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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 
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Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
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komercyjnych. 
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• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
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dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 


Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
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Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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DO CZYTELNIKA. 


^nf wydania warszawskie . Śpfewów Hislory- 
canyeh Niemcewicza w latach ISlStyw, IStpn i 
iOtjtt, oddawna ja£ wyczerpane^ iSwiądczyły dowo- 
dnie potrzebę nowego przedrukowania, tego jedyne- 
go dotąd pie£oio-ksi^a dziejów krajowych. 

Tym celem wychodzi na jaw to wydanie czwar- 
te dzida tego, wierne zupełnie pierwotnemu. 


] Dla sprostowania zaś miejsc wfaistoryi wątpli- 

\ wych, lub tei przypadkowo pomylonych, znajdzie 
! czytelnik w końcu dzieła , uwagi nad nićm Lelewela, 
* wyjęte dosłownie z dziennik# wiledskiego na rok 
i817ty nru 27s«. 

Wydanie obecne niema nut ani rycin które przy 
poprzednich były, pićrwsze albowiem ogłosi wkrótce 


Sowiński WojckiA gwójego uktAdu) drugich zaś 
poprawile fryeryisy wkamićttnyeh odćibkach^ są we 
frweuikidai wydabin Fot»śM% Korbka a ńkA U&^^ 
ry^li mistrzdwskitflU petlewlśKietii M tiliedii , )lffaM« 
je dziś biegły lylec Olesft^zyKtekiego Antdbieg^. * 

Dodanie laś jakickkądź bal i rfAmj hj^y ^ 
nas konięięMie swijgkazyla oen; kśiązki^ któi^ iia« 
kład }ui i tak wysoko urósł , stosunkowo do mo- 
iności krajowej. 
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jSpiewow histobycznych 

WYDANIA 1816 ROKU. 


^B^spominać młodzieży o dziełach jVj przodków , 
dać jćj poznać nąjśwletnićjsze narodu epoki, stowa- 
rzyszyć miłość ojczyzny z najpićrwszemi pamięci wra- 
ieniami , jest to niemylny sposób zaszczepienia w na- 
rodzie silnego przywiązania do kraju: nic juz wten- 
czas tych pićrwszych wraźeu, tych rannych pojęć 
zatrzeć nie zdoła , wzmagają się one z latami , uspo- 
sóbiają dzielnych do boju obrońców 9 do rady mę- 
żów cnotliwych. 

Towarzystwo królewskie przejęte wazno:Scią tćj 
prawdy, wydało świeżo prospekt do pisania histo- 
ryi ńarodowćj: praca ta acz pomiędzy wielu roze- 
brana pisarzy, zająć może przeciąg czasu niemały. 
Wszystko' spodziewać się każe, iż znajdzie w nich 
czytelnik dostateczną dziejów narodowych wiado- 
mość 5 jednakże, czyny opowiadane poważnym i su- 
rowym historyi stylem, nieraz wymykać się zwy- 
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kły z pod uwagi młodzieży^ ani liczne tomy dzieł 
takich przez wszystkich nabytemi i czytanemi byo 
mogą. Zaradzają tema krótkie zbiory X. Wagi/) 
i pełne pracowitotSci i zalety dzieło jpana Bandtki^; 
przecież towarzystwo królewskie niechcąc żadaych 
opuścić środków dążących do tak pożądanego celu 
poleciło mi wystawienie w Śpiewach historycznyci 
najsławniejszych przygód, najświetniejszych czynów 
i zwycięż tw królów i wojowników polskich. 

* Chciało towarzystwo, by związłością rymów, 
a nadewszystko wdziękiem pienia, wiadomość dzie- 
jów ojczystych stała się młodzieży powabną, wszy- 
stkim powszechną. Silnym jest dźwięk muzyki na 
sercu i pamięci ludzkiej: wprzód nim Herodot za- 
czął poważnćm piórem kreślić pićrwiastki narodów, 
już w prostych śpiewach podawały pokolenia pokole- 
niom naddziadów swoich przygody, nic ich niezdo- 
łato zatracić* Mogą burzyciele świata zagubiać na- 
rody, zabierać I niszczyć te xięgi w których zapisa- 
ne są plemienia ludzkiego szczęścia i klęski , ale nie 
zatłumią nigdy w ustach matek tych pieśni, które- 
nii one przypominają dzieciom , że mieli ojczyznę. 
Przeniesiony z ziemi świętćj lud Izraela, na brze- 
gach wód babilońskich o Jordanie wspominał, w smę** 
tnych pieniach swoich nucił o ojczyźnie, o przód- 
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') X. Gzarnecki gotiąje nam Ukie krótki cbiór kistoryi pol- 
skiej; 
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}lów ciyiiaeh 5 odzyskał nakoniec tę ziemię dh lego y 
ie o nićj myśleć, do niej nigdy wzdychać nie przestał. 
Wszystkie prawie narody miały w pierwiast- 
kach swoich 9 upoważnionych publicznych śpiewa- 
kdw} silnem! były piefoi ich nad umysłem rycer- 
skiej młodzieży. Uczą nas dzieje greckie, jakim 
duchem odwagi zapaliły Spartanńw wojenne Tyr- 
teusa rymy« Posłuchajmy co mówi Gibbon o Bar- 
dach czyli iSpiewakach dawnych Germanów . i Gal- 
lów. 4(Nieńiiiertelnośó 9 mówi on, obiecywana przez 
ki^anów, dzielnidj, iź tak rzekę, nadawaną była 
przez Bardów: osobliwszy ten rodzaj ludzi, słu- 
sznie ściągnął uwagę tych wszys^ch , którzy zgłę- 
biać chcióli starożytności Celtów, Skandynawów i 
Germanów. Geniusz ich i charakter równie jak cześć 
wainemu ich oddawana urzędowi, dostatecznie ob- 
jaśnionemi zostały. Cięiko jest atoli wyrazić, a na- 
wet i pojąć tego zapału do wojny i chwały, który 
oni wzbudzali w piersiach słuchaczów swoich. Smak 
do poezyi w wygładzonym jai narodzie, jest ra^* 
czćj zabawą imagioacyi jak passyą duszy; ptf*ze- 
cie£ gdy w oddaleniu i zaciszy czytamy bitwy opie« 
wane przez Homera lub Tassa , widziemy się ułu- 
dzeni niepostrzeźnie iywemi ich obrazy, i na chwi- 
lę przejmuje nas zapał wojenny; lecz jak zimnćm, 
jak słabćm jest uczucie , które spokojny umysł z sa- 
motnego odnosi czytania. Było to w godzinie bi- 
twy, lub wbiesiadaeb zwycięztwa, gdy Bardowie 
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opiewalr chwalę bobalynSw doi dawnych ^ chwa- 
łę pr9;odk6w9 tych walecznych hetmunćm-^ któ- 
rych wnukowie z uniesieoicm przysłuchiwali się nie 
sz%m%nyv^^ aI^ yiaiywionym ich picniom. Widok 
oręla i. m^be9pi?c9^cd3twa podwyższał skutki tych 
^pi^W^w wojeppych 9 i wzniecał passye^ które wznic- 
ca<{ zamierzono: i ztąd (o żądza sławy, pogarda 
śmierci 9 były wrodsiooemi Germanów czactanii.» 
Pryikus wystany w poselstwie do Attyli króla Haa- 
^ÓW9 iyWQ maluje tę iądzę wojen, która harba- 
rsyńilkie napalała parody. «Przy końcu biesia- 
dy, mówi on , którą ten srogi podhijacz dla posłów 
Rzymskich wyprawiał, weszło dwóch Scytów: ci 
z))Iiżywszy się do wodza opiewali poema, wysta- 
wiające odwagę i świetne jego zwyeięztwa. Wszy* 
scy Hupnowie z głęboką uwagą oczy mieli w Ban- 
dów wlepione , niektórzy zdawali . się hyó ujęci ry- 
mami i pieniefO) inni uniesieni radością, przypoiai-* 
nali sobie własne swe czyny. Starce łzy wylewali 
opłakiyąc swą słabośd i stan nioezynności , do któ^* 
rei^o ich wiek podeszły przywiódł.* The deoliae 
^falloFthe Rom; E;mp:T. Lpag:5a7.3Q8L 
Za naszych cza&ów, ilei rew^ołuoyjne wcyaka 
fnmcuadiiie winae są zwyei^tw, hynaoHi Blarayl* 
czyków i podobnym • WPnlsoze opróez. poboiacf 
gQ i^ewu Roga llodzicą,, kAóry^ ai do.laaaKsr 
^^liejpa^a prze4 iroizpoczęciem waUu: rycerstwo aaaaa 
śpiewało:^ musiała być i imfi fmkm eaoiSi i niiedbat 
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stWa zniszczone. *) Śpiewa dotąd oknitński lud nasz 
dumy o Nietajit Doroszenko i innych. Czytanyy 
w IMogoszu^ ie za jego jeszeze pamięci nucoiio 
w Wtełkićj Połscze dumę o oieszczęśiiw^j Łuidgaf- 
dzie 9 zgładzonej w r. 199& przez króla PrzęmysFła- 
wa fflęia jej, ze nawet okrutny zgon tćj królowej 
wystawiano na teatralnych widokach. 

Bi^zi^j, niż wyryte w twardych głazach na- 
pisy, zachowują nam pieśni pamięć języka ludów 
już zatraconych. Język Ersów, dawnych Szkocyi 
mieszkańców, . w&ród ostrych skał j wśród huku spie- 
nionych bałwanów , brzmi dotąd w uściech Ossyaiia 
następców. 

Nie jestem fa tak ślepo próżnym, bym pie- 
śniom moim podobne obiecywać mógł i upowsze- 
chnienie i trwałość f szczęśliwy, jeśli n^NH>ne przez 
młodzież, powtarzane dzieciom przez dobre matki 
i Po4ki, potrafią przenieść w dalsze pokolenia tę 
miłość kraju, to męztwo, przez które Polak słynął 
niegdyś, i dobił się dzisiaj utraeonćj ojczyzny i sławy. 


*) Bielski nasz wspomina w kronice swojej pod r. 1040, ie 
gdy król Kazimierz Mnich , powracał z zagranicy do Fol- 
ski, wyszedł liid naprzeciw niemu z Krakowa, śpiewając 
pieśń poczynającą się w te słowa: A wit aj łe, witaj 
. na&z miły liospodynie. Marcin €iaUa8, Kadłubek i 
Bógufkł świadczą , ii w wojnie między Bolesławem Krzy- 
woustym, a Henrykiem cesarzem niemieckim, iołnierze 
polscy tak uszczypliwe na Niemców śpiewali pieśni , ii 
Henryk pod gardłem zakazał ick w obozie swym powtarzać. 
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To dzieło przed siedmią latami zaczęte , tńta 
cięższe do przełamania stawiło mi trudności 9 im 
umysł wiekiem i trudami stępiony, mnićj już do 
rymotworstwa był zdolnym. Zachodziły przeszko- 
dy z natury dzieła samego ; niewspominam pracy 
w wertowaniu kronik , herbarzów 9 iywotów sta- 
wnych męiów i innych dzieł potrzebnych. Nie 
dosyć było poznać panowanie króla , czyny wojo- 
wników, które opiewać przychodziło 5 naleiało w ści- 
słym pieśni obrębie zawrzeć, co było pamięci go- 
dnego, wyrazić to rymem do muzyki składnym, 
stylem ani zbyt nbkim, ani nadto wyniosłym j u- 
slrzedz się nadewszystko tćj ustawicznćj tożsamo- 
ści wojen , bitew , potyczek , na które naród nasz 
% natury waleczny, otoczony powiększój części bar- 
barzyóskiemi ludami, więcej nad inne był wysta- 
wionym. 

r 

Śpiewy te zaczynają się od Piasta , a koAczą 
się na Janie trzecim; odradzająca się tak świetnie 
w dzisiejszych Polakach dzielność dawnych ich przod- 
ków, stawa którą się po okręgu ziemskim okryli, 
otwiera na przyszłość obfite -pole zdatniejszym ode* 
mnie pisarzom. 

Uszanowanie , które starożytności winqiśmy, 
pobudziło mnie do umiesczenia na czele dzieła te- 
go najdawniejszćj pieśni polskiej. Boga Rodzica, 
przez Świętego Wojciecha pisanćj, z nntą jak^ * 
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przodkowie nasi przed ośmiuset lat śpiewali/) W li* 
czbie 33 śpiewów znajdzie czytelnik zawarte znako- 
mitsze naroda naszego sprawy : tyle mieliśmy mę- 
iów świecą wsławionych walecznością, ii liczbę 
pieśni tych ogromnie pomnoiyćby moina : lecz przez 
to powtarzałyby się tylokrotnie skreślane jui obra- 
zy wojen, niebezpieczeństw i zwyctęztw. Imiona 
atoli pamięci godoe wojowników, statystów, ludzi 
uczonych , nieopuszczone są w śpiewach królów , 
pod kt^remi zyli i wsławili się. 

Ze pifSrwszym było pieśni tych celem , dać po- 
znać w kształcie łatwym , a przez powab muzyki 
przyjemnym, znakomitsze narodu polskiego zdarze- 
nia, wystawić ile można obraz każdego wieku, 
zwycięztw któremi się kraj rozszerzała szyków orę- 
ia i zbroi , jakich uiy wał j obrządków^ zwyczajów, 
•wszystkiego nakoniec, co nosi narodowości ceehę; 


*) Piszący zuajdując się w Gnieźnie wr. 1812 z ływem uczu- 
ciem słyszał w tćj głównej królestwa naszego świątyni 
pieśń Boga Rodzica, przez miejscowych kapłanów, 
w obliczu grobu Ś, Wojciecha śpiewaną, i ztamtąd no- 
tę jej otrzymał. Ziomek nasz , kompozytor jp. Lessel , 
wiele sobie zadał pracy wnłoienin tego gregoriańskiego 
pienia, podług dzisiejszej muzyki* Na tabelli 4tej i 5t^ 
widzieć można pieśń tę Ś, Wojciecha, podzieloną na tak- 
^y; na linii zaś A. widać tenie sam śpiew co do tonm i 
słów, jak go dzisiaj duchowieństwo katedralne w Gnie- 
inie w święto i niedziele, przy grobie Ś. Wojciecha śpie- 
wa. Tymże |;onem i w tycluLe wyrazach śpiewaną bywa 
taz pieśń w Dombrowie nad rzeką Wartą , niedaleko mia- 
sta Koła , gdzie Ś. Wojciech miał probostwo. Z poró- 
wnania divóch nót, widzieć można wiele (a pieśń pri;ez 
^ieg ciastt od autentyku odeszła. 
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styl śpiewów tych ^ z treścią rzeczy odmieniać tif 
masial. Jakoż wystawując królów naszych w całym 
przepycha majestatu zasiadających w obradach naro* 
dowych ^ mówiąc o wjeidiających w tryumfie wo^ 
dząch , o ogromnych narodu z narodem watkach ^ 
trudno było uiy wać tego potocznego toku 9 któryna 
prostych rycerzy dokazywania i miłości opisywane 
są w obcych pieśniach romansami zwanych* 
W tych poeta nieprzymuszony trzymać się ściśle 
prawdy historycznej ^ bierze treść z dziejów 9 upic- 
knia je wszystkiemi omamieniami uczucia i imagina- 
cyi, miasto tego co było prawdziwym 9 pisze to cą 
rozrzewnia 9 unosi, zachwyca; przeciwnie poeta dzi^ 
jopis 9 nie głosi jak tylko to co było : dzieje zaś 
hidzkie rzadko kiedy są poetycznemi. 

Sam tytuł Śpiewów histoi'ycznych 9 oznacza ro* 
dzaj wierszopistwa wyższy nad pieśni potoczne 9 a 
wkładając na piszącego obowiązek trzymania &ię 
prawdy, odejmuje mu najcelniejszą wpoezyi sprę* 
zynę 9 odejmuje mu imaginacyą. We dwóch śpie- 
wach w młodości mojćj pisanych o Żółkiewskim i 
Stefanie Potockim 9 umieściłem kochanie obok od- 
wagi 9 jest ono zapewne nierozdzieinóni z waleczno- 
ścią 5 kcz nie zdało mi się powtarzać je częścićj 
w pi^eniach poświęconych prawdzie 9 miłości ojczy- 
zny i niezmyśionćj sławie przodków naszych. 

Powtarzanie ustawicznych bojów (gdy£ opie- 
wając wojowników,^ któż bojów u;$trzedz się moie) 
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tf^ĄKjBtóml ile moina starałetti się ufozataieU 
obm^mi: Uk bitoe Bolesław^Sw paąeti^Mui) oa(a« 
d«il ohrąt Kazimierza ]l|nicha, g4y gp Uc<»toeg<i 
praed Królem królów w szacie sakojuNy , zmordo* 
wani rozterkami Polacy, do tronu wiywad przy* 
ebodząj miękezy je obrais iiie$zcaęsa<y matki Is^ 
szka Białego , tułającej się z synem i cnotliwym Ga« 
workiem. Krwawa i burzliwe Łokietka panowanie, 
2ag<Mlai mądrość Kazimierza Wielkiego, nadane w Wi« 
iSlicy prawa, zaludniające się przemyślnym ludem 
pustynie, i na okropnycb wojen ruinacb podnoszą^ 
ce się wszędy grody i twierdze. Następuje ślub 
Włądysbwa Jagiełły z najpiękęićjszą wieku swego 
kró(ewąą, i pierwsze połączenie poięinych i długo 
. jiiezgodnyeb narodów 5 pociesza zgon Władysława 
pod Warną, widok siedmiu synów i tykii córek, 
otaczających tron Kazimierza Jagieiloóczyka; pozoi> 
*%tdly z nich wszystkich Zygmunt pierwszy, straszny 
sąsiadem, sataaowany od obcych, wUada koronę 
na małoletniego syąa swego ostatniego z Jśgiełłów^ 
Zygmunt August połą<^za na sejmie lubelskim Iai^ 
twę ''z Koroną , odbiera hołd xiąźęcisi pruskiego; 
fStefim Batoi^ podbij^ Inflanty i opęi Twycięaki o- 
pii^isa zą. Wplgą. <][rono. wieUuph zą Zygmunta UL 
wojownikó>v, icU św4^U(9 zwy^iiłatwa, niekorzyw 
8)taa piri^s; opieazafe^ i niezdaftuo^ króla- tego , i 
piórwszy rasm ziemiob polska krwią, braterską zbi«o^ 
cz<^ą. JMęzny Ja« Kaziir^ieyz ppierająi^ się pr«e« 


ht dwadtiejcia okropnemu sąsiadów spiskowi ^ sta* 
many oakoniec trudami, zwołuje naród 9 ieg^a go 
K płaezem, i wręee jego nieszczęsną składa koronę. 
Nieopuszozone, łudzące na pozór 9 lecz fatalne wska- 
tkaeh elekcye królów; dotkotęta ich burzliwośó za 
Henryka' i Zygmunta III. skreślone szerzój ok^ząd- 
ki jtfj w jednym prawym Michała wyborze. Zwy- 
cięztwa Jana JII., i z zgonem jego kres sławy na- 
szej koiiozą te śpiewy. A tak w tym ogólnym dzie- 
jów polskich obrazie 9 przez sarnę odległośó i mgłę 
czasów , okazują się w głęhi jego ledwie dojrzane 
narodu naszego początki : dal^j z powiększającym 
się światłem coraz wyraźniejsze stawają przedmioty 9 
wzmaga się blask za Jagiełłów w całój sile i prze- 
pychu, oświeca panowanie Stefana, ai przed za- 
chodem mdlejąc stopniarni, raz jeszcze za Jana III. 
uderza jasnością i gaśnie. 

W śpiewach bohatyrów, Zawisza Czarny daje 
nam poznaó obrządki dawnego rycerstwa, tego du» 
cha zuchwałej odwagi , który wzdrygając się na sa- 
rnę myśl ustąpienia z boju , nad ochronienie sie- 
fcie śmieró pewną przekłada. 

W śpiewie o Janie Tarnowskim , umieściłem 
wspaniałe obrządki , z jakiemi przodkowie nasi cho- 
wali wodzów, bohatyrów swoich. 

Tych i tym podobnych urozmaiceń, dozwoliło 
mi tylko uiy<5 ścisłe trzymanie się dziejów. Wszv- 
iitkie przywiedzione w tyeh śpiewacb czyuy i zda- 
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rsenią , wt^ierają się aa JwuidecŁwie krajowych pi* 
Mray. 

Do kaidego jpicwa, dla dokładnićjsitfj wiado* 
jooid 9 czyli to pamiwanie ki*6la jakiego y esy łyeia 
i c^yadw wodu, przydane jest opisaaie prozą zda-> 
«setf 9 które w ohrębie ^iewa umiesaesoBemi ]>y< 
nie. mi)gły« Celem wprzM moim byłoy uczynić przy- 
:datki te iiajzwięilćjazemi jak moioa, leez raz nid 
kałoilona na wątek 9 utworzyła paamo dłuisze nad 
zamiar: eięiko być zwięzłym 9 kiedy kto m6wi o 
własnym narodzie 9 o przodkach 9 o tćj ziemi 9 na 
kićr^' kaidc miejsce waźnćm dla nas naznacatone 
jest zdąiteniem. To co jest obojętnćm obcemu9 2y* 
wo ziomka obchodzi : przydatki więc te acz moie 
przydługie dla śpiewów 9 złożyły powoli kratki zbiór 
bistoryi polskićj. Po dziełach 9 które jui w tym ga- 
tunku inąmy i mieć. będziemy9 moje mni^ jni po- 
trzebnćm zdaje się 9 mniemałem atoli 9 ii niemoina 
dość^ wrąiać daaejów ojczystych w młodzteiy naszej 
umysły : njo bardzićj. niepr^y więzuje do kraju 9 jiAl 
^Kttajomo^ bistoryi jego. Potrzebną nam jest na^ 
uka ta, iebyśmy wiedzieli jakich nam błędów u* 
nikać, jakich przykładów trzymać się naleiy: dłu- 
gQ za czasów naszych nie wiedzieliby, jak o nie- 
Dzczęfeiu i upodleniu, kiedy się dowiemy ieśmy 
ł^yli niegdyś moźnewi i świ^Łnemi 9 zuowu być nic-» 
ini zechcemy « 


Cai% zaletę i okrasę dzieła tego ^ miiT^kę i ly- 
ciny, wiana będzie publiezoo^ć w znacznej częA^i 
16} pM iefyklij , ktdra jak dawoićj wiodła młodzież 
rycerską / do odwugi i sławy, tak i dzii tthi^^jąe 
się % naflpi w obywatelskiej gorUwofci 9 udzieliła 
swych tałentiSw 9 by tkliwym pienia wdziękiem opo- 
wszeckai^S pamięd sławnyeb Polski wojowników. 

iMa słlniejszegi^ w dzieeinnćj pamięci wrażenia 
czynów w tych śpiewach zawartych , umies^czonóm 
będzie na ezele każdego , wyobrażenie przedtiiejsz^ 
w nim fteści. Znane wdziękami 9 obywalelstweiA 
i talentami swemi Polki, zatrudniały się niemi. Imio* 
na dam które pisały muzykę, lob sposobiły rysun- 
ki do rycin, zn»jdują się wyciiSnione na blachach. 
Sztychowanie wizerunków, zaaeznycb wymagało na* 
kładów. *) Dzieło to nie jest już osobistą własno- 
ścią moją: jeśli jakie z wydatków edyeyi wynikną 
korzyści , wszystkie poświęeonemi będą na rzecz to^ 
wapsystwa królewskiego, żadnym funduszem, ża^- 
diióni niewspartęgo zasileniem. Niektóre zuoiedba«- 
n«^ języka naszego wyrazy, osobliwie broni, oręża^ 
na osobliwa* karcie objaśnionemi zostaną. 


) W krajiL jak nasz pozbawionym artystów osobliwie gzty- 
cbarxów, pozbawionym piq»iera, ^e. Cc. gdzie wszystko 
z zagranicy sprowadr.ać , wszystkie ryciny za granicą wy- 
konywa- przychodziło, wydawca nieskończonych trudno- 
ści, zwłok i nakładów doznawać musiał. Publiczność 
zastanowiwszy się nad tylu przeciwieństwami, opóźnienie 
w wydaniu dzieła tego zechce darować* 
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Tneba było tak silaycb i powabnych pobudek, 
jakiemi zachęcony byłem przez towarzystwo króle- 
wskie, by w wieku moim podjąć się opiewać te czy- 
ny waleczne 9 tę iSwietną odwagę, które jak są 
krzepkićj i iywćj młodości udziałem, tak przez nią 
najłepićjby opiewaneml były. 

Przez długi czasu przeciąg zawieszoną u gro- 
bowca ojczyzny lutnią wziąwszy na chwilę , znowu 
ją na kolebce jćj składam. Poema czterech pdr 
iycia ludzkiego , bajki , powieści , od dawna w tece 
jDOJ^ leiące, lepszych do wydania oczekują czasów. 
Dziś ile publiczne zatrudnienia, iycie i władze u- 
mysłu dozwolą, wszystka praca moja poświęconą 
zostanie tćj części bistoryi narodowdj, która mi od 
towarzystwa królewskiego poleconą została. 


Ztootca Znkiaii iet fodca: 
Zn iie nam tiatolto biabk pocempienle* 
Słi srebrem, ni )fotem mi } pieffa otftq>{(^ 
{Stoco iwo laitompif' 

!DIa ciebie cifotoieąe, 5af S^bj prjeffo^ ^o(ie, 

(of/ rence, no5}e obie, 
Arem ^wienta ufa } bofu na {bawienie tobie- 

SBtet^ie n) te c^f owtec)e, i) 3e)tt (Ł^mt 
ptamp cterpiaf )a na^ rany, 
ewo <n)iento Aten> pt}ela( ja oo^ e(fr}efeian^ 

3tt{ nam ctai, sobjina/ stjec^tft) ^ie faiad, 

S&ogu ((maie baci^ 
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SRarca b}trtt>ica, ptoH &^na im^t, 
Sttila aiiebie^f (ego , 
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fBimi&f Smienci proecie, 
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PRZtPfSKi. 

a) Zwolibołćj. b) Bozkie zmiłowanie lub siiłosierdzie. c) Po- 
bożny, d) Jęcząc czyli pokornie, e) Pobożne iycie. f) 
Bołe zmiłHJ.się. g) Nabożny. E) l^ę. i) w radzie 
in consilio justorum. It) D^j* BOie. 
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R. 840. 


Gdy Popiel w chwilach okropnego zgonu j 
Karzącej zbrodnie doświadczył prawicy; 
Naród chcąc wybrad następcę do Ironu 
Zebrał się w pięknych równinach Kruszwicy. 

Stały nad Gopłem Słowiany rozliczne ^ 
Długie oszczepy, puklerze stalistej 
Zamku Popielów wieże niebotyczne 
Odbijały się o jezioro czyste. 

Gdzie wielkie mnóstwo, ciężko szukać zgody. 
Na głośnych sporach czas upływał drogi. 
Głód się czuć dawał, a obce narody 
Szerzyły wPolscze najazdy i trwogi. 

Ale Bóg dobry spojrzał na Polaków, 
Bo ich do wielkich przeznaczeń gotował; 
Wpośród Kruszwicy spokojnych wieśniaków. 
Był Piast, co Bogów i ludzi miłował. 

Dom jego szczupły, ale zewsząd czysty, 

Za Gopłem małą pasiekę posiadatj 

Cienił lepiankę jawor wiekuisty, 

A na nim bocian gniazdo swe zakładał. 

1 
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Znaną sąsiadom była na około, 

I dobroć jeg;o i gościnna bojność; 

Znajdował (lemiesz prowadząc wesoło) 

W pracy swą żywność 9 w sumieniu spokojno^^ 

Dziefi nadszedł iSwietny dla skromnej drużyny. 
Gdzie jak pogańskie prawo nakazi^o. 
Pierworodnego syna postrzyźyny 
Obcbodzić miano przez uc£tę wspaniałą* 

Ho2a Rzepicba i Piast nasz sędziwy 
Od rana całym trudnią się obcbodem^ 
Stół zastawiają tłusŁemi mięsiwy, 
I du2e czary napełniają miodem* 

w gronie przyjaciół zaczęły się gody, 
Pićrwszemi dary jui uczczone Bogij 
Gdy dwócb młodzieńców przecudnćj urody 
Wcbodzi wgoicinne biesiadników progi. . 

Piast i Rzepioba t cz<^em nacbylonćm 
Proszą, by mićjsca cbcieli zasiąść swoje, 
Lud się gromadzi , a z tłumem zwiększonym 
Mnoiy się pokarm, i słodkie napoje. 

Po uczcie, świetni zniknęli młodzieńcy, 

A lud zgodnemi zawołał głosami: 
«Piast luby Bogom, po cói czekać więc^, 
-Niech będzie królem, rządzi Polakami. 


ISTORTCZNE. 


Większćj^ mąi rzecze , potrzeba mądrością 
By berłem rządzić podług ludu woli; 
Zostawcie Piasta w szczęśliwej mieraoćci 
Przy jego pługu j *pasiece i roli. 

Gdy wieczór nadszedł 9 Piast głowę na ręee 
Oparłszy, siedział pod jaworu cieniem , 
Znów przed dom jego cii sami młodzieńce 
Przyślij światłości okryci promieniem. 

Postać ich, niebian mieszkaficdw wskazuje 9 
Od barkdw śnieżne skrzydła się podnoszą 9 
Białe ich szaty do ziemi zstępują , 
A ciemne włosy woń lubą roznoszą. 

Rzekli da Piasta : tPan co mieszka w niebie 5 
.«Co zedrze wnukom twym błędu zasłonę 9 
>Aniołów swoich przysyła do cidbie 
i «Z rozkazem iAjS wzi^ polską koronę* 

cSzanuj z pokorą świętą jego wolę 9 » 
cWielkie on Polscze zakreśla zawody, 
;«Do chlubnych czynów otworzy wam pde, 
>Da wam zwycięztwa, chwałę i swobody. 

«Zpleduenia twego dzielni wojownicy 
cPędząc przed sobą barbarzyńskie kupy^ 
«Na wschód i zachód kres państwa granicy 
^Naznaczą w rzekach ielaznemi słupy*; 
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•Przez dziewięć wieków ród wasz istnąiS będzie ^ 
•A po was inni tron Piastów osiędą, 
•Ujrzy się Polska w pierwszych mocarstw rzędzie, 
•A cne xłąięta hołdować j^ będą. 

•Ale pomyślnośó przywiedzie zepsucie: 
•Wkradną się zbytki i cięikie niezgody, 
•Po<nvałcą wszptko wyuzdane chucie, 
•I kraj ten obce roiszarpią narody, 

•Dnia ostatniego głos trąby straszKwy 
•Zagrzmi jui dla was w pośród gromów bicia , 
•Gdy Bóg wszechmocny zawsze litościwy 
•W oziębłych zwłokach wskrzesi iskrę życia. 

Tu znikły mcie w światłości powodzi , 
A Piast zdziwiony pozostał samotnym. 
Słodki się zapach w powietrzu rozchodzi , 
Jak woń fiołków po deszczu wilgotnym. 

Jeszcze Piast dumał, gdy z jutrzenki blaskiem 
Łud aiecierpliwy tłumnie się gromadzi, 
Wita go panem z radosnym oklaskiem, 
I na królewskie komnaty prowadzi. 

Ju2 wdział purpurę, wziął mieez wojowniczy, 
Świetną koroną uwieńczył swe skronie, 
A wdzięczny, pragnąc uczció stan rohiiczy, 
Bozkazal idug iswój postawić przy tronie. 


ISTOETCZNK. 
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Ziomkowie, rzecze 9 kiedy mam panować 
Gdy wy I same nieba tak zrządziły 9 
Zaklinam, chciejcież rolnictwo szanować, 
W mieczu i ptugu są Polaków siły. 


^ 


BOLESŁAW CHROBRY 

Uh. 971 t 102S. 


Ten co najpićrwszy ujrzał światło wiary, 

Niosąc zbawienie ludowi i sobie, 

Syt lat i chwały jui Mieczysław stary 

Legł w Piastów grobie. 


9 


Wychowań w dzielnych wojowników gronie 
Straszny sąsiadom, dla poddanych dobry 
Koroną przodków okrył młode skronie 

Bolesław Chrobiy. 

Ledwie jął rządzie-, alić Czech zdradliwy, 
Puszcza swe hordy po Lecha kraime , 

Zamienia grody i obfite niwy 

W głuche pustynie. 
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Jak lew uraniony skrwawioną zrzeuioę 
Tocząc, rzuca się na zwierze zuchwałe , 
Tak Chrobry walczy, bierze Czech stolicę 

I państwo całe* 

W dzielnym zawodzie chciwy dalszćj sławy, 
Kiedy ukarał tego co przewinił, 
Miśnią, Łuzatdw i żyzne Morawy 

Swcmi uczynił* 

w tenczas Jarosław Ruś lyzną wydziera , 
iui gnębi Kijów okrutna przewaga, 
Wygnan Swatopełk, u nóg bohaiyra 

Pomocy błaga. 

Bolesław ^równie mężny jak wspaniały. 
Zbiera rycerstwo i w szyki sprawuje , 
Już się nad wojsŁiem wznosząc orzeł biały. 

Drogę wskazuje. 

Pędzł pytając gdzie nieprzyjaciele. 
Widzi za Qugiem hufce ich skupione, 
Rzuca się z koniem na rycerstwa czele 

W nurty spienione. 

Szabla Polaków tylekroć doznana 
Na hardych karkach przeważnie ciężyła. 
Poległy krocie,' rzeka krwią wezbrana, 

Brzegi zbroczyła. 
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Jui obl^l KijijW) jui baszty szerokie 
Tłucze taranem , z kusz opoki ciska , 
Padły świątynie i gmachy wysokie 

W smutne zwaliska. 

Wchodzi bohatyr w rozsląpione inury 
Wiród radosnego w około żołnierza, 
A miecz a^wyciczki podnosząc do góry, 

W bramę uderza. 

Na pamięć gdzie się Polacy zagnali, 
Jakie z Czech, Niemiec odnosili łupy. 
Bije na Dnieprze i w Ossie i w Sali 

Żelazne słupy. 

Spoczął, a sławny dzieły tak iSwietnemi, 
Przyjmując w Gnieźnie Ottona cesarza , 
Dziwi przepyehem, i skarby drogiemi 

Hojnie obdarza. 

Był to król dobry, w boju tylko srogi , 
Był sprawiedliwy, i i^rał swywolę. 
Pod nim bezpiecznie i kmiotek ubogi 

Orał swe pole. 

Nie dziw, 2e kiedy poległ w ojetfw grobie 
Zdziaławszy tyle dla szczęiScia i chwały. 
Nieutulony i w ciężkiej żałobie 

Płakał lud ci|ły« 


KAZIMIERZ MHIG 

Ur. 1016 t 10»8. 



Dobnee się wPoIscze za Chrobrego działo 

Zlecił on kraju nadzieje ^ 
Driał sąsiada a kmieć ora} pole Siniało ^ 

ISa dworze dziarskie turnieje. 

Gnućny Mieczysław wszystko po nim zgubiła 
Bo gdy nie raz szumnym miodem 

Z pochlebcy swemi zagrzewać się lubił 9 
Ryxa władała narodem. 

• 

Z niechętnej do nas przywiedziona zieori ^ 

Nienawidziła Polaków 9 
Nas obarczała zdzierstwy okrutnemi^ 

{jaskami obcych dworaków. 

A gdy mt^i gnulny powieki zawierali 
Gdy lud swe skargi rozszerza 9 

Rzuca kraj, skarby niezmierne zabiera 9 
I młodego Kazimierza. 

Na ten czas Polskę bez rządu i zgody. 

Trapiły ciosy skupione. 
Mieczem Chrobrego podbite narody, 

Wywarły zemsty tajone. 


ŚPIEWY HISTOKTCZlfB. 9 

Ru£ kruszy jarzmo i hołdu się zbrania^ 

Tu Czech najeżdża granicę, 
Słychać płacz ludu, ciężkie narzekania. 

Goreją pańskie ćwiątnice. 

Gniezno siedlisko moinych niegdyś panów, 

I w nim przybytek bogaty, 
Złupił Bretysław, wypędził kapłanów, 

Wziął drogie skarby i szaty« 

Tylu klęskami chrześcian i pohańców 

Rady państwa poruszone. 
Do Kazimierza wysłały posłańców ) 

By wrócił i wzii^ koronę. 

W dalekim kraju , w zapadłym klasztorze 

Znaleźli króla zamkniętym, 
Z schyloną głową i w prostym ubiorze 

Klęczał przed ołtarzem świętym. 

Tu rada przed nim opowiadaó jęła 

Jaki cios Polskę ugodził. 
Zapłakał xiązc , w oczach mu stanęła 

Luba ziemia, gdzie się rodził. 

Przez Rzym od ^więtyeb iSlubów uwolniony. 

Tknięty niedolą ojczyzny, 
Wraca Polaków hufcem otoczony, 

Goic^ ciężkie kraju blizny. 
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Kiedy się poczet zbliiij do stolicy^ ] 

Zaszedł drogę senat wierny. 
Kapłani 9 wdowy, państwa urzędnicy, 

I pospólstwa dum niezmierny. 

A witaj:ie nam gosodynie drogi *) 

Odgłos się szerzy) weselny} 
<Ty nam dzi£ w radoiSĆ zamieniasz dni trwogi , 
cTy Chrobrego wnuku dzielny. 

cDługoś tę smętną osierocał ziemię, 
cCzas jest nieszczęściom zabiegać, 

•Nie ścierp by miało dzielne Lecha plemię, 
cObcym najazdom ulegać. » 

Co naród życzył, Kazimierz uiścił, 

Błędy nierządu poprawił, 
Z Niemców , Rusinów granice oczyścił , 
I kraj kwitnącym zostawił. 


.♦) T« wU;<iitf .łuwa prajł«ci« BiclAi. 


BOLESŁAW ŚMIAŁY 

t 1079. 


W ielaznfj zbroi i !^łotćj korooie 9 
Otoczon hufcem wojownikó\r zbrojnym ^ 
Bolesław Śmiały zasiada na tronie 9 
Gdy kanclerz głosem zawołał potrójnym: 
Trzech krewnych xiąźąt wygnańców z daleka ^ 
Od ciebie panie wsparcia swego czeka. 

Wchodzą, Izaslaw xiąię na Kijowie 9 
Z nim Węgrów 9 Czechów, młodzi królewice. 
Bela 9 Jaromir : ci w krótkićj osnowie 
Mówią ze łzami: cTrzech tronów dziedziee 
«Błagamyć królu, niech nas broń twa wspieraj 
«I wróci berła, co przemoc wydziera. 

Bolesław na to: gdy niewinność wzywa, 
Prawdziwy rycerz bieży w zawód chlubny, 
Rzekł, i za Szczerbiec Chrobrego porywa, 
Przysięgam na ten oręi męźogubny. 
Ze go nie złożę, al dumę ukrucę, 
I wzięte państwa skrzywdzonym powrócę* 
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Go pnyrzekl spełniła Czechy i Morawy 

Zbiwszy oręiem^ obdarza pokojem) 

Jui Jaromira odbiera dzieriawy^ 

Nad Cissą Węgrów wstępnym znosi bojem 9 

Niemce w posiłek ciągnione rozprasza 9 

I Belę królem węgierskim ogłasza. 

Młodemu zięciu wkładają koronę! 
Węgry, zawołał: te kraje zdobyte 9 
Mogłem zatrzymać za trudy łoione, 
Lecz wolę oddać komu należytej 
Niechaj lud męiny i bliski naszemu 9 
Sam włada, nigdy nie służy obcemu. 

Jui Kijów bierze wraca Izasława, 
Ale w roskoszach bogata' stolicy. 
Zniknęła z oczu waleczność i sława, 
Zgnuśniał król , z królem dzielni wojownicy, 
Jui nie turnieje i gonitw zakłady. 
Lecz uczty, zbytek, i huczne biesiady. 

Powrót do Polski nie kładzie granicy 
Rozwiązłćj chuci, co wszystko zniewaia. 
Biskup Stanisław wiSród Pańskićj ćwiątnicy 
Wyrzuca błędy i klątwą zagraia} 
Bolesław śmiały ledwie gniew hamuje. 
Tai urazę, lecz zemstę gotuje. 


^WlnStce na Skałce 9 kiedy kapłan iwięly 
Ofiary Bogu przed ołtarzem składa- 
Z rozkazu króla kuf dworzan zawzięty 
Z dobytą bronią do ko^eioła wpada 9 
Trzykroć się miota ^ lecz tajemna siła 
Trzykroć zuchwalców na ziemię zwaliła* 

Bolesław w gniewie nieznający miary. 
Nieustraszony, zemsty dokonywaj 
Łeez przebóg; ! skoro dopełnił ofiary. 
Gniew zniknął, źałoifó serce mu przeszywa, 
Ab! rzeknie odtąd chcę iSwiętemi czyny 
Szukać w zwydęztwach przebaczenia winy* 

Rzym znieważony cisnął gromy swoje 
Na króla, na lud dotąd jemu wierny^ 
Przybytków patisluch zamknięte podwoje. 
Wszędy płacz, trwoga, i smutek nieimiemy; 
Przed Watykanem schylając kolana 
Polak własnego wypierał się pana^ 


9 


Ten król przed którym narody troehhłyf 
Doknięty klątwą, królestwo opuszcza, 
Jest klasztor Os«a, na podiyłkii skały, 
A czarna w koło okrąitL go puizcza , 
Tam mąi nieszczęsny w wiekp jeszcze file , 
Długą pokutą płaci gniewu ehurile. 


i4 ^ i p t n vryt 

Tam dotąd kamicfi leźy mehem okrytjr^ 
Jodła mu clenia i chłodu dodawa. 
Na głazie zbrojny mąi z koniem wyryty < 
Polak czytając imię Bolesława 9 
Pomny na jego nieśmieitelne czyny^ 
Płacze nad losem 9 nie pamięta winy. 


Ur. 1087 f 1138. 
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Jeszcze Bolesław Był małćim dziecięciem 9 

Jui czuł w sobie żądze sławy^ 
Bo gdy Sieciecha za Czechów wtargnięciem 9 

Król wysyła na Morawy, 
Młodziuchny xiąie widząc szyki zbrojne 9 

Jął prośby swoje przekładać 9 
Miech i ja ojcze 9 rzekł , Idę na wojnę 9 

Niech się uczę szablą właSaó. 

Rozrzewnion ojciec tą dziecka ochotą 9 
Hełmem okrywa mu skronie , 

Daje mu tarczę, miecz, I zbroję złotą, 
I mówi : «W kraju obronie 


«Uźyj jedynie tych znamion ryeerza^ 
cNiech służą chwale 9 nie dumie, 

cCihętnie lud temii berło swe powierza ^ 
«Kto orężem władać umie. 

Mały Bolesław radością wzruszony^ 

Wcześnie laury zaczął zrywad^ 
Cały walkom poświęcony. 

Służąc uczył się, jak miał rozkazywać^ 
Wre w nim ochota , gdy trąba bój głosi ^ 

Na przód się szyków wydziera ^ 
Jeździ na czaty, głód i zimno znosi 

I w trudach siły nabiera. 

Młode swe lata zwycięztwami liczył, 

Ruś i Pomorzan schołdował, 
A gdy po ojcu berło odziedziczył, 

Henryk co w Niempe^^c]^ panował, 
Pewieii, że tłumem najętych orszaków 

Zastraszy dzielnych Polaków, 
Nieznając, jak nam ohydną zniewaga, 

Od Polski hołdu wymaga. 

<Ja mam hołdować? Bolesław zaw<^, 
«Ja! zcierpieć taką zniewagę, 

<Nie zniży Polak przed obcemi czoła 9 
«Póki ma oręż, odwagę, 
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cAh) stoLrod wpoAród krwawa sawodu^ 

tKoronę^ iycie atracę^ 
^Niieli Ucierpię niesławę naroda^ 

cl podły haracz za[daoc.» 

Blizka Wrocławia, bój się krwawy wszczyBa, 

Brzmią w powietrzu trąb odgłosy. 
Uderza xiąię , w pień Niemców wycina , 

Poległy tropów Ich stosy, 
Tłum psów żarłocznych pokrwawione szczątki. 

Okropnie wyjąc rozrywa; 
A lud to miejsce dla srogiej pamiątki. 

Psim polem dotąd nazywa. 

um il ili 
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Od dworaków opuszczona 
Helena w stroju niedbałym , 
Gdy syna trzyma u łona, 
Go go zwano Leszkiem Białym j 
Tak szerzy skargi płaczliwe. 
Na swe losy nieszczęśliwe: 
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•Ty się śmiejesz dmeie łol^^ ,5 
«Bo oie znasz twojej' niedDli,^ 
«Nie znafiz spisków na 6vą zg^ibf ) < 
«Oto z strjrja t«rego w«łt 
«Wydarład paiistwa nieenom.^* ' \ > 
<A jam wdowa ^ ty swroUU » . / 

«Zrod;Keny, ly śi tpcNriena młailat y/ . < 
«Dziś frnsswnafnyołi Iniizi winą' 
«Wszystkoś aa kwiecie pMtoadkty/ < 
«Tułasz się. łufidna 4zifitaM jr 
«Ja jdę purzyftnlę im toiHi> \ r, 

«Lecz zkądie iiim.idbritttBL? 

«Powśeiągfiią}: ii^ Awio Jl^ri!laiiiO\ 
«Zawołai ijGf»vrore|: jarbory^ . 
«Byłem ojcu Jttdą. zd^ową^- 
«Synowi dochowani .wiai^}/ 
«P<$ki dtoś ta miwwn .włiidii^9 .. 
•Żadna nań trwoga okfiadDkii* 

Pod czuljm ataeea dokotwi 
Wzrasta! w sity liBsaek Bmhpy 
I szedt ehlidba^ fkoń^^msm^ 
Był sprpwrkdUwy i ^tefiity) 
Zręczny ^wrycerufui}}! gwlWmik^f 

2 
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Jui noc swe smutne rospostarla cteoie. 
Gwar tylko słychad wojennego ludu^ 

Tu, owdzie ognisk i^ozdęte płonaieote, . 

Przy nich w spoc«yiiki» z długich wałek trudu , 

Wsparci na tarczaeh wojownicy stałi', 
I o przypadkach bitwy rozmawkdi; 

Niekiedjr xicłyc wychodząc % obłokt&w. 

Okropnej bitwy ukazywał dosy, 
W równinach Pło wców i w glfeki potoków , 

Krzyżackich trupów niezliczone stosy, 
Łeiące konie , zabite ryeerze , 

I połamane h^ny i pancerze. 

Łokietelś szczupły, lecz wytrwały w bojach, 
W dniu tym prowadził szyki natarczywe , 

A chcąc na chwilę wypocząć po znojach. 
Zdjął hełm , i czoło okazał sędziwe , 

Skrwawione ręce obmył w zdroju czystym ^ 
I \x3u pod dębem usiadł rozłożystym* 


ŚPIEWY HlSTaitYCZNC. ^ 

A mierząc oki^m smutne bojowisko , 

•Patrz Kazimierzu ,: z^wofeał do syna 

•Patrzaj na wojen srogie widowisko , 

«Zkąd nieludnoSci i pustyń przyczyna : 

•Ścięte w dniu jednym zaległo tę ziraiię^ 
•Tysiąca matek nieszczęśliwych plemię; 

-Przecież wieść boje, było mym udziałem, 
•Zasłaniać wszędy tę krainę biedną , 

«Po trzykroć z króla tułaczem zostałem j 

uA chociem dzielnie państwa złączył w jedno, 

«Choć sied miudziesiąt lat wiek juź domierza, * f 
«Nie zdjąłem jeszcze twardego pancerza. 

«Taki los Polski: tu Krzyiakdw szyki, 

«Tam Litwa niszczy, i jeńców zabiera; 

•Tu Ruś zdradliwa, tam Tatarzp dziki 

«Po włościach naszych mordy rozpościem; 

«Z niechętnym dzisiaj xią£ęciem północy, 
«W powinowaciwie szukajmy pomocy. 

•Litewskim ludem władający xiązę, 

«Stary Giedymin ma córę nadobną, 

cZ tą ślub twój niechaj dwa narody wiąże, 
ąĄni skarbami, ni szaty ozdobną 

•Ujrzysz ją synu; przyniesie ci więcćj, 

cPojmanych więźniów trzydzieści tysięcy* t 
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Skłania się ńąic , i w krótee posłowie 
Stawią adęiniczkę w domu królewica, 
, W sobolich szatach z pertami na głowie , 
Hoią, rumianą i gładkiego lica, 
Zchyleniem głowy męia naprzód wita, 

Dziwi się gmachom, i o wszystko pyta. 

Przy samym ślubie i oddaniu ręki, 
W koło litewscy stali wojownicy. 

Na barkach rysie, rozdarte paszezęki 

Lwów srogich, powierzch zdobiły przyłbicy^ 

Wąs zawiesisty, wzrok ogniem się iarzy. 
Obok powagi łagodność na twarzy. 

Weselnym godom przydali najwięcej, 

W śnieinym ubiorze z kwiecistemi spięty. 

Przez Gedymina powróceni jeńcy. 

Starcy, mężowie, dzieci i kobiety. 

Ci widząc kraj swój po długich cierpieniach. 
Radość swą w tkliwych Wyrażali pieniach. 

Łokietek tak się do ludu odzywa: 

Złamany wiekiem trudami i wojny, 

Syhu mój, tobie ta ręka sędziwa. 

Zda wkrótce berto i kraj ten spokojny. 

Jam musiał walczyć , ty korzystaj z boju , 

« 

I spraw by Polska zakwitła wpokojut 


HIStORTC2lifK. -Sfij 

Po tylu wałkaek krew co jeszcze płytii^, 

Niech wsiąknie w ziemię , jeńce com cS wi^Scił, 

Niech zaludniają hezdrozne pustynie, 

Niech pług naprawia co oręż wywrócił, 

Wznoś gmachy, utwierdf kraj ^więteinii prawy, 
I w szczęściu Polski szukaj tylko sławy. 


KAZIMIERZ WIELKI 

Ur. 1310 f 1370. 


Przez trzy wieki z męztwa znany, 
W męztwie Polak miał swe cnoty, 
Na koniu, burką odziany. 
Znosił gł6d i przykre słoty, 
Ugporem stały obszary, 
On bił Niemce i Tatary. 


Było to Widzenie nowe , 
Gdy kr£l zwołał do WKilcy, 
Polaków plemię marsowe, ' 
Oni w zbrojach i przyłbicy. 
Sądząc, :łe wojowad' liśidi , ' 
Licznemi bufcy stait'ęli. 


«Ł. 
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Kąli|ili«P7 r^ im: oię b(^a 
; PzU od wąs rządąfii Polacy, 
Czas byście ;£yii w pokoju , 
4 .ryoerae i nric^iący; 
JN^ecb knye bronią zajęte , 
UsaBCzęśiiwią prawa święte* 

To mówiąc, spisane xięgi 
Z ręku Mielsztyna odbiera , 
Pieczęć wisiała u wstęgi, 

A..; .iij^jj zakOhi rzecze zftWi^rft 

Przyszłego szczęścia zarody. 
Wasze całość i swobody. 

Niedość obce ludy gromić, 
. Czas jest szczęśliwym być w domu , 
Zuchwałą praemoc poskromić. 
By nie szkodziła nikomu, 
Gdzie sądu zwierzchność surowa, 
Nie zapłacze nędzna wdową. 

Jak w dzień mąjow^' pc^ody. 
Gdy 4()szc^ ciepły |»irim'mie rufe, 
Budząc ifśpione zarodyy 
Żyzne fJffĘK^ęuĄ pofe^ 

Tak rzutem cp tt%drP^ d<ib» 
Zakwitnęła ^t^^ cff^. 





WISA 

Ur. 1371 f 1399. 


Kiedy dni Piastów przecinał się wątek 9 
A prawo berła w Hedwidze złączone 9 
Na ten jedynie krwi nam lubćj szczątek 9 
Oczy Polaków były obrócone. 

Jaśniała wdzięki królewska dziewica ^ 
Pomimo tronu była płci swćj chlubą ^ 
Wspaniała postać ^ cudna piękność lica^ 
W mowie 9 w uśmiechu ^ w każdym czynie Iubą< 

Nie dziw 9 ie tknięci jćj cnotą i wduęki 
Liczne ziąięta i rycerze mężne 
Chcieli pozyskać z darem takićj ręki j 
Piękną niewiastę i państwo potężne. 

Pićrwszy Ziemowit młody i zuchwały 
Azekł, idę z Piastów i będę jćj męiemj 
Juz licznćm wojskiem przebieg;a kraj cały^ 
Serło I ionc chcę zdobyć orc^.em« 


< r t B w T 

Wilhelm Rakusk! Uadł nadzieje pewne , 
W bogatych szatach 9 w ntrefionych włosach 9 
W tym 9 ie z dziecićsiwa znał jeszcze królewnę ^ 
Więc dumny dobrze tuszył o swych losach. 

Crdy ci w Krakowie 9 z niewymownym trzaskiem 
Przybywa z Wilna Jagiełło wspaniały, 
Z nim bracia świetnym uderzali blaskiem , 
W złotych kołczanach szparkie nosząc strzały. 

Kiedy na zamku poselstwo sprawiali , 
Piękność królewny mowę im odjęła, 
Szmer zadziwienia rozszedł się po sali, 
I lubym wstydem dziewica spłonęła. 

Pani, rzekł Witold, nie tylko swe kraje, 
Obszerną Litwę i kosztowne dary. 
Lecz ci Jagiełło z padstwem rękę daje , 
Dla ciebie przodków wyrzeka się wiary. 

Przyjm go: tu Wilhelm naprzód się wydziera. 
Mnie rzekł : z dzieciństwa zmówiona Hedwiga, 
Witold zawołał, więc rzecz co nas spiera. 
Niech się bez zwłoki tym mieczem rozstrzyga. 

Tu zapalczywy Ziemowit przerywa, 
Grofb się nie boję, odmowy nie czekam ^^ 
Dosyó dla Piasta, ze Polska szczęśliwa, 
Ślubuj Jagielle, ja praw mych się zrzekanu 


niSTOBYCIMB. 

Hedwiga drżącym głosem odpowiadaj 

Ofiary które dwa narody apcją^ 

Pierwszym mym prawem 9 to niech sercem Vfhiin 

Panuj Jagiełło 9 ta r^ jest twoją. 

Monmx;ha Litwy radością praeję ty, 
Z bracią prawemu Bogu ezeSĆ oddawa 9 
Na silne barki strumień iejąe ifwięty. 
Kapłan mu kładzie imię Władysława. 

Juz na wyniosłym zasiadł majestaoie^ 
A obok miejsce krylowa ziAiera, 
Z wieńcem na głowie w złotoUt^ szacie 9 
JŁagodnym okiem na lud swój ponera. 

Stali ozdobni przez ubiór i zbroje , 
Pi<5rwsi z rycerstwa Litwy i Polaków 9 
Brzęcząc jak gdyby psżezół wiosienne roje 9 
1 chwiejąc pióra ogromnych szysaiduiw. 

Hedwiga mówi 9 dzielni wojownicy^ 
Wspólnego odtąd doznający losu 9 
Drogiój krwi Piastów ostatniój dziewiey9 
Wieszczego dzisiaj posłuchajcie głosu* 

Crwoli waszemu szczęściu i potędze 9 

Ta ręka dzisiaj Jagielle oddana 9 

Niech jedność w iSwiętćj stwierdzona przysiędze 9 

Żadną przygodą nie będzie zerwana. 
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Jefli zuchwalec fttarga węzeł braci, 
Ja go zarzekam w tym obliczu Boga 
Czaraym zgryzotom 9 niech wszystko utraci, 
Niech wieczna zawszie oucza go trwoga. 

Krzyknął lud cały, wspólni w każdej dobie. 
Zostaniem wierni twemu pokoleniu, 
Tu zbrojne ręce podawając sobie, 
Stwierdzili jedność w czułćm uściśnieniu. 

Odtąd Jadwiga staranie swe łoiy, 
By Polskę widzieć kwitnącą, bezpieczną, 
Lubym swym głosem, kiedy król się srozy. 
Nieraz łagodzi surowość zbyteczną. 

Gnębiła włościan wojska chciwość wściekła. 
Król mówił 9 gwałty niechaj sąd ukruci, 
Niech odda własność : ta mu smutnie rzekła , 
Wrócą się szkody, lecz któż łzy powróci. 

U nićj z dobrocią odwaga złączona. 
Bo gdy król w Litwie uśmierzał rozterki, 
Targnął się Rusin; gniewem uniesiona, 
Uczida w sobie męztwo bohaterki. 

Śnieżne swe czoło już hełmem okrywa, 
Na dzielnym koniu z dobranemi szyki 
Uderza, twierdze warowne zdobywa, 
I do poddaństwa wraca buntownik! • 
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To iycie Łyltt^ wsławione cnotami 9 x 
Śmierć nielitosna zbyt. weześuie i przerywa 9. 
A Polak grśh j^ obłe wająe . Izami f . 
Piękną Hedwi^ dotyebezaa wspomioa. ' 


' * • ' 
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WULDYStAW JAGlEŁŁa 

Ua. 1546 f. 1434. 

BITWA POD GRUNWALDEM Z KRZYŹAKL 


W bluźnierakieb błędach Łitwia zaćlepiony. 
Fałszywym Bogom oddawał ofiary, 
Kiedy Jag^ięłło lud bw6\ ulubiony, 
Praw^' Chrystusa przyszedł uczyć wiary. 
Kruszył bałwany: gdzie gmachy pogańskie, 
Wznosił przybytki i ołtarze pańskie. 

A kędy Wilii płynęły strumienie, 

Lud w śnieżnych szatach zgromadzon w porządku , 

Ze chrztem odbierał ćwiatłp i zbawienie. 

Gdy wśród świętego kapłanćw obrządku. 

Donoszą gońce, ie Krzyisik zdradliwy, 

Mieczem i ogniem niszczył polskie niwy. 


Król rozgniewany esynem uk Mchwałym^ 
Rozsyła wiei w potrialy i ziemie, 
Ciągnie ozdobne rynniuakieBi wspani^yniy 
Na dzielnych koiuMb mę^iie iŁedui piemEe^ 
Xią2e Mazowsza z swym ludem gotowym j 
I ćoiiały Witold w pancerza stalowym. 

Jui do^ Gmwidda wojsko mf^^ zUcMr^^ 
Kiedy przed królem mąi krzyżacki staje. 
Trzymał dwa miecze ,' z postacią zndiwalą. 
Mistrz mój, zawołał teć orcie daje, 
<Dla lepszej w walce dzisiejszej usługi , 
tTen miecz dla ciebie, dla Witolda drugi.» 

Mam miaejstfw dosyć*, lecz i te się cda&ą, 
Na karki dumnych, Jagiełło odpowie. 
Tu wzniósłszy oczy: o Nąjwyisza władzo! 
Boże, co daeteriysz w ręku ludów z&*owie. 
Błogosław w słusznym boju wojownikom , 
Daj uam zwycięztwo, zgubę najezdnikom. 

A w tym na konia eisaw^po wsiada, 
Didyywa miecza i zn«ła przyłbice. 
Wojsko, nim trąba walkę zapowiada. 
Zaczęło śpiewać pieSń Boga Rodzice, 
Huknęły kotły, dźwięk zasżczęknął bron, 
I ziemia dri^a pod tentenlem koni» 
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Jak czarne chmury pędzone wiatrami, 
Gdy z srogim grzmotem uderzą o siebie , 
Tak hufce polskie z Krzyżaków rotami. 
Zwarły się z trzaskiem w tćj ciężkiej potrzebie , 
Wre krwawa bitwa 9 a zawsze na przedzie , 
Król swych Polaków 9 Witold Litwę wiedzie. 

IV tym z boku Dypolt* rycerz znamienity. 
Leci i wszystko wywraca i lamie , 
Miat zbroję czarną, krzyi na boku ryty, 
Kaptur na głowie, pas złoty przez ramie. 
Nikt go nie wstrzymał i nikt go nie strwoiył, 
Natarł na króla, i drzewcem nań złożył. 

Król odbił włócznią, drugi cios ifmierlelny, 

Dypolt nań mieczem ogromnym wymierza. 

Widzi to, bieży Oleteicki dzielny,, 

I jednóm cięciem obala rycerza. 

Ten gdy powstając sztyletu dobywa. 

Król ostrym mieczem, piersi nm przeszywa. 

Złamani ze wszech stron nieprzyjaciele , 
Zwyclęzkióm wojskiem, nie walczyli więcej, 
Poległ mistrz wielki, na rycerstwa czele. 
Poległo Niemców sześódziesiąt tysięcy, 
Uszłe przed mieczem szczątki rozproszone, 
W lasach i bagnach znalazły ochronę. 
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ZAWISZA GZARliT 

. f 1420. 
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lY śród gór karpatskich w zamku starożytnym 9 

Mieszkał rycerz zawołany, 
Był ou przed laty i sławnym i bitnym 9 

Lecz dzisiaj wiekiem złamany, 
Jui tylko dawne wspominając boje, 

Patrzał z westchni^iem na wiszącą zbroję. 

W starości jedna została otucha , 

Syn w którym miał się odrodzić , 

W nim z młodu niecił wojenn^o ducha , 
Uczuł jak na ostrze godzić, 

A gdy Zawisza jui umiał wojować. 

Sam ojciec chciał go rycerzem passować. 

W obliczu ludu , wśród pański^ świątnice , 

Bierze młodzian cześć rycerza. 
Ojciec mu wkłada pancerz i przyłbicę, 

I mieczem trzykroć uderza, 
I mówi, orę£ mu dając niezmierny, 

Broń tw^ ojczyzpy, bądi kochance wiemy/ 
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Zawisza Czarny, gdyi z teg^ imieuia. 

Znany był pdźni^' u iSwiata, 
W cięikićj kolczudze , nietknąwszy strzemienia j 

Letko wskoczył na bachmata , ^ 
I gdy wesoło wpośród szranków pląsał 9 

Wywi^i^ ftiieczem, kopią potrząsał. 

Wkrótce się wsławił czyny walecznemi, 

I tak śmiałość jego znano 9 
Że w Niemczech , Włoszech , i tureckićj ziemi ^ 

Kiedy kogo wychwalano 9 
Przysłowiem było bojów towarzyszy, 

Polegaj na nim, jakby na Zawiszy. 

Kiedy go cesarz Zygmunt usiłuje 

Zatrzymać dłuićj u siebie, 
RzeU mu Zawisza: Jagiełło wojuje, 

J kraj mój w cięikiój potrzebie^ 
•Wszystka krew moja, krew polskićj młodzieiy, 

•Lubćj ojczyźnie pićrwsza się nalHy. 

Obdarz on zbroją, litym złotogłowem, 

Do własnych wraca orszaków, 
I pod Grunwaldem i pod Koronowem, 

Przewalanie gromi Krzyżaków, 
Tam czarny rycerz łamiąc pyszne hordy, 

Siał wszędy postrach, i okropne mordy. 


■isT*m«c 



Zjgimnl co maislŁ ie 

lV mcztwie 
Gd j państwa jego Mnmtnw 

Jemu los wojnj powiem, 
I sam gdzie ]>ooaj Goląbac oUiwa, 

Z ogromni wojskiem bjUry mmt 

Ledwie na drogiej stanął eesarz strouc. 

Crdy njnat tureckie linnnT, 
I blask xię2yca i mcŁt i konie 9 

I wrzask przeraźliwej sanny; 
^a groźny widok trwodze się podaje 9 

Wraca za Dunaj i obozem staje. 


Lecz wraz postrzegłszy^ ie Zawiszy niema 9 
Szle poń jedoę z swoicb łodzi 9 

Mąi gońca mierząc srogiemi oczyma 9 
Rzekł 9 Zawisza nie uchodzi 9 

Ci co się zlękli 9 ci mogą uciekać, 

Polacy wolą chlubnej limierci czeka<f« 
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cKofi mój i zbroja* zawołał na sług^ę. 

Ten podaje miecz niezłomny, 
Czarną z iSrebrnemi gwiazdami kolczugę 

Wkłada mu szyszak ogromny, 
Z wierzchołka czuba , czarna końska grzywa , 

Jeiy się w górę i na barki spływa. 

Ta tarcz ściskając zbrojnemi rękami,^ 

Podług rycerstwa zwyczaju, 
Żegnam was woła, twarz skrapiając łzami, 

luba ioDO i kraju! 

W tćm zniża drzewce, bodźcem konia zwiera, 

1 samotrzeci na tłumy naciera. 

Ta zbroja czarna, okropnie wspaniała, 

Ten orzeł wpośród pancerza, 
I blask oręża i postać zuchwała. 

Zdziwieniem Turków uderza. 
Nie na śmierć, pomny na swych poprzedników, 

Wpada Zawisza w tłumy zbrojnych szyków^ 

Gdzie płomienistym orężem zabłyska, 

Pod ciosami płytkiej stali, 
Na karacenach srebrna łuska pryska. 

Padają trupem zuchwali. 
Jak groźny Ajax, lub Achilles śmiały. 

Kędy uderzył, tysiące pierzchały. 
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Znuioa zwycięztwem , gdy już słabiej włada , 

I nikną siły mdlejące ^ 
Z okropną wrzawą mściwy Turczyn wpada j 

I topi mieczów tysiące 9 
Poległ, a gdy krew dreszcz śmiertelny ścina, 

Konając lubą ojczyznę wspomina. 


Ur. 1424 1 1444. 


Był to dzień wielki w całćj Polscze głośny, 
Gdy się Jagielle syn pierwotny f^dził, 
Gdy przyjście jego przez okrzyk radosny, 

Naród obchodził. 

Na ten czas Witold dzielnym swym ramieniem. 
Zbiwszy za Wołgą bordy Tamerlana , 
Przybył, i witał tkliwćm uściśnieniem , 

BDodego pana. 

Podniósłszy w górę królewską dziecinę, 
Rzekł: ziemi, nieba, wiekuisty Panie, 
Niechaj to xiąic po wszelką kraioę, 

Sławnym się stanie. 
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Tu upominki przez stryjói^ oddano, 
Te Witold swemi pomnożył, 
W kolebkę z ćrebra czystego ulaną , 

Dziecinę złożył. 

Sam go sposobił ku kraju obronie, 
Lecz xiążę ledwie rok dwunasty liczył. 
Stracił Witolda, i po ojca zgonie, 

Tron odziedziczył. 

Skoro się ujrzał na Chrobrego drodze, 
Nie dał się zdrożnym chuciom powodować, 
Lecz wziąwszy silną dłonią rządu wodze, 

tTmiał panować. 

Jemu to, w jego wspaniałćj stolicy. 
Jako przed swoim i królem i panem, 
Pomorzan, Wołoch, i Multan lennicy. 

Bili kolanem. 

Znając jak król ten był możnym i śmiałym , 
Troskliwy o swą całość i obronę. 
Naród węgierski W poselstwie wspaniałym, 

Ni0st mu koronę. 

Bitneml ludy gdy już dzielnie włada. 
Gdy tron Cezarów w Bizancyum się chwieje , 
Rzym i świat cały w nim jednym pokłada. 

Wszystkie nadzieje. 
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Jui Świat zadziwia waleeznemi czyny^ 
Ju2 gromi Turków przez okropne klęski, 
Z nim orzeł biały niósł w obce krainy, 

Polot zwyeięzki. 

A gdy pociągnął pomiędzy Słowak! , 
Co obce jarzmo niecierpliwie znoszą , 
Ci widząc wspólną mowę ród jednaki, 

Królem go głoszą. 

Szczęśliwy, gdyby Słowiańskie narody 
Spoiwszy, u nich chciał tylko panować, 
A żądze sławy i podbić zawody, 

Umiał hamować. 

Nieraz mu rada wierna przekładała: 
Królu , dość w chlubnym dokazałeś boju , 
Pięknie zwyciężać, ale większa chwała, * 

Słynąć w pokoju. 

Przemógł Rzym i głos chrześcianskich panów, 
Pr^ięmogła sława! na wszystko niepomny, 
Wszczyna pod Warną z tłumem Muzułmanów , 

Bój wiarołomny. 

Gdzie mieczem błysnął , tam przed nim leciały, 
Postrach, okropne rany, i śmierć blada, 
A każdy co nań targnie się zuchwały, 

Zwyciężon pada. 
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Nakoaiec tyla straty rozjątrzone^ 
Lecą nań Spaby z okropnemi głosy, 
I topią w czoło z hełmu obnażone , 

Śmiertelne ciosy. 

Pada Władysław • • • pod cięikićm ielazem 9 
Pod zbroją ziemia jęk smutny wydaje, 
Lecz i po zgonie twarz srogim wyrazem, 

Grozić się zdaje. 

Jak 6w Marcelu na Augusta dworze. 
Co był zrodzony, by na świecie słynął; 
Tak nasz Warneńczyk w pićrwszćj iycia porze , 

Błysnął i zginął. 


KAZIMIERZ JAGIELLOŃCZYK 

1427 t 1492. 


Władysław poległ, głos się zaczął szerzyć 
O cięiikićj klęsce pod Warną, 

Lecz śmierci jego naród niechciał wierzyć. 
Przejęty rozpaczą czarną. 

W dalekie kraje wysłał liczne posłyj 
By mu o losie monarchy doniosły. 
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TSa próiao gońce Carogrod wspaniały. 

Obce zwiedzili narody, 
Próżno się głos ich obijał o skały, 

Jui nieźył bohatyr młody; 
Polacy smutne bezkrólewie głoszą, 

I bratu berło ze łzami odnoszą. 

Kazimierz w Litwie spędziwszy wiek młody, 

Litwę nad wszystko przekładał. 
Życzyła Polska, by dwiema narody. 

Jak Władysław wspólnie władał. 
Trzy lata zeszło po braterskim zgonie, 

Nim go Polacy ujrzeli na tronie. 

Ledwie wziął berło, ju£ Krzyżak zaiarty. 

Co nigdy Polscze nie sprzyja, 
Z Elby i Renu posiłkami wsparty. 

Chorągiew buntu rozwija; 
Król zagniewany, świetny bułat bierze, 

I mężne w pole wywodzi rycerze. 

Pod Chojnicami krwawy bój stoczony, 

Legły Polaków tysiące. 
Już król walecznych szyków pozbawiony. 

Czuje swe siły mdlejące. 
Już pada pod nim biegun wiatronogi, 

I słońce gaiSnie, i dmie wicher srogi. 
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Kiedy rozpacza w tak okropnym rasie , 

Głos go nieznany uderza 9 
Widzi wspartego na poblizkim głazie 9 

We krm potokach rycerza 9 
Ten cięiką ranę gdy ręką zakrywa, 

Tak się do króla swojego odzywa : 

cWjaklmiie królu oglądam cię bycie 9 
cBierz konia mego co prędzój, 

•Przed buntownik! unoś drogie iycie, 
cNiepatrz na widok m^j nędzy. 

•Mniejsza 9 ie legnę pod srogiemi ciosy, 

•Ty iyj, i czuwaj nad królestwa losy,» 

Król ściągą szyki, porządek przywraca, 

Wkoło Chojnice oblega. 
Szturmowe działa przed miasto zatacza. 

Kusz gęstych huk się rozlega , 
Ogniste kule przez powietrze lecą, 

I w pysznych gmachach srogi pożar niecą< 

Wzięty gród szturmem, niewiasty trwożliwe, 

Litości króla błagają. 
Jarzma Krzyżaków Prussy niecierpliwe, 

Cd^kiem się Polscze oddają. 
Pomścił lud ucisk, i krzyżackie zbrodnie, 

I złączon z Polską , żył odtąd swobodnie. 
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Po dłagich walkach zw<4ał król w Piottiowie, 

Na obrady mciów biegłych, 
W tenczas raz pierwszy ziem wszystkich posłowie 

Ciągnęli z krain odległych, 
Z brzegów bałtyckich Słowiajfibskie narody, 

I ci co piją mętne Dniepru wody. 

Kazimierz zasiadł na tronie wyniosłym, 
W koronie , w szatach ozdobnych , 

Ppzy nim sześó synów w wieku jui dorosłym , 
I siedem córek nadobnych. 

Nikt w ten czas myśli z patrzących nie zwrócił. 
By ród tak drogi Polskę osierocił. 

Na stopniach tronu wokazdtym dworze, 

Lenni xiąięta stanęli. 
Hospodar Wołoch i ci co Pomorze, 

I co Mazowsze dzierżeli. 
Za niemi świetne poselstwo przybywa, 

I Władysława na tron czeski wzywa. 

W ten czas Jagiełłów rozkrzewione plemię. 

Szeroko wszędy słynęło, 
Czechy, Szląsk żyzny, i węgierskie ziemie, 

Pod berło swoje ujęło. 
Gdy wszystko kwitnie, wszystko wieńczy sława, 

Kopernik światu nowe nadał prawa. 
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Cofa się Stefaa król ciemnym wąwozem ^ 
Wyszedłszy w Monie 9 Bog;a dzięki daje ^ 
Grzebie poleg^łyeh^ i czwartym obozem ^ 

Nad Prutem staje. 

Był Albrycbt hojny^ miał nmysł wyniosły^ 
Lecz choć odwainy nie zawsze zwyctęzki j 
Pod nim to ruskie krainy odniosfy. 

Okropne klęski. 

Pod nim Tatarów i Tuił:6w zapędy^ 
Ai pod Wisłokę puszczały zagony, 
Z licznemi jeńcy zabierając wszędy. 

Niezmierne piony. 

Chcąc zmódz raz jeszcze los sobie zawzięty. 
Gdy mistrz krzyżacki z hołdem się opiera, 
On ciągnie z wojskiem: w tym powietrzem tknięty, 

Nędznie umiera. 


BJHOŁ AŁMMJLmmmm 
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Krfil Alexind«r dciełon ii-8|mSIii6j tg^*^ 
Objął po krftcie trudy puoinuM«) 

Ści^jszym wcElen spoit dwa Mrady^ 
I ojca licuie polwicnlut aadtaMii 

Zasda pamięUia w Radomiii oslawa ^ 

Ze sejm na lylko noc sUaoithS prawa. 

Wśród Litwy GluSski okropne nieigody^ 

WzDiectt swą dumą 9 i państwo takKSeiłt 

Iwan car Moskwy^ co lietoe narody 

Podbił I Talarów ciciłkie jarsmo sraMił| 

Wmezg^dacb nąssycb swą korayM postrai|fa^ 
I liczne zamki na Litwie ubiega. 

Z hanem zawolskim sojusz uderzony^ 

Obrządkiem tt nich świętym ^ uroczystym y 

Dobywa sułtan bułat zakrzywiony^ 

I w dowód ie mir zostanie wieczystym y 

Na ostry oręż strumień wody zlewała 

Pił ją , i srogie przeklęstwa wyziewał. 
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Wkrótce «am walcząc ppokopskiego cara, 

Zbity, i wojsko i dzieci utracą, 
Zmiennćj fortuny nieszczęsna ofiara, 

Smutny wygnaniec do Wilna powraca. 
Tam przytrzymany gdy swe iale głosi. 

Nowa się burza nad Polską unosi. 

Hordy tatarskie jak cień czarn^ nocy. 
Jęły na Litwę chmurami nachodzić. 

Kroi w Lidzie jęcząc w śmiertelnej niemocy, 
Odwainćj Litwie nie zdołał przywodzić, 

W Glińskim nadzieja , ten zbiera żołnierza , 
Waleczny z garstką na tłumy uderza. 

Pierzchnął Tatarzyn przed rycerstwem dzielnym, 
Gliński go iSciga i gnębi i znosi. 

Wraca, jui król był na łożu śmiertelnym. 
Zemdloną głowę raz jeszcze podnosi, 

ISyszy głos luby swego wojownika, 
Ściska za rękę , i oczy zamyka. 
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W okropnych cieniach pieczarów podziemnych ^ 
Gdzie promień słońca nigdy niedochodził. 
Kędy kaganiec z środka sklepień ciemnych 
Zwieszony 9 hlade promienie rozwodziła 
Gliński znajomy z zn^ycicztw i niecnoty. 
Liczył dni smutne cięźkiemi zgryzoty. 

Na czoło wiekiem i troski zorane , 
W nieładzie ćnieźne spadały mu włosy. 
Oczy wydarte krwią spiekła zalane, 
W twarzy wyryte długich cierpień ciosy, 
Na ręku głowę nachyloną spierał, 
Wzychał i iale głębokie wywierał. 

Przy nim wzór cnoty, wdzięków i urody, 
Nadohna córka, nieodstępną była, 
Powabem świata, słodkiemi swobody. 
Dla nieszczęsnego ojca pogardziła j 
Dla niego chętnie w ciemnych lochach iyje, 
yV nich zorzę życia i piękność swą kryje* 
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.Pnenłij Uy rzewne, ojcie mój kochany, 
JUekU: daj folgę smulkom i boleści: 
•Dlago na ręku twym cic£ą kajdany, 
JiecE i wwięweniu nadzieja się mieści j 
.OsUtki moie tw<5j fóiaij siwizny, 
•SpędzUz w ŚTóA twoich na łonie ojczyzny!* 

Ojczyzny! krzyknął: ach srogie wspomnienie 
Co wznieca męki zbrodni niezaaazanych ! 
Robak zgryzoty toczy me sumnienie, 
1 sen oddala zpomek zmordowanych; 
Jam ją najechd w nieprzyjaciół sile, 
Mogęi chód jedBc mieć spokojną chwilę. 


Czftn człowiek w kwiecie mołe toieć przewagę 
Czćm się stać wielkim w pokoju lub wojnie, 
Rozum, bogactwa, urodę, odwagę. 
Wszystko wiara tkła na mnie hojmej 
Zwyćięzkich jeszcze laurów byłem cheiwy, 
I te mi podał los »aw»ze iyczliwy. 

Hordy Utardóe liememi zagony. 
Wpadłszy do Litwy ai ku Wołyniowi, 
Niezmierne wszędy zabierając plony, 
Nie przepuszczdy ni płci, ni wiekowi ; 
Widziano w pniach pysznych miast < 
Porznięte dbfcci, i meszczęsne matki! 


Wzruszon zniewagą ścigam nii^e%imk6Wf 
Schodzę obszernym lezących taboi^m^ 
Uderzam w poczcie dzielnych wojownikiiw 9 
Bitwa ju£ z ciemnym kończy się wieezęrem; 
A nurty Niemna niewiernych pospką 
Wezbrane 9 pola zalały szerpko. 

Kroi Alexander dokonywał życia; 

Domowi jego płakali w około, 

Gdy wieść dochodzi Tatarów pobicia: 

On zasępione rozjaśaiająe czoło, 

Z radością rzecze, do grobu zstępuję, 

Kiedy zwycięzką Polskę zostawuję^ 

Nadęty pychą przez ten czyn tak głośny, 
Nie znałem wodzy w zamiarach szalonych; 
Ród Zabrzezińskich zdawna mi niezi^ojny. 
Napadłem w nocy, porznąłem uśpionydi: 
Wktótce i^dy naród nie czynił jak chciałem, 
Ojczyznę z wojskiem obcćim najechałam* 

O wieczna haiSbo! o wspoD(micnie ainu^e! 

Widok braterskich orłów i pogom. 

Nie zdołał zmiękczyć scrce me okrutpe, 

Ani wytrącić orę^ z mćj dłoni ; 

Wśród rozjuszonych obcych wojsk orsMkiSw, 

Niestety ! Pokk , walczyłem Polaków I 


iii i V I B w T 

Przy schyłka walki 9 gdy pobojowisko 
Zasłane trupy ujrzałem liczDemi^ 
Ścisnęło serce srogie widowisko , 
I twarz się łzami zalała rzewnemi. 
Poznałem późno 9 iem czynił odrodnie. 
Prosiłem króla 9 by darował zbrodnie. 

Nieprzyjaciele śledząc me obroty^ 
Krok ten carowi odkryli zdradliwie; 
On ial mój cięiki i powrót do cnoty 
Zdradą mianował : w zapalczywym gniewie 
Wydarł mi oczy, krwią się moją zmazał, 
I w tycb okowacb na więzienie skazał. 

Lat dziesięd żywy, w tym grobie przetrwałeip ; 
Nie dla mnie słońce i gwiazdy iSwieciły, 
CiemnoiSć, ^zgryzoty, były mym udziałem: 
Lecz juź zwątlone opuszczają siły, 
C2^j^ 9 j^k zimna krew się w źyłacb ścina ^ 
I straszna śmierci zbliża się godzina. 

Wkrótce te zwłoki, ostatki t^j nędzy, 
Przysypiesz córko ! garstką obcćj ziemi , 
Bezbożny kraj ten' porzucaj cz^m prędzój, 
Szczęśliwy, kto iyd może między swemi ! 
Naród nasz znany przez wspaniałe czyny, 
Nie będzie w dzieciach karał ojców winy. 
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Widok ojczyzny^ nagrodzi sowicie, 
Spędzone w płaczu dni pierwotnej doby. 
Ujrzysz te szczyty, kędyiS wzięta iycie 
Ujrzysz w świątyniach przodków twoich groby^ 
Lubych rodaków, i przyjaciół tkliwych, 
Mnie złorzeczących, lecz tobie ilyczliwych. 

Bodajby zgon mój, pełen mąk i trwogi. 
Okropnym został Polakom przykładem! 
Bodajby iaden w zemście swojej srogi 
Nigdy nieposzedł moich czynów śladem. 
I cóż, ie zdrajca hańbę swą przeżyje, 
Gdy Polskę kirem śmiertelnym okryje? 


Nieszczęsny starzec wyrzeUszy te słowa, 
Okropnym jękiem przeraził więzienie; 
Na łono córki, śnieżna spadła głowa, * 
Już czarne śmierci okryły ją cienie: 
Tak zginął Gliński wyniosły i śmiały. 
Gdyby nie pycha, godzien świetnej chwały. 


2TGMVNT FIERW8ZT 

Uft. 1466 t 1S48. 


Po cięildoli banaeh Nieba litoiciwt, 

Dając nam wielkiego męia. 
Powrócić chciały Polscze diii szczęśliwe, 

1 przydmioay blask oręźa^ 
Dowieść 9 ie Polak jest na drodze sławy. 

Gdy nm dowodzi mąi dzielny i prawy. 

* 
W młodości Zygmunt wzgardził trzy korony, 

Bo Polskę tylko miłował, 
Występek przeciw krajowi spełniony, 

Chociaż łaskawy, nigdy nie darowsJ; , 
Glińskiego za to, ie ojczyznę zdradził, 

Wywo^ z fcn^ ^ i imię zag^ładził. 

Pod jego berłem orszak wojowników. 

Granice państwa rozszerza, 
Tu na zuchwałych Litwy najezdników, 

Xią2ę Ostrogski uderza. 
Znosi ich krocie, pustoszy ich kraje, 

I z świetnym łupem przed Zygmuntem 5taje< 
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Brzmiały świątynie pańskie dziękdw pienieni 9 

Lud w około zgromadzony^ 
Wita zwyeięzców z tkliwym uniesieniem ^ 

Wita, gdy wiekiem schylony. 
Pogromca Wołoch wchodzi Jan Tarnowskie 

Dd^ Sieniawski, Zaremba, Iłowski, 

1 ty co£ nar^d pogromił zdradziecki, 

Męiny Jerzy Radziwile 
I Boratyński i ty Kamieniecki, 

I ty coś w niewielkiej sile 
Ścigał Tatary przez dzikie l>ezdfo£a, 

Dzielny Ostafi, wodza Zaporowa. ^ 

Król was przyjmował na wyniosłym tronie 9 

A chcąc uczcić dzielną cnotę ^ 
Dawał wam zbroje, okazałe konie, 

I wkładał łańcuchy złotej 
A pIęknośi5 patrząc na urody wasze ^ 

Wołały: takie wojowniki nasze. 

Tłum wielkich ludti majestat otaeza, 

Tomicki przy rządu styrze, 
Cechą mądrości ustawy oznacza: 

Na Owida wdzięcznej lirze 
Janicki rymem rozrzewnia iałbsnym^ 

Jan ttoeilKfnew^i bt*zmi pieniem rttddimym. 
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Na dworze Bony^ lube z swćj urody^ 

Hoiyeh panien wida<5 grono 9 
Jai w złotym hełniie snut się August młody^ 

Kędy gonitwy zwodzono , 
Kwitną nauki , ludnią się pustynie 9 . 

Wznoszą się gmaehy i pańskie iSwiątynie* 

Dla czegóż miloSć krwi powinowatej 9 

Szkodliwą była krajowi 9 
Gdy lenność pruskićj krainy bogatćJ9 

Zygmunt nadał Albertowi 9 
Nie była w ten czas niewdzięczność przejrzana 9 

Ni 9 źe bołdownik targnie się na Pana. 

Lat osiemdziesiąt Zygmunt jui zaliczał 9 

Z bujnego Jagiełłów rodu 9 
Syn tylko jeden państwa odziedziczał 9 

Gdy ojciec woczacb narodu 9 
Nad młodym jdęciem wzniósł szanowne dłonie ^ 

I z płaczem włożył koronę na skronie. 

Cbociaż sędziwy9 1^^ ^ kraju całoi£Ó9 

I o sławę jego dbały9 
Chcąc Wołoszyna ukrócić zuchwałość 9 

Zwołał zbrojny naród caŁy9 
Okryło wojsko czyste Lwowa błonie 9 

Pyszne w lud dzielny9 i oręi i konie. 
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Naród co snadnie mógł najezdcóir zgładzić , 

Z własnym królem wodził spory, 
Nie walczyć, ale wolał tłumnie radzić, 

Utracił dogodność pory, 
Nie znając jak miał kłaść wolności tamę. 

Na wiek tak świetny ciemną rzucił plamę* 


f 1S35. 


Kiedy Rewera *) był w cięikićj chorobie , 

A sen mu srogie odbierały bole. 
Chcąc przynieść jaką ulgę tęsknćj dobie. 

Kazał przywołać szlachetne pachole* 

Giermku, rzekł Hetman głosem osłabionym, 

Siądf przy mćm łoiu i weź wdzięczną lutnię, 

Śpiewaj o jakim rycerzu wsławionym, 

Siadł giermek 9 i tak zaczął nucić smutnie: 

«Był mąi za czasów Zygmunta pićrwszego, 

cTen nigdy nieznał, co bojafń lub trwoga, 

«Niezmiernćj siły, choć wzrostu małego, 
«A imię nosił Konstanty z Ostroga* 


*\ 9 


) Tak od przysłowia zwany, dzielny hetman PoŁocki< 


\ 
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fW samkn OsŁrogskim na mtliońld łonie 9 

cWódz nasz nie długiej swobody kosztował y 

cTatarzyn bystre rozpuściwszy konie- 

cBrat jeńców 9 mieczem i og^niem wojował. 

fWraz betman z Litwą i królewskim dworem j 
cSzedł do Wiiniowca , gdzie Tatarzyn dziki 

•Koczując? I^^ft zalegał taborem 9 

«I straszliwemi odzywał się krzyki. 

tKonstanty wołał, towarzysze mili 9 

^Dziś w ręku naszycb barbarzyniec srogi 9 

flCzas jest byśmy się obelgi pomścili 9 

cOto się dymią miast waszycb poiogi. 

cZabranyeb niewiast czystych dziewic płacze 
«Docbodzą do was: wzięty plon obfity, 

•Kryją się w puszczach nieszczęśni oracze , 
•Kraj nasz końskiemi zdeptany kopyty. 

•Tu zwarłszy konia, spojrzeniem zuchwałćm^ 
•Podrzucił w górę i zchwycił buławę , 

•Cześó rzecze męinym, hańba zniewieściałym ^ 
•Idźcie, i dzielnie poczynajcie sprawę. 

«Próino Tatarzyn nastając zuchwale, 

•Chmurą strzał gęstych powietrze zasępił,* 

•Nieustraszony Polak w swym zapale , 
•Połamał szyki, i krocie wytępił. 


ł 


f 
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cWsławił się wódz ten trzydziestu bitwami, 
ąA Zygmunt stary co czcił wojowników ^ 

cChciał żeby hetman okryty laurami 9 

cW tryumfie wjeżdżał wśród ludu okrzyków.» 

Dalćj miał (Śpiewać giermek nasz uczony. 

Jak się rycerze potykali butni, 
Lecz porą nocną i pieniem znużony, 

Pocbylił głowę, i usnął na lutni. 


JAN TARNOWSKI 

Vr. 1488 f 1S61. 


ZAL RYCERZA NAD ZGONEM HETMANA SWEGO* 


<Czemui mię losy zbyt nielitoiSciwe , 

<(Na ten smutek zostawiły^ 
tCzemui nie zstąpią te jui włosy siwe, 

<Do jednćj z tobą mogiły, 
«Z tobąm ja walczył , obce zwiedzał kraje , 
«Tyś poległ a ja nieszczęsny zostaję. 
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cPamiętam Idedy pr^ed laty jpź wiela, 
•Wysłał cię Czarny Zawisy^ ^ 

«Mnie cię młodemu dał ^a przyjaciela 9 
ii za broni towarzysza 9 

•W Syryi 9 w Egipcie 9 w skałach Palestyny9 

«WkróŁce dzielnemi wsławiłeiS się czyny. 

cTak 2ądza chwały9 dzielne Lecha plemię 9 

«Do ustawnych bojów nieci , 
«Nie dosyć jemu własnćj bronić ziemie 9 

cGdzie tylko wojna 9 tam leci 9 
•Która£ kraina tak jest oddaloną, 
«Zeby krwią naszą nie była zbroczoną? 

' cJuź nie podniesiesz tćj dzielnćj prawicy, 

cKtórąś gromił najezdnikdw^ 
cJuź cię nie ujrzą starzy wojownicy9 

«(Na czele walecznych szykóW9 
cPokój twym cieniom, o mężu wsławiony, 
•Zawsze zwycięzca 9 nigdy zwyciężony. > 

Tak gdy wspoipina wodza iołnierz stary, 

A ial go ciśnie głęboki. 
Zwolna idące czarne ujrzał mary, 

Na nich Tarnowskiego zwłoki. 
Wojsko, ród smętny, wif6i płaezu i Ik^m^^ 
Do ostatniego wiedli je mieszkapia^ 
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Przodem mąi zbrojny niósł pro|iorzcc długie 

Uwieóczoo ciemiiym Wawrzynem ^ 
Na nim pisane hetmana zasługi: 

Zwycięztwo pod Okertyncm, 
Homel^ Starodub, dzielnym sztormem wzięty^ 
1 dumny Wołoch pod jarzmo ugięty. 

W pański^ iSwiątyniy w złotogłowej szacie, 

Uchański czułą wymową 
Wspomniał, jak^ stele Tarnowski w semició 

Był ojczyźnie radą zdrową t 
Czcił tron, praw bronił, swoliody szanował*^ 
1 wściekły rokosz powagą hamowała 

Tu ju2 zaczęto obrzędy rycerskie: 

Husarze w hartownej stali , 
Buńcrak, chorągwie i sajdaki pimU^y 

O twardą trumnę łamali. 
Dal^ kiryśnik , W misiurce i zbroi , 
Wjechał na koniu do iwiętych podwoi. 

Zrazu koń wolnym postępował chodttit: 

Głowę miał smutnie zwieszoną; 
Gdy raptem bystrym puścił się zawodttn# ^ 

A gdy drzewce pokruszono, 
Trumna, kiryinik, cięiki^' zbroi brzemię ^ 

Z ogromnym trzaskiem zapady aię w zienn^# 
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Ten blask 9 te goiya wielkości wspaniałe, 

Co w mgnieniu oka zniknęły. 
Przywodząc na myśl jak wszystko nie trwałe 9 

Łzy patrzącym wycisnęły; « 
A choć głaz twardy zwłoki jego kryje, 
Nie umarł cały, sława jego żyje. 

Łect stratę męia, ten wzór wojowników, 

Polak długo opłakiwał: 
Starzec w senacie , wódz na czele szyków , 

Nie raz cieniów jego wzywał* 
Szczęśliwy kraj ten , gdzie w kresie zawodu , 
Mąi wielki pewien wdzięczności narodu. 


ZYGMUNT AUGUST 

Ur. 1S28 f 1S72. 


W wyniosłym gmaćku ^ dwóch narodów stany 
Jui się zebrały na dniu uroczystym; 
Poważny senat i święle kapłany, 
1 stan rycerski z bułatem stalistym. 
August na tronie siadt z berłem w prawicy* 
^ około świetni państwa urzędnicy. 
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Chodkiewicz z Kmitą podnosili laski. 
Na lit^ szacie mieli drogpie zplęcie. 
Dzierźał buławę Mikołaj Sieniawski, 
Miecz niósł Zborowski, Radziwit pieczęcie, 
Zdjąwszy kołpaki witał naród pana: 
A w tym Augusta mowa usłyszana : 

«Ostatni z królów waszych pokolenia, 
<0 dzieci moje! na tom was zgromadził, 
«Bym wam ogłosił świetne powodzenia, 
«Z wami o dobru powszechnóm się radził: 
«Zyzne Inflanty z porty obszememi , 
Jai połączone z dziedzictwy naszemi, 

cChwałą się polskie okryły rycerze. 
cRoman Sanguszko srogiego Wasila 
€Po trzykroiS gromi i Ułę mu bierze. 
«Pod Newlem dzielny orę£ Radziwiła 
«Zwycięźa. Łaski pędząc najezdnika^ 
uPod Oczakowem obozy zatyka. 

cJesteiSmy moini: będziem potęlnemi, 
<Je£li ta Litwa z którćj ród mój wiodę , 
cZ koroną polską śluby braterskiemi 
cZłączy się w jedno, przez wspólną ugodę ^ 
«Czegó£, nim umrę, więcej mogę źądaó, 
fjak jeden naród w dzieciach mych oglądaó7» 


Jjąezmj się wiecznie! zawołał sejm cały* 
W tym dwaj rycerze weszli z chorągwiami : 
Na jedaćj pogoń , w drugiej orzeł hial^r 
Obiedwie byty owtle lam*ami. 
Litwin z Polakiem na współ się ujęli 9 
Gmach głosem ządriat: nic naa nie ro^dzit^ll ! 

Crdy łzy radosoe nie jeden wylćway 
Ai Jan Przeręl^m wi^ki, l^anclęrz pańsftwą, 
Xięcia pruskiego do przyaicgi wsiywa^^ 
I do wyznania ^wicri^o. pąddą^stisrąa 
Zbliżył się Albrycht nie bez ^ryt^' trwogi 9 
Klęknął 9 i krdla uiScisnąl za nogi» 

August mu dając, chorągiew r^zwilą^ 
•Jasności wasz^^j^ rzekła odtąd powierzam^ 
•To zięstwo pruskie, tę ziemię obfitą , 
cl na znak hołdu tym mieczem. uderzam« 
cW nagrodę własnćj i przodkiiw twych cnoty^ 
cOd króla twego przyjm ten łańcuch złoty. 

cBąd£ siąię wiernym królestwu zącnenm^ 
«Królom co na was tyle łask wyleli , 
cStań się przydatnym dobru powszechnemu^ 
<I wspólnych z nami mi^' nieprzyjacieli. 
■Pamiętaj, ie Bóg w słuszności wymiarz^e^ 
«Prędz^2) eiy późnićj niewdzięczników karze^ir 


Ub. ISa f i3»9. 


Jui ZygBMitit Ańlfust t %{e?tów d^fetW 

Na śmiertelnych leżał "mariieh v 
Senat 9 kapłani , lud ż nami pdbratni'^ 
^ W koło ppzy ciętych cffiAraeli , 

Stał w cięikmi Źalu : "frsz^dy płacz i jęti 

I smutnych dzwónthr przerafłit^ ^\H^1^. 

To martwe ciało I ten Kr iSmicptdnJr, 
Wszystkim w pamięci wystawiał j 

Jak ppzez lat dwieśde ptfd Jag^iśłłrf^ dzićlfay 
Polskę powiększał i w^łiaiwiai 

Wspominał ka-ldy nadane swdbody, 

Świetne zwyeięztwk, pddKkfe ńiró^. 

Sięgał po bctłó Iwkn xikic tUAi, 

Walczy zbrzeg^dw S^kwafay, 
I Jan król szwedzki i idąźę raikuski; 

Lecz w chccia<5& dzielą ślę ^ćany. 
Niezgoda sWoje roznieca poctiolhie, 

I rzef ^tu/e, i okropne zbrodnie. 
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W ten czas powainy cnotą i latami 

Firlej przed szyki wychodzi, 
Braterskim głosem, słodyczą, prośbami, 

Zburzone chuci łagodzi. 
Woła: ktokolwiek ojczyznę miłuje, 

Niechaj większości zdania ustępuje. 

Tu mndstwo głosem ogromnym wykrzylbii. 

Echo te śluby roznosi. 
Życzymy wszyscy mieć królem Henryka! 

Prymas w niebo ręce wznosi. 
Razi powietrze ciężkich dzwonów brzmienie, 

I ludu radośiS 1 kapłanów pienie. 

Piękny to widok, prawo nader chlubne, 

Gdy naród króla obiera. 
Dla czegóż duma przez rozterki zgubne, 

Wszystką z nich korzyść odbiera ? 
Czemuż nie znając jak karcić swy wolę , 

Gwałceniem prawa gotować niewolę? 

Wybrany Henryk niedługo nam włada* 

Gdy o śmierci brata słyszy, 
R^cze^^o konia natychmiast dosiada, 

I samotrzeć w nocnćj ciszy. 
Gdy w śnie głębokim wszystko pogrążone , 

Nieścigłym pędem dąży w obcą stronę. 
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Posłany za nim w tropy Jan z Tenczyna 9 

ini go (logina! w szląskićj ziemL 
cAh! jakaż 9 rzecze, o królu przyczyna 9 

iDzieli cię z Tobie wiernemi I 
iRzucasz lud sławny dzielnemi zawody, 

«By na burzliwe puszczać się niezgody. 

ąNIedość za wielki^m królestwo dla ciebie ^ 

•Co Donu, Dźwiny dosięgła j 
«Na prawach, bitnćm ry cera twie^ w potrzebie 9 

•Spoczywa twoja potęga. 
«Nie gardź tćm berłem, co Piastowie £mieli 

«I ich następcy ze sławą dzierieli, 

«JeSli czcze blaski, i bogactwa kwietne 
iW pośród nas się nie znachodzą;. 

«Znajdziesz lud wierny i dusze szłachetucy 
iCo ci te dary nagrodzą. 

Ah ! nie ma dla nas zbyt ciężkiej ofiary, 
«iBy ci daó dowód poślubionój wiary. » 

Mówiąc, sztyletu z zapiersi dobywa* 

Mimo króla przelęknienie , 
Uderza i krwią własną się oblewa: 

Niech, rzecze, krwi tój strumienie 
Stwierdzą me słowa, i będą dowodem 

Z jakim o królu ! dzielisz się narodem. 
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Kiról na to 9 łzami rzewnemi zalany 

Woła: o zacny narodzie! 
Głosem ojczyzny jestem powołany. 

Radzić jtfj w cięikićj przygodzie. 
Powrócę jednak 9 a ten co was ceni, 

Nigdy swych chęci dla was nie odmieui, 


STEFAN BATO&T 

1837 t 1386. 


Uczą nas dzi^ye, i obraz niesprzeczny 
Ciągłych zwycięztw pod Stefan em. 
Co moie Polska 9 kiedy kr4l waleczny 

Umie bydź wodzem i panem. 

< 

Ledwie Batory osiągnął koronę 9 
Car Iwan wkroczył do Litwy: 
Rewel i Ryga wojskiem johlęioney 

Jni się zwodzą cięikie bitwy. 

W Wendzie przemożna gdy juź siła godzi 9. 
Łnd chce poddać bramy miasta 9 
Gdy wiróA strwo:2onych urzędników wchodzi 

Cudn^' urody niewiasta. 


I niBiei to rsMie , mnit Biibtj ^feolAeefe ! 

lYspominać co polska dM^a? 

Ze was kajdany czd^ąją^ nie tmeie 

A nas ^kropoa sromota. 

la niecące z wami wstjfdnifj dsieK^ W^y: 

Przed obcym czoła nie zegaę. 

Kie będę patra^ na feiegodne erytoy^ 

Wolną niewiastą polegnę. 

Ta jedną ręką sztylet biopąe It^niący^ 

Uderza w śnieine swe łono 9 

Drugą na prochy ciska lost dejąey, * 

I g«bi niemęzkie grono* 

Słyszy to Stefan , gniewem się zi^ala^ 

Gromadzi swoich rycerzy, 

Jak mórz spienionych wzdęta wichrem fala 9 

Zwycięzki oręż swuj szerzy. ^ 


Przy królu Bekiesz z węgierską pleehotą. 

Zamojski z półki czarnemi , 

Walczyli 9 kto się więe^ deiełną cnotą 9 

I czyny wsławi i{wieŁnemi< 

Ju2 dziełem męzŁwa i wojenn^ sztuki 9 
Połocky U^wiata, Rewela, 
I najeżone spiżem Wielkołuki 

Poznały swego mściciela. 


/ 
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Radziwjfi niosąc ćinitnS i spartostenia 9 
Nad ogromną Wołgą staje: 
Uczuły cięiar polskiego ramienia 

Niezwiedzone dotąd kraje. 

Car z gmachdw swoich z niewielu stronniki 9 

Widzi rzef, pogorzeliska j 

Patrzy na swoicb pierzchające szyki; 

Zal ciężki serce mu ściska. 

Jui go ostatnia czekała zniewaga 9 

Lud tyrana odstępował; 

W ten czas« ugięty gdy pokoju błaga j 

Król polsld wioę darował. 

Jak tylko boje ukończył zawzięte 9 
Innym się trudem zajmuje 9 
Wskrzesza nauki ^ daje prawa święte 9 

I szczęście . państwa gruntuje. 

W stolicy Litwy, kędy szczęk oręża 9 

Kędy trąb raziły brzmienia. 

Na głos naukom przychylnego męża, 

Muz dziewięciu brzmiały pienia. 

Batory .wszystek dla kraju wylany, 
Wrócił Polscze wieki złote, 
Przestępstwu srogi i nieubłagany, 

Korzył dumę, wznosił cnotę* 


Dzielnością swoją on mógł był poprawid 

Naród, pogrąion w swych wadach , 

I możne państwo na przyszłość postawić 

Na wiekuistych zasadach. 

Inaczćj geniusz zawistny narodu 9 

Inaczćj wyroki chciały; 

Wćród zbawiennego dla Polski zawodu 9 

Skończył dui szczęścia i chwały. 
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Szczęśliwy ! który w pokoju urzędzie 
Rodakom słuszność wymierza. 

Godzien zazdrości , kto w dzielnym zapędzie 
Granice państwa rozszerza. 

Ale ten wielkim, ten jest sławnym męiem. 

Kto kraj swój wspiera radą i oręiem* 


* 

Z miodu , na brzegach kwiedst^j Sekwanf ^ 
I kędy Epydan płynie, 
, Od Muz nadobnych Zamojslu chowanyi| 
Świetnie słiiiyt swśj krainie. 
Pod czterma królmi, w nieustannym znoju, 
Radził w senacie i zwyrfęial w Iw^u. 

Rzadko los «czcrych ^i»zyjkci6ł udżicfla , 

Temu eo łudott panuje. 
W Zamojskim Stefan wodza, przyjaciela, 

I wierną pomoc znajduje. 
Nie dziw, ie Polak wsławię wygórował, 
Zamojski radził, Hatory panował. 

Nie raz w namiocie król wodzów zgromadzał, 

Przy bladym lampy płomieniu, 
O bitwach , szturmach , z niemi się naradzał , 

I o szyków rozstawieniu. 
Przy królu siedział Farensbńch, Mielecki, 
Wejer, Żółkiewski, Bekiesz, Urowiecki. 

Król chcąe odwdzięczyć tyle prac podjętych, 

Własną dał mu synewleci 
Wiodąc Gł*yieldę do ołtarzów świętych ^ 

Bierz, rzecze, z rąk mych dzieHicę 
Świetną oneljHm^ wdzięki i urodą: 
Niech piękność męstwa 8b||C się nagrodą* 


I 


Nakazał pysnie dk kelmaiia gołf 

W stolicy swojej Krakawie^ 
Wjazd tryumfalny^ rycerskie zawody. 

Szli skrępowani więźniowie 9 
Niesiono wziętych groddw wizeroidsiy 
Zdobyte łupy i ćwietne rynsztmki. 

Nie dług:o hetman patrzał na te gody^ 

Na piękną oblubieniec: 
Na nowo w ńaiałe puszcza się zawody^ 

I na skroń wdziewa przyłbicę. 
Wybór Zygmunta orężem popiera ^ 
I iSwietne pole do stawy otwiera. 

Gdzie pod Byczyną błonie ńę. rozszerza 9 

Bakuzan wojsko spotyka. 
Woła na swoięh, zachęca, uderza^ 

I zwyeięia przeciwnika. 
Wzięty gród, działa, skońezona wyprawa ^ 
Maiymilyan przed Zamojskim stawa^ 

r 

«Panie! rzekł hetman, unuejąe szanować 
«Nar4Sd nasz przodków zwyezaje, 

«Kiedy kto gwałtem chce nad nim panować 9 
«9foc swoją uczuć mu dige. 

^ie trwoź się : Polak acz straszny zuchwałym f 

«Dla nleszezęiiliwyeh umie hyi wspanid^ym. 


ii 


I 
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«JesteJ mym jeńcem! tak nieba kazały: 

<Nie narzekaj na niewolę. 
•Poznasz 9 jak umysł Polaków wspaniały 

•Osłodzi twoją niedolę. 
•Niechcemy krajów sąsiadom wydzierać ^ 
•Ale umiemy nieszczęśliwych wspierai5.» 

Takim był mą:^ ten wśród bitew zawodu » 
Cói kiedy wszkarłatnćj szacie ^ 

Z pieczęcią w ręku 9 w obliczu narodu^ 
Podnosił głos swój w senacie? 

Nieraz wymową słuchaczów zadumiał^ 

I tron szanując prawdę mówić umiał. 

Sprawiedliwości bieg przepisał nowy^ 
Skrócił ustaw poczet tłumnym 

Ludzki dla cnoty, dla zbi*odni surowy. 
Zborowski z przewagi dumny. 

Że zgwałcił prawa, siał w narodzie trwogi^ 

Występną głowę oddał pod miecz srogi. 

Kto lyeie wsławi nie umiera cały, 

Dzieł jego trwają dowody. 
Zbity w Inflanciech Suderman zuchwały^ 

Wzięte szturmem moine grody, 
I Wołosczyzna przezeń zhołdowana 
Króla polskiego uznaje za pana. 


I 
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Wynosi twierdze, stepy nieniyte ' ' 

Łudnemi włości okrywa , 
W sztukach , w nauce męze znakomite 

Do domu swego przyzywa: 
A wdzięczne muzy czynom pełnym cbwały, 
I cnotom jego zaginąć niedały. 


^ 
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Król Stefan nieźył, tron osierocony 

Zamojski jeden podpierał, 
A w bezkrólewiu duch niezgod tłumiony, 

Zajadłość swoje wywierał. 
Zborowscy karmiąc zemsty osobiste, 
Burzyli pokój i prawa ojczyste. 

Z niezmiernym łndem na pole wybrania ^ 

Z okropnemi ciągną krzyki : 
Prymas krwi bratniej bojąc się rozlania, 

Dąiy między zbrojue szyki. 
Woła: idif dokąd wściekłość Was UWodzi, 
Niecb Polak w piersi Polaka nie godzi. 
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Po cięikich bojachy po tradaek niexlQ|€hl]rehy 

Naród Zygmunta uwieńczył. 
Lecz tylu ofiar, tyla usług wieroycliy 

Nigdy Zygmunt nie odwdzięczył. 
WSród liwletnych zdarzeń nie przestawał liąiiiS^. 
Był dobrym 9 męinym, iec9 nie umiał n 


Na próino Polak mocarstwa podbija , 

Toczy bitwy niezliczone; 
Próinp oborągwie wifród: Moskwy rMWfJii ^ 

I więzi cary zwalczone; 
Świat się nad polską odwagą zadnmiał. 
Lecz Zygmunt z iwycięztw korzystać 


Dziedziczną Szweddw utracił koronę , 

Moskiewski^ zajrzał synowi. 
Niezdolnym rządem umysły zburzone , 

Przyniosły klęski krajowi. 
Zebrzydowskiego duma wyuzdana , 

Broń iSwiętokradzką podnosi na Pana* 

Z dzielnym Żółkiewskim ju2 Chodkiewiac Anioły 

Zwycięztwo Szwedom wyrywa , 
Ciągnie by mocą wesprzeć tron zacbwiały, 

I do Guzowa przybywa. 
Tam Zygmunt z wojskiem w poczcie swych hetmanów^ 
Spotyka tłumne bufce rokoszanów« 
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Ju2 w czystych błoniach ł^ nowćj Farsali 

Stanęły szyki braterskie ^ 
Gotowe sobie ostrzem krwftiP^ śhJA 

Zadawać ciosy mdrderskie: 
Gdzie spojrzy, jedne i szyki i bronie , 
Też same orly^ lei s$me jMUgpoaie* 

Ten widok zapał zawziętych hamuje , 

I nie w jednym łzy wyciskaj 
Lecz c6i położy tamę wiSciekł^j dumie? 

Zebrzydowski mieczem błyska , 
Idźmy o bracia! woła do skupionych^ 
Mścić się krzywd naszych i swobód zgwałcoiiycłi* 

Już duch niezgody zionął jad piekiehiy 

W obłąkane wodza hordy, 
Z obu stron w dniu tym walczył naród dkiehiy^ 

Z obu 9tron okropne mordy, 
Król przemógł , w polu krwią polską zbroczono 
Płakał zwycięzca nad wojskiem zwalczonćiln* 

Choć niekorzystnie, pełne jednak chwały 

Były czasy Zygmuntowe: 
Pamiętnych wodzów orszak okazały, 

Skarg^a słynie przez wymowę, 
A Lew Sapieha nad wszystkich poWstawii« 
Miecz w jednym ręku, w drugim dzfęnląc prfwa. 

6 
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Za szumnym Dniestrem 9 na ceeorskl^m błoniu^ 
6dxie Żółkiewskiego spotkał los okrutny^ 
Jechał Sieniawski odwainy i smutny^ 
W błyszczącej zbroi i na iSnieznym koniu« 

Maj właśnie drzewa i kwiaty rozwijała 
Xięiyc w noc cichą ćwiecąc reztoczony^ 
O srebrne skrzydła i hełm się odbijał: 
Lecz rycerz wzdychał ialem obciążony. 

Niebieskie oczy serce mu zraniły, 
I swą srogością pokoju zbawiły: 
Wzdychał, koń jego myiSlom się stosował, 
Z zwieszoną głową zwolna postępows^. 

Tak dumał: alić po bladym promieniu, 
Błyszczącą widzi stal pomiędzy krzaki: 
Był to hełm j na nim w zbyt drogim kamieniu 
Herb Żółkiewskiego, i rdzy krwawej znaki. 
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Zdji^ g^ 9 i na tak tkll^t^e widowisko 
Jął męioy rycerz rzewne łzy wylewać i 
A widząc srog^ie walk pobojowisko ^ 
Usiadła i takie zaczął rymy śpiewać: 

cCecorskie pola! i wy g^łuelie lasy! 
Go na wierzchołkach swych wiatry niesiecie | 
Roznieście cięikie żale me po świecie ^ 
Nad wodzem sławnym W Wiekopomne ctasy* 

Mciu ! co sławy chęć wysisałeś W mleku ^ 
Zamojski twoje przepowiadał cnotyj 
Pod jego znakiem 9 w wiosny jeszcze wieka ^ 
Sidteś mord srogi w liczne Niemcdw roty. 

C6z gdy hetmanem zostałeś t rycefża ^ 
I świetnym pułkom przywodzić zacząłeś? 
Granice Polski ręka twa rozszerza: 
Podbiłeś państwa ^ i juź Moskwę wziąłeś^ 

A gdy się walą wicie niebotyczni 
Dawnego grodu > oręi twój gotowy 
Wojska Moskałów roZproszylvszy licznci i 
Wkłada nA carów zwyeięzkie okowy* 

Hetmanie pełen nieśmiertelnćj sławy! 

Dniu w sercach polskich nigdy n iezmażany I 

Kiedyś z szczęśliwćj wrócit<rsży wyprawy. 

Przed zgromadzone stawił jeńców stany^ 

6* 
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Nic w świetnych godach wzrósł młody króleww* 
Ale nad Dnieprem, nad Doneai i Dźwinąj 
Dzielni hetmani Żółkiewski, Chodkiewicz, 
Uczyli zięcia jak królowie słyną. 

Ledwie Władysław okrył laurem skronie | 
Gdy podbitego mocarstwa bojary 
Panem go głoszą, i podnosząc dłonie 
Hołd mu oddają nieskażona' wiary. 

Krótko przysięga lud niestały wiąże: 
Jui tłum bojarów w poddaństwie się chwieje. 
Ciągnie na Moskwę % wojskiem bitny xiązę ^ 
I wszędy zemstę i strach blady sieje. 

Walecznym hufcom nic nie kładzie tamy : 
Wiafma, Nowogród i Siewierz zdobyte^ 
Jui setne miasta otwierają bramy, 
Już nurty Donu i Wołgi przebyte. 

Gdzieś okiem rzucił okropne pożogi, 
Rozbite wojska i zniszczone kraje j 
W ten c^as Moskale pełni ciężkiej trwogi 
proszą o pokój, zwycięzca go daje. 
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Ty drogi hełmie! skronie mu wieńczyłeś. 
I wIm zsiwiały na pracadi ojezyzny. 
Ty w bitwach młodym rycerzom świeciłeś j 
Ty^ mu na czele krył szlachetne blizny! 

Przysięgam 9 ie cię na głowę nie wMf 
Ą£ nieprzyjaciół krwią 9 mego nie Z193J99 
Ąi cieniom wodza ofiary nie doię^ 
I pól cecorsklch trupem nie okryję. 

A tak Slęnlawskl^ każdy bój stoczony 
Chciał, by dla niego był chwałą lub zgubą* 
Potrzymał słowa, 1 laurem zwieńczony 
W ogromnym hełmie stanął przed swą lubąt 

Niebieskie oczy przyjęły go mile} 
Bo zdawna cnotę tylko zwykły eenió: 
Po bojach słodkie przyszedł pędzić dhwUe 
I laur za mirtu gałązkę zamienić* 


» 
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Kiedy Batory na Moskałów godzi 

I litewskie pułki zbiera , 

Groao mYodzieóeów drogę mu zachodzie 

By powitać bohatera. 

cKtói to pacbole? król Stefan zapyta , 
Tćj pięknej 9 śmiała' postawy, 
Albo się mylę, lub nad nim juz świta 
promień bohatyrskićj sławy.* 

Był to Chodkiewicz: w młodości poranku 
Bycerskie lubił liwiczeuie, 
Godził na ostre , lub w zawartym szranku 
2elazne zrywał pierścienie. 

Gdy pierwsze stawił pod Zamojskim pole^ 
Wódz hamując zbytek męztwa, 
Na lepsze, wołał, zachowaj się dole! 
Czekają ciebie zwycięztwa^ 

Spełnił Chodkiewicz, co wódz zapowiadał; 
Wielkim stał się wojownikiem, 
Nie jedne klęskę bitnym Szwedom zadała 
Odwagą X zręcznym szykiem^ 


•« 


IPrzezed Inflanty Polscze się wr^aily^ 
On zgiął dumę Sudemiana : 
Przezeń Kirchhotmska z nierównemi siły^ 
Pamiętna w dziejach wygrana. 

Tam w wątłych łodziach ogień niosąc wzdęci 
Slorskićj powierza się fali 5 
Pod Salą szwedzkie napada okręty^ 
Zwycięża 9 bierze i pali. 

Po bitwie w kole stojąc obozowym 9 
Nagradzał rycerstwo swoje: 
Temu dał konia z rzędem turkusowym ^ 
Temu hełm i kolcze zbroje. 

Kto mężny, tego odwagę wychwalał. 

Kto zgwałcił karność w;ojskową, 

Niepowściągnięiym gąiewem się zapalała 

I umiał karać surowo. 

» 
Ilekroć • Polska nieprzyjaciół miała , 

On wszystkich walczy, zwyciężaj 

Turczyn, Szwed mężny i Moskwa, dozimła 

Dzielności jego oręża. 

< 
Anna Ostrogska ceniąc* w wielkim człeka 

Męztwo i zdobyte kraje j 

Licząc zwycięztwa, nie postrzega wieku, 

I piękną rękę mu daje. 
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Luba wiilihasĄ idzie 4i» ifwiftiiiey, 
Oiiobiwmj wieńcem skrraie. 
Stawą Chadkiewiez przy pięknej dziewiey, 
I kapłan wi^ie im dłonie. 

Jeszcze flw^* liymea nie zgasił peehodai^ 
Kiedy goniec wieś<S mu daj«, 
Ze z licznym ludem erągnie sułtan wselto^i , 
I nad brze^em Pnieppu staje. 

Ustały g^dy, świetne widowiska, 
Chód iąloSć wodza przenika. 
Tonącą we łzach małżonkę swą ściska, 
I wsiada ną koń i znika, 

Z trzech części świata zehrał Osman dumny 
Liczne szyki pod Chocimem: 
Jącwe wielbłądy, d^iąia i lud tłumny, 
Posępnym dmiły się dymem. 

Waleczny ląetman , w bitwach j^apalcaywycfc 
Na czele swoich naciera, 

Powodzi, walczy w wycieczkach szczęśliwych 5, 
Przeważne tłumy odpiera. 

r 

Fróiao fS»raimj^ przykła^m i stosem, - 

Po pzezi hor4jr zigrzfiwa} 
Kiedy śmiertelnym «god»ny cioaem» 
Bln^erezą daszę wyziewa. 
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l^fiy OwAb pmz okropne ^alf « 
Gdy już umowy zawieraj 
Chodkiewicz SEłaman trudami i laty, 
Pp namiotu wodze zbiera. 

Stal hetman polny i rotmistrze dzielne, 
<Jdy z łoia wćdz się podnosi t 
liaidy ja£ widząc znaki w nim śmiertelne ^ 
£zą cichą jagody rosL 

W^dz się odzywa, Icochani rodacy! 
W zbyt clęikićj rzucam was chwili. 
I^cz się nie trwoię , jesteście Polacy, 
Walczcie, jako^cie walczyli. 

]^iech w was ojczyzny pamięć nie ustaje^ 
^u wodzów tuli do {ona; 
I^ubóniirskiemu baławę oddaje, 
jSciska za rękę i kona. 

Jui się źąlosny plącz w obozie wszczyna s 
Pogonie kirem okryte: 

Ten [Świetne pod nim zwycięztwą wspomina, 
Ow miasta szturmem dobyte, 

\ Osman czcząc w wodzu, pomyiSinoSć crręia, 
\ Acz silna jego potęga; 

Na martwych zwłokach walecznego iQc2a, 

Jfif vneęmy Polscze przysięga. 


fe! 


•iGdziekolwiek pnyjdaie doi myeh kresa doiyć, 
«Skofiezy4$ g^ryese, eięikie niepokoje 9 
iBIagam was 9 raeicie wg^bie przodków słofy 

tPopioły moje.B 
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Śłochajcie rycerze młodzi I 
Załosn^ lutni jęczenia; 
Niech w was chęć do slati^ rodzi 
Dawnego męztwa wspomnienia* 
Słuchajcie 9 jak sławy wieniec ^ 
Walcząc w ojczyzny obronie y 
Zyskał odważny młodzieniec ^ 
I w szlachetnym poległ zgonie* 

3ni Podola :^yzne niwy 
Chmielnicki hordy zalegał) 
Jui głos matek przeraźliwy 
W smutnych się skałach rozlegał : 
Rzuca rolnik pług i rolę^ 
Wszędzie boże wiodą branki; 
Pasterz woli Uć w niewolę , 
Niż odstąpić swćj kochanki* 
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Syt wieku, szczęścia i sławy, 
Mikołaj wojsku przywodsił: 
Gdy jęk ludu i mord krwawy 
Do uszu j%go dochodził. 
Westchnął, i twarz ńiU śędzhrą 
Łez potok skiropił obfity, 
Wspomniał na młodość szcżędiwą, 
I na wiek sWiSj nieużyty. 

A gdy siła cbęci zdradza. 
Gdy grot z słabej pada dłoni ; 
Syn cięiką starość nagradza. 
Zdolny do konia i broni. 
Niechętnie Potocki młody 
Dni swoje trawił w pokoju , 
Męztwo łączył do urody, 
I drżał na wspomnienie hoju. 

Synu! rzekł hetman ze łzami. 
Kraj twój w ciężkiej jest potrzebie , 
Idi broń go twemi piersiami. 
Bądź godnym przodków i siełńe. 
Wisdz , ie w kas^dt^j życia dobie 
Dla ojczyzny tylko żyjesz. 
Ja szczę^wy legnę w gtohit , 
Gdy się ty cbw«lą okryjesz. 

7 


To mówiąc 9 iegaa rycerza ^ 

Czułe mu dając ćciiSnienie. 

iui SteSpui zbroję przyiaierza^ 

Jui czarne włorów pierfoienic 

Złotym okrywa szyszakiem; 

Lecz nim zbrojny wszedł do szranlni^ 

Między cnycb panien orszakiem 

Postrzegł swą lubą na ganku« 

Elżbieta młoda i hoia^ 
Wierna miłości i chwale , 
Twarz miała śnieiną jak róza^ 
Usta żywsze nad korale. 
Cel życzeń wszystkiej młodzieży^ 
Temu serce swe oddawa. 
Kto do boju pierwszy bieźy^ 
Komu droga miłość, sława. 

Staje rycerz uzbrojony 
Przed swćj kochanki oblicze. 
Tobiem winien, rzekł wzruszony, 
Życia mojego słodycze. 
Niechaj mi twoje wspomnienie, 
Towarzyszy w bitw zapale. 
Niech ostatnie życia tchnienie, 
Poświęcę tobie i chwale. 


Zal przem'ał czułą przysięgę, 
Głos Elibiety pTacz tamuje: 
Zdjąwszy z siebie b!ałą wstęgrę , 
Rycerza nią przepasuje. 
Idf, powniJ Gofmy stracili; 
W ten znak miłości przybrany, 
Bodajby^ był w kaźd^ chwili 
Rtiwoie szczęsny, jak kochany. 

Lecz już trąb i kotłów wrzawa 
Zgromadza zewsząd rycerze, 
Tuman kurzawy powstawą. 
Wszędzie betmy i pancerze. 
Dziedziniec, bramy i wie^e, 
Zewsząd okrył lud ciekawy 
Spada most, co zamku strzeie, 
Ciągnie wojsko na bój krwawy. 

Nim przyszli pod iólte wody, 
Ciągnęli Sphsznie noc całą; 
^ońoe w dzied tćj złćj przygody, 
W krwawych obłokach powstt^o. 
Bohdan hufce swe rozłożył 
Jak tylko oko zamierza; 
Mnóstwem się Stefan nietrweiyl, 
Z garstką na tłumy uderza. 
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Juź wojska zwarły się razem ^ 
Śmierć niosące ognie błyszczą^ 
Hełm się zgina pod żelazem, 
Strzały na powietrzu świszczą: 
Lecz gdy wódz nieulękniony. 
Walczy w tłumie niebezpiecznym y 
Strzałą w piersi ugodzony^ 
Pada ujęty snem wiecznym. 

Tak pewne naszych zwycięztwo 
Zgon wodza młodego zdradza, 
Wiał cięiki zmienia się męztwo. 
Wojsko się w koło zgromadza , 
Łzami skraplają twarz bladą, 
I otarłszy ze krwi blizny, 
Ciało na tarcze swe kładą, 
Nadzieje wojska, ojczyzny. 




Wpośród dąbrowy zielonej. 

Zwłoki rycerza złożyli, ^ 

I na wstędze krwią zbroczonej, 

Zbroje jego zawiesili: 

Tam nieszczęśliwa kochanka. 

We łzach pędząc dni nieznośne, 

Od wieczora aż do ranka. 

Rozwodzi skargi miłosne. 
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Spoczywaj rycerzu miłe! 
Między cichym drzew tych cieniem; 
Niech xię2yc głuchej mog^ile^ 
Przyjaznym iSwieci promieniem. 
JeiSli kiedy rycerz mężny, 
W Ł^j się tu znajdzie krainie , 
Spojrzawszy na grób potężny. 
Niech jak ty, walczy i ginie. 


STEFAN GZARNIECSI 

f 166S. 


W szlachetnym domn, znanym tylko z cnoty, 

Dzielny Czarniecki się chował; 

Z dzieciństwa pełen wojennej ochoty. 

Braci swych w hufce szykował. 

A kiedy słyszał jak męztwo dowalono, 

Zą4?C do bojów czuł niepowściągnioną. 


W Kazanowskiego zaczął służyć znaku. 

Ubiór jego niebogaty, 

Z kopią w ręku, w żelaznym szyifżaku , 

Jeździł na podsłuch i czaty. 

Acz młody, w bitwach sławą się ozdobił. 

Bo gdzie się rzucił, nieprzyjaciół pobił. 
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Jui miał zailubid piękną Kobierzyckę^ 
I rzekł do oićj przy rozstaniu: 
Ja śpieszę bunty uśmierzyć chmielnickie., 
A choćbym w krwawym spotkaniu 
Nie jedną krysą powrócił znaczony^ 
Nie będę Zosiu od ciebie wzgardzony* 

Na Ukriunie^ ochoczy i śmiid^y^ 

Przyszedł pod Monasterzyska ; 

Z gołemi piersi wpadł pierwszy na wały. 

I gdy wszędy mieczem błyska ^ 

Gdy twarz mu eicikim postrzałem przeszyto ^ 

Krwią zlany pyta: a miasto zdobyto? 

Nie było walki w tych krwawych zapasach j 

Bez Czarnieckiego pomocy: 

Okryty burką ^ w słotach i niewczasach 

Trawił w boju dni i nocy. 

A £ona słysząc jak często kfew leje^ 

Czcząc bobatyra^ o męża truchleje* 

On jeden Szwedów: najazdy hamuje^ 
W zamku krakowskim zawarty. 
Tysiączne szturmy mężnie wytrzymuje : 
Szwed nieraz z klęską odparty. 
Sciśniony głodem gdy bramy otwiera, 
Gustaw oglądać pragnie bolialyra. 


• 

l^krótce z rycerstwem pod znaki zebranem j 

Szybkiej błyskawicy lotem ^ 

Tu Szwedów sebodzi I gromi nad Sanem, 

Owdzie niespodzianym zwrotem 

Aznca się z koniem y w pław rzekę przebywa , 

Uderza 9 pole trupami okrywa. 

Nie liczby S)Bwedów ale gdzie są? pytał. 
Z hufcem rycerzów dobranych , 
W JBLudniku ledwie Gustawa nie schwytał. 
Znowu mszcząc się krzywd zadanych , 
Wpada w Pomorze, najezdników płoszy, 
I kraj ten ogniem i mieczem pustoszy. 

Gdy król Stefana na Szlezwik wysyła, 

Rzekła mu córka ze łzami *) : 

Czemuż mężczyzną jam się nie rodziła, 

Bym się mogła bić z Szwedami. 

Dziewko! rzekł ojciec, wtćm niema twćj winy, 

Wsław się ojczyźnie mężne dając syny. 

Zaniósł Czarniecki w pamiętnej wyprawie, 

W obcą ziemię Polski chwałę. 

Przez wały morskie nawątpliwój nawie. 

Prowadzi szyki zuchwałe: 

Dziwią się ludy, jak odwaga męża, 

I nieprzyjaciół i burze zwycięża. 

*) Historyczne. 
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« 

Im cięi^j Pojbkę los sragi cięw«2yi, 

Tym więc^ wzbudzał rycerza: 

Wszędzie przytomny, tu Moskwę zwycsiciył, 

Tam Rakocego uśmierza , 

I nigdy mściwej nie składając brwi 9 

Znosi Kozaków lob Tątardw goni. 

Po tylu Ułudach, pełen pięknćj aławy^ 

Gdy miał zasiadać w senacie 9 

Z dzielnćm rycerstwem przybył do Warszawy, 

W rysiach i bisiurnćj szacie. 

Prowadził łupy jcjSc^w znak^outych, 

1 sto piętnaście cborągwi zdobytych. 

Gdy pułk holzacki zbUiał się do brainy. 

Suknie miał duio wytarte : 

W twarzach postrzały i głębokie sjpramy^ 

Świadczyły bitwy uparte. 

Król mu dziękoH^ał za wiernoiść stateczną, 

Lud okrzykami witał iotódć walecs&n%. 

Jui osiwiały w trudach obozowyeb^ 

Kiedy nad Dnieper przybywa 9 

I mieczem bunty uśmierza Koszowych; 

Ciężka go niemoc porywii. 

Po drodze starzec laurawt wieśczony, 

Na słomie w wićjski^ lepiance złożony^ 


niSTOEYCSHS, 

Tu mu od króla list przynosi goniec , 

Z bubwą dla wojowaika. 

Wódz rzeki: ta laska kiedy ijeitL koniec 9 

Jni mię za późoo jq>otyka* 

Lecz widział Polak, ie i bez buławy 

Można zwyciężać i dobić się sławy. 

Już blizki zgonu 9 rzekł: uedk koń m^ biaty 

Wnijdzie jeszcze do tćj ebaly. 

Wstępuje rumak 9 rząd na nim wspaniały, 

I obok tarczy buzdygan bogaty. 

Siodło sajdaków pyszne diwiga brzemię; 

Lecz widząc pana, głowę spuScił w acmię. 


Wódz rzdiió giermków ^ dla mojegin 

Niechaj się koń ten zacbowa: 

Niechaj rycersklćj sławy na mm sznka, 

Niechaj pamięta te słowa: 
«Kto kraj swój kocha i Boga się boi, 
«Ma szablę, konia, o resatę nie 8lel»» 
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MIGBAŁ KORTBUT 

Ur. 1638 f 1673. 
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Piękne to było dla narodu prawo , 

Samemu pana wybierać; 
Gdyby się nieraz walką nader krwawą. 

Nie przyszło o nie rozpierać. 
Przez miło^ ludu, czyli los szczęśliwy, 
Jeden Michała był wybór prawdziwy. 

Jest pod stolicą wło^ć nazwiskiem Wola, 
Głownie w dziejach naszych znana : 

Tam się otwarte pasmćm ciągną pola, 
Tam szlachta polska zebrana. 

ly ogromnej szopie starsze ojców plemię. 

Na dzielnych koniach powiaty i ziemie. 

Gdzieś rzucił okiem, tysiąców tysiące, 

Szyki rycerstwa stawały, 
Proporce farby róinemi 'błyszczące, 

Z powiewem wiatru ig^rały. 
W zbrojach , jak gdyby lud walczyć golowy, 
I ricnie koni, i gwar tłumnćj mowy. 
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Te gęste szyŁiy na zhtym rfdwmmę 

Najwyiwy liaptaii okręca.: 
Jakiego woła 9 pi*zez głośne. pytanie^ 

Za króla chcecie mied j^ęia? 
Zamilkły paoy, łeoż . szłaelHa wołała: 
Piasta mieć ełieemy, obwołaj Michała! 

Byt Wiśiiiowieeki lubym narodowi 9 

Jako dawnych jdąźąt. szczątek. 
A ojciec jego w usługach krajowi 

Obszerny stracił majątek* 
Jui go z okrzykiem i radosną zgodą ^ 
Pomimowołnie na gmach krótów wiodą. 

Skoro się ujrzał z tłumu uwolnionym 9 

Król lubą matkę ogląda, 
I klęka przed nią, i z czołem zchylonćm 

Błogosławieństwa jćj żąda. 
Ona go ściska, i łzami obfówa, 
I temi słowy milczenie przerywa: 

iTa matka co cię do łona przytula, 

•Wczoraj jeszcze o tćj dobie 
•Witała syna, dziś witając króla, 

•Pićrwsza bołd oddaje tobie. 
«Jake^ był synem lubym sercu memu, 
fTak dziś bądź ojcem ludowi polskiemu. 
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<Cłę£kie ci bnene 4o diwigwaim JMO, 
«Wćród srogich priygód pogronu, 

«Bronić nas, korzyć dmę wyaidaną, 
<I zachować pok^ w domu. 

cNietrwói się: ojciec tir6j umiał wojować. 

«Gdy Bóg tak kazid, ty mnićj panować. 

Lecz próiao j król ten w najlepszym zamierzę 
Od moinych przeszkód dozilawał. 

Turczyn Kamieniec i Podole bierze 9 
Spisek na niego powstawał. 

Po czterech latach doznał w prędkim zgonie , 
Ze rzadko szczęście przebywa na tronie. 


dfAII "S^BSCS 


Ur. 1629 f 1696. 

/ 

Przed kim Osmana uległa potęga 9 

Kto świeiym laurem czoło swe ozdobiła 

Ten po najwyższą godność śmiele sięga : 

Wart berła, kto się mieczem berła dobił. 
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Trapit betbroBDą Polskę Turczyn dziki: 
Plooęły miasta poiarem i dymem 9 

Kiedy Sobieski zaieliozBemi szyki 

Zniósł bisurmańskie bufce pod Cbooittiem. 

Jeszcze nie otarł szabli krwią oblanćj^ 

A juii nieszczęsny Micbał iyć przestaje. 

Sobieski chlubny z tak świetnej wygraoćj, 

Z zwyetęzkićm wciskiem w polu obrad staje. 

Wielu się xiąiąt o tron ubiegało 9 

Świetnych potęgą i licznym orszakiem: 

Ci rodem, Jan nasz jaśniał tylko chwałą , 
Umiał zwyciężać 9 był naszym rodakiem* 

Jaź z wodza królem 9 rządząc dwa narody 
Szkodliwe błędy zamyśla poprawić) 

Lecz gdy w tćm znalazł niezłomne przeszkody^ 
Zostało tylko orężem się wsławić. 

Kara Mustafa 9 tłum Turków zawzięty 

Groźnie przybliżał ku wiedeńskim szaiieom: 

Uciekł Leopold bojaźnią przejęty. 

Stolicę na łup wydając pogańcom. 

Tu poseł jego 9 widząc króla Jana, 

Ratuj 9 zawołał i Wieded i państwo ! 

To mówiąc z płaczem 9 upadł na kolana , 
A legat przydał: ratuj cbrześeiaiistwo! 
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Bobatyr tknięty głosem potrwoionych 9 

Sam spiesznie wiedzie swe bufee dobrane. 

Jui na Kabłberga woczaeb oblężonych 
Włdad proporców lasy nieprzejrzane. 

Jak orzd ^ kiedy w dole zoczy zwierza 9 

Lotnym się szybem z pod obłoków ciska y 

Z tym pędem wojsko Polaków uderza , 

I szablą w pośród nieprzyjaciół błyska* 

Rozprasza tłumy rycerstwo skt*zydlate9 

I Mahometa chorągiew wydziera ^ 
Zdohywa obóz i łupy bogate 9 

A Wiedeń bramy zwycięzcom otwiera* 

Wjeidia Jan trzeci z swojemi hetmany, 

Wpośród radosnych pospólstwa okrzyków. 

Gdzie się pokazał ^ wszędy głos słyszany : 

Oto nasz zbawca ! pierwszy z wojowników ! 

Niechętnie cesarz dobroczyńcę wita. 

W licznym orszaku jadą z nim dworacy. 
Szata ich złotem i perłami szyta. 

Przy królu zbrojno na koniach Polacy. 

Odmienne były monarchów postacie. 

Chcidt cesarz mówić, lecz gdy słów nie stało, 
Rzekł mu król polski : rad jestem mój bracie ! 

2em ci uczynił tę przysługę małą. 
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Król co tak dzielnie postąpił w Łćj sprawie, 
Nie ziial^zl póćnićj wdzięczuo:Sei zapłaty: 

"W kaidym przymierzu i wkaidćj wyprawie, 
Nie widzM tylko zawody i straty. 

Wśród trosków wolnej cbcąc uźywad doby, 
Gdzie Wista raz się okaie, znów chowa; 

Zgromadza głazy i świetne ozdoby, 

I wznosi pyszne gmachy Wilanowa. 

To było jego najmilsze ustronie: 

Tam słodząe troski zbyt przykrćj niedoli, 
Z swym Jabłonowskim , lub w uczonych gronie , 
Chodził pod cieniem odwiecznych topoli. 

Tam umarł, a jak słońce u zachodu 

Jaśniejszym ziemię oświeca promieniem; 

Tak i on dzielni^ wzniósł sławę narodu, 
Nim Pokka śmierci okryła się cieniem. 


XIĘCIA JOZCFA 

POIilATOWS&IEGO 

u*. 1761 f i813. 


Z pomiędzy bojdw i gradów ogotstycb , 
Wierna swćj sprawie, nieodstępaa soakćw^ 
Szh wolnym krokiem do siedlisk ojefeystycb 

Gtnlka Polaków. 

Skoro lud postrzegł^ jak wsdętó wiatn^mi 
Białe zcierwoaćm proporce migają; 
Wstrzęsło się miaslo radoćci głosami:. 

J%isi wracają!* 

Nie długa radość; kasydy pyta cbciwie: 
Kędyi jest wódz nasz dzielny, okazały^ 
Co nam tak długo przywodził szczęśliwie , 

Na polu chwały? 

Jui go nie widać na czele tych szyków ^ 
Których był niegdyś duszą i ozdobą, 
Okryte orty^ zbroje wojowników, 

Czarną iałobą« 
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Ju£ go nie widać w pośród hufców dzielnych i 
Gdziei jest?... czy słyszysz iał wszystkich gtęboiu? 
Patrzaj! złożone na marach śmiertelnych 

Rycerza zwłoki. 

Te mary, ten wóz spoczynku po znoju^ 
Lad wdzięczny łzami oblewa rzewnemi^ 
Ciągną go wierni towarzysze boju , 

Piersi własnemi. 

Idzie za trunną koń jego waleczny 

« 

Z schyloną głową 9 czarną niosąc zbroje j 
Idź koniu smutnie! juź pan twój bezpieczny 

Zamknął dni swoje. 

Żałosne trąby^ wy flety płaczliwe ! 
Wy chwiejących się orłów srebrnych dfwięki 
Umiiczcie, ranią piersi moje tkliwe 9 

Te smętne jęki. 

Patrz, przed świątynią przy światłach gasnących ^ 
Porywa młodzież z wozu ciężar drogi , 
I wnosi w pośród grzmotu dział bijących , 

W wieczności progi. 

Modły kapłanów 9 braci twoich łkania , 
Wznoszą się tam, gdzie mieszka Bóg przedwiecłoy: 
Ah przyjm ostatnie te ich pożegnania, 

Wodzu waleczny I 
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Dziellte j z nami ći ęikie otrapiema , 
Wielkie ofiary, prace bet nugrody^ 
I zamiast słodkich nadziei ziszczenia | 

Gorzkie zawody. 

Tulmy łzy nasze , jni jesteś szczęśliwy* 
Kto za ojczyznę walczył, poległ śmiały, 
Ju2 temu wieniec dał Bóg sprawiedliwy, 

Wieczysta chwały. 

Wdzięczni ziomkowie ceniąc zgon I i^ycie. 
Nie dadzą wiekom zatrzeć twoich czynów, 
Wzniosą grób pyszny, zawieszą na szczycie 

Wieniec wawrzynów* 

Wyryją na nim , jak w 05tatni<$j toni 
Śmierć nad nadzieje przenosząc zgubione. 
Runąłeś z konfem i ż orc:^em w dłoni , 

W nurty spienione. 

Póśąg twój będzie lud otaczał mnogi. 
Ten napis twarde zachowają głazy: 
JTvL Iciy rycerz, ćo walczył bez trwogi, 

•I iyl bez skazy. • 

Tam iobnerz pełen rycerskićj ochoty, 
Zaostrzy oręŁ o krawędź twój tarczy, 
Pewien, it przez to nabywszy twćj cnoty. 

Tysiącom starczy. 
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Rozmaite są dziejopisów mniemania o począt- 
kach narodu naszego. 'Jedni wywodzą go z gór kau- 
kazkich^ drudzy z Dalmacyi i Illyryi^ inni nako* 
nieo utrzymują, ii pod nazwiskiem Wendów był 
odwiecznym właścicielem t^j ziemi, na którćj się 
dziś znajduje. To tylko pewna, ie jesteśmy szcze- 
pu ludzkiego najogromniejszą gałęzią, rozciągającą 
się, jak dobrze uwaia Gibbon, jedną Słowiańską 
mową od morzaAdryatyckiego aź doJaponu. W cie- 
mnocie bajecznych podań postrzegać moina, ie 
około roku SoO Lech był pićrwszym wodzem czyli 
królem naszym. Plemię jego panowało przez lat 
sto: nastąpili wojewodowie. Krakus sławny zało- 
żeniem Ki*akowa, i zabiciem smoka w jaskini wa- 
wdlski^'. Przemysław założyciel Przemyśla, kilku 
Leehów, Popielów. Później, osobnego od innych 
narodów Słowiańskich, imienia Polaków zaczęliśmy 
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oiywać, Marcin Gallus, BogufiU, Kadtbuek, Btel*^ 
aki, wapomitiiyą Piista jd^icciem polskim: podłoga 
Lengnicha iy\ on około 840 roku. Pokolenie Je- 
go trwało w Polscze ai do 1570 , w xięstwie mai- 
zowieckićm do 1326 9 na S^ląsku zaś ai do iWS. 
a) y Śpiew o nim wyjęty jest z pozostałych nam po— 
dań : w rytmach właściwych prostocie wieku tego ^ 
skreślony jest obraz pierwiastków ludu 9 który w ten 
czas kraj nasz zamieszkiwał j bogi które czcił 9 oby- 
czaję 9 gościnność 9 to objawienie aniołów o którćiat 
Długosz wspomina. Niech nas wybór ten nie za-» 
wstydzą 9 zdawał on się by<5 wróżbą jakąś ^ ie na« 
i*ód nasz w późniejszych wiekach rolnictwo szano- 
wać 9 i w ni^m jedynie rzetelnych bogactw szukać 
będzie. Wyszli z Piasta waleczni i cnotliwi mę- 
żowie 9 ani liczemy w potomkach tego rolnika i ko« 
łodzieja 9 tych poczwar okrucieństwa 9 które ród mo^ 
earzów świata 9 ród Cezarów splamiły* 


a) Biskup Naruszewicz i J.S,Bandtkiewzbiorze swoim hi- 
storyi polskiej, z wielką pracą« dokładnością i rot- 
•ądkiem, wyłuszozyli nam to wszystko, co najda- 
wniejsi swoi i obcy kronikarze o Słowianach i po- 
czątkach narodu naszego powiedzieli. Z wielkim nie- 
raz użytkiem radziłem się zbiorów obudwóch. 


BOLESŁAW GBReBRT. 


Biieezysław po Piaście czwarte x«ftię polskie 9 
% namowy Donbrówki j córki iLiąięcia czeskiego | 
pUrwszy dirześoiafistwo zapro«i^adził do Polski., 
Światło wiary rozpędzać zaczęło barbarzyństwa cie^ 
nie 9 łagodziły się obyczaje 9 wprowadzono znajo- 
mość pisma 9 lecz podobno tylko między ducbowne* 
mi j naród zaczął być 11 postronny^cb znanym i od 
4ziejopisów wspominanym} naleialy do Mieczysła- 
wa Wielka i Mało -Polska właćeiwa, Szląsk i Ma- 
zowsze z Kujawami. Umarł Mieczysław 9 poi^g 
Dilmara, roku ^2, 

Syn jego Bolesław, dla dzieł walecznycb Chro- 
brym czyli walecznym nazwany, łączył w sobie le 
wszystkie przymioty, przez które monarcbowie na 
narody szczęście i sławę zlewają. Widząc losy pań- 
stwa nieutwierdzonemi jeszcze , gramce otoczone bu- 
rzliwemi i potęinemi sąsiady, uznał, ii niezaprze- 
czona tylko przez nikogo jednośó i zwierzebnićtwo 
władzy najwyiszój, zabezpieczyć mogła spokojność 
powstającćj monarcbii. Ztycb względów, Włady- 
boja i trzecb innycb przyrodnicb braci , z maliną icb 
Odda margrabi miśnieńskiego córką, z kraju wywo- 
łał. Powiedli dumni xiąi^ęta zeffistę swoje do Ru- 
aiuów , Czecbów i XieQicÓM% Jeden z jiicb pobu* 
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dzil Włodzimierza zięeia ruskieg^o naprzeciw Bole* 
sławo wi. Chrobry zjedna częścią wojska ciąganie 
na nieprzyjaciela 9 drugą sprzymierzeńcowi swemu 
cesarzowi Ottonowi w posiłek przeciw Słowianom 
Hawłanom posyła. Właldybćj, brat drugi Bolesławca, 
podniecił Czechów 9 którzy w niebytności króla ubie- 
gli Kraków i część Szląska opanowali. Bolesław 
zbiwszy Rusinów^ odebrał przywłaszczone przez Cze- 
chów kraje. W ten czas to Otto, czyli przez wdzię- 
czność za wspaniałą Bolesława pomoc, czyli unie- 
siony szacunkiem nad walecznoiScią bohatyra, od* 
wiedził Chrobrego w Gnieźnie , królewską koi*onę 
włożył mu na skronie, i udzielnym uznał monar- 
chą. SInićj był wda^ęcznym i wspaniałym następca 
Ottona Henryk bawarski, kiedy zawisny sławy po- 
tęgi Chrobrego , i ścisłćj jego z Henrykiem margra- 
bią austryackim przyjaźni, zwabiwszy obu tych xią- 
źąt do Mersburga, zdradą cbciał ich życia pozbawić. 
Uszedł Bolesław z pod natarczywości nasadzonych 
zbójców, a im sam szlachetnićjszy, Łćm bardziej czar- 
nym oburzony podstępem, zemstę poprzysiągł. Wkro- 
czył do Łuzacyi i Mysoii , i mieczem kraje te zdo- 
był. Wszczęte z przyczyny okrucieństw Bolesława 
HI. xięcia czeskiego niezgody, dały porę Chrobre- 
mu pomszczenia się za dawne narodu tego najazdy. 
Zrzucił obranego Władyboja, i znowu Bolesława na 
tronie osadził: a gdy ten dobrodzićjstwo niewd/ję- 
czuu5'cią płaci , zwycięża go i do więzienia wtrąca. 


ł*i..- 


DO i ¥ I E vr 6 W. t21 

Po zawojowaniu Czech 9 jednym pędem oręia zagar- 
nął Morawy^ i całego kraju czeskiego stał się panem. 
Zazdrosnym okiem patrzał Henryk cesarz na to 
tak obszerne króla polskiego podbicia: wszczęły się 
dłagte i krwawe wojny. Henryk nakonicc niemo* 
gąc pokona<5 Polaków 9 cię:łkiemi osłabiony stratami, 
w r. i013 zawiera w Magdeburgu pokój 9 mocą kló*> 
rego wszystkie Słowiańskie krainy za Odrą berłu 
polskiemu przyznane. Udalryeh czeskie xięzŁwo od- 
zyskał 9 Bolesław zabezpieczywszy się od strony Nie- 
miec 9 na Pomorzanów orci obrócił. Kraj ten mię- 
dzy ujściami Wisiy, Odry i Noteczy, zamieszkany 
przez Słowian , należący za Mieczysława jeszcze do 
Polski 9 nieraz atoli chwiejący się w poddaństwie , 
król polski podbił; a wracając do Gniezna 9 Prusa- 
ków do pokoju 9 haraczu i przyjęcia wiary świętój 
przymusił. Słupy ielazne, które na znak zdobyć 
swoich w rzece Ossie między Rogoźnem i Łaźynem 
wystawił 9 Krzyiacy (opanowawszy późniój ziemię 
Chełmińską) wyrzucili. 

Spocząłby moie BoIesłaW9 gdyby śmierć; Wło- 
dzimierza xięcia kijowskiego 9 kłótnie między bracią 
o paiistwo 9 poduszozenia wygnanego Swatopelka bra- 
ta Włodzimierza 9 a zięcia Bolesława 9 nie zwróci- 
ły broni jego w te strony. Rozgniewany wtargnie- 
niem Jarosława xięoia nowogrodzkiego do Polski 9 
spotkał go nad Bugiem 9 zgromił przeważnie, za- 
gnał się aź do Kijowa, i tam dowiedziawszy się 
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O prr^towaniacli do now^ przez Niemeffw 

ici 9 spaliwszy część miasta i kościół ś« Zofii y od 

Diepru nad Odrę pośpieszył. 

Po cięikieh walkach i sławnćm Polaków w mię* 
tfcie Niemeczy oblęieaia wytrwaniu 9 Henryka jaJk 
powiada Dytmar (oczywisty Polaków nieprzyjaciel) j 
zawarł pokój nie jak przystało 9 lecz jak okoliczno- 
ści wymuszały. Powtórnie Bolesław ujrzał poko- 
jem tym zatwierdzone w^szystkie podbicia swoje ^ 
i jak wprzód w Ossie j tak pod ów czas w Elbie 
i Sali ielaznemi słupami oznaczył granice 9 i zwy- 
cięztw swoich pamiątkę. W tenczas dopiero z całą 
państwa swego potęgą ruszył na przeciw Ausi: zno- 
wu wojsko Jarosława ze szczętem zniesione y sam 
xiązę niepewny Kijowa doNowogroda uciekł* Nie- 
zmierna liczba jeńców i obóz z bogatym plonem^ do- 
stały się w ręce zwycięzcy. Bolesław podstąpił pod 
Kijów 9 opór oblężonych przymusił go do przypu- 
szczenia szturmu: potrzaskane nmry^ spłonione o- 
gniem zamożne od wieków miasto 9 od t^j okropn^f 
chwili nigdy do dawnego nie powróciło blasku. 
Miasto to o piórwszeństwo zCarogrodem chodzące, 
liczyło 400 cerkiew 9 ośm rynków I ludu niezliczo- 
ne mnóstwo. Wjechał Bolesław do Kijowa oto- 
czony świetnym wojowników orszakiem 9 a wstępu-* 
jąc w bramę złot:| zwaną 9 uderzył w nią pałaszem^ 
który od wybili^j lym ciosem szczerby^ szczerbcem 
nazwaiiy. CLu;vaaa ten miecz do naszych czosó^r 
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ttaęitjf siwbami krtflewskiemi w Krakowie, a przy 
koronacyi biorącym znaki królestwa, by} zwyczaj 
przypasywać go do boku. (W ostatecznej kraju na- 
szego burzy, uniesiony potajemnie miecz ten z innemi 
królestwa znamiony). Swatopełk przywrócony do 
tytułu ziąięcego. Król niezmierne skarby zabrawszy 
w Kijowie , i z tój jeszcze strony zabił w Dnieprze 
ielazne słupy, a osadziwszy przedniejsze zamki Po- 
lakami, wrócił do Polski. W tym powrocie, niezmor- 
dowany tylu klęskami Jarosław napadł z ogromne- 
mi siły na mały poczet królewski, lecz raz jeszcsą 
przewalanie zbity od króla. 

Ta była ostatnia i najświetniejsza Chrobrego 
wyprawa. 

Bolesław rozciągnąwszy granice polskie od mo- 
rza bałtyckiego do Dniepru i Elby, zasłużył na imię 
piórwszego w swoich czasach wojownika : lecz sła- 
wa jego niebyłaby zupełną, gdyby do świetnych 
podbić nieprzydał ustaw i czynów naznaczonych mą- 
dro^ią, dąiących do oświecenia i uszczęśliwienia 
narodu, liatwo z owoczesnych przekonać się mo- 
żna pisarzy, jak znaczny naród nasz uczynił pod 
berłem jego postęp w oświeceniu, przemyśle i sztu- 
ce wojennćj. Uważając król ten religią nie tylko 
w względach szczęśliwćj przyszłości , lecz równie 
jak najskuteczniejszą sprężynę do ułagodzenia dzi- 
kich umysłów, do dania im poznać korzyści i sło- 
dyczy stowarzyszenia, rozkrzewiał ją jak uajsi!n:ćj. 
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Z»loiył areybiskttpstwo ^ief nieiskie , poddając pod 
nie biskupstwa kolberskie na Pomorza , wrocławskie 
i krakowskie. W celu oświecenia młodzieży, załoiyl 
trzy benedyktyńskie opactwa^ w Sieciechowie, Łys^ 
Górze i Tyńcu. Zakon benedyktynów był pt^rwszym 
w Europie wskrzesicielem nauk i onyeb zaszczepeą, 
iałować jednak przychodzi j ie mnićj w Polscze nii 
w innych krajach przyłoiył się do oświecenia publi- 
cznego : gdzie indzićj nauczał , pisał , u nas nad 
mozoły scholastyczne , zdawał się wygodną prz^Lła* 
dać nieczynnoiSć. Za tego to krula ś. Wojciech kaiąc 
wiarę bałwochwalczym Prusakom 9 padł gorliwo^ 
swojćj ofiarą. Ciało przeniesione do Gniezna , a grób 
kosztownie zbogacony od króla. Pieśń Boga Ro- 
dzica napisana od ś. Wojciecha 9 jest najdawniej- 
szym języka polskiego zabytkiem. Zdawało mi się 
przyzwoicie połpźyć ją na czele śpiewów history- 
cznych. 

Ciąg zwycięztw Bolesława najznacznićjszym jest 
dowodem 9 do jak wielkiego stopnia król ten posu- 
nął karność 9 sztukę szyku i wojowania. . Garnął 
do dworu swego najcelniejszą w kraju młodzie:^ : ta 
podzielona na pułki 9 ćwiczona w dzidach wojsko- 
wych 9 reszcie wojska przykład dawała. Zwyczaj ten 
trzymania zbrojnego dworu 9 przeszedł do następ* 
nych królów. Szlachta, (milites, każdy bowiem któ- 
ry trzymał lenność i z nićj służył konno, zwał się 
naówczas szlachcicem) szlachta m^wię , składała imj^ 
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eięSć wojska 9 to jest jaidę. DzielDa się 
ona podług Marcina Galla na eięzką i lekką : pier- 
wsza kiryssami^ druga uzbrojona tarczami. Wpof* 
niższych wiekach nazwano wojska te hussarskiemi 
i pancememi znakami. Miasta dodawały pieckoty^ 
włościanie żywności ^ podwdd i straży na pograni* 
eznych zamkach. Kraj znacznie naówczas musiał 
być zaludnionym 9 moźnemi musiały być miasta, 
kiedy podług świadectwa Marcina Galla 9 Gniezno 
wysyłało S^SOO wojowników; 5,300 Poznań; Wła- 
dysław 698OO; Santok 29300. Od czasów Piasta 
niewielka okazałość różniła monarchę od poddanego: 
obyczaje tak były pełne ludżkićj prostoty, ii po- 
dług świadectwa Prokopa i M. Galla, monarcha ża« 
proszony od wieśniaka , wchodził do poziomćj strze* 
chy jego. Bolesław znając jak zewnętrzna dworu 
okazałość silnie wzbudza w narodzie cześć , uszano- 
wanie, nakoniec posłuszeństwo winne władzy naj- 
wyiszćj ; otoczył tron swój wspaniałością i powagą, 
ustanowił rozmaite dworu urzędy. Rzecz zadziwie- 
nia godna, jaki przepych i zbytek okazał Bolesław 
W przyjęciu w Gnieźnie cesarza Ottona. Usłana by. 
ła droga różnego koloru suknami od zamku Ostro- 
wa, ai do miejsca gdzie duchowieństwo spotykało 
cesarza. Niewiasty i panowie dworscy okryci b^i 
w złotogłowy i futra kosztowne ^ zastawiano przez 
trzy dni stoły w złotych i srdbrnych naczyniach, 
a te Bolesław kaźdągo dnia po uczcie do skarbu ee- 


farskiego odnosić roskazał* Przy w]jefdzie ddl 
Ottonowi trzysta jazdy w koszlowDyeh ulMran^j pmm^ 
cenaeky a dworskwA jego bogatemi opominkaim 
obdarzył. Teo przqiych5 tę wspaniałość ^ iwiad-^ 
czy Dytmar pisarz ówczesny^ i inni blizko wiektt 8o<* 
lesława iyJ4cy • Ademar mnich , pisarz wieku iOg^ 
dodaje: ii wdzięczny Otto za tak wspaniałe przj^* 
jęcie 9 przyjechawszy wkrftce do Akwisgrano, g^dy 
tam przez ciekawość grób Karola W. odkopać ka- 
zał, krzesło złote nakturćm ten zmaiły monarclia 
siedzący był znaleziony, Bolesławowi wpodanutkia 
posłał. 

Dziejopisowie mówiący o przepychu Bolesława^ 
nie wspominają z jakich iródeł tyle bogattw spa- 
wać moji^ło do zaczynająca^ się dopiero monarchii. 
Uczony Naruszewicz trafnie bardzo pytanie to roz- 
więzuje. Mówi on najprzód , ie w owych czasach 
ustawicznych najazdów , Polacy w zagonach swo- 
ich śmielsi i szczęśliwsi nad innych, dalekich lu« 
dów lądem i morzem dosięgali, i co u nich było 
najdroższego zabierali do siebie. Nadto królowie 
w owych czasach , byK panami cd:ćj pod berłem ich 
■ostającćj ziemi, wypuszczając tylko mieszkiuficotn 
lenność z obowiązkiem słaienia, na wojnach. Żoł- 
nierz więc słttiący z ziemi, nic albo bardzo małb 
kosatował. Wlewały «ię do skarbu królewskiego 
nieznueme bogactwa przet haraete podbitych kra- 
jów, Pomorzan, Prusaków i Rusinów. Podat^ 
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portd9oego po 12 srebruyeh groszy od iaim^ foi- 
ci^ał się na wszystkie stany. W rozdzielonej dopie* 
ro monarchii między dzieei Krzywoustego^ za króla 
Lndwika i innych, gdzie każdy król ubiegający 
się o koronę 9 przemienianiem doczesnych dzieriaw 
w dziedzictwa, uwalnianiem szlachty od podatków, 
stronników sobie kupował; w tych to i następnych 
po nich czasach , przenosiły się bogactwa , a z nie- 
mi i władza od tronu do szlachty. Nie na samą 
tylko okazałość używał Chrobry skarbów swoich ; 
dla zasłonienia nowo podbitych prowincyj od są- 
siedzkićj napaści, wybudował po granicach warowne 
zamki i twierdze, opatrzył oręicm, zasilił żywnością. 
Miał on przy sobie dwunastu mężów dostojnych 
wiekiem , rozsądkiem i cnotą , z niemi objeżdżając 
powiaty, słuchał skarg i sprawiedliwość oddawał. 
Czyli to więc z odwagi i zwycięztw , czyli z czuj* 
ności w pokoju nad pomyślnością narodu ; słusznie 
Polacy jak na założyciela potęgi swojój patrzeó na 
Chrobrego powinni. Umarł ten wielki król wPo- 
snaniu dnia 3 kwietnia i02S, życia S8^ panowania 
28: naród przez rok cały wziął po nim żałobę. Przed 
kilkunasty laty widziano jeszcze w Poznaniu grobo- 
wiec z wizerunkiem jego na kamieniu wyrytym: usu- 
nęła go z tamtąd i zatraciła , zbyt gorsząca oboję- 
tność. Cząstka szanownych zwłok wielkiego męża 
słożona w przybytku puławskim. 
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Nieszczęśliwy stan Polski pod panowaniem Bfie-^ 
esysława gnuśnego , syna Chrobrego , silnie dowo- 
dzi 9 ie jeden mąi wielki j jakkolwiek bąd£ ćwietne 
są jego przymioty i odwaga ^ niezabezpieczy potęgi 
narodowej, jeieli następca po nim równie jest sła. 
bym i niedołężnym 9 jak był dzielnym i czynnym 
poprzednik. Uczuł narody uczuli sąsiedzi 9 skoro 
tylko wodze rządu przeniosły się z silnćj dłoni Chro- 
brego w ręce Mieczysława , a raczej w ręce niewie- 
ście Ryxy ionyjego: oburzył umysły wstręt j<5j ku 
Polakom i skłonność do Niemców. Gnuśność panu- 
jącego ośmieliła rządców twierdz i moźnićjszych oby- 
wateli , do wybijania się na wzór xiąźąt niemieckieh 
% wszelkiój królowi swemu podległości ; zazdrość 
o potęgę i bogactwa wznieciła między niemi nie- 
zgody^ zdzierstwo ich i trogość z włościany, zburzy- 
ła lud ten cały: mordy, łupieztwa, pożogi, trapiły 
nieszczęsną krainę* Dokouał życia nikczemny Mie- 
czysław: Ryxa zabrawszy syna Kazimierza, korony 
i skarby niezmierne, schroniła się w Niemczech przed 
niechęcią i zemstą powszechną* Powiększyły się 
okropności nierządu, wywarli zemstę swoje podbici 
na około sąsiedzi, Jarosław Ruś całą, Bretysław 
opanował Sząsk, Morawy, Łuzacyąj Czech spusto* 
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sxyl Kraków i Gniezno. Zabrano wtenczas (podlag 
niesprawdzonego twierdzenia Czechów) w katedrze 
gnieźnieńskiej ciało ś. Wojciecha i obfite dary, kto- 
remi świątynią tę Bolesław zbogaciL Wzięto krzyż 
szczerozłoty, ledwie od 12 kapłanów dfwigniony, 
trzy podobnież złote tablice kosztownemi ozdobione 
kamieniami , z których jedna trzysta funtów ważyła: 
mnóstwo nakoniec innych najkosztowni^szych ozdób. 
Sam tylko zbytek nieszczero mógł przywie&S naród 
do upamictania się wswojój ślepocie. Wysłane po- 
selstwo do Kazimierza, który podług jednych w klasz- 
torze Benedyktynów we Francyi, podług drugich 
w Leodyum, w pociechach religii szukał zapomnienia 
klęsk tylu. Wsparty posiłkami cesarza Henryka III. 
przybył Kazimierz do Polski, odzyskał Szląsk, Po- 
morzanów i Prusaków ulćarał i do hołdu przymu- 
sił, zbuntowanego w MazowszechMasława zwyciężył, 
na burzycielów spokonojści publiczn^ surowe usta- 
nowił prawa 5 słowem, mądrym i tęgim rządem, 
słusznie na imię odnowiciela Polski zasłużył. Umarł 
Kazimierz 10S8 r. , 28 listopada. Bielski powiada^ 
że on piórwszy z królów polskich czytać umiał. 
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Wyrażono są w poprzedmesym Sfiewie prae- 
dniejsze króia tego wyprawy i czyny. Odzyskał' (Mi 
utracone Chrobrego podbicia 9 a wzięetem Przemy- 
śla i szczęśliwym na Rusi czerwonej bojem , do pro- 
wineyj tyck pierwszy utorował nam drogę. Odwa- 
żny, bardziej wspaniały jak chciwy, podbiwszy Wę- 
gry, wolał je właścicielowi oddać, niż sam zatrzy- 
mać. Szkoda , iż tyle cnót zepsuło wyuzdanie się na 
wszystkie rozkosze w bogatej Kijowa stolicy. Długi 
kriSla i rycerstwa w mieście tćm pobyt , zmordował 
cierpliwą pozostałych żon wstrzemięźliwość tak, że 
wodze rozwiozłam chuciom swoim puściły. Dowie- 
dziawszy się o tćm mężowie , porzucali znaki swe 
bez wiedzy królewskiej , a Bolesław w małym tylko 
poczcie do Krakowa pośpieszać musiał. Popędliwy 
we wszystkićm , dow^dzców ucieczki wojskowej su- 
rowo ukarał, a nieprzepuścił i przestępnym w wie- 
rze małżeńskićj. niewiastom* Dziejopisowie zotstawili 
nam imię Matrony, która wpowszechnćm zepsuciu, 
od zmazy zachowała swą czystość. Była to Mał- 
gorzata żona Mikołaja, herbu Strzemię, dziedzi- 
ca na Zembocinie niedaleko Proszowic: ta widząc 
jak ciężko było ujść przed natarczywością rozbójni-' 
ków lubieżnych , schroniła się wraz z dwiema sio- 
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9trasii na wierzchołek wlezy kpśeieln^. Tam litrzy- 
mując iycie pokarmem, którego jćj doslarczali pokre- 
"wni 9 przetrwała ai do końca niebezpieczeństwa chwi- 
le. Bolesław tak surowy w karaniu ułomnoiSci dru- 
^ch^ i za powrotemi nawet do Krakowa nie umiał 
własnych hamować chuci: nadużywał władzy naj* 
i^iszćj i na wszystko niecne, podawał się bez wsty* 
du« Stanisław Szczepanowski biskup krakowskie 
bardziej uniesiony kapłańską gorliwością , nii baczny 
na wrodzoną monarchy ijwość^ gdy go o prze- 
stępstwa zbyt ostrym gromi napomnieniem, pada 
chwalehnćj lecz niewczesnej może i$miało£ci ofiarą. 

To nieszczęsne zabójstwo , klątwa rzucona za 
nie przez Rzym 9 dobrowolne króla wygnanie, po- 
zbawiły nas monarchy, który z czasem mógł się byl 
upamiętaó w swych błędach, a doświadczonym jui 
męztwem i zdatnością , rozciągnąć i utwierdzić losy^ 
granice i sławę nasze. Bolesław Śmiały wSSroktt 
opuścił państwo i w obcćj ziemi nędznie iyda do- 
konał. On pićrwszy zamknął cudzoziemcom drogę 
do kościelnych urzędów : za niego takie Polacy zbyt 
cięikich zbroi ubywać przestdi. 


ir 


BOLESŁAW RRZYWOUSTr. 


Poprzedził panowanie Bolesława KrzyWoustegpo 
ojciec jego Władysław Herman, a brat Bolesława 
Śmiałego. W wieku w którym najazdy i wojna, by- 
ły ludów jedynćm rzemiosłem, gdzie prawa naro- 
dów mało co znane, gdzie świętość przymierza usta- 
wała z potrzebą zachowywania onego ; kiedy nigdzie 
porządek następstwa ściśle obwarowanym nie był, 
miecz tylko jeden zabezpieczał własności trwałość. 
Umieli Bolesław Chrobry i Śmiały, nie tylko zacho- 
wywać, lecz rozprzestrzeniać państw swoich grani- 
ce , umieli wspaniale i korzystnie ułatwiać niezgody 
o berło między pokrewnemi , Węgier , Czech i Rusi 
xiąiętami. Błahy Hermana umysł, stracił wpływ 
i powagę u postronnych, władzę u swoich, zrzuciły 
jarzmo podbite narody i łupiezkiemi na polską ziemię 
pomściły się zagony. Zupełne jego poddanie się pod 
rządy Sieciecha, oburzywszy dwóch synów króle- 
wskich Zbigniewa z pobocznego łoża i Bolesława, 
wojny domowćj stały się przyczyną. Zostawił Her- 
man osłabione i zakłócone państwo synowi Bole- 
sławowi Krzywoustemu. Wtargnienie Czechów, nie- 
nawiść przeciw Polakom cesarza niemieckiego i po- 
budzenie sąsiadów na Polskę przez* niespokojnego Zbi- 
gniewa brata pobocznego łoia Bolesława , otworzyły 
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obszerne monarsze temu pole do okazania męztwa 
i zdatności swojdj w sztuce wojennej. Żaden z kró- 
lów nieprzeszedł go wsławię oręia i liczbie odnie- 
sionych zwycicztw: otarły się znowu waleczne 
pułki jego o Dniepr i Elbę: podbił Prusy, Po- 
meranią całą, wziąwszy miasto Białogrod, Koło- 
brzeg , Wolin , Kamień i Koselin j dobył za Odrą 
Szczecin , a pot^m Czarnków; po kilkakrod zhołdo- 
wal Rusinów. Najprzewaźniejsze zwycicztwo Jego 
było pod Wrocławiem : tam Henryk cesarz , widząc 
wojsko swoje Miesione ze szczętem, zrzuciwszy zbro- 
ję ucieczką iycie ratował. Równiny wrocławskie 
zasłane trupami Niemców, iSciągnęły na pastwę psów 
moc niezmierną , dla tego i dotąd miejsce to psióm 
polem nazwane. Henryk w dniu tym odebrał dumy 
swojej karę : ściągnął on wojnę domaganiem się od 
Bolesława daniny. Monarcha polski odpisał mu w te 
słowa: «Nic mię nie przymusi, abym wnajmniój- 
cszym groszu , miał zostać dannikiem twoim; wolę 
«bowiem cały kraj polski wojną utracić, niieli go 
«w pokoju a niesławie dzierźyć.i 

Tenże Henryk , gdy pod Głogowem posłów pol- 
skich pogróżką ogromnych sił swoich do pokoju 
przywieść nie mógł, zaprowadził ich do skarbów 
swoich, a ukazując otwartą skrzynię napełnioną zło- 
tem, oto są, rzecze, narzędzia, których do zawojo- 
wania was użyję. Tu jeden z posłów polskich na- 
zwiskiem Skarbek , zdjąwszy z palca pierścień, rzu. 
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ii ^ do ninyi onych ^ mówiąc: « Przydajmy słoto 
do złota. » Na co Henryk odpowiedział wjęzyko 
Diemieckim hab danky to jest: dziękuję ci, i od* 
ląd familia Skarbków berb swój Habdankiem na* 
zwida. Za tego to króla męiny Zelisław przywo* 
dzący wojskiem poiskiem przeciw Morawianom f rę- 
kę utraciły nie bez zemsty atoli 9 bo niepokonany 
tak ciężkim ciosem, Morawca który mu prawą uci^) 
lewą zabił. Bolesław prócz znacznych nagród w do- 
brach , kazał ulać szpzerozłoŁą rękę 9 i tę mu daro- 
wał. Ustawiczne sprzysięienia brata Zbigniewa , 
kilkakroć darowane 9 zmordowały nakoniec łaskawość 
monarchy: w chwili uniesienia rzekł 9 kiói mię od 
zdrajcy tego uwolni 7 Pochwycili to słowo dworscy 
iołnierze i znienawidzonego sobie Zbigniewa rozsie* 
kali. Monarcha ten tak męiny j tak szczę^iwy w bo- 
ju j tak hojny w nagradzaniu dzieł rycerskich 9 któ- 
ry po gnuśnym ojcu uj^ w przyzwoite kluby roz- 
przegłą swywolę, rozszarpane prowincye znowu mie« 
czem spoił. Bolesław idąc bardzićj za głosem przy- 
rodzenia 9 mi za pobudkami zdrowój poKtyki 9 dzie- 
ląc ps^stwo na czterech synów 9 nieprzewidział sro- 
gich klęsk które w krotce błąd ten na Polskę spro« 
wadził. Z podziału tego widzieć moiemy, jakie na* 
ówczas prowincye składsdy monarchią ; a jakie były 
tylko hołdowniozemi. 

Władysław II. jako nąJ8tarszy9 otrzymał z»e- 
inic krakowską 9 sieradzką 9 łęczyd^ą, Szląsk i Pąr 
meranią. 
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Bolesław lit. RędziertaWy^ ^2iął 
% Ktyawamiy zlemi^ Dobrzyńską i diełihullsk^* Btie^ 
ciyslaWbwi fila roztropooSci przezwanemu fitał^^ 
dostała się Wielko - Polska. 

flenrykowi zremia Sandomierska i Łubelskaj ostś"- 
tfłiemn małoletniemu Kazimierzowi II. nic nie za- 
pisał, dając do zrozumienia 9 2e on te dzielne pro- 
irtiieye połączyć miał z czasem. tJmarł Boleftłatf^ 
w Płocku w rił399 iył lat 54 , panował 36. 


Przedział więećj pół wieku między czasami Krzy^ 
wonstego i Lesaska Białego f napełnis^^ą wojuy^ p6^ 
stępy, niezgody lińędzy bracią nad udzielnemi pa^ 
aującą aięstwy. Dh ttrzymania wnotoeb tyeb p^ 
trzebnego w dziejach myrodowycb związku, ktStf 
w śpiewach zachowanym byd nie mógł , o tśok- M 
w czasach tych było waimćjtzAn , krótko Murfeutif. 


WŁADYSŁAW IL 


Najstarszy syn Krzywoustego Władysław IL 
w jdęstwie krakowskiem , sieradzkiem i na Szląsku 
panujądy, z namowy Agnieszki córki Leopolda xią* 
ięeia austryackiego, a wnuczki cesarza Henrykk 
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czwartego 9 zapragnął jednowfedztwa nad ci^ Pol-* 
ską. Udało się naprzód Władysławowi powypędzać 
braci z dzielnic ich: schronili się wszyscy do brata 
Mieczysława i w zamku poznańskim zamknęli. Xie- 
ostroiność oblegających, nadeszte oblężonym posiłki^ 
oburzenie , które niesprawiedliwa wzbudzała napaść^ 
sprawiły, iż Władysław zupełnie zbity nietylko cu- 
dzych państw nieotrzymał, ale utraciwszy I swoje 9 
uchodzić piusiał do Czech i Niemiec i tanob^ti szwa- 
grów szukać pomocy. 

Bolesław Kędzierzawy mazowiecki, objął rzą- 
dy nad dwiema dzielnicami. Zbyt słaby, nie posia- 
dający ojca przymiotów, uledz musiał przeważnym 
siłom cesarza Fryderyka rudobrodego i wrócić Sziąsk 
bratu Władysławowi , z warunkiem atoli , ze się 
zrzecze prawa do innych w Polscze prowincyj. Od- 
tąd ta linia Piastów rozkrzewiała się na Szląsku ; 
a lubo z królów polskich pochodząca szczepu , zu- 
pełnie dawnćj zapomniała ojczyzny. Nieszczęśliwie 
z cesarzem prowadzona wojna , monarchii polskićj 
sroższe jeszcze zadała ciosy: cdta prawie Słowiań- 
szczyzna nad niższą Elbą i Odrą , dostała się w rę- 
pe niemieckie i duńskie, prócz krajów xiążąt po- 
morskich, lecz i ci zostali wkrótce xiążctami nie- 
niieckiemi. Spustoszone tylu wojnami kraje te , za- 
ludniono osadnikami z Niemiec , a tak zacierał się 
tam i ród i język słowiański. Strata portów i brze- 
gów morskich stała się w przyszłości najważnićjszą 
dla Polski szkodą. 
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W roku 1164 Bolesław Kędzierzawy x\ąic ma- 
zowieeki^ chcąe ukarać napaści pogaństwa pruskie* 
go 9 uiebaczote z wojskiem w bagniste zapuściwszy 
się miejsca y okropną poniósł klęskę. Zginął tam 
kwiat młodzieży, zginął Henryk xiąźę sandomierski, 
oddane xięzŁwo to najmłodszemu bratu Kazimierzo- 
wi II. 9 który doląd żadnego niemiat działu. Tyle 
sirat i klęsk nienawistnemi uczyniły Polakom rządy 
Bolesława Kędzierzawego. Potężna w ziemi krako- 
wskiej zmowa, wezwała na tron Kazimierza II. 
Mieprzyjął juążę ofiary tój. Umarł Bolesław w 1173 
zostawując dzielnicę swoje trzynastoletniemu synowi 
licszkowi , pod opieką stryja Kazimierza xięcia san- 
domierskiego 9 z warunkiem , że gdyby syn zszedł 
Jbezpotomnie 9 państwa jego Kazimierzowi dostać się 
miały. 


MIECZYSŁAW STARY. 


Mieczysław xiążę wielkopolskie9 najstarszy z po- 
zostałych dwóch tylko synów Krzywoustego 9 już to 
prawem starszeństwa 9 już wrodzoną w sercu ludz- 
kićm żądzą rozszerzenia posiadanćj władzy9 o opa- 
nowaniu xięztwa krakowskiego i wszystkich dzie- 


138 PRZYDATKI DO ŚPiEWÓW. 

iueiw ojooirdcieh zamydić nieprzesttit. Niezrę* 
ezole atali do tak wysokiego postępował aafiniaru: 
w zebraniu skarbów całą pokładając Dadaieję^ aiH>^ 
giemi zdzlerstwy cisnął lad j dochowieóstwo i szla- 
chtę. Obruszony naród wypowiedział mu posłtH> 
szeństwo. Biskup Gedeon z przedniejszemi pany mit 
bez trudności namówili Kazimierza cięcia Saado^ 
mierskiego do przyjęcia rządów nad lodem niesaezę^ 
snym. Uchodzić musiał Mieczysław stary 9 i u powi- 
nowatych sw;oieh xiąźąt niemieckich szukać pomo- 
eyj dotknęła go sroźsza może nad utratę paiiStwa 
boleść 9 bunt starszego syna Ottona z przyczyny, ie 
ojciec więcćj sprzyjał dzieciom powtórna* £ony. Ult- 
towany Kazimierz nad losem brata , nie przyjął ca- 
łćj poddającój się pod berło jego Wielkopolski : prze- 
stając na Gnieźnie 9 jako stolicy państwa 9 resztę od- 
dat Mieczysławowi i synowi jego Ottonowie który 
się ju£ z ojcem pogodził. Czarną niewdzięcznością 
odpłacił bratu Mieczysław^ za niepolityczny^ lecz ma- 
lujący zapewne duszę szlachetną postępek: bo gdy 
Kazimierz zatrudniony był wyprawami na Rusi j on 
o opanowanie xięstwa krakowskiego i mazowieckie- 
go podstępnie lecz bezskutecznie starsi się. 


%f^ 


RAZmilERZ SPRAWIEDLIWY* 


Kazimierz Sprawiedliwy chcąc oręi i całą ba- 
cznoSć swą obrócid na ruskie krainy, zabezpieczył 
się wprzódy od zachodu i północy. Niespokojne 
chwiejące się w wierze 9 pozostające jeszcze od Słupca 
Pomorzany, zięciowi Mieczysława Wracisławowi ^ 
a monarchią gdańską Samborowi , lennom wypufoit 
prawem ; pogodził nakoniec zwaśnione xiąięU 
szląskie. 

Niezgody między xiąięty rnskiemi, jak daw- 
Di^'szym monarchom polskim, tak i Kazimierzowi da- 
ły powód do wpływu na losy narodów łych , i roz* 
ciągnienia nad niemi zwierzchnej sw^* władzy. Ro- 
man xiąic halicki wychowaniec i siostrzeniec Ka- 
zimierza Sprawiedliwego , wygnany od stryja Wło- 
dzimierza, udał się o pomoc do Węgier. Bela III. 
król węgierski zamiast dania pomocy opuszczonemu, 
syna swego Andrzeja osadził na tronie halickim. 
OiSm lat *) tylko ta część Rusi przy Węgrach zosta- 
wała. Kazimierz panem jui będąc Brześcia , Wło- 
dzimierza i Przemyśla , wygnał ich z Halicza i xię- 


^) Na tym atoli tak krótkim i niegodnym zaborze, w r. 1771 
ufuodowane były pretensye wiedeńskie do krajów 
naszych. 
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ztwo to jako hołdownicze Polscze Włodzimierzowi 
powierzył. Stanęła ugoda z Węgrami wStar^'lVsi 
na Spiźu w r. 1193, mocą której gópy Tatry jak 
dawnie', granicą obu narodów* stały się. Kazimierz 
zabezpieczy wss^y Ruś, przewainćm zwycięstwem 
uskromiwszy na Podlasiu Jadźwingów, ^dziedzi- 
czył po śmierci Leszka Mazowsze i Kujawy, a przez 
to ujrzał się panem trzech braci swych dziedzictw* 
Hołdowała mu Ruś czerwona i część krajów po- 
morskich. Mnićj chlubny, ie rozkazywał szeroko, 
jak troskliwy, by widział lud pod berłem swojóm 
szczęśliwy, uśmierzył wprowadzone za Mieczysława 
bezprawia i uciski. Nakazał zjazd do Łęczycy, i ten 
jest pi<Jrwszy w dziejach naszych przykład , przy- 
puszczonego do prawodawstwa narodu. Przodko* 
wało w nim duchowieństwo , jako jedne w owym 
wieku piśmienne i oświeceńsze od drugich. We- 
2;wani xiąźęta szląscy i szlachta przedniejsza. Bi- 
skupi dla większego na umysłach ludu wrażenia, 
przybrani w szaty kościelne, ogłosili kilka wyroków, 
którym posłuszeństwo nakazali pod klątwą. Kadłu- 
bek żyjący za Kazimierza, piórwszy narodu naszego 
dziejopis, zostawił nam ułomki ustaw króla tego: 
na Klepaczu, w Kazimierzu lubelskim^ w Płocku, Ko- 
przywnicy, trwają ostatki gmachów wzniesionych 
przez niego. Umarł Kazimierz, słusznie Sprawie- 
dliwym nazwany, r. 1194. Zostawił z Heleny xię- 
jiniczki bełskiój, Leszka Białego i Konrada, który 
stał się szczepem xiąiąt mazowieckich « 


ŁESZER BIAŁT. 


Piękna niewiasta ^ z małym synem dciedzicem 
berła polskiego j którego najbiiźsi prześladowali kre* 
wni, który nieraz opuszczony, w dawnym przyja- 
cielu i słudze ojca swojego , znajdował jedyną i ra- 
dę i wsparcie j mąi ten cnotliwy skazujący się sam 
na dobrowolne wygnanie , by przezto młodemu xią. 
żęciu ułatwić drogę do tronuj szlachetność Leszka 
Białego, który przekłada wiernego przyjaciela nad 
blask władzy najwyźszćj, ten jest tkliwy obraz za 
treść śpiewu tego obrany. Inne za panowania Le- 
szka zdarzenia, są smutne i zawichrzenia pełne. 
Helena matka czuła i troskliwa, lecz najłatwowier- 
niejsza z kobiet , potrzykroć oszukać się dała niespo- 
kojnemu i chciwemu władzy Mieczysławowi stare- 
mu: przez tę słabość matki, przez chytrość stry- 
jowską, Leszek Biały po trzykroć wstępował na 
tron i po trzykroć schodził z niego. Nieumiał ko- 
rzystać z zwycięztwa nad Rusinami pod Zawicho- 
stem , dał wzróść potędze ruskićj , a nie dość ostró- 
iny w przedsięwziętym zamiarze ukrucenia niewiary 
Pomorzanów, od xiąźęcia ich Swatopelka zdradą 
w łaźni zabityj zostawił zGrzymisławy xięzniczki ru- 
skićj małoletniego syna Bolesława. . Za panowania 
Leszka, brat jego, Henryk xią2ę Sandomierski 


% doborem rycerstwa ^ wyff awił się ^a wojnę świę- 
tą do Palestyny. Konrad xiązc mazowiecki niemo- 
gąc się oppzed pruskich pogan okropnym najazdom, 
sprowadził z Palestyny zakon duchowny Krzyiaków 
narodu niemieckiego, i nadał im ziemię ehełmifiską, 
% obowiązkiem bronienia granic od bałwochwalców 
napaści. Poparł ten zamysł cesarz Fryderyk Ifgi 
i papiei Honory III., ten dla rozpostarcia władzy 
dachownćj, 6w dla wpływu który przez Niemców 
gotował sobie do Polski. Wkrótce przez śmieszne 
urojenie, jakoby był następcą Cezarów Augustów, 
przez to panem świata całego , w nienaleiącym do 
siebie iadn^m prawem kraju, w roku 1226 nadal 
Krzyżakom tęi ziemię chełmiiiską, z wszelkicmi w po- 
fniejszych czasach czynid się mogącemi nabyciami. 
Ztąd to wynikły przez blizko trzy wieki, okro- 
pne między obcemi przybylcami i narodem naszym 
walki i wojny. Jeżeli Krzyżacy chytrą niewdzię- 
cznością nagrodzili dobrodziejstwa xiąząt polskich; 
ftłuszna jest wyznać, ie ich staraniom, pracowito- 
ści i przemysłowi , winniśmy zaprowadzenie do dzi- 
kiego kraju, a ztamtąd i do nas rolnictwa^ rze- 
miiisł, badiywaoia porządnych miast, warownych 
twierdz, świątyń i gmachów^ poczęści nawet try- 
ku wojennego oręla i zbroi , słowem tego stanu 2a- 
mAn^i pomyśhlaśei, którtfj dowody pozostały do 
ctasów naszych. W następnych wiekach pobożni 
ci kafhoi i mistrce ich, dumą, okrucieństwy, ueie- 


'--a.-'" 


\ 


DO ŚPIEWÓW. 143 

nuftoiiem, tak nknawistoymi stali »ic lądowi 9 ii 
ten nądj ieh zrzuciwszy^ poddał się królom pol- 
skim. Pamięć gwałtów i srogości ieh y wyryta zo« 
alała prtez Prusaków na medalach 9 na ohchód wy- 
łamania się 1 jarzma ich^ co sto lat bitych. 


Spojono za Kazimierza Sprawiedliwego państwo- 
rozdwoito się po śmierei jc^o na Leszka Białego 
i Konrada. Pozostały po Leszku Bolesław Wsty- 
dliwy w małoletno^I ^ przez kłótnie o opiekę jego 
xi%iąt szląskich i Konrada 9 później praez własną 
nieudolność 9 stał się dla knraju klęsk srogich przy- 
czyną. Niezgody xiąiąt wielkopolskich i szląskich 
trapiły resztę monarchii: przez ten czas xiąięta bran- 
deburgscy z domu Anhalt na oderwaniach od Wiel- 
ko -Polski 9 tworzyli nową marchią 9 pomykając się 
Ki do Pomeranii. Konrad mazowiecki do śmierci 
wichrzyć nie przestawał; Litwa z napaści swoich po- 
znawać się dawała. Sprowadzeni na obronę nasze 
Krzyżacy łupili własności Polaków9 a na domiar nie- 
szczęść 9 pod najsłabszym z monarchów9 najsroźszy 
nieznany dotąd nieprzyjaciel9 Tatarzy Mogułowicy 
chmurami równiny polskie zalewać i pustoszyć za- 
częli. Naród Tatarów pod dowództwem Gengiska- 
na w r. i240 9 połączywszy pod berło jego wszy- 
stkie swe hordy, w Azyi niezmierne państwo ptwo- 
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rsył. ZwTÓeiwszY oręi ku morzu czarnemu j prze- 
łamawszy mieszkający tam naród Połowców^ Jak 
wezbrany potok wszystkie zniósłszy przed sobą za- 
pory, zniszczył całą Polskę, Węgry i Szląsk/) Naprd- 
ino pod Łignicą wojsko chrześciańskie oprzeć mu się 
usiłowało : zostało zniesione , wódz jego Henryk II. 
pobożny poległ na placu, a Bolesław Wstydliwy schro- 
nił się do Węgier. Polacy obrażeni tym niedostat- 
kiem odwagi, wezwali Bolesława Łysego, syna Hen- 
i*yka xięcia Lignickiego , który przeciw Tatarom po- 
legł. Odzyskał przecież Bolesław Wstydliwy rządy^ 
wytępił Jadiwingów, a Podlasie Mazurami i Polakami 
osadził. Zakończył Bolesław Wstydliwy pełne klęsk 
panowanie w r. 1279. Zachowawszy się w czysto- 
ści z żoną swoją Kunegundą, córką Beli króla W^ę- 
gierskiego j naznaczył następcą Leszka Czarnego sie- 
cią Sieradzkiego , wnuka Konrada Igo xięcia Mazo- 
wieckiego. Jemu to miasto Kraków winne powięk- 
szenie swoje: spustoszone od Tatarów, wielu na- 
ó wczas Niemców na łono swoje przyjęło. 


^) Słusznie dziejopisowie uważają, ze rzez i srogie Ta- 
tarów w Polscze inaSzląsku spustoszenia, stały się 
przyczyną zniemczenia tej prowincyi, przez napływ 
narodu tego, na ogołocone z mieszkańców żyzne 
Słowian dziedzictwa. 


ŁESZER CZARNY. 


— oooooc 


Niebyło szczęśliwszym panowanie Leszka CJzar- 
nego^ niechętni mu panowie zaprosiwszy do tronu 
Konrada IL xięcia mazowieckiego , dali powód do 
wojny domowej. Zwycięztwa jego nad Rusinami 
i Łatwą 9 iadnćj nieprzyniosły korzyści. Tatarzy 
W r. 1287 powtórne do Mało - Polski zapuścili za- 
gony, gdzie podług świadectwa kronikarzy, samych 
panien do 21)000 zahrali. Głód i morowa zara- 
za kraj do reszty zniszczyły. Umarł Leszek Czar- 
ny w r. 1289 bezdzietny, niezostawiwszy żadnego 
względem następstwa rozporządzenia. Mniemania,. 
ie za Bolesława Wstydliwego sól w Wieliczce i Bo- 
chni odkrytą była , zbijają dowody historyczne, któ- 
re za Kazimierza Sprawiedliwego już wspominają 
o nićj. Zostawiony tron bez wyzttaczonego|[ltdstęp- 
cy, otworzył drogę wszystkim xiąźętom dzielnic 
Piastów , ubiegania się o władzę naj wyiszą. Obra- 
ny Bolesław xiąię mazowiecki za pomocą licznych 
Niemców mieszczan krakowskich, zepchnięty był 
przez Henryka IV. xiąźęeia wrocławskiego. Nie 
długo trwało panowanie Henryka , najbliższy po Le- 
szku Czarnym następca Władysław xiążc sieradzki, 
dla miłego wzrostu Łokietkiem zwany, mająe po 
sobie przychylność narodu, nieUibiącego już linii 
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Piast<>ir na Szląsku znlemczałych , w r. 1290, zwy*^ 
eięiyl Szlązakdw pod Krakowem i xiczŁ\ra tego ogło- 
szony byt panem 9 za nadejściem aloli potężnych 
i niespodzianych nieprzyjacielowi posiłków , znowu 
Henrykowi ustąpić musiał. Śmierć nawet xięcia te- 
go nie zaraz zwróciła mu berło , bo gdy król cze- 
ski opanował Kraków , gdy Tatarzy i Litwa szero- 
ko kraj pustoszyli 9 Polacy dla zaradzenia tylu klę- 
skom 9 Przemysława xięcia poznańskiego 9 najmoi- 
niójszego naówczas z Piastów9 w Gnieźnie 26 czer- 
wca 1295 królem ogłosili. Przemysław odzyskał ty- 
tuł królewski od papieża Bonifacego VIII. odzy- 
skał go w 223 lat po utraceniu przez Bolesława 
Śmiałego 9 a pięćset lat spełna przed ostatecznym 
zniszczeniem królestwa polskiego w r. 1795. 

Przemysław zwoławszy prałaty i barony swoje, 
naradzał się z niemi tak nad powróceniem pokoju 
przez długie wojny szarpanemu państwu 9 jako tez 
nad odzyskaniem oderwanych w czasie tych wojen 
prowincyj polskich. Największą wzbudziło w nim 
troskliwość Pomorze i miasto Gdańsk 9 ważne dla 
portu swojego. Czuwali na nie bezustannie Krzy- 
żacy9 nie raz je nawet podchwytywali 9 lecz zawsze 
wypędzani ze stratą. Czynne Przemysława sŁara- 
nia9 tytuł króla 9 umysł jego śmlały9 wzbudziły w są- 
siadach zazdrość i trwogę. Jan hr. Brand: acz 
siostrzeniec królewski 9 niewahał się podłych zmów 
z Krzyżakami knować na żywot jego. Obchodził 
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Przemysław w Rogoźnie zapusty z licznie tam ze- 
braną pierwszą w kraju młodzieżą. Ogłoszono tur- 
nieje: powiewał nad szrankami wielki proporzec- 
a na nim orzeł biały i słowa- które jui król na 
pieczęci swojej wyryd kazsl^ a te były: Reddi- 
dit ipse sołus yictricia signa Polonis. 
On oznakę zwycięztwa Polakom powrócił. 
Wszystko pod królem tym zdawsJo się rokować 
Polscze potęgę i sławę- gdy spisek margrabiów bran- 
debui^skich pozbawił go berła i życia, po ośmiomie- 
sięcznym tylko panowaniu - zabity od nieb w Ro- 
goźnie. Lud śmierć tę przypisywał zemście niebios- 
za popełnione zabójstwo nad własną ioną Luidgardą. 
Łokietek obrany powtórnie - uspokaja Pomorze- 
a wpadłszy do Szląska : mści się nad xiąiętami tycb 
krajów- za najazdy i ustawiczne przez nieb Polski 
burzenia. Żołnierze jego powróciwszy z korzystnej 
wyp^rawy- zdzierstwa - do którycb w nieprzyjaznej 
nawykli krainie- wyrządzali i w swojój: Łokietek po- 
myślnością zepsuty- zamiast poskromienia występ- 
nych - sam podawał się rozkoszom i zbytkom. Sar- 
kał uciśniony lud- ducbowieństwo i szlacbta. Wiel- 
kopolanie nieczekając upami^tania się i poprawy loró- 
la- przyzwyczajeni jui berłem podług upodobania 
szafować - korzystając z odjazdu Łokietka do Mało- 
Polski - wezwali na tron Wacława króla czeskiego* 
Król ten silniejsze mając sposoby do obrony granic- 
utrzymania w posłuszeństwie burzliwych- przez lat 
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pięć panowania swego spolojność i porządek timi^ 
w kraju utrzymać : dla ułatwienia handlu , grosze 
czeskie wprowadził do Polski. PrzCz ten czas Wła- 
dysław Łokietek wygnany i ogołocony z wszystkie- 
go 9 najprzód potajemnie w Polscze ^ dal^^j w Wę- 
grzech 9 nakoniec w Rzymie 9 długićm cierpieniem 
opłacał młodości błędy^ i w szkol- n!estczęś<! sztuki 
panowania uczył się. Sni był do przyjaciela swego 
Amedea xięcia siedmiogrodzkiego przybył , gdy Wa- 
cław życie w Czechach zakończył. Wkrótce i syn 
jego ostatni z prawdziwi linii królów czeskich, przez 
zdradę w Ołomuńcu zabity. Wypadki te znowu 
Łokietkowi otworzyły drogę do tronu : nie mało on 
atoli doznał trudności z Wielkopolanami , którzy 
Henryka xięcia głogowskiego do tronu wezwali. 
Krsików poddał się Bolesławowi xięciu opolskiemu^ 
Krzyżacy opanowali Gdańsk 9 ziemię kujawską i mi- 
ehałowską, przecież bądf naturalną śmiereią dobi- 
jających się o koronę, bądź męztwem i statkiem, 
przełamał Jbokietek Wszystkie te trudności, i d. 20 
stycznia 1319 r. koronowany był królem polskim 
w Krakowie. Czy w wojnie, czy w pokoju, uwa- 
żać go możemy jako wybawcę i piórwszego zjedno- 
czyciela monarchii. Zmniejszyły się niebezpieczeń- 
stwa od Piastów pokrewnych, lecz powstali dwaj 
inni możni nieprzyjaciele , Krzyżacy i Litwini. Pier- 
wszych przeważnóm zwycięztwem pod Płowcami 
zgromił : przez małżeństwo syna Kazimierza z cór- 
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I^ą Gedymina W. X. Ł. który podl^ił xięztwo ki- 
jowskie i inne kraje naddaieprskie j zabea^iecs^ył gra- 
nice Polski; a co irięcd^ pićrwszy otworzył drogę 
do jednoczenia i utwierdzenia oa przyszłoś wspól- 
nej dwdcb narodów potęgi. Umarł w. Krakowie 
r. i333 9 w 73 wieku swego. 


RZUT ORA 

NAD STANEM POLSKI, 

w czastb rozdzielenia iei9 pomiędzy stnów i fotom&ów 

kuztwoustego. 


Od iSmieroi Boleslaipra Krzywoustego i podziać 
łu monarchii na cztery części w liZ% ai do i^mier* 
ci Łokietka 1333 , przeciąg blizko dwóch wieków 
smutny wystawia obraz uczuciom i uwadze Palaka. 
Państwo tak w granicach swoich za Chrobrego i 
Itrzywoiistego obszerne , tak straszne sąsiadom, za«- 
miast ustalenia bytu i przewagi swojćj, przez roz- 
szerzepie oświaty publicznój, przez postępy w prze- 
myśle, rolnictwie, handlu i tćm wszystkiem co na- 
rody czyni kwitnącemi, nies7X^zęsnym błędem po- 
dbiału wstecz cofnęło wzrastającą pomyślność i do 
piórw;Iastl^ir^j wróciło się niemocy. Czytając dzie- 
je eząjsów tych, morduje się pamięć^ likiem Imion 
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rozknewionego Piastów pokolenia^ trapią umysł nie*' 
zgody ich i toczone bez poiytku wojny. Znikła 
w pamięci tych xią2ąt wspólna ojczyzna, szlachetna 
pycha przywiązana do tego imienia Polska : kazdjr 
z nich osobistą zaślepiony wyniosłością ,« mniej dbat 
o uszczęśliwienie xięztwa swego , jak o rozszerzeoie 
granic przywłaszczeniami na drugich j ztąd najazdy 
^ilniójszych lub śmiekzych, a słabszych udawanie 
się o pomoc do obcych. Największe w tak długicb 
sporach nieszczęście , 2e z tego tłumu xiąząt 9 nie 
powstał iaden wielki człowiek 9 któryby wyższością 
geniuszu, śmidlością w przedsięwzięciu, uprzątn^ za- 
wady, podbił i czasy i ludzi , i wiedział jak panem 
się stawaó. Sama mierność w następcach Krzywo- 
ustego, przedłuiyła stan nikczemności i cięikie na- 
rodu klęski. Złączona niegdyś w ręku jednego mo- 
narchy władza, powaga i okazałość tronu, dzii{ 
zdrobniona i osłabiona , niewzbudzała w poddanych 
ani uszanowania , ani bojaf ni. Dany przykład przez 
samych xiąiąt szukania w urazach swoich u postron- 
nych pomocy, przeniósł się do poddanych , stał się 
straszną przeciw tronowi bronią: użyli jćj Sieciecha 
Gryff, Szamotulski i inni. Raz wywrócony porzą- 
dek następstwa, ustawne xiąiąt wydzieranie sobie 
berła, przez niebie samych w zamiarach tych szu- 
kane od moinych wsparcia, dało im poznać ich 
przewainość i siłę ; wkrótce i sami sp^hać z iro- 
nu monarchów i berła podług woli swojćj roz« 


* 


DO ŚPIEWÓW. ItSi 

dawać zaczęli. Położyło temu koniec wygafnienie 
kilku linii Piastów, i dzielność Łokietka; lecz raz 
przykład ten zagnieżdżony w umyśle szlachty, nie- 
zatarł się przez wieki, stał się nakoniec pod imie- 
niem konfederacyi prawem, a prawo to ostatecznej 
zguby naszćj przyczyną. Korzystali sąsiedzi z roz- 
dwojenia i niezgod Piastów: dom brandeburgski 
z znacznej części Wielko - Polski , utworzył nową 
marchią; Duńczycy i Niemcy posiedli pomorskich 
Słowianów. Na dopełnienie nieszczęść, powstali nie- 
znajomi dotąd przeważni nieprzyjaciele. Krzywo- 
usty dzierżąc w ręku swych wszystkie narodu siły, 
mógł był wstrzymać nawałę Tatarów , odeprzeć na- 
jazdy Litwy, Ruś w posłuszeństwie zachować , ani 
potrzebował jak słaby xiąże Mazowiecki sprowadzać 
Niemców, Krzyżaków, by granic swych bronić; lecz 
bezsilni i niezgodni xiążęta, wspólnćm nawet nie- 
bezpieczeństwie nieumiejący się znosić, gdy wal- 
czą osobno, pokonani są wszyscy. Jednakże o sro- 
gie wieków tych klęski, mnićj naród nasz, mnićj 
ludzi , jak czasy obwiniać należy. Widzimy podo- 
bne działy i podobne ich skutki , i po innych w Eu- 
ropie krajach. Był to hołd, który ciemnota, nie- 
przezorność, doświadczeniu wypłacić musiała. Szczę- 
śliwe kraje , które prędzćj postrzegły się w tych błę- 
dach , i przekonać się umiały, że jedność tylko naj- 
wyższćj władzy przy rozsądnym udziale wolności, 
niepodległość narodu stale zabezpieczyć mogą. 




I :i 


Kazimierz 9 sya Władysława Łokietka 9 prdcz 
Szląska 9 otrzymał z berłem połączone Piastów dzie- 
dzictwa: xięstwo bowiem mazowieckie lennością 
tylko korony polskiej zostało. Państwo obszerae^ 
lecz osłabione wojną i długiem! niezgody, zniszczo- 
ne przez barbarzyńców najazdy, zagroione prze% 
tyla potężnych nieprzyjaciół, rany krwią jeszcze są- 
czące się, pokojem tylko i ciągłą pieczołowitością 
rządu uleczy<5 się mogły. Obrócił Kazimierz do lak 
zbawiennego celu wszystkie starania swoje. Wale«« 
czny, lecz obrotny i chciwy Jan król czeski, roScit 
po Władysławie prawo do korony polskiej. Kazi- 
mierz dla pokoju z tój strony, za zrzeczenie się tych 
praw, ustąpił mu wszelkich do Szląska pretensja. 
Wzrastająca potęga niewdzięcznych Krzyżaków, ich 
w najazdach zuchwałość, w niedotrzymaniu sojuszów 
niewiara i chytrość , niespokoiły osłabione królestwo., 
Kazimierz niechcąc przerywać wojną wielkie zamia- 
ry, któremi był jedynie zajęty, wolał ofiarą cząstki 
państwa, zabezpieczyć uszczęśliwienie i całość cne- 
go. Odstąpił Krzyżakom Pomeranii i ziemi Cheł- 
mińskiej, zachowując sobie Kujawy i Dobrzyń^ Pod- 
bicie Rusi czerwonćj, Brześcia, Łucka i Chełma, 
wcielenie ich do korony polskićj, sowicie uczyniot 
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nc nagrodziły ofiary. Urządził Kazimierz Kuś , na- 
dając j^ wojewodów 9 kasztelanów i tryb rządu 
wPolscze zwyczajny: nadał miasto Lwów prawem 
magdebui^skićm 9 utwierdził wprowadzony dawniej 
w tym kraju obrządek ruski ^ Ormianom i innym 
narodom zabezpieczył prawa wolności i wiary 
wyznanie. Na odgłos opieki jego nad ludem 
użytecznym i przemyślnym ^ schodząc się z pogra^* 
nicznych krajów rolnicy, biegli w rzemiosłach i kun-* 
sztachy osiadają różne części Polski, a mianowielo 
Podgórze. W r, 1547 zwołuje Eazimierz do Wi- 
ślicy panów rad , duchowieństwo i przedotejszych 
kraju obywateli, tam znosi trwające przez lat tyle 
bezprawia i zdrożności , a Jasko z Sfielsztyna czyta 
z rozkazu królewskiego porządniejsze sądownictwa 
ustawy. Król uważając na jak wielkie trudy i wy- 
datki wystawieni byli Polacy przez apellaeye od są- 
dów swoich do Magdeburga, zniósł je i zakazał 
surowo: na miejscu tój apeliacyi ustanowił sąd naj- 
wyższy w Krakowie , który wszystkie spory osta- 
tecznie roztrzygał. Byłoby to zbyt wymagaó po 
Kazimierzu, a raczej po wieku, w którym on żył, by 
mu wymawiać , że z taką łatwością nadawszy pra- 
wa sądownicze narodowi , nienadał mu i politycznój 
ustawy, nie utwierdził przez nię władzy królewskiój, 
niepołożył szranków rozpuście. I<iecz Kazimierz sam 
widząc się panem udzielnym, sądził, że zostaną 
udzielnymi następcy jego. Pozbawiony płodu n^c^i-* 
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wiekadbi wspaniałością. Miasto Kraków jni pyszne 
w budowy^ jedoo naówczas z Dajmoiaiejs^ych w Eu- 
ropie 9 tyle króló\^ i siąiąt w wspaoisUyełi umieści- 
ło gmachach: skarby królewskie z przepychem do- 
starczały wszystkiego. Okazały się bogactwa Ara* 
bów^ Persów i Indyj , związkami handlowemi przez 
Wenetdw i Genueńczyków dostarczane do Polski. 

Sławny Mikołaj Wierzynek razem szlachcic i 
mieszczanin^ rajca krakowski i Podskarbi królewski, 
monarchów do domu swego na ucztę zaprosił, gdzie 
przez wdzięczność , Kazimierzowi pierwsze dał miej«* 
sce: jak najwspanialsze były i przyjęcie i biesiada^ 
Długosz świadczy, iż Wierzynek w dniu tym, w sa- 
mych upominkach królom więcój sta tysięcy czer-- 
wonych złotych rozdał. 

Zakończył Kazimierz , tak słusznie Wielkim na« 
zwany, panowanie swoje i Piastów w r. 1570, źy-» 
cia swego 60; przyczyną śmierci był szwank z ko-* 
nia na łowach Przedborskich odniesiony. Głaz nie- 
foremny na grobowcu w Krakowie, zostawił nam 
wizerunek jego; a lud dobrodziejstwa i cnoty da« 
tąd jeszcze wspomina. 


UIÓŁOWA BEDWnUi 


Dwunastotetnie pano\Vanie Ludwika króla wc- 
gierskieg^o, siostrzeńca i następcy Kazimierza ^ ffor* 
sząca jego na losy polskie obojętnośd ^ dały aź nad* 
to uczuć Polakom^ że mieli króla- lecz ojca mieć 
przestali. Cały zajęty państwem węg^ersklćm lub da* 
lekiemi do Wioch wyprawami 9 Ludwik dwa razy 
tylko pokazał się wPolscze, ra2 dla koron acyi^ dru* 
gi raz dla odparcia najazdów litewskich na Rusi 
czerwonćj. W ciągłćj niebytnosoi jego , sprawowa* 
ła królestwo polskie najprzód matka Elżbieta , dal^ 
postanowił Ludwik yicekrólem Władysława xięcia 
Opolskiego 9 nakoniec na zjeździe w Budzie wyzna- 
czył gubernatorów Polaków. Nie znaleźli rządcy ci, 
ni powagi , ni posłuszeństwa w narodzie 9 odnowiły 
się wstrzymywane przez Kazimierza napaści od ob- 
cych , między swojemi łupieztwa i najazdy. Z obo- 
jętnością słuchał ki*ól doniesień o nieszczęśliwym sta- 
nie Polski: bardzićj dbały o koronę , niż o powo- 
dzenie królestwa, wszelkich użył zabiegów, by 
w niedostatku potomków płci męzkićj, zabezpieczyć 
ją jednćj z swych córek. Otrzymał to zapewnie- 
nie Ludwik w roku 1574 na zjeździe w Koszycach , 
otrzymał je z zmniejszeniem powagi i dochodów na- 
stępców swoich : odstąpić musiał szlachcie dwie czę- 
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ćci 9 a dachowiefistwu cały poradlay podatek , nadto 
by ująć sobie możnych^ rozszafował niezmierne dobra 
królewskie , co mdwię^ całe powiaty i ziemie. Byl to 
pićrwszy fatalny przykład frymarku o berło 9 między 
narodem i królem 9 źródło przekupstwa 9 zepsucia 
i wszystki||^ nie8zczę£(5 naszych. Umarł Ludwik w^r* 
1582 szkodliwy w Polscze 9 w Węgrzech przez przy- 
łączenie Balmacyi i części Włoch sławny. 

Luho córki Ludwika dziedziczkami zostały ber- 
ła polskiego f doświadczył atoli naród przez lat trzy 
srogich bezkrólewia zamieszek i klęsk. Zygmunt 
Brandeburgski 9 mąź Maryi starszej córki Ludwika^ 
król węgierski, Ziemowit xią2c Mazowiecki, pra- 
wa swe do korony utrzymywali mieczem. Spory 
te kraj zewsząd niszczące , przedłużały ociąganie się 
królowej matki z przysłaniem do Polski córki swój. 
Przybyła nakoniec Jadwiga w 1385 , i w Krakowie 
przez arcybiskupa gnieźnićiiskiego Bodzantę koro- 
nowana. Łatwo sobie wystawić można , jakie wra-- 
żenię na tkliwym i żywym narodzie uczyniła kró- 
lowa cudnój piękności, lat ledwie piętnaście liczą- 
ca, ozdobiona najświetniejszemi natury przymiotami^ 
wnuczka nakoniec Kazimierza W. Bielski w prosto- 
cie swojćj mówi o niej: była to białogłowa 
tak cudna jako jedna Helena, naród cały 
unosił się radością, lecz smutek zasępiał czoło kró- 
lowej. Z dzieciństwa zmówiona ona była z Wil- 
helmem ziążęciem Rakuskim , kochała go , wie- 
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działa ^ ie ten acz ulryty, byt w Krakowie przy*- 
tomnym. Ziemowit xiązę Mazowiecki wsparty 11- 
eznć^m przyjaciół i rycerstwa hufcem ^ tknięty tylu 
wdzięków widokiem , sięgał zuchwale po rękę Hed- 
wigi: odezwał się i trzeci moŹDl^*szy nad innych 
zalotnik. Jagiełło syn Gedymina, mocarz Litwy, 
Kijowa i krajów Naddnieprskich , przyrzekał za dar 
ręki królowej , złączyć państwo swoje z państwami 
korony polskićj , i sam z bracią , krewnemi i całym 
Litwy narodem, bałwochwalstwa odstąpić, uznać Bo- 
ga chrze^cian. Tak ważne, tak korzystne ofiary 
ujęły Polaków: przekonywając nawet umysł królo- 
wćj , srogą w sercu jćj sprawiły walkę. Młodość , 
kształt ciała nadobny, wspomnienie razem spędzo- 
nych dni dziecinnych, pićrwsza nakoniec miłość, 
silnie za Wilhelmem mówiły: przeciwnie wzniecały 
wstręt na pół jeszcze dzikie Jagiełły obyczaje, lata 
jego przechodzące średnią życia porę, niesłusznie 
przez stronników Wilhelma, postać Jagiełły uda- 
wana jak pełna odrazy. W okrutnym pasowania 
się z sobą, chciała raz jeszcze ukochanego poże- 
gnać xiążęcia , a gdy Wilhelmowi przystęp do zam- ' 
ku był zabronionym, a Hedwidze do miasta wnijść 
nie pozwolono, niesilną dłonią porwała topor, chcąc 
bramę wyrąbać. Łzy i prośby Dlmllra z Goraja pod- 
skarbiego i innjieh panów dworskich, odwiodły ją 
od przedsięwzięcia. Wkrótce Hedwiga wyniósłszy 
się nad słabość i wieka i płci swojćj, pożytkom 
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wiary ł państw swoich najtkliwsz4 z siebie uczyni- 
ła ofiarę 9 dając Władysławowi Jagielle zazdroszczo- 
ną od fyla jAąiąt rękę. Znalazł Władysław wpic- 
knćj swojej małżonce przyjafń^ uprzejmość) pomoc 
w rządach) w cięikich przygodach radę najzdrowszą: 
słowa podkręcone w śpiewie zaświadczają kronika- 
rze , ie przez nią wyrzeczone były. Do tylu wdzię- 
ków i słodyczy, prawdziwej bohaterki łączyła odwa- 
gę: gdy król litewskiemi zatmdniony był sprawa- 
mi 9 a wieść nadesda o najeździe i o opanowaniu 
Rusi przez W^prów, młoda królowa zwołała rycer- 
stwo swoje. Czegóż na czele Polaków nie dokaie 
odwaga i piękność ! Jednym miecza pędem z całe) 
Rusi wygnała silne wojska węgierskie , Przemysły 
Jarosław 9 Gródek 9 Halicz, Trembowlę i Łwów^ 
częścią szturmem 9 częścią przez dobrowolne podda- 
nie się odzyskała do Polski w r. 1599. Gdy brze- 
mienna królowa bliską rozwiązania juz była, pissJ 
do nićj Władysław, aby dla przyszłego dziecięcia przy- 
gotować kazała kosztowną kolebkę , z zasłonami zło- 
tem, perłami i drogiemi kamieniami ozdobioną. 
Odpowiedziała mu królowa : cdawno ju£ zrzekłam 
csię przepychów świata tego, w niebezpiecznćj chwi- 
eli do którćj się zbliżam. Bogu który mię płodno- 
cścią obdarza, nie perły i drogie kamienie , lecz po- 
.fkora i modły przyjemniejszemi będą.**) Królowa 
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powiła cdrkę 9 htórij dano imif Helibiete : ta we 
trzy dai po urodzenia umarła , a wkrótce po nićf 
Hedwiga dnia 1 lipca 1399 o południa w zanoJm 
krakowskim 2yć przesiała. Mało któremu z panu* 
jąeyeh naród nasz winien jest tyle 9 ile pięknćj Hed* 
wtdze : ona piórwsza połączyła Litwę z Koroną, pod* 
biła jui odpadającą Buś Czerwoną 9 ufundowała 
w Pradze w Czechach koIle§^um dla Polaków i Li- 
twinów 9 i (Mńrwszą była założycielką akademii kra- 
kowskiój. Przy ćmierci, klejnoty i sprzęty koszto- 
wne 9 częścią ubogim 9 najwięcćj zaś akademii kra- 
kowskiój 9 osobliwie na szkołę lekarską^ testamentem 
zapisała. Niemoina iycia niedochodzącego lat 2B wa- 
inićj i poiyteczniój napełnić. Jagiełło 9 w którym sa- 
zdro^ zdawała się byó jedną z panujących nanuę- 
tno£ci9 jak i inne iony9 tak i ją posądzał i prze- 
praszał. Długosz powiada^ le królowa zmordowa- 
na podejrzeniami króla 9 widząc sławę 3Wo|ę praes 
pochlebców i oszczerców ustawicznie szarpaną ^ dą* 
dała by sąd publiczny o niewinności lub winie 9 
między nią i oskarżycielem stanowił: ńanf więe* 
dzień największemu z oszczerców Gniewoszowi zDa» 
lewicz9 podkomorzemu krakow$kieiiia w WiSHcy. 
Zebrali się sędziowie 9 stanęły strony obiedwie : Ja- 
sko z Tęczyna kasztelan wojnicki 9 zaprzysiągł imie- 
niem krolowćj 9 ii Hedwiga innego łoia prócz łoża 
króla Władysława nieznała 9 że czystość jój potwa- 
rzą i kłamliwemi Gniewosza usty zelżoną 9 jakim- 
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kolwiek sądnakaie wyrokiem j uspitiwiedlimć i oezy- 
śei6 gotów. Gdy skończyła weszło dwunasta zbroj- 
nych rycerzy^ z których kaidy niewloność króloir^ 
osobistym pojedynkiem pomćeić się o(£wiadezyL Sę- 
dziowie obróciwszy się do oskariyciek j pokilkakrod 
nakazywali aieby mówił: dłago milczał Gniewosz, 
rzekł nakoniecy ie nie sądu^ lecz łaski i przebaczenia 
prosi. Poczóm sąd skazał go ^ by za zeliywe oskar*" 
ienie królów^ 9 obyczajem psa potwarze odszczekal. 
Cnota królowój jawnie uniewinniona. Gniewosz wy* 
rok natychmiast wykonać musiał 9 zgiąwszy sięwłaiJ 
pod ławę 9 a aczyniwszy odwołanie tego 9 co mówił 
kłamliwie 9 potrzykroć zaszczekał. Sąd tak surowy 
odstipoiszył dalszych potwarców: odtąd król i królo- 
wa 2yli w największa' spokojności i zgodzie. Zda- 
je się 9 ii pomimo wszystkich podejrzeń 9 JbgieBo 
kochał ją najwięcój : iSlubną jój obrączkę nosząc przez 
iycie całe 9 przy zgonie oddał Zbigniewowi Oleinie- 
kiemu biskupowi krakowskiemu 9 jak to eo miał naj- 
droższego ^ prosząc go 9 by pamiętny na ten upo- 
minek) miał go zawsze przytomnym w umyśle i sy- 
nów jego 9 osobliwie Wład^ława następcę tronn^ 
radą i pomocą swą wspierał. 


WŁAJnSŁŁW JAGIEŁŁO 


Spojoae juź za Łokietka i Kazimierza dawne 
dziedzictwa 9 pomnoiył Jagietto przyłączeniem Li^ 
iwy i obszernych krajów przez mę podbitych. Pań- 
siwo lak ogromne^ ludy tak bitne, pod berłem mę- 
ia wielkiego mogły się były stad strasznemi na 
pdłnocy^ potężnie wpływającemi na losy catój Euro- 
py. Lecz Władysław Jagiełło nie był tym męiem; 
gorliwy o wiarę, odważny w boju, hojny aż do 
zbytku , miał cnoty prywatne, lecz nie posiadał przy- 
imiotów potrzebnych wielkiemu monarsze. SłaboftS 
i łatwowierność prowadziły go z błędu do błędu. 
Witold i Krzyżacy korzystali z jego dobroci , cesarz 
Zygmunt, Filipa macedońskiego przechodzący chy- 
Irością, nieprzestawał go oszukiwać; zbytnćj hoj- 
ności sami Polacy uiyli na złe^ Na samym wstę- 
pie na tron popełnił Jagiełło błąd wielki, iź połą- 
ezonemi narody sam udzielnie władać nie zaczaj 
lecz oddając rządy W« X. Ł« raz Swidrygielle, drugi 
raz Witoldowi, osłabił prze^ to najwyższe zwierz- 
chnictwo, rzucił kość nietgody między xiążcta krwi 
własnćj , i dał im powód do łączenia się z Krzy- 
żakami na szkodę Polski i ŁiŁwy^ Po przeważnćm 
pod Grunwaldem zwycięztwie i śmierci w^ mistrza, 
gdyby z przyzwoitą tęgością poparł był ptttt chwi- 
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lę dxieta wojeBse^ wyplentooym na w!ekt soatat-* 
by burzliwy i niewdzięczny zakon Rrzyiakow. Lecz 
zamiast kończenia sporów mieczem 9 zdawano się na 
pośrednictwo i sądy, to krula czeskiego Wacława , 
to ebytrego Z^mnnta cesarza. Ten ostatni otwar- 
cie niby godząc 9 skrycie wspierał i poburzał Krzy* 
iakdw, i Ruś czerwoną od Węgier najeżd^L Nie- 
poparcie ^ęc jednćj i ostatecznej wojny, sprowadzi-* 
lo icb niekorzystnych wiele. Wkrólce nanka Wi** 
klefa, od kaiącego ją Jana Hossa, sektą ' hussytdw 
zwana, potężnie w Czechach szerzyć się zaczęła* 
Niewczesny i zbyt snrowy soboru konstancyjskiego 
wyrok, skaznjący Hussa na ogień, pomnoiył no- 
wowierców zaciętość: nie chcieli Czesi po śmierci 
Waefaiwa, chytrego cesarza Zygmunta przyjąć za 
króla j a ujęci łagodnością rządu polskiego, zupeł- 
ną u nas dla zdań religijnych tolerancyą, ofiarowa- 
li czeskie berło Władysławowi Jagielle. Nie było 
dogodniejszćj pory pomszczenia się na Zygmuncie 
za tylokrotne wiary złamanie , a co więcćj połącze- 
nia pod jedno berło dwóch bratnich narodów. Nie 
uderzyły tak wielkie korzyści niewyniosłego Jagieł- 
ły umysłu: wrodzone w nim poleganie na radzie 
drogich, zabiegi Zygmunta, bojafń Polaków by 
połączenie dwóch państw pod jedne koronę , nie po- 
wróciło nieszczęść za króla Ludwika doznanych, 
nienawiść duchowieństwa przeciw Hussytom, spra- 
wiły, ii podziękowano posłom za ich ofiarę , z przy- 
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rzeeseniem lołcnia gtarań^ by Czecbów z Zygmun- 
tem pogodzid. Śmielszy Witold wysłał Zygmauta 
Korybula synowca królewskiego 9 by czeską objąjt 
koronę: lecz i tu cesarz Zygmunt zwabiwszy Ja- 
giełłę do Kirsmarcbuy obłudą i fałszywemi obietni* 
eami tyle na łatwowiernym wymógł monarsze 9 ii 
synowca z Czecb odwołał. 

Kiedy Władysław niezmordowany w dawaniu 
tsię oszukiwać przez Zygmunta 9 (z państw swoich 
«zkodą) największą czyni mu przysługę 9 niewdzię- 
czny Zygmunt pobudza przeciw niemn Witolda 9 i 
namawia by się królem litewskim ogłosił. Siehwy- 
.tani przez Jana Czarnkowskięgo Genueńczyk Cyga- 
ta i Jan Rot 9 posłowie cesarscy do Witolda z li- 
stami 9 w których mu Zygmunt innych posłów z ko<» 
roną królewską przysłać obiecywał. Wielko -pola- 
nie pod dowództwem Sędziwoja Ostroroga woje- 
wody poznańskiego 9 podejmują się bronió przejścia 
posłom cesarskim. Dowiedziawszy się o tćm Wi- 
told przedsięwziął inną drogą celów swoich dopiąć: 
zaprosił króla do Łucka 9 i byłby go zapewnie żą- 
daniom swojóm znalazł powolnym 9 gdyby nie sta- 
łość niczćm niezłamana Zlbigniewa Oleśnickiego 9 a 
w krotce tei i śmierć 9 nie pdtoiyły końca wszystkim 
Witolda zabiegom. 

Jeieli w rządach Jagiełły widzieliśmy szkodli- 
we monarchom wady; uderzają blaskiem swoim 
W Witoldzie wszystkie wielkich królów przymiety: 
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wymosło^ć i Aniało^ć w przedflięwzięeiaćh 9 stateŁ 
w wjŁonanin j w bitwach najświetniejsza odi^ag^ , 
wszędzie niezmorilowana czynność. W o^mdziesią- 
tjm rokn okrywał jeszcze hełm siwe włosy Jego. 
Jagiełło bez Witolda nic nie uczynił wielkiego, liVi«' 
told sam rozszerzał granice i państwa podbijał: nie 
raz on w bitwach z Tamerlanem waiył na ostrzu 
miecza wątpliwą zwycięzŁwa szalę. Gromił Ru^^ 
Tatarów 9 Krzyi^aków; Piesków, Wielki Nowogród, 
kraje ai do Wołgi hołdować sobie przymusił* Byt 
czas gdzie Jagiełło dosyd był skłonnym usląpid mu 
korony polskiój, lecz Witold jedynie królestwem 
litewsluóm zajęty 9 niecbciał j^ przyjąó, czyli to ie 
niesforność jui szlachty polskiój odstręczyła go od 
berta do władania trudnego , czyli tei j ie przywita- 
zany do kraju w którym się urodził, pewniejszy 
w nim posłuszeństwa dla siebie , dziedzictwa dla na- 
stępców 9 zamierzdi z Litwy ogromną na północy za- 
łoiyó monarchią* Umart Witold w lYokacfa w r, 
i430. Po ftaierci jego trapiły Litwę , długie mię- 
dzy »ąiętami niezgody. Nieuiył Władysław potrze- 
bnój tęgości , by w niój i zwierzchnictwo i powagę 
swoje szanowanemi uczynił. Zakończył Władysław 
Jagi^ło życie w Grodku na Podlasiu w r* 1454. 

Rozszerzone pod berłem Jagiełły przywileje i 
wpływ szlachty do rządu, zuaczny władzy królew- 
dd^% szkodliwy dobru publicznemu przyniosły u- 
aąsczertiekt Potrzdba nieniędzy na wykunienie od 


KrzyULów aienil DobrzyiislEićj , przywiodła kl^ 
do iądania podad^ów. W 1404 pierwszy widzimy 
przykład ndcazanyełi po ziemiach i powiataeb sey 
udków : na nidi szłachta układi^ to , eo im s«y mie 
postano^wionćm byd juiało. Dotąd panowie i prze* 
doiejsze duchowieństwo podobne składały zjazdy^ 
ptórwszy raz na sejmie w Korczynie eała szlachta 
do rządu wpływać zaczęła. To prawda, 2e nie ra* 
dzono si$ jćj jak tylko o podatki 9 leez raz przy-* 
puszczona do obrada łatwo władzę swoje rouzerzy*^ 
ła^ a f6iai£i świętą wolno^ w nieszczerą przemie- 
niła swawolę. * 

W 1413 sejm w Horodle ieitflejszym spoił wę^ 
złem Polskę i Litwę. Ustanowiono w Litwie tyeh 
samych urzędników co i w Koronie , szlaehjine te2 
same przywileje nadano. Wtenczas wielu Łitwi* 
nów przyjęło herby, a nawet i nazwiska polskie, 
zachowując jednak przydomki. Na s<jmie w Jedl* 
nie w 1430 r. , za zabezpieczenie następstwa jedne- 
mu z synów królewskich, wymogła szlachta u króla 
nietylko potwierdzenie przywilejów kril^a Ludwika, 
lecz nadanie waiai^^szych jeszeze , jako to : ie szla- 
chta obowiązana dotąd słuiyó z ziemi , w wojnach 
za granicą odbierać miała po pięć grzywien od ko- 
nia , źe tai szlachta i ich włoiScianie wolni byli od 
odsepów, stacyi, podwód, i oprócz poradlnego, od 
wszystkich pieniężnych podatków. Jeden tylko spra- 
wiedliwy, bodaj nigdy nie starty, otrzymała szła- 


thte pnywil^9 lecz Ira naleMo było jak wAa<- 
glii rozeiągnąd do wszystkich . kraju mieszkafied w j 
przywilćj tea był 9 2e nikt ląie miał być więzionym 
ani karanym 9 ohyba przekonany o zbrodnie 9 alba 
ną gorącym aohwytany uczynku. 

PowinnoAS dziejopisa niepozwoliła błędów Ja<» 
I^Uy zaŁat4$9 wdzięczność Polaka pcdiudza ile mo* 
ina wymawiać je i zmniejszać: wychowany w na* 
rodzie bitnym 9 lecz nieo^wieconym 9 gd^iei miał Ja« 
gtdło nabyć głębokićj rządu nauki? Nieszezęśeiem 
jego było fl|iotykać wszędy wprzeciwniku swoim oe* 
sarzu Zygmuncie najchytrzejszego z ludzi : winę da-^ 
waąia się oszukiwać przez niego 9 powinni z nim 
d^ąielić i cfi 9 na ktiSrych on radzie zupełnie polegał. 
Niepowioniśmy 4;apomnieĆ9 ie on przyłączeniem Li* 
twy sŁat się sprawcą potęgi narodu 9 2e w pooząt- 
'kaoh zwłaszcza panowania 9 posł^amiał burzliwych9 
Uśmierzał Qajazdy9 ie jeśli nie zniszczył jak był 
m^gt siły Krzyżaków 9 znacznie je zmniejszył i przy^ 
tartj ie w bitwach niepospolite okazał męztwoj ie 
Wołoszczyznę do hołdu przymusił 9 opatrywał hoj- 
nie cesarzów wschodnich zboiem i ludem, nakonieo 
pićrwszy okazał to pzywiąząnie do Polski 9 przez 
które dotąd całe j^ plemię tak lubćm i dro|;ićm 
stało się Polscze. 


ZAWISZA CZARNY. 


Dawne rycerstwo, (pofrancuzku cheralerie), tak 
^Kwietnie nie ty&o weropejskich krajach , ale i u Mau- 
rów kwitnące 9 w narodzie walecznym j jakim jest 
polski , znane było od najdawniejszych czasów. Julr 
za Bolesława Chrobrego widziepdy ślady obrządków 
rycerstwa. Dytmar ną karcie 397 wspomina , i6 
eesarz Hemryk wr. 1013 dicąc sobie ująć Bolesła-i 
wa 9 zaprosił Mieczysława syna jeg^ do Magdebur*' 
ga, przyjął z osobliwszą ludzkością, passowat na 
rycerstwo i ndarowanego ze czcią odprawił. W r. 
iO09 Bolesław Krzywousty passowauy był na ry- 
cerstwo , podług naszych dziejopisów przez ojca swe- 
go Hermana, podług Czechów przez króla ichBrze- 
tysława. Ćwiczenia rycerskie ledwie nie donaszćj 
pamięci nąjulubieńszą były młodzi polskiój zabawą. 
Często w dziejach wspominane są turnieje: wr. iSSS^ 
na weselu Zygmunta Augusta z Katarzyną Austry-* 
aczką , wdową po xięciu mantuańskim , były w Kra-p 
kowie turnieje , o których jak mówi Grórnicki : tBy- 
ły potom gonitwy na zamku j gonił S^ygmunt WoU 
ski miecznik , z Kieźgalem zacnym szlachcicem li- 
tewskim, w gończych na ostre, i męinie ęię po- 
tkali z sobą. Gonił Kosmowski z koniuszym xięcia 
pruskiego. Byt turniej konny, w którym było par 
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ta domedKiat się o wojnie Polaktfur x Krzyiakann^ 
i przekoaat się o me^czerpści cesarza przeciw Ja<- 
giellę: aci; powaiaoy i obsypany dobrodsieiatwy^ 
wraz obce hafce porzucił, i do ojczystych z inoe** 
mi ziomkami pospieszyłi^ Słusznie jest wymienić 
imiona tych godnych Polaków 9 przybyli liuim Jan 
i Farury Grabowscy, heriiu Snlima^ bracia rodze- 
ni; Tomasz Kalski^ herbu Roźyc; Wojciech Mai- 
ski, herbu Pfałęczj Dohek Puchała 9 herbu Wie* 
niawa; Jan Brogłowski, heH>u Grzymała 5 Skarbek 
z Gdry Habdank i inni. Zawisza pod Grunwaldem 
przywodził pićrwsz^ chorągwi królewskiej. Po skoA^ 
czonćj wojnie krzyżacki^ 9 znów Zygmunt namówił 
^wiszę do siebie 9 lecz pod Gołubiem haniebnie od- 
stąpił go z wojskiem całćm, Zawisza, który wiy** 
ciu swojóm nie znał co to jest cofnąó się, obru- 
szony zniewagą 9 pewien iSmierci9 z dwoma tylko 
rycerzami ra^ucił się na zastępy tureckie 9 wielu tru- 
pem około siebie połoiył; nakoniec zmordowane- 
go długim bojemy ohskoczyli Turcy i iywcem poj- 
mali 9 lecz gdy zgodzić się % sobą nie mogli 9 kto 
tak walecznego rycerza miał sułtanowi przedstawi<f9 
kto wziąść tak kosztowną ^(brcyc, w gniewliwym 
sporze ro:^brojonego i bez hełmu na głowie 9 roz- 
siekali na sztuki* Tak poległ nieustraszony niczćm 
Zawisza w r, 14120. Był on herbu Sulima 9 staro- 
9^ sfpiskim. Władysław Jagiełło uiy w^ go w pQ*« 


jselstwadi na sobór konstancyjski 9 do królów angiel* 
skiego, francażki^o i do cesarza Zyg^uata. 

Imię Zawiszów jest jedno z najdawniejszych 
w Polscze i Litwie : dzielili się oni na wiele her** 
bów 9 ztąd nie wiedzieć czy t jednego wszyscy po«^ 
chodzą szczepu* Umysł romansowy 9 wyniosły ^ do 
iSmiałych przedsięwzięć porywczy, zdaje się być ro- 
du tego cechą. Bielski i Niesiecki z bisŁoryi Jana 
Dobrawiusza biskupa ołomuaieckiego lib. 18 fol. 474 
i z historyi czeskićj Eneasza Sylwiusza fol. 28, mó- 
wią o Zawiszy Rochczycu kawalerze jerozolimskim "^ 
w ten sposób : 

tZa panowania Wacława króla czeskiego 9 a 
elekta na koronę polską , gdy król na wojnę do zie- 
mi iSwiętój pojechał i rządy państwa Jagnieszce kró- 
lowej czeskiój wdowie i matce swojój zostawił, pa- 
ni ta upodobawszy sobie z godności i pięknój posta- 
ci Zawiszę , zakochała się w nim i poszła za niego^ 
oddawszy mu rządy państwa, zamki i bogactwa* 
Król gdy powrócił, acz urażony tym Zawiszy po- 
stępkiem , przez miło^ i cześć dla matki , na jćj 
wstawienie darował mu urazę, nadto wielkich bogactw 
i władzy udzielił. Po śmierci królowćj Jagnieszki 
uniesiony nową pychą i nową miłością, oienił się 
zMaryą Karola króla węgierskiego siostrą, Bogu 
jui zaślubioną, bo zakonnicą, sam nadto zakon- 
nik, bo kawaler jerozolimski. By tćm sihii^ 


174 PBZYDATKI 

Utwierdzić się w wyniosłyeh swoich zamiameb^ wszedł 
z królem węgierskim w potęine kaowania na tron 
1 iyeie Wadawaj leczzłamany^ zblty^ znalazł w ćmier- 
ei kouee nadziei i wyniosłych zamiarów swoieli.» 

Paprocki w Herbarzu swym czeskim ^ familią 
Zawiszów mieści takie i w Czechach. 


WŁADYSŁAW WARNE]VCZYK. 


Luł>o następstwo dla syna drogo przez zeszłer 
go króla okapionćm było j przecież Spytek z Mci- 
sztyna i inni z moźniejszych chcieli mu one zaprze- 
czali; starania jednak królowej matki Zofii i kar- 
dynała Olelnicki^o utrzymały go przy tronie. Dnia 
29 lipca 1434 r« sędziwy kapłan z rozrzewnieniem 
ludu całego włoiył złotą koronę na skronie dziesię- 
cioletniego xiąięcia: przydani do opieki małoletniego, 
królowa Zofia matka , kilku senatorów duchownyeh 
i [{wieckicfay po województwach ustanowiono pro- 
wizorów. Rząd na tyle podzielony osób 9 nie miał 
ani polrzebnój powagi 9 ani tęgości 9 by utrzyma45 
w kraju sprawiedliwość i pokój. Zaczęły się kłó- 
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toie o dziesięeinę między szlacbtą i dttchowietistwem^ 
passowania się możnych z moinymi. Spytek z Mel- 
sztyna jawną rozpoczął wojnę z kardynałem Ole- 
Aickim. Młody Władysław w' 13 roka, zaprzy- 
siągł przywileje narodu i zaczął panowad. W Li- 
twie krwawe spory między Zygmuntem Korybutem 

• 

i Swidrygiełłem^ skończyły się wygnaniem przez 
króla Swidrygiełły do Siedmiogrodzkiej ziemi. Prze- 
cież spokojnoiSć zabezpieczona od Krzyżaków 9 ci 
z^fiemieC) Czechami zatrudnionych , niespodziewa- 
jąc się posiłków 9 stdty z królem zawarli pokój. 

W r. 1438 Czechowie po iSmierci Zygmunta roz- 
dzideni na dwie strony, jedni ofiarowali koronę Al- 
brychtowi aJążęciu austryackiemu 9 drudzy Kazimie- 
rzowi bratu Władysława. Ciągnął tam Kazimierz 
z wojskiem 9 lecz uprzedził go Albrycht j koronował 
się w Pradze i przy berle utrzymał. 

Wkrótce śmierć Albrychta osierociła tron wę- 
gierski* Węgry zagrożeni zewsząd ogromną Mu- 
zułmanów potęgą 9 niechcieli ozekać póki się rozwiąż 
że brzemię pozostałej królowćj Elżbiety, córki cesa- 
rza Zygmunta^ i posłów do króla polskiego z ofiarą 
Jierła wyprawili. 

Długo się wahał Władysław zprzyczyny^ że 
powstały nowe w Litwie rozterki: jeden bowiem 
2 siążąt Jagiellońskich Jan Czartoryski zabił Zy- 
gmunta W. X. L. Przemogły nakoniec prośby Wę- 
grówy Władysław koronę ich przyjął, i zdawszy 
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rządy w Litwie bratu Kazimierzowi 9 a tr Bolaeze 
wyznaczywszy namiestników^ wyjechał do Węgier. 
Zamiast spokojnego panowania 9 zastał Władysław 
w Węgrzech wojnę domową ; królowa wdowa po- 
wiła syna: stronnicy jćj ukoronowali dziecko wko^ 
lebce 9 koroną ś. Stefana i tęi koronę do Austryi 
uwieźli. Wyjąć musiano z grobu ć. Stefana inną 
koronę, i tą Władysława uwieńczyć. W przeciągu ro* 
ku zakończył szczęśliwie Władysław spory te po* 
kojem uczynionym z Elżbietą. Miał wracać do Pol* 
ski^ kiedy go zatrzymała wojna z Turkami. Wkrf^t* 
ce oręż węgierski i polski 9 wydarł Turkom sławiań- 
skie krainy^ przeważne nad rzeką Morawą odniósł 
zwycięzlwa, i nie oparł się aż w macedońskich gó- 
rach. Stanął pokój z sułtanem Amuratem na lat 10; 
lecz rok nie upłynął 9 gdy Wenetowie całe Włochy9 
Paleolog cesarz wschodni 9 papież nakoniec Eugeniy 
widząc zaprzątnionych Turków z xiążęciem Karama- 
nii Skanderbergiem9 sławnym w Epirze wojowni- 
kiem 9 zbyt ufni w szczęściu i odwadze młodego kró- 
la 9 w geniuszu IIuniada9 w sile dwóch walecznych 
narodów 9 sądzili 9 iż ten był jedyny moment uwol- 
nienia chrześciaństwa od jarzma niewiernych : kusili 
młodego króla do rozpoczęcia wojny na nowo. Wła- 
dysław acz mężny, acz sławy chciwy, niechciat zer- 
wać poprzysiężonego przymierzaj legat Cesaryni 
imieniem papieża uwolnił go od tćj przysięgi: gdy 
ta jedna zapora przełamaną zosŁuła 9 rzucił się mło- 
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Hy Wajownik tr otwarte ju^ szranki 9 z gorącą sła* 
yg^Y ^^zą , z ślepym popędli woi^ci zapędem 9 ruszy- 
ły wojska węgierskie i polskie- lecz papież podnie- 
ciwszy do bojów^ niewspierał ich mieczeoi 9 nieprzy^ 
szły przyrzeczone z Europy i Azy i posiłki* Szczu- 
płe dosyć chrze^cian siły, napotkały pod Warną ca- 
łą ottomafiską potęgę: mimo nierówności liczby, dłu- 
go zwycięztwo zostawało przy naszych , jui je Wła- 
dysław dokonywać zdawał się , jui zuchwale wpada 
na tłumy Janczarów, gdy koń zwija się pod nim, 
w tenczas obskoczony i rozsiekany od Turków. Za- 
szła ta pamiętna klęska w r. 1444. W obozie mię- 
dzy sprzętami zabrali Turcy wożone za królem me- 
tryki polskie. Władysław podzielił Wołosczyznę 
na dwa województwa, i te synom hospodara Ale- 
zandra oddał, Wołochy Eliaszowi, Stefanowi Mul- 
tany: obadwa zwyczajem poprzedników wykonali 
królowi polskiemu przysięgę wierności i hołdu. 


RAZinnERZ MGIEtXOŃCZirR. 


Lubo Władysław Warneńczyk nie długo pano- 
wał w Polscze , i znany był tylko z potwierdzonych 
ojca przywilejów; przeciei odgłos odwagi, zwy- 
cięztw i krajów podbitych, pociągnęły doń serea 
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walecznego naroda. Długo nie chcieli wierzyć Po« 
lacy klęsce waraeńskićj , ai wysłany umyślnie Idzi 
Suchodolski do Grecyi i Bulgaryi, potwierdcit ją^ 
a obranie przez Węgrów Władysława pogrobowca, 
jui dłuź^ o nieszczęściu wątpić niedało* Ofiaro- 
wano więc berło Kazimierzowi bratu poległego krS» 
la. Mnićj skwapliwym do przyjęcia zaszczytu tego 
pokazał się Kazimierz : zrodzony i wychowany w Li- 
twie, powodowany radami panów litewskich (któ« 
rzy dwóch państw długo jeszcze nie uwaiaii za je- 
dno i nierozdzielne) żądał od Polaków przyłączenia 
do Litwy, Podola i Wołynia: opierał się blisko 
przez trzy lata, ai dopiero gdy ujrzał, ii korona 
polska Bolesławowi xięciu mazowieckiemu oddaną 
być miała j przyjął rządy i w r. 1447 w Krakowie 
koronowany został. Wkrótce odjazd królewski do 
Litwy, opierania się jego z wykonaniem przysięgi 
narodowi, ztąd nierząd i najazdy wewnętrzne, na- 
padanie granic przez Szlązaków, zagony Tatarów aż 
do Lwowa, trapiły królestwo. Szczęściem, ie pań- 
siwa ościenne, Niemcy, Węgry i Czechy zatrudnio- 
ne u siebie , niemogły z słabości i nierządu nasze- 
go korzystać. Krzyżacy bez pomocy od Niemiec, 
osłabieni klęską grunwaldską , znienawidzeni od mie- 
szkaóców przez uciski i okrucieństwa, o własne pa- 
nowanie nlespokoić się zaezęli. Szlachta pruska uczy- 
niła między sobą związek, przeciw niesprawiedli- 
wościom i gwałtom tych dumnych zakonników j ci 
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wywołali sprawę do cesarza Fryderyka III. Mo- 
narcha ten , niewiedzieć jaką po wag'ą , odsądził szla- 
cłitę pruską od wszystkich praw i swobód. Obu- 
Irzona szlachta i wyrokiem i zuchwałością tego , któ- 
ry wyrok ten bez żadnego prawa wydawał, w roku 
i4S4 poddała się królowi. Kazimierz wiele im na- 
iSwczas nadał wolności , mianowicie 9 ze kraje pru- 
skie część królestwa polskiego składać miały, ie 
mieszkańcy do przywilejów królestwa przypuszczo- 
nemi będą , ie prawem chełmińskićm lub jakićm in- 
nćm zechcą, sądzić się mieli, ie od ceł uwolnlo- 
neml zostaną. Gdańszczanom odpuszczono podatld 
i waine nadano przywileje^ Krzyżacy wzięli się 
do oręia: dla niesforności niepłatnego nieraz woj- 
ska, opieszałości królewsklć), wojna ta na przemian 
klęskami i zwyclęztwami naznaczana^ trwała przez 
lat trzynaście z taką zaciętością, ii z 21,000 wio- 
sek na Pomorzu i Prusach, 3000 tylko mieczem 
i ogniem nie zostało zniszczonych, a samych kościo- 
łów do 2000 zburzono. Wzięcie nakoniec przez na- 
szych Malborga, Chojnic, Frydlandu etc. przymu- 
siło Krzyżaków do pokoju , który podpisany w To- 
runiu w r. 14^ pod warunkami: ze Prussy zacho- 
dnie do króla, wschodnie do Krzyżaków należyć 
mtały; wielki mistrz i jego następcy hołdować 
będą królowi , jechać z nim przeciw każdemu nie- 
przyjacielowi , i w żadnym razie nieopuszczać pana 
swego 3 naznaczono mu miejsce w senacie po lewej 

12* 
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ręce krdla. A tak niepotrzebne przez KonmJa xtę* 
cia mazowieckiego sprowadzenie w wnętrze kraju 
tych obcych 9 bitnych i chciwych zakonników 9 ko- 
sztowało ojczyznę naszą póttrzecia wieku wojen 
eięikich i krwawych. Położył im koniec pokój to- 
ruński 9 lecz zostawiona w ręku obcych Prus tych 
połowa 9 nie polityczne przez Zygmunta oddanie ich 
w hołd margrabiemu brandeburgskiemu 9 stały stę 
w następnych wiekach jedcą z przyczyn ostatnićj 
zguby naszćj. 

Panowali w Czechach Jan Podiebracki 9 wWę* 
grzech Macićj Korwin syn sławnego Huniada: po 
jmierci Podiebrackiego ofiarowali Czechy koronę 
królewiczowi polskiemu Władysławowie Kazimie** 
rza synowi 9 jako po matce Elżbiecie córce Alber- 
ta II. najbliższe do korony t^j mającemu prawo. 
Stanął Władysław w Pradze w 7000 jazdy, 2000 
piechoty* Wkrótce Węgry sprzykrzywszy sobie su- 
rowe Macieja rządy, wypowiedzieli mu posłuszeń- 
stwo, i Kazimierza drugiego syna króla polskiego 
na tron wezwali. Młody xiąię pofniój w poczet świę- 
tych położony, więc^ za życia niebieską jak ziem- 
ską zatrudniony koroną, z 12,000 wojsk|t tak opie- 
szale ciągnął, iż Macićj już uspokoił Węgrów, gdy 
on dopiero na granicy ich stawiJ. Dobijał się je* 
szGze Maci^ o koronę czeską acz bezskutecznie , po- 
budzał Krzyżaków, trapił Polskę i Czechy, aż w r. 
1492 jmieró położyła koniec burzeniom niespokoj^ 


Mscgo i Uinego siąlęcia* Wybranie podzielonycli 
na parlye Węgrów^ dwóch synów Kazimierza 9 przez 
jednych Władysława jui króla czeskieg^o 9 przez dra- 
l^eh królewicza Albryehta ; dało powód do smutn^ 
nrfędzy bracią wojny. Ojciec sprzyjał Albrychtowis 
chcąc by Władysław przestawał na czeski- koronie, 
wyprawił Albryehta do Węgier z małćm i niepła- 
tnóm wojskiem ; nim przyszło do boju 9 długo wal- 
czyły w piórsiach dwóch xiąiąt 9 miłość braterska 
i pychy zawziętość. Stoczono nakoniec bitwę pod 
Koszycami : Jan Albrycht dokazywał w nićj cudów 
odwagi 9 w 4000 wojska otoczony od I89OOO wszę- 
dzie potykał się pićrwśzy. Już Czech jeden wytrą- 
ciwszy mu z ręku oręi 9 miał go pokonać 9 gdy Al- 
brycht chwyciwszy miecz od towarzysza, zabił go 
na miejscu 9 straciwszy trzy konie 9 dowiódłszy, ie 
nie na odwadze 9 lecz zbywało mu na siłach , ucho- 
dzić musiał. Po bitwie' Władysław bardzićj nie- 
spokojny o los brata 9. jak radosny z zwycięztwa ^ 
szukać go wszędy kazał. Stanęła między bracią 
ugoda 9 Jan Albrycht zrzekł się wszystkich praw do 
Węgier 9 Władysław puścił mu lennćm prawem 
xięsŁwa głogowskie 9 opawskie i kurowskie naSzlą- 
8ku9 z zapewnieniem 9 ii gdyby bezdzietnie umarł 9 
korona węgierska przejść miała na niego# 

Jeieli Kazimierz słabo posiłkował syna wutrzy<« 
inaniu go na obećm państwie; słabićj jeszcze czu- 
wał nad bezpieczeństwem własnych swych graniio. 


Iivan Wasilewicz ear moskiewski oderwał od L^, 
Łwy wielki Nowogród 9 Siewierszczyznę i częćć bia- 
łćj Rusi; a Tatarzy kilkokroŁoie kraj spfeadrową- 
li. Krolewie Albrycht sławaćm zwycifztwem pod 
Kopersztyaem 9 pomścił się długich ludu tego na-, 
jazdów i łupieztw. 

Umarł Kazimierz w r« 1492 w Trokach : sła- 
bość w rządach 9 opieszałość w wyprawach 9 nieu- 
miarkowana roztropność 9 panowania jego nieczyui- 

* 

ły chluhnem. Za niego przez nadane szlachcie przy- 
wileje 9 bardzićj jeszcze władza królewska ścieśnioną 
została. Długa wojna z Krzyżakami 9 zatargi z Cze- 
chami i Węgrami9 nieumiarkowana rozrzutność, przy- 
^naglały Kazimierza do częstego sejmów zwoływania 
i żądania podatków : sam dług wojska za iołd wy- 
nosił do 27O9OOO czerwonych złotych. Nieomie- 
szkał stan szlachecki korzystać z tćj konieczności 
króla 9 i za tymczasowe podatki całkiem prawie na 
wsie i miasta uchwalone, otrzymać (dla siehie tyl- 
ko) ważne i wieczne nadania. Czytamy w zhioi*ze 
praw Sarnickiego fol. 49 następującą za Kazimierza 
Jagielloiiczyka w Nieszawie w r. 1454 ustawę.*) 

• Obiecujemy, ii żadnych ustaw czynić nie bę- 
dziemy nowych , ani poddanym na wojnę ruszyć się 
każemy przez sejmu 9 który ma być we wszystkich 


^) Obszeroiejsze jeszcze przywileje nadał Kazimierz Łi« 
twie. Patrz Czackiego lom I. pag Sj. 


cierniach postimowuMiy. » Uf) stafi iszła^becki wzma^ 
gal się w przywilejacłi i władzy^ tyle stan Wiljski 
tractt eodzieitnie z zapewaionych sobie przez Kazir 
mierzą Wielkiego swobód. Warowały ustawy wi- 
elickie 9 iż kmiecie dręczeni od panów 9 mieli pra- 
wo odejść od niego : wymogjta szlacbta na Kazimie- 
rzu Jagiellończyku prawo nakazujące wydanie zbie- 
ętego kmiecia , i prócz tego karę trzech grzywien, 
W r. 1468 ustanowiono na sejmie w Korczynie 9 aby 
po dwóch posłów z każdego powiatu i ziemi wysy- 
łano na sejm, a odtąd szlachta uietylko stanowiła po- 
datki 9 ale całą juz objęła moc prawodawczą. 

Kromer w dziejach swoich wspominając o sej- 
mie piotrkowskim 9 tak mówi o naduiyciu władzy 
poselskiój, i takie przeppwiada skutki onego: 

«Tenże to urząd poselski w teoczas najpi^rw^ 
zawzięty, tak dalece za cza^m wzwyczaił się, że 
krom tych posłów ziemskich, (tak ich albowiem zo- 
wią) ani żadnego sejmu sprawiedliwegoby nie było, 
ani też pobór uchwalać, a zgoła ani prawo żadne 
stanowióby się nie mogło : władza zaś urzędów onyeb 
nakształt władzy trubunów albo ephorów lacedemoń- 
skich usposabiać się poczęła. Albowiem tak wiele 
oni za czasów naszych przywłasczać sobie zaczęli, 
że też to żadnćj rzeczy walnćj bez pozwolenia swe- 
go ustanawiać, ani królowi ani senatowi niera- 
dziby dopuścili , i nadto króla samego we wszystkim 
poprawiać poważną jakąś gorliwością chcieliby ; a na- 


194 »AlT»AtBf 

ostatek im daky, t6m barddćj przyrasty wają wehri^ 
wości tćj 9 i Q wierae ehrześciańskićj 9 a obrzędaeb 
i ceremoniach kościelnych przeswarzać ńę 9 a zgoła 
nie iistaaowione przyjmować^ ale wymyślone prawa 
na kościelne dostojeństwo stanowić i wnosić rzucili 
się. Odżywiali i wzbudzili w nich tę śmiala^<f kró^ 
Iowie pićrwsi^ wiele im dopuszczając, łub to dła 
podratowania wypóinionego skarbu 9 lub tei poko>« 
jowi swemu i wczesności zabiegając 9 a częścią za^ 
potężniejsi niektórzy i niespokojni senatorowie, bex 
przestanku ich sobie zniewalać, bankietami 9 i hoj|- 
nyną datkiem na swą stronę zaciągać 9 i kędy się 
Im jeno upodobywalo nawodzić, a zgofa właśnie 
tak by dutki jakie (gdyż tak z nich niektórzy prze- 
szydząc zwykli) nadymać ich poczęli: a to wzglęf 
dem tego 9 żeby potęgę swą zmocniti, przeciwnik! 
pokonywali , lub nad niemi zemścili się 9 abo nako- 
nieć żeby podnaprawiwszy ich 9 wszystkiego doka- 
zywali 9 o CQ jawnie sami przez się pokuszać się 
nie śmieli 9 abo więc dowieść nie mogli. Zdrować 
to za prawdę i zbawienna rzecz jest w królestwie, 
czułym być stróżem pospolitćj wolności: wszakże 
pilnie a pilnie przestrzegać tego potrzeba 9 aby nie- 
pomierna władza ona, i na rozpustę zanosząca się 
wolność, nie tak dalece zdrowia pospolitego prze^ 
strzegając, jako podobno jednćj osoby jakićj pry- 
wacie lob też kilku pożądliwej chciwości , abo Więc 
na ostatek pospolitćj chlubie nasługując, bardzićj sm*-> 


whAuiy aniieli władze przestrzegać pragnąe, po* 
deptawszy zgruntu^ wywWkiwszy dostojną zwierzch- 
ność królewską i zaraz powagę senatorską , wielkie- 
go rzecjBypospołitćj zamieszania nie wylęgła ^ i po- 
gańską a zafratną niejaką władzę Połakom kiedy- 
kolwiek nie sprowadziła 9 albo te:^ więc uciąiłiwćm 
i oknitnńaa tyradstwem nie kończyła się.» 

Bodajby przodkowie nasi przestali byli na qsta- 
nowieniu na sejmie nieszawskim umiarkowanej mo-r 
narchii j zabezpieczyli nie samćj szlaoheie , lecz wszy- 
stkim mieszkańcom pewnoA! osób i majątków , sło<^ 
wem rozsądną wolność ) z takiemi swobodami dzie- 
dzictwo korony, zapewniłoby na zawsze i potęgę na- 
sze i wolność. Lecz jest to w naturze człowieka na- 
dużywać swój władzy: nadoiyła jć( szlachta polska 
więcćj moie nad inną, ale zwiększem zgorszeniem 
i w innych nadużywano jćj krajach.. Poczet do- 
brych i powolnych królów naszych , czynił ją coraz 
zuchwalszą, a kto chce wiedzieć z jaką już w tenczas 
śmiałością mawiali polacy do królów swoich, niech 
czyta mowę Zbierzka przywiedzioną przez Bielskie- 
go pag: 348 i mowę Rytwiańskiego, których treść 
rachował nam Kromer pag: 349. 

Kazimierz tak łatwy i powolny w nadawania 
szlachcie najważniejszych przywilejów^ okazał się sta- 
łym i nieprzełamanym , gdy szło o osobistą jego 
powagę. Roku 14^ trzech było nominatów ną 
(biskupstwo krakowskie , jeden wyznaczony od króla- 
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ikmgi od pafiieia^ traeei ad kapituły wyMnj: {» 
dlugpkh sporaob król wygmił aomiaata pi^eakie^^, 
acK joi pośmęeoiiego i wyznaesoac^o od ^ebie xłę- 
dza na biskupstwie atrzyma}. On taki€ pierwszy 
z królów naszych zaczął mieó nomiaaey% na kar^* 
lialstwo. 

Przyłączenie Pruss polskich i częlci Ifaiowsza^ 
najbycie zięsŁwa oćwiecimskiego ^ uważane być mo- 
gą jak ni^rody za odpadłe od Litwy prowlneye, 
Kazimierz acz sam nie bardzo podobno uczony 9 znal 
potrzebę i korzyść nauk 9 zachęcał je i rożkrzewtat 
po kraju 9 wezwał do wychowania synów 9 Jana 
JDługosza pracowitego dziejopisa nnsz^^^ i Filipa 
JKalimacha^ również dziejopisa: ten za panowania 
Jana Oibrychta wielki miał wpływ do rządu. Ko- 
pernik urodził się za niego w Toruniu, kędy oj- 
ciec jego przeniósł się z Krakowa. Jak za króla te« 
go stępiała karność wojskowa 9 jakie w narodzie 
wkradły się zbytki 9 świadczy owoczesny Długosz 
w te słowa; 

«Po wojnie krzyżackiój 9 *nasi na wszystkie u-* 
dali się rozkosze i zbytki 9 i nic takiego nie*czym« 
li mężczyźni 9 tylko włosy sobie trefili a czesali 9 
które długo nosili przeciwiając się we wszystkim 
białogłowom 9 ^ i na stroje zbytnie się wysadzając* ę 
A ztąd wiele ich podłuźywszy się do ubóstwa przy« 
chodziło 9 i majętności traciło i przetoi drudzy 9Ą 
zabijali. » 
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ie B9mjm roku , w kt^m Kncyszlof Kohiaib o4* 
krył Ąi^^erykę, 


JAN AŁBBTGBT. 
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ini więećj jak wiek eały upłynął od połącze- 
nia za Władysława Jagiełły Litwy z Koroną , jirf 
trzeeh królów oba narody jednym rządzili berłem 9 
przeeteź Litwa udzieinośei i oddzielno^ei 9WOJĆj za- 
pomnieć niemogła. Skoro bowiem Kazimierz iytS 
przestał , nie czekając Polaków, ogłosili Litwini wiel- 
kim swoim xięciem Ałexaadra, ti*zeciego syna ze- 
szłego króla. 

W Polscze nie zapomnieli takie Piastowie o 
prawach swoich do tronu. Jan xiąźc mazowiecki 
na Płocku , mając tajemnie po sobie nie małą liczbę 
stronników, w poczcie tysiąca koni przybył na sejm 
piotrkowski; lecz uprzedziła go królowa wdowa El- 
żbieta, wysłała bowiem najmłodszego syna Fryde- 
lyka biskupa krakowskiego, który dnia ł3 sierpnia 
obwołał królem brata swego Jana Albrychta. 

Młody król za życia jeszcze ojca z walecznoiSei 
swej znany; przez kwietne podbicia chciał wsławió 
początek panowania swojego. Ziechali się tizćj 
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bfficia wŁiiboezu^ tam pod pozormn pomssezeoift 
sif ćmierei stryja Władysława Warneńczyka 9 i po-* 
trzeby zatamowania zagraiająeij potęgi tnrecla^^ 
tajemnie (jak twierdzą 4z|eje) zmawiają się nawy-* 
darcie Stefanowi ziemi wołoskićj i multafiskićj, i na-^ 
danie j^j iennćm prawem najmłodszemu bratu Ka- 
zimierzowi xięciu na Głogowie. Na czde 80,000 
wojska wchodzi król Albrycht do Wotosczyzoy^ 
obiega Soczawę; zacięty optfr oblęieńcdw i niedo^ 
statek żywności , przymusza go do ugody z Hospo- 
darem: polegając na nićj, gdy nieostrożnie ciągnie 
przez Bukowiaę 9 ponosi klęskę , która śpiewu tęga 
jest treścią. Nie pomścił się król za nią jak przy- 
stało dzielnemu umysłowi j lecz wróciwszy się do 
Krakowa, trawił czas na biesiadach i zbyU^ach* 
Nie raz zagrzany^ trunkiem , przebrany, w pośród 
towarzyszów biesiad , szumnie i z hałasem przeeha<» 
dzał się w nocy po ulicach , i w jedn^ z tych prze*^ 
chadzek odniósł ranę w głowę , z którćj długo cbo^ 
rpwał. Ośmieleni tą rozpustą króla Wdiochy, złą-» 
czy wszy się z Turkami i Tatarami wpadli na Ruś , 
a pustosząc kraj ai do Małopolski , więcćj 100,000 
ludzi zabrali w niewolę. Przeprosił Wołoszyn kró-^ 
la , lecz niedługo w r . i499 w miesiąca listopadzie 
wpadli Turcy w 70,000 wojska aż do Halicza, głó^ 
i nadzwyczajne mrozy, tak wojsko te zniszczyły, i^ 
ledwie 10,000 było w stanie ujść na Wolosczyznę, 
W«i l»t jiięc stanął pokój t, Turkami. 
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Siczc^we zdarzenie podało królowi pór^pom- 
fizezenia się nad Tatarami krymskiemi. Szach Aek^- 
niat Han Tatarów zapołskich^ doniósł królowie ii 
w 100 tysięey wojska stanął nad Dnieprem^ i jV 
ieli mu król przyćle posiłki z Polski i Łitwy^ ple« 
mie najezdnych Krymezyków wygubię na zawsze 
potrafi t przyrzekł je Albrycht , leez z namowy Ka^^ 
limacha^ który radził by pozwolió Tatarom wła« 
snym wytępić się oręźćm^ niedotrzymał obietnte« 
Pobił z razu Szachmet M engli y Geraja bana krym^^ 
skiego^ lecz nawzajem zbity od niego 9 zostawił 
w Hanie krymskim potężniejszego 9 nii kiedy Polscze 
i Litwie nieprzyjaeiela« W tćm Fryderyk syn Alber- 
ta xiąięcia saskiego 9 mistrz wielki krzyżacki ^ wzbra-^ 
nia się oddania królowi winnego hołdu: gdy król 
ciągnie z wojskiem do Pruss 9 zachodzą mu drogę 
posłowie Stefana hospodara wołoskiego 9 z proiJbą 
o wydanie EUiasza syna Piotra wojewody woioskie-* 
go 9 który się był uciekł pod królewską opiekę. Acz 
wisząca z Krzyżakami wojna 9 nie radziła w Stefanie 
nowego tworzyó nieprzyjaciela ^ słuszno^ atoli i ucz- 
ciwość nakazywały Albrychtowi nie wystawiać na 
zemstę cięcia, który pod jego schronił się opiekę j 
przecież król ten za radą jak mniemają Kidimacha 
splamił ostatnie dni nieszczęśliwego panowania swe- 
go 9 nie wydał on Eliasza 9 ale uczynił gorzćJ9 bo 
w przytomności posłów Stefana ściąć gó kazał. 
Umarł w Toruniu w r« IttOO. 
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Odebrał Jan Albrycht z natury bysfrai^S do- 
wcipu , stalośd umysłu i niepospolitą odwagę: za- 
truły wszystko niepohamowane chuci rozkoszy i 
zbytku. Filip Kalimach przez papieża Pawła dru- 
giego z Włoch oddalony 9 za Kazimierza jeszcze 
Jagiellończyka został królewiczów nauczycielem ^ i 
przez ciąg panowania Albrychta wielki wpływ za- 
chował na umyśle ucznia swojego 9 a ztąd me]^o- 
spolttą od panów polskich ściągo^ na siebie niena- 
wiść. Obwiniali oni Kalimacha, ii on doradzał 
królowi pognębić stan szlachecki i nieograniczoną 
ustalió monarchią. JToi dopiero (mówi Kromer), 
potwierdziły się powieści ludzkie 9 któremi czy to 
prawdziwie 9 czy to fałszywie aż do moich czasów 
potrząsano 9 ie król wyprawę owę za radą Kallma- 
chową podjął był 9 chcąc tak dziką nieukróćoną a 
sobie mnićj posłuszną 9 a boskie i ludzkie prawa 
lekee ważącą szlachty polskiej dumę , kłopotami wo- 
jennemi przymartwić, lub klęską jaką znacznie o- 
słabió. » 

Za króla tego przyłączone zostały do Korony 
xięstwa Zatorskie i płockie 9 piórwsze nabyte za 
8O9OOO czerw: zł. 9 drugie spdkiem po śmierci Jana 
jciążęcia mazowieckiego. Król też węgierski Wła- 
dysław nie tylko jakeśmy powiedzieli uczynił młod- 
szego brata Zygmunta głogowskim i opatowskim 
a:iążęeiem9 ale nadto postanowił najwyższym radcą 
Szląska cał^o 9 gdzie . pan ten mądrością i sprawie- 
dliwością miłe zostawił po sobie wspomnienie. 
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że 2a krok Albrychta dobrze się działo wie- 
Hniakom^ dowodu na sejmie piotrkowskim postano- 
wione prawo 9 zakazujące im bogatych szat i nad- 
zwyczajnych zbytków: drugićm prawem zapobiega- 
jąc by się niezmniejszyla liczba r^ przeznaczonych 
do roli 9 ostrzeżono by kmieć jednego tylko z sy- 
nów swoich wysyłał do szkół- lub na naukę rze- 
miosła* Statut Herb. 236. 

Do tylu przywilejów 9 które od króla tego szła* 
chta na sejmie piotrkowskim wr. 1496 obrzymaia, 
i ten przydać należy, ie od wszystkich ceł zupełnie 
uwolnioną została. StatutHerb. pag. 486 y. E d. 
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Polacy acz mniój baczni na prawo następstwa, 
i coraz śmielsi w rozdawaniu berła podług swćj wo- 
li , po śmierci Albrychta nie myśleli jednak o ob- 
cych, wahali się tylko, którego z pozostałych trzech 
synów .Kazimierza wybrać za króla. Polacy dla 
nierozerwania związku z. Litwą, Litwini dla obawy 
od Moskwy, wspólny znajdowali poiytek w obraniu 
Alexandra. Fryderyk biskup krakowski drugiego 
brata koronował w Krakowie dnia 1 grudnia 1501. 
Małżonka Alexandra Helena córka Iwana Wasile- 


vic«a cara moskiewskiego , z przyczyny Yi^yznatiin 
J4j gi'eGkiego 9 koroaowaaą nie była* 

Nie okazało się poinyślui^'8zćm panowanie Ale-* 
sandra nad toj które poprzednik jego zakończył* Po 
koronacyi zaledwie król oddalił się do Łilwy^ (zo- 
stawiwszy rządy w Polscze bratu Fryderykowi ar* 
cybiskupowi gnieźnieńskiemu i biskupowi krakow- 
skiemu) Tatarzy krymscy zniósłszy jui szach Ach'* 
meta zawolskiego hana^ wpadli do Polski , i kra] 
az pod Sandomierz spustoszyli* Wysłany przes 
kardynała i*ządcę dwór królewski z garstką zacią- 
gnionego naprędce wojska, nie zdołał wstrzymać bar« 
barzyńskiego tłumu 9 a pospolite ruszenie przybyło 
wtenczas 9 gdy Tatarzy splądrowawszy jui wszy* 
stko, uciekli. Bitny i niespokojny Stefan wojewoda 
Wołoski opanował Pokucie 9 lecz wkrótce do odda* 
tiia go przymuszonym został* 

Wr, 1303 gdy król sejm złoiył wRadomiu^ 
przybył tam nieszczęśliwy szach Achmet carzyk Ta« 
tarów zawolskich: wprowadzony do senatu 9 spra* 
wiedliwe swe żale śmiało i surowo Wyrzucał kró-> 
łowi. «0d samego (rzecze) hirkańskiego morza 
Uprowadziwszy niezmiememi obietnicami , opuścili- 
ście mię i prawie wydali : sam walcząc w niefor-* 
tunnym boju, straciwszy wojska moje, wbrew usta-* 
wom zakonu mego u was niewiernych w Kijowid 
szukałem schronienia* Zgwałcono gościnności pra- 
wa, rządca miasta tego odesłał mię do Litwy, ztam. 


tąd abwmwwłcmu jak wjpiiiJowi, tut»j stawić mi 
się kazano 5 (ta ręce jpodaosząe do nieba) ale Bi;^ 
sprawiedliwy, rzecze, wszysfldego dobrego i kiego 
sowity odpłatca, kiedyikolwiek sprawę moje a wa- 
mi sądem nieni^anionym rostncygnie, a rzewliwe* 
go utrapienia i nędzy mojćj, ktemu zgwałconej przy- 
sięgl, znaczną pomsl«odwetaje.» Kromer pąg.S82. 
Edycya dawna. 

Prosił naostatek , aieby mu do swoięh dozwo^ 
loAO powrócić 5 odpowiedziano mu imieniem krd* 
Iewski)5m, ie on sam nieszczęścia swego stał się 
przyczyną, gdy aamiast zwojowania do szczętu Ta- 
tarów krymskich, jak to mógł był uczynić, albo 
wtargnienia do Moskwy^ jak mu radzono, na po- 
lach kijowskich gnuiSnie czas mitrę:{ył i kraje pol- 
skie pustoszył. 

Przez bojafń aemsty obrażonego szach Acbme-> 
ta, niedozwolono mu odjechać; a gdy potajemnie 
uchodzi, dognany i w Kownie wiScisłćm osadzony 
więzieniu* 

Wtenczas zuchwałe Glióskiego w Litwie prze« 
wodzenia, zupdtne w nim króla zaufanie, odstrę^ 
czyły mu serca narodu, a kraj od Tatarów i Moskwy 
zarazem był zagrożony. Spustoszyli Tatarowie Po- 
dole , Ruś i Litwę. Król w Lidzie acz Śmiertelną 
rfoiony chorobą, kazał się wieiSć do Wiha, by się 
ukazać wojsku i one zachęcić. Wtenczas Gliński 
lebrawszy na prędce pułki litewskie i trzysta kopij- 
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ników dhrortt królewski^gpir , pp^ł sftncwą Sędziw^a 
Gzanikowskiego ^ uderzył naTataróir pod Kleekiem, 
snktsl ieh ze szczętem : SD^OOO pogandw zostało iia 
płaca ) zabrano obóz, plon cały, uwolniono jeńców 
moc Biezoiieriią, a kr^ na ebwilę przed skonaniem 
dowiedział się o tćm zwycięzŁwie. Umarii poefca- 
wany w Wilnie w r. 181)6 j panowania roku piątego. 

Król ten poruczył kanclerzowi Janowi lliaskie- 
mn zebranie praw polskieb wjedaę zięgę: uczony 
Czacki dowodzi w nićj wiele opuszezeć i Uędów. 
Za tego to króla znacznie juz zouiiejszona (osdbti- 
wie za Kazimierza Jagiellończyka) władza królewska^ 
większy eios odebrała w Radomiu 9 ustawą wymH- 
szoną podobno na ki'ólu paraliien ruszonym. Sło- 
wa ustawy tćj są: 

«Gdy prawa pospolite i ustawy k(M'onne nie 
jednego 9 ale pospolity lud obowięzująj dla tego na 
tym sejmie radomskim 9 ze wszystkiemi królestwa 
naszego prałaty, radami 9 pany i posły ziemskiemi, 
słuszną i wedle rozumu rzecz być rozumieliśmy i 
tei ustanawiamy^ aby na potćm na przyszłe czasy 
nic nie było przez nas i potomki nasze stanowiono^ 
bez wspólnego rad i posłów ziemskicb zezwolenia , 
coby było ku krzywdzie i ucisku rzeczjpospolitćj 9 
i szkodzie i niepoiytkn każdego człowieka 9 i coby 
miało być ku odmówieniu jakiemu prawa pospolite- 
go i wolności pospolilćj.» Dotąd dobrze; lecz prsez 
winowajezą prawdziwie nieostroiność 9 nieumieszezo- 
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no w t£j ustawił:^ ii większość głosów prawa sta- 
nowić miała. Potrafiła wyuzdana swywola 2tćj nie- 
ostroiności korzystać: przyszły czasy gd^ie każdy 
poseł trybunicką wziąwszy na siebie władzę^ mnie^- 
mał ii powszechnćj wszystkich woli sam jeden mógł 
się sprzeciwić 9 i niestety sprzeciwił się nie raz* 
Wrodzona w plemienia Jagiellońskićm rozrzutność , 
wAlexandrze nie miała granic ^ tak dalece ^ ii gdy 
umarł 9 mówiono 9 ie wczas to uczyniła gdyi ina* 
czćj byłby całą Polskę i Litwę rozdał. 

Ta to rozrzutność) i idący za nią niedostaldi; 
sprawiły, ii królowie na obronę nawet kraju nie 
mogli otrzymać pieniędzy, het ustąpienia co z da« 
wnych prerogatyw swoich, a i wtenczas (jak pod 
tćm widziemy jui panowaniem) nie zawsze powol- 
ność znaleźli, bo na tymie sejmie w Radomiu, gdzie 
Alexander tak znaczne nadał przywileje, gdy na 
obronę kraju przeciw Tatarom iądał podatków^ ze* 
. zwoUli na nie Małopolanie , lecz Wielkopolanie im* 
dnych dać nie chcieli* Kromer pag. tt93. 

Przy śmierci króla tego , jui szlachta nast^u* 
jąeych uiywała przywilejów* 

Pozwalać albo niepozwalać na podatki 5 pozwap 
lać lub niepozwalać na pospolite ruszenia. Stano* 
wić wszystkie prawa , urządzać wykonanie sprawie- 
^wośei* Na tym sejmie radomskim , gdzie prawa 
magdeburgskie do xięgi ustaw przyłączono^ wmz 
% szlachtą znajdowali się i z miast posłowie* 


MIGBAI. GŁinSSK. 


Michał Glińska tróAu kniatiów śiePnersklcb ^ 
marszałek nadworny Lit: i starosta bielskie tak się bo- 
wiem podpisiJ na konstytucjach radomskich wtoku 
1805 j do wielkich z przyrodzenia darów, prz^^A 
ogładę i madomości, które zwiedzanie obcych kra- 
jów nadaje. Przepędziwszy lat dwanaście we Wło- 
szech , Hiszpanii i w obozach Maxymilyana cesarza, 
głośno się wsławił nieustraszoną odwagą i niepo- 
spolitą w sztuce wojennej biegłością. Hoiy w posta- 
ei, waleczny, celujący innych w naukach, gdy za 
powrotem do ojczyzny okazał się na dworze Ale- 
xandra, wszystkich oczy, serce króla, a md!ych 
dusz nienawiść obrócił na siebie. Pićrwszćm źró- 
dłem niesnasek było odebranie przez Alexandra z na- 
mowy Glińskiego niejakiemu Ileńcowi miasta Lidy, 
a nadanie onego Jędrzejowi Droździe. Oburzeni o to 
panowie litewscy, gdy próinemi na sejmie brzeskim 
Lit: znaleźli skargi swoje u króla ; zaczęli się uda- 
waó do brata i następcy królewskiego Zygmunta 
głogowskiego xiąięcia. Udawali przed nim wynio- 
8łoś(5 Glińskiego jako nieznośną , bogactwa przecho- 
dzące obywatelskie mienie , niebezpieczne pokrewień- 
stwo zxiążęty ruskiemi, kredyt i potęgę w krają, 
samemu berłu grożące. Świetne nad Tatarami pod 
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Kłeckiem zwycięstwo ^ powiększyło zawziętych nie- 
nawi^: jakoi powiada ^fiesieeki^ ie Gliński unie- 
siony ti6m szczęiSciem 9 dumnćm okiem panów ]Li<* 
tewskich przenosić zaczął. Nie mógł znieść tego Jan 
Zabrzeziński wojewoda trocki, oskariyt go przed 
Zygmuntem 9 jako niebezpieczne przeciw krajowi 
knującego spiski. Żądał Gliński usprawiedliwić się 
2 zadan^ sobie potwarzy; udał się do Zygmunta , 
lecz temu co poufale z Alexandrem przebywał , wnij- 
iScie nawet na pokoje królewskie zbronionćm zosta- 
ło* Cięikie do zniesienia dla wyniosłćj duszy upo- 
korzenie , umiał Gliński raz ostatni przytłumić , szu- 
kał wstawienia się za sobą Władysława króla wę- 
gierskiego i czeskiego 9 lecz gdy. i to próinćm się 
stało 9 i wszelka przebłagania Zygmunta zniknęła 
nadzieja 9 uniesiony rozpaczą udał się do Moskwy: 
z tamtąd wpadłszy z wojskiem w granice litewskie, 
najechał w głęboką noc dom Zabrzezińskiego w Gro- 
dnie i iycie mu odjął. Zabrawszy potćm brata Ba- 
zylego i kilku panów litewskich 9 przyjaciół swoich, 
udał się do cara, przyjęty wspaniale 9 najwyiszemi 
ozdobiony dostojeńsŁwy, uwolnił Moskwę od napaści 
tatarskićj , opanował Smoleńsk ,12 własnym królem 
i ojczyzną niewzdrygał się wojować. Raz nasyco- 
na zemsta otworzyła nieszczęśliwemu oczy: wroz* 
jątrzonćm lecz niezepsutćm jeszcze sercu 9 niewyga- 
sła jeszcze całkiem pamięć ojczyzny9 poznał zbro- 
daię 9 wzdrygnął się na nią , przebaczenia winy raz 
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jedieie iądai^ i byfiby je otrzymała gdyby me za- 
wziętość lękająeych się przewagi jego niektórych pa- 
nów litewskich. Ci ostrzegli potajemDie cara^ o zno-* 
szeniu się Glińskiego z królem Zygmuntem : ra^^- 
gniewany mocarz wyłupić mu oczy i wtrącić do wię- 
zienia rozkazała tam Gliński godny lefa^ega losu 
nędzne iyeie zakończył* 

Nie masz tak cię£kićj krzywdy, któraby us]pni^ 
wiedliwić mogła najokropniejszą ze zbrodni , tar- 
gnienie się na własną ojczyznę* Jeżeli co zbrodnią 
tę zmniejszyć i litość nad losem Glińskiego wzba« 
dzić moie, to chyba uwaga 9 nad zawziętą zacięto- 
ścią przeciwników jego, którzy mu wszelką uspra- 
wiedliwienia się odjąwszy sposobność, przywiedli 
do winowąjczćj rozpaczyj którzy, gdy występek swój 
poznał, woleli zgubić nieprzyjaciela podłą zdradą, 
nii powrócić ojczyźnie wracającego do powinności 
swój wojownika* Takie są okropne skutki zazdro- 
ści i rozdwojeń między możnymi: ścigając i pn^ 
siadując siiebie, gubi^ ojczyznę. 
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Nie^zczęśKwe Jana AUbrydita i Alexaiidni pa^ 
nowanie 9 zostawiły wiraja cię^Mcie zniszczenia i nie- 
mocy ^ady, Ru^) Podole 9 Wołyń 9 przez nstawi- 
czttc Tatarów najazdy obróciły się w pustynie: nie- 
mniej i Litwa od tych:^ ucierpiała barimrzyńców, 
lecz niebezpieczniejsi nad Tatarów I Rrzy^^aków po- 
wstawali nieprzyjaciele 9 carowie moskiewscy. Joi 
był Iwan Wasilewicz fvybił się z bołdownictwa Ta- 
tarów 9 juź przez zagamienie Kazanu 9 Syberyi9 Twe- 
ra9 Siewierza 9 NowogToda i innych państw obszer- 
nych 9 najpotężniejszym na północy stał się moca- 
rzem 9 jui zwracając ku południowi wyniosłe za- 
miary swoje 9 przywłaszczał wszystkie Witolda pod- 
bicia. Górowali jeszcze Polacy odwagą i umieję- 
tnością sztuki wojennój, ale gdy carowie wsparci 
skarbami i potęgą niezmiernych państw 8Woich9 wy- 
rządzali najwyiszą władzę w cał^j swćj zupełno^} 
królowie polscy z pomnaiającemi się siły sąsiadów, 
tracąc powagę 9 tracili sposoby oparcia się cisnącym 
ich zewsząd niebezpieczeństwom. Przed wynale** 
zieniem broni ognistej 9 póki się bitwy staczały przez 
starcie się męsb z mężem 9 siła fizyczna Polaków 
w turniejach i ćwiczeniach wojennych nabyta 9 zrę- 
czQ0ść i zwrotuośiS 9 zawsze prawie dawały im nad 
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sąniąintai Uk pińpwssefiilwo* J&ttwo l^o ata Pia- 
stów na kaidą potrzebę li|d%i zbrojoycli 2;w<^ć i 
po skońezoa^^ rozpuścić. Z wynalezieniem procl^u 
odmieni) aię sposób wojowciąia^ i stał się niezmiemie 
liosz^wniejszym jak wprzódy: trzeba było mi^ ru- 
sznice i działa 9 ludzi dp tego uczonych i wei^h^ 
.^ostiyącyclą dnih^e : niesa^czę^iem % wzmagająceuM 
się potr^ebanąi zmniejszyły się zaradzenia iną sposoby, 
Jili szlachtą uwolniła się od podatków^ a jeięli u- 
chwaliła jakie 9 to na niia^itą i rolników: ztąd ro- 
«ty bogactwa I zbytki jedaych) ubost^wo dnigich, 
nięąposobnoiSć rządu zaradzenia cięikim kraju f^ 
tpąeboin* Zostawały jesa^oze wszafiinku królewskim 
. ohsi^mę imiona *) i włości 9 te albo rozra;utno^ 
pn^eazłycb król<iw plubieócom razdała^ albo ^ 
przynaglała nadgradzać niemi moiniejszycb zą dp- 
fi^wiane przez nich hufce. Po śmierci AJes^andra 
wszystkie prawię dobrą knjlewskię były strwonioąe 
ąlha tei zastawne, 

W takim stanie była Polska i Łatwa 9 gdy Zy- 
gmunt pąćrwszy nad pbudwoma narodami panowaó 
9A(^, Ogłoszpny przez L^itwę wielkim :9^ięciem9 
W wyhora^e od Polaków iadn^' ąieznalązł pr^eciwnp-i 
|ci. Uważać atoli należy, ie w liście do naroda 
ohwIes%ci;ającym wstąpienie swe na tron y ^ygmuot 
idajęi aię wy^^nawać prawp Poląkdiw do wyboru pa« 
pa 9 gdy tak mówi: 

*) Imiona, dawny wyr^z polftki, znacsy dobra, majętaośei. 
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«My Zygmunt 9 dajemy znać 9 ii mdto co przed 

cłńoi za zezwoleniem wszystkich prałatów 9 pa- 

m6w knijkstwa j albo lepiej wszystkiej szlachty 

u ludu, korona na głowę naszą jest włoiona.» 

Koronę tę poprzednik Zygmunta Alexander zda- 

wd się jeszcze uwąiać, jak własną i dziedziczną ^ 

gdy o wstępie swym na tron 9 tak donosi: 

«Bfy Alexander eto. ku wiadomości przywodzi- 
«my9 ii za Boską i Zbawiciela naszego łaską j na 
durdlestwo ojcowskie wstąpiliśmy. » 
Najpierwszćm mądrego króla było staraniem 9 
zadane za poprzedników dochodom królewskim ra- 
ny, zamykać i goi<$, Jan Boner, jak niegdyś za 
Ibzimierza W. Wierzynek podskarbi królewski, 
roztro[mą oszczędnością i dobrym rządem wykupił 
zastawne dobra królewskie i powrócił odpadłe od ko- 
rony dochody* Jak wprzódy w Szląsku, tak dzi^ 
wPolscze powściągnął Zygmunt łotrostwa, ustano- 
wił sądy, statut Łaskiego w roku iSOS u Hallern 
w Krakowie drukować rozkazał. 

Oderwały króla od prac tak zbawiennych wszczę- 
te bunty Glińskiego , i za podusizczeniem jego wtar- 
gnienie Moskwy do Litwy. Wysłał król z woj- 
skiem Mikołaja Firleja, a wkrótce i sam przycią- 
gnął pod Mińsk. Odstąpił Gliński od oblęienia mia- 
sta tc^o , i ku Dnieprowi cofnął się. Bronili Mo- 
skale przeprawy, lecz król i wojsko jego puścili się 
wpław pr^ez r%ekę 9 i cboć na Ueznii^jszego nieprzy^ 


jaciela tak natarczywie uderzyli , ii vrs%ęim pierz- 
chać musiał. Gonili go hetmani Konstanty Ostroga- 
ski i Firlej 9 kraj ai pod sarnę Moskwę Odieezem i 
ogniem pustosząc* Upokorzony car prosił o fohój^ 
i zbyt łatwo otrzymał za powróceniem pohranycA 
przez Glińskiego zamków. By£ m^e^ ie dmwn 
wpadnięcia Wołochów na Pokucie, a Tatarów na 
Wołyń, nie pozWoUła królowi popicratf wojny tak 
świetnie a;aczętć|\ Mikołaj Kamieniecki hetman, wpadł- 
szy na Wotosczyznę, spustoszeniem kraju 1^^ 
przymu&ił Bohdana do opuszczenia Pokucia , a Kon- 
stanty Ostrogski 24,000 Tatarów zniósł pod Wi- 
śnio wcem. Bohdan do wibnego wPolseze kołda 
powrócił. Zygmunt granice państwa prcewainemi 
zabezpieczywszy zwycięztwy, pojął w związki maf- 
zeuskie Barbarę córkę Stefana Zapolskiego, woje- 
wody siedmiogrodzkiego. Nie mifóm patrzył na to 
okiem Maxymilian I. cesarz niemiecki, już to, ze 
frźemoiaj dom Zapolskich przeciwny był w Wę« 
grzech austryackim zamiarom ; jui , ie dom Jagiel- 
loński panując w Węgrzech i Czechach, przez zwią- 
zek ten potężniejszym stawał się j nie przestając bo- 
wiem Maxymilian na obszernych państwach, które 
mu Marya dziedziczka Burgundyi przyniosła , i nad 
temi królesŁwy panowanie swe rozciągać Ziamyślał« 
Nie Aqś6 odważny, by szkodził otwarcie, skrycie 
pobudzał na Zygmunta i Krzyżaków i Moskwę. Iwan 
Wasilewicz wpada 4q Litwy, ą Gliński pr^^ez %<Ira^ 
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Ąę nhi^gft Smoleńsk. Nadęty tą zdobyezą wielki knia£ 
moskiewskie 8O9OOO wojska jak gdyby źadneg^o nie- 
wial jui znaleśd oporu wysyła do Wilaa , lecz po4 
Orszą zachodzi mu drogę we 33,000 rycerstwa 
Konstanty Ostrogski ketioaa W. Łitt: 9 Jan Swier^ 
ezowski i Jerzy Radziwiłł. Stoczono sławną bitwę 
pod Orszą : 33,000 Polaków odniosło najzupełnićjsze 
swycięztwo nad dwójnasób liczniejszym nieprzy- 
jai^lem* Polało na placu 40,000 Moskali, naj^ 
wyiszy wódz Iwan Czeladin i najcelniejsze bojary 
dostali się w niewolą* Umiano zwycięiSać, nie umia^ 
BO z zwycięztwa korzystać , zamiast spiesznego cią- 
gnienia do Smoleńska 9 nim go moskale opatrzyli 
w 2ywnośi5, zamiast korzystania z zapału wojska 
zniesieniem do szczętu rozproszonych cara hufców^ 
pozbawienia go na zawsze przywłasczonych krajów 
ruskich, król czyli to dla spóźnionej roku pory, czyli 
tez nadchodzącej wojny pruskiój , opatrzył pograni-* 
ezne zamki służebnym wojskiem, sam najprzód do 
Krakowa na sejm , ztamtąd zaproszony od Masymi-^ 
liana do Presbugu wyjechał. 

Znahzł lam brata swego Władysława króh 
węgierskiego i czeskiego. Wyjechał Maxyniili«in na 
przeciw monarchom a£ do Brzegu , i z wielką ucz- 
ciwością do Wiednia prowadził. Zjazd ten iadnych 
Polscze nie przyniósł korzyści , ale uskutecznił wszy- 
stkie zamysły cesarza , otwierając mu drogę do ko-> 
r4iay węgierskiej i czczej, zaślubieniem Ferdynąn^i 


9M tBSYDATKt 

da wnuka Masymilyaaa % Anną Jagiellonką^ c6r)tą 
Władysława króla węgierskiego. Jak dawnićj tak 
i na tym zjeidzie sŁarąl się Mmrymilyaa wciągnąć 
króla polskiego w ligę przeciwko Tarkom \ lecz mą* 
dry pan znając z dawnych przykładów 9 jak wiele 
na obietnicach rodzaju tego polegać należy, potrafi! 
uchylić się od nich. 

Ja powrotem do Polski 9 podwójnym £alem 
zatratę było serce królewskie 9 śmiercią królowJ| 
Barbary, domaganiem się narodu, by po załogack 
wojsko zacięine rozpuszczonym zostało, wpadnic* 
ciem do Litwy Wasila cara moskiewskiego , a Ta- 
tarów na Ruś i Podole^ Porazili ich Konstanty Ostrog-t 
ski i Stanisław Lanckoroński , lecz nie nagrodzili 
zwycięztwem strat poniesionych. W r. 1M6 umiera 
Władysław król węgierski, brat Zygmunta nasze-i 
go, królestwa węgierskie i czeskie zostawująo sy<» 
nowi Ludwikowi, pod opieką stryja króla polskie* 
%^\ Zygmunt posyła do obu tych królestw radców 
swoich, Łaskiego arcybiskupa gnieźnieńskiego, Krzy* 
sztofa Szydłowieckiego wojewodę krakowski^o, aby 
w małoletności Ludwika nad królestwy temi czuwali. 

Roku 15I& po śmierci cesarza ]M[axymilyana9Zy^ 
gmuut L jako opiekun króla węgierskiego i cze* 
skiego, wysłał posłów swoich na sejm niemiecki, 
dla obrania nowego cesarza. Karol Y. i Franciszek 
I. król francuzki, obadwa do Zygmunta L pisali, 
prosacąc o wpływ za sobą. Król głoąy swe dał Kurut 
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łowi V. jdco krewnemu, Ludwik bowiem węgier- 
ski, synowiec jego, zaślubił sobie 9iośŁrę Karola Y. 
Posłami polskieini na l^ejmie niemieckim byli ; Erazm 
berbu Ciołek ^ biskup płocki 5 Rafał z Leszna ^ ka*- 
sztelail łęczycki i Bohusz BI* N* Lith Patrz wa ka- 
tach Tomickiego. 

Pićrwsży raz w tycb czasach znajdujemy w dzie- 
jopisach naszych o Kozakach wspomnienie. Kraje 
Naddnieprskie acz ustawnie wystawione na Tatarów 
najazdy, przez nadzwyczajną iyzno^ ziemi ściąga-- 
ty osadników. Moiniejsi właściciele polscy, bardzićj 
jeszcze nii rząd polski , dla własnego od barbarzyń* 
eów bezpieczeństwa, znaczne tam utrzymywać mu- 
sieli hufce s z tych zbiegowie , ludzie luźni t pogra* 
nicza Polski , Litwy a nawet i Wołosczyzny, w zna- 
czne zbierać się zaczęli kupy. Ukraińskie stepy, 
a bardzićj jeszcze obfite lecz niedostępne na Dnie- 
prze wyspy, dawały im wolność^ bezpieczeństwo i 
iywDość. Wodą i lądan, w kraje tureckie zbroj- 
ne ai pod sam Carogrod napaści, obeznały ich z bo- 
gactwami. Długo wierni i pożyteczni królom pol- 
skim 9 nierozwinęli rokoszu chorągwi , ai póki chci>- 
wośó panów naszych niepokusiła się po zgwałcenie 
ieh swobód i bogactw wydarcie. Za Zygmunta L 
pićrwszy Ostafi Daszkiewicz, kmieć Konstantego 
Ostrogskiego poddany z Owrucza^ człowiek umy- 
ilhi bystrego i z natury do dzieł wojennych stwo-* 
rzony, niesforne kupy w porządne spisał pułki, szy- 


206 friisTnATiLf 

ku i karności nauczył. Wkrótce z lym ludem slra-« 
sznemi klęski wsławił się przeciw Tatarom , Mo- 
skalom i Tarkom : załecił go królowi Konstanty xi^- 
ic Ostrowski. Zygmunt pan mądry ^ na prawilnw^ 
tylko wartość baczny, mimo ubiegania się wielo mo- 
żnych 5 nadał Ostafiemu starostwo czerkaskie zlSrzy* 
czowem i Gecierskiem, zameczkami połoionemi nad 
Dnieprem. 

Kiedy Ostafi powracający z Oczakowa 9 stani^ 
przed królem 1 pany radnemi, zapytał go monar- 
cha, jakoby temu zabieźe(5, aby Tatarowie u nas 
tyle szkód nie czynili : cMiłośeiwy panie ! odpowie- 
dział człowiek nie uczony ale czystego rozsądku 9 
trzeba nam nad Dnieprem dwa tysiące człowieka 
ustawicznie chować, którzyby na czajkach I) prze- 
prawy Tatarom do nas bronili , do tego kilkaset 
jazdy, króraby im iywność obmyślała, nadto na 
ostrowach Dnieprskich trzebaby pobudować obron- 
ne zamki , i pozakładać miasta. » Podobała się^ ta 
rada, przeciei nic się z tego nie stafe. 2) 

Jakoż minął juz czas , gdzie Zygmunt bez awło- 
ki mógł był wykonać zbawienne Ostafiego myśli. 
Juź rady Tomickich , Tarnowskich i cnotliwego Ba- 
uera, straciły wiele wpływu swojego na umyśle kró- 
lewskim. Pojął był król w małieóstwo z namowy 


1) Rodzaj łodzi. 

a) Kromki BieUki^o pag. 569 4aivna edycja. 
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, Maisymiliana cesarza 9 Bonę córkę Jana Galeacyusza 
^arcyi jdęeia medyolańskieg^ i Izabelli aragońskiej 
któhwnij. Pani ta w postaci hoia , w dowcipie 
przebiegła i bystra 9 rozkoszom nad przystojaośd po- 
dana 9 wyniosła 9 chciwa panowania 9 wzbierania 
skarbów nienasycona 9 poświęcała swym chuciom 
dobro męia i państwa. Od tego nieszczęśliwego 
związku zaczęty słabieć rządy Zygmunta i serca 
poddanyeh od dobrego oddalać się króla. Ona to 
dochody przeznaczone dotąd na kraju potrzeby9 do 
własn^ zwracać zaczęła szkatuły, poburzać Kmitę 
przeciw Tarnowskiemu 9 mieszać się w rady9 podej- 
rzenia i niezgody rozsiewać, wszystkiemi nakoniec 
frymarczyć urzędami. Królowa ta rozgniewana raz 
na Zebrzydowskiego biskupa krakowskiego 9 rzekła 
mu z gniewem: Ty9 ty, xi:ęźe9 coś kupił bi- 
skupstwo! Na co ten 9 własną jćj chcąc wyrzu- 
cić podłośĆ9 kupiłem9 rzekł, bo do przeda- 
nia było. 

Taki to dar Zygmuntowi 1. Maxymilian uczy- 
nił* Dane obietnice pogodzenia go z Iwanem Wasi- 
lewiczem i mistrzem krzyżackim 9 zamiast pokoju 
nowe wojny wznieciły « Wkroczył Wasil do Litwy, 
a Albrycht widki mistrz krzyżacki acz królewski 
siostrzeniec 9 wzbraniał się hołdu i do boju gotował, 
pod sprawą Mikołaja Firleja i Zaremby9 pomyślnie 
w początkach prowadzona była wojna pruska: jui 
Albert zjechał do Torunia dla wykonania hołdu ^ 
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gdy dowiedziairszy się, 2e Mazymilyan pod dowódz- 
twem Schomberga znaczne przysyła mu posim 9 zer- 
wał się ze słowa i boje rozpoczął. Nastąpił rozejm 
na lat cztery, a wŁćm przeciągu csałe Prussy przy- 
jęły wiarę luterską, sam wielki mistrz zrzucif A«- 
bit i ionę pojął. tJstawne napadania Moskałdw do 
Litwy, Tatarów na Ruś i Podole ^ liczne poii&i) 
których Maxymilian cesarz mistrzowi pruskiemo me 
przestawał dostarczać j przynagliły nakoaiec krula 
do szukania środków, by zmniejszyć tylu razem vitr 
przyjaciół liczbę* Uczynił Zygmunt krok^ którf 
doradzały moie przytomne okolicznością do którego 
wiodła przychylność krwi własnćj , który ir nieprze- 
widzianych naówczas skutkach, stał się pd£aić| na/- 
okropniejszym dla Polski. Przez pokój podpisapy 
w Krakowie w r* 1S23, w* mistrz Albrycbt wzi^^ 
w maóstwo od króla Prussy wschodnie , dla siebie 
i potomstwa swego po mieczu. Pozwolono zięciu 
pruskiemu miejsce w senacie , warowano obowi^sek 
hołdu i dostarczenie sił zbrojnych na każde zawo- 
łanie królewskie. Nie przewidział na nieszczęście 
nasze Zygmunt, ie kraj ten tak piękny, dostania 
się w ręce linii margrabiów brandeburgskich , ic 
dom ten powiększy potęgę swoje przez różne dzie- 
dzictwa spadki , że nakoniec wyda ciąg monarcb^^H^ 
zdatnych, chciwie czuwających na wszystkie wy* 
padki, któremiby wzrost swój powiększyć. 
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•Wten cxas to Ludwik (2 domu Jagidlofiskle- 
go trzeci kwil węgierski") w samym kwiecie młodo- 
śei walecznie przeciw Turkom potykając się, poległ 
pod Mohaczem. Węgrzy oBaroją koronę Zygmun- 
towi, lecz paa tea jak jui byl podwakiwS berto 
szwedzkie odmówił, tak i węgierskiego przyjąć nie. 
chciał* Obrany królem męskim Ferdynand Raku. 
ahi, jako mający za sobą Jagiellonkę, siostrę osta- 
tniego króla, pod warunkiem jednak, H areynę- 
stwo austryackie do królestwa czeskiego przyłoży. 
W^szczęła się wojna między Janem ZapokMn, kłó, 
rego większa częśd Węgrów wybrała ta króla, i 
Ferdynandem cesarzem, który po :Eqnl« «wói, sio. 
strze Ludwika Jagiellończyka do tejże korony ro- 
foił swe prawa "), Przez bojaiń obruszenia na sic 
hie Turków, nieehcial Zygmunt wspierać JanaZa- 
polskiego , przez co ten sułtanowi Solimanowi od- 
daó się musiał w opiekę. Sołiman bierze Budę, oble- 
ga Wiedeń, « po iSmierd Jana Zapokki^e królowę 
Izabellę córkę Zygmunta I. t małym j<g synem do 
zienai Siedmiogrodzkiój odsyfo* W roku 1330, po 
śmierci ostatnich nąiąt mazowieckieh Janusza i Sta- 
m'8lawa, zięstwo to na aawsze do korony przyłą- 
ezonćm zostało. 


1 A tak przez spokrewnienie, t króhmii pokkfemi; dom 
. Rfik.uskj iMbył praw da Czecfa i W^er. 
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Troskliwy Zygmunt 9 by I po zgonie swoim 
BpokojnoAS państwa utwierdzić; za zgodą standw 
wkłada koronę na skronie Zygmunta Augusta jedy- 
uego syna swc^ 9 naó wczas mająceg'o lat tylko dzie- 
sięd. Nim krul sędziwy przystąpił do czynu ^9 
musiał dad stanom uroczyste przyrzeczenie ^ k to 
wczesne następcy mianowanie 9 w niczym na przy* 
sde czasy wolnemu Wyborowi królów uwłaczać^ lue 
ma. Herbttrt pag. 157. 

Powszechne zkoronacyi młodego kr<$Ia weselej 
powiększył goniec z doniesieniem o przeważnym ziry* 
eięztwie ' Jana Tarnowskiego, nad Piotrem wojewo- 
dą wołoskim pod Obertynem. Wódz ten w 4000 
ludzi, zniósł wojsko Wołochów 22,000 Uczące. 
WjeźdiZał Tarnowski do Krakowa w okazałym try- 
umfie 9 wiodąc z sobą wielką liczbę jeńców i ^ 
dział 9 częścią wołoskich 9 częścią naszych pod Bu- 
kowiną za Albrychta jeszcze utraconych. Sędziwy 
król wyszedł na przeciw zwycięzcy i publicznie skła- 
dał mu dzięki. Był jeszcze za Jana Kazimierza na 
ratuszu krakowskim obraz bitwę tę wyrażający* 
Pastorius pag. 200. Wzięto potom na Moska- 
lach Homel i Starodub^ lecz nie odzyskano Smo- 
Icńska. 

Tymczasem Wołoszyn, po odniesionój klęsce wy- 
począwszy lat kilka 9 wpadł na Podole i pustoszy<S 
je zacz^. W r. 1S38 złożony sejm w Krakowie, 
gorszącym na przyszłe czasy przykładem zszedł na 




Do i-ptEtrćw. Sil* 

nics^m 9 a to pnses fakcye kriSlowćj 'Bo&y^ ' PiojM 
Kmity wojewody krakowskiego i prymasa Jędrzeja 
Krzyckiego^ urażonych na króla o"* to 9 ie pieczęć 
po Kryzsztofie Szydłowieckim nie Gamratowi ulu- 
bionemu królowćj, lecz Choińskiemu oddana. ■ Król 
nieotrzymawszy poborów, wydał wici na pospolite 
ruszenie. Orzechowski oczywisty tych czasów świa* 
dek powiada, ii niewidziano jeszcze w Polseae woj*' 
ska -tak licznego , tak opatrzonego w męie , konie 
i zbroje. Zamiarem było Zygmunta ż cisią tą silą 
uderzyć na Wołochów, zawojować kraj ich 1 ras 
na zawsze do Polski przyłączyć. • Lecz i lu prywa* 
tne do króla niechęci *) niezgody między moinemi, 
zawiść uboisz^* szlachty przeciw moźniejszym, po« 
trafiły zniszczyć te tak wielkie i zbawienne zamy* 
sły. Wojsko do walczenia zwołane, przemieniło się 
wgwarliwe i niesforne sejmujących koło. Napró- 


*) Początek niecbęci szlachty przeciw Zygw:untowi 1. od 
roku ]537 liczyć }ul molna. Następująca okoli- 
czność stała się do niej powodem: Po śmierci dwóch 
ostatnich Piastów » xiąząt mazowieckich , i przyłą- 
czeniu sięstwa tego do korony, Odrowąi wojewo- 
da podolski pojął w małSeństwo Annę sięlniczkę 
mazowiecką I siostrę ostatnich xiąząt, a pojął ją za 
pozwoleniem królewskiem. Dowiaduje się o tern 
chciwa królowa Bona, a odda wtaa nietylko na skarbyi 
dobra, lecz i nabycie nawet xięzniczki Anny czy- 
hająca, wymaga na powolnym jej króla, ze w cza* 
sie samego wesela wysyła kommissarzy swoich, by 
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Ino aęiuwj Tarnowski obstawał pny powadie kr^ 
lewski^) łborzone umysły uśmierzyć starut aię; pne- 
mogli nienasyceni wehciwofei swoj^ podpnlnese^ 
Kmita 9 Zborowscy^ Odrowąźowie i Tasiyeki. 

Byt to pićrwBzy w dziejach nassyeb |NnByfcbd ^ 
pićrwsate rzucone nasienie fatalnych na pnynło<ć 
związków 9 gdzie l>ez zwiania sejmu 9 bez wybra- 
nych przez naród reprezentantów 9 mnóstwo ludzi 
zbrojnych i licznych 9 przemieniło się w prawo- 
dawczą władzę. Radzono licz porządku i w gwarze 
domagano się zuchwale* W liczbie SU punktów po« 
danych królowi 9 znajdują «ę błahe skargi na ueią« 
łliwo^ podatków i ceł 9 które szlachta mało co jol 
w tenczas płaciła t domagano się by posiadanie dóbr 
tiemskich mieszczanom i cudzoziemcom zabronionóin 
zostało 9 by szlachta za występki popełnione w mie- 
jcie 9 od miejskiego więzienia wolną była 9 i U d. 
Zbyt dobry Zygmunt sprawiedliwe iądania 


Odrowąia z dóbr iony jego wygnali. Długo opiera 
sią tamo Odrowąż, nskoniec ustępowa^f musu Nie 
tu koniec cemsiy i prześladowania zaci^ttfj Bonj: 
wymaga na letnim i słabym jul m^Sa , ie dane od 
dawna Odrowążowi starostwo kamienieckie i sam- 
l>onkie, odjętemi mu zostały* Tak oczywiste gwzł« 
tj i niesprawiedliwoid, obruszyły na króla cały 
stan rycerski. Odtąd ślepa powolność jego dla £o* 
ny, na wszystkich sejmach tysiączne ściągała mu 
przykrości, zbyt niemiłe dla króla, zbyt narodowi 
całemu szkodliwe: 
Ex Tomo actionum Regiarum 17 Annum iS3j» 


a tffiswtfw. 
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taCwil^ mae do przyszłego sejmii odcflial* Obunii* 
je Łćm mndstwoy jii2 się porywało do łHrooi) gdy 
^kroj^a burza ) wzięta za znak aagniewaM^ nii^ 
^a^ rozdzielih zwafoionyoli. Czierdziefci du, aa^ 
ftiękniejszą porę do wyprawy^ strawiono na swib* 
th» Król doznawszy i^ wszeUe spos^y prty- 
edzeoia szlachty na drogę rozsądku i właśnie 
i poiytku, prdinemi stały sicj dst im rozjecteh 
I się wolnoiSć^ o to tyiko upominając^ by po dro- 
e od krzywd i pustoszenia kraju wstrzymać się 


Wysłani na wyparcie W^odbtfw JędraĆj Tę- 
ezyfiski i Mikołaj Sieniawski we JS^OOO lodzie przez 
fizezuploi^ wojska, pon$inienia między solią, i nte^ 
bacznie z przemoiniejszym nieprzyjacielem stoczoną 
bitwę, do dwóehsel ludzi straciwszy cofnąć się musiefi. 
lyie goryczy i zgryzoty, zatruły koniec sędzi* 
wycb juź dni Zygmunta, umart w Krakowie w r. 
I«S48 w 82 wieku a 42 panowania swego^ Phica 
dzieci z prawego łoia, miał z Katarzyny ze Szląska, 
wydanćj potćm za KoA^ieieckiego kasztelana wojnic- 
kiego, Jana biskupa poznańskiego, i córkę wydaną 
za Gliasza sięcia OM^ogskiego. Pan sprawiedliwy 
i mądry, okazalej urody, siły cii^ tak widkiój, ii 
rwał powrozy i podkowy łtosał, nieakwapKwy byt 
do wojny, lecz w boju toiafy, dla wad rządu ko* 
mystaó z zwycicztw bardziej nie mógł , nitf i niea- 
iiiiał. Powodowanie się królowej Bonie, rozwią* 


itold 1 przekupstwo j<j, przy schyłku 4ycVi odda- 
ISy mu BCPca poddanych: lecz zaledwo iyc ppze- 
•tał, nicwspominaao jak t^o cnoty i szczęśliwa 
hyt, kttfrcgfo Pobka uiywała pod panowaniem jego. 
Powszechna ialoha rok cały tpwirfa, ucichła muzy^- 
ka ) ustały biesiady i tańce , dziewice z głów swo- 
ich pozdejmowały wieńce, we wszystkich twarzach 
tflUętnoiić IMość^ Czterdzieści i dwa lat pomyfiL- 
uego panowania, wzbudzały słuszoą narodu wdzi^ 

Pomimo smutnych przez szlachtę naduiyd, kwi- 
tnął kraj wewnątrz^ Majestat, naród, wpowaieniu 
obcych} wzmagały się miasta wwielkiój i małój Pal- 
acze.; wzrastały, zaludniały się Ukredna i Podole; 
USttępowaty nieprzebyte bory Podlasia pod toporem 
przemyślnego rolnika. Na dworze okazałość i po- 
waga. Słynęli nauką i wymową kanclerze Tomicki 
i Maciejowski: podwcje ich, domy Kmitów, Firle- 
jów , Sięniawskich ; otworem stały znakomitym to- 
lentom , lub wzrastającym dowcipom młodzieży. Tam 
Jędrz^ Krzycki, nim jeszcze został arcybiskupem 
gnieźnicjfiskim , czytał wyborne swe rymy: bawił 
wesoły acz niedbały Rój , rozrzewniał w kwiecie 
wieku zgasły Janickie Otaczali tron Szydłowieoki, 
Sicuiawscy; z chlubą poglądał naród na tłum wojo- 
wników zwycięztwy sławnych, między niemi piór- 
wsze trzymali miejsce, Konstanty xiąźę Ostrogski, 
Tarnowski, Kamieniecki, Jerzy i Jan Radzi wił, 
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Grzegorz Chodkiewicz i 6w: ^v«iteoziiy wddz -Zapo* 
roiieów O^tafi Das^kiewijsz, Królowa. Rona ztytii 
inilir Polscze szkodliira, tę przyniosła korzyść, ił 
przybyli z narodu j^j artyści, wprowadzili ' do nas 
4smak ka«szt6w i szlak nadobnych: ozdobioBy za- 
nisk kmkowski , w Łobzowie wiejskie królów mie- 
szkanie; wybudowana w katedrze krakowskiej Ja« 
gpeliońska kaplica , wydane pęzlem obertyfiskie zwy« 
elęztwoj piękne w ołtarzu kapłiey Jagiell: w Kra^ 
kowie malowanie, cói dopiero tyle świetnych za-> 
traconych jai zabytków, świadczą w jaki^ uczci*- 
wości za wieku owego były u nas nauki i kimsztaj 
słowem powiedzieć moina, ii pomimo słabości Zy- 
gmunta dla iony i zbytniego nie raz ulegania ce- 
sarzom nieiyiieckim , pod iadnym królem ni^ był 
naród zewnątrz lnardztćj poważanym,* nigdy we- 
wnątrz nieuiywał więc^ pomyślności, bezpieczeń; 
fstwa i swobody, Szczęśli^ri co dni te WidzieUl '• 


rr 


KONSTANTY HIA^E OSTROGSKI.. 


\ 


'Na liczne gałęzie bujnie rozkrzewion^a. śzćze- 
-pii' siąiąt ruskich,' niepospolitą byli latoróścl^'^ ^ą- 
*^t$i Ostrbgscy. Hfeirb ich Wspólny był ktSltw^i 
Ruftą;' pići^wsz^ dopiero KonsbiUity^ o 'którym ino- 
wa, po okrotn^ na Morwie niewoli', niecheąć mieć 


we s Diepnsyjaeielem ojezytny Virsf6lnego^ porzucił 
sanezyt pr^dków i inny przybrał: czyli raez^ 
dwa herby Ogońezyk i Leliwę spolł razem. Pa- 
procki powiada f^ 3489 ii oczynit to na pamiątkę 
dwóch ioo ^ów swoich 9 z których starszy Uht 
miał za sobą Kośoieleclui herbu Ogońmjk^ drugi 
Konstanty Tarnowską herbu iieliwa« 

Przodkowie Konstant^o dzieriyli berło halickie, 
panowali nad Włodzimierską 9 Łucką i Przanyską 
ziemią 9 i po dłogim dopiero ofont^ uzndU królów 
polskich za panów. Z szerokich Wprzód krain 9 no- 
stały im tylko Ostróg 9 Duhno i Zastaw. Daniel 
syn WasiiegO} wrokn 1349 piórwsiy jiąięoiem na 
Ostrogu pisać się zacz^. 

Od najrychlejszych początków wydawał dom 
ten walecznych rycerzy i wodzóWf ale Konstanty 
nasz 9 syn Iwana9 nie tylko wyrównał 9 lecz sławą 
prceszedł wszystkich. Umiał on z młodych lat ocho- 
tą do dzieł wojennych 9 nieustraszonym męztwem9 
najwyższym zalecić się wodzom. Dzierżył naów- 
czas buławę Lit: Piotr Biały wojewoda trocki 9 w Tro- 
kach śmiertelną dotknięty chorobą. Gdy do domu 
jego król Alesander przyjechał 9 żeby go odwiedzić 
i cieszyć 9 leźat sędziwy starzec na twardćm łoiu 9 
na rozciągniętćj pod nim skórze niedźwiedzicy okry* 
ty burką kosmatą: kędziory .siwćj brody; spadały na 
piersi spalone i wyschłe 9 wisiały nad łoiem czer- 
woną związane przepaską tarcz 9 bułat 9 sajdak złu- 
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kiem i kolezan z strzałamu Młody król asmdłszy na 
loia hetmana 9 łaskawą mową pokrzepiał go i cie- 
szył: śpjtal nakoniec kogoby w czasie swojćj nie- 
mocy, do dowodzenia wojskom Lit: najsposobniej* 
szym sądził? Miłośeiwy panie! zbolały odpowiedział 
starzec 9 nie tylko w słabości mojćj ale i na poŁdfoiy 
nikogo zdatniejszym nieznam jak młodego Konstan- 
tego jcięcia na Ostrogu: przejdzie on sławą wszy- 
stkich wodzów Lit. Wkrótce Konstanty sprawdził 
ie wieszcze słowa konającego ju2 wodza. Pierwsze 
pole xięcia na Ostrogu było pod Wledroźą: tafli 
los karząc porywczą popęditwość młodziefica, chciał 
go na przyszłe czasy równie uczynić roztropnym, 
jak naówczas był ju2 odważnym. Ostrdgski zaciekł* 
szy się w głąb Moskwy gdy mu 40,000 nieprzy- 
jaciół drogę zachodzi 9 sam ledwie mająe tysięcy 
cztery, niewahat się na tłumy uderzyć. Po upor- 
czywym boju otoczon zewsząd , z innemi dostał się 
w niewolą. Tu Iwan xiąię moskiewski gdy go na< 
Uonió nie mógł do przysięgi na wiemoAS sobie ^ 
wcięikie kajdany skr^ować^ ręce I nogi okuć i 
ołowiem zalać rozkazał. (Niesiecki tom III. p&g« 
S13). /ęczał w tych katuszach Ostrogski , gdy Ta- 
tarzy poznosiwszy wojska moskiewskie szeroko pu^ 
(itoszyii kraj cały: wtenczas car stanął raz jeszcze 
przed j^oem swoim , wolność mu , dostojeństwa <i 
bogactwa obiecywał, b;)dd)y nad półki jego pMjjąt 
dowództwo i kraj od najezduików uwolnił : lh«< 


JAIi TARIiOWS&E. 


Jednym z dawnych literatary polski^ zahytków^ 
jest iycie bohatyra o ktdrym mćwimy, przez sla^ 
wnego Orzechowskieg^D po polsku pisane: oo ród 
Tarnowskich Łeliwa za jeden z najdawniejszych 
w Polseze uwaia, Niesiecki połączą go z domem 
Spytkó^i^ z Mielsztyna, IJrodzit się Jan Tarnowski 
r. 1488 z Amora kasztelana krakowskiego i Barba- 
ry Zawiszy Czarnego cćry, a tak i z ojca i z matki 
płynęła w nim krew walecznych. Z dzieciństwa 
osierociały od matki i ojca 9 okazał dowcip bystry, 
pamięć prędką i trwałą ^ w dziesiątym roku po sto 
wićrszów Wirgilego mówił na pamięć, a w ISty^t 
w potrzebach swych pisywał listy łacińskie do kró- 
la Albrychta i rad koronnych. Obyczajem było na« 
ówczas nie tylko w Polseze ale i w innyeh krajach, 
ie młodzież szła na dwory ludzi, częstokroć mnićj 
możnych od siebie : słusznie bowiem mniemano , ie 
oko bezstronnego przyjaciela , prędzćj poprawi zdro- 
żność młodzieńca, niż pobłażająca rodziców uprzej- 
mość ; ztąd tworzyły się między domami przyjaźnie 
które trwały przez bieg życia całego. Jak wszy- 
stko dobre tak i to, szkodliwego doznało naduży- 
cia. Niektóre domy nad wszelką równość wzniosł- 
yśmy się bogactwy, trzymały na dworach swoich kro<«. 


» 
4^aiiit mąfętniejfloćj młodzieży, me raz jako im- 
rzędzia sluiące pofnićj do przewagi w obradach 
poUieznyeh. Młody Taniowski udał się najprzód 
do Macieja Drzewieckiego biskupa przemyśLskiego, 
który go krdJlowi Albrychtowi zalecił. Tarnowski 
na tak wieUue u monarchy względy zasłużył , \i 
gdy król zachorzał , wszystkim zakazany był przy- 
stęp na pokoje (oprócz jak go naówczas po ojca 
zwano) pana Krakowczyka* Po śmierci króla Al- 
brychta był na dworze brata jego Alexandra9 na- 
koniec Zygmunta I* 9 zawsze się ówicząp w xięgack 
i. sprawach rycerskich 9 słuchając opowiadań lietma- 
nów i wodzów. 

Ciekawość 9 chęd wydoskonalenia się w sztuce 
wojenn^'9 i^dza nakoniec sławyy zawiodła Tarnow- 
skiego do obcych ^oddalonych krajów. Zwiedził 
Syryą, Palestynę ^ brzegi Afryki: przełoiony nad 
częścią wojska Emanuela portugalskiego króla- w woj- 
nie z Maurami tak waine czynił mu posługi 9 iz 
król ten z trudnością puszczając od siebie ^ kosz- 
townemi obdarzył go upominkami. Tarnowski zwie- 
dziwszy Europę 9 powrócił do ojczyzny z listami za- 
lecającemi go Zygmuntowi pierwszemu od papieia 
Leona X. i cesarza Karola Y* 

Zwiedziwszy znaczni^sze Europy kraje 9 piór- 
wsze Tarnowski miał pole w waln^' łutwie pod Or- 
szą 9 gdzie najświetniejsza w kraju młodziei w je- 
den zebrawszy się hufiec 9 obrała go sobie za wo- 


dza: tam gdy wojska koronne i litewskie pódl 'TĘr€^'^ 
dzą Konstantego Ostrogskiego miały bitwę zitozy^ 
ntti , młodztenieo nasz ubrany we zbroję i w szy^szaJk 
c piórami po hiszpańsku , wyjechał na harc ^ \%rjrasjr^ 
wając którego z nieprzyjaciół sam na sam na jHpfe^ 
dynek. Uraził się hetman Ostrogski 9 ie to bez if/^* 
dzy jego uczyniła i przed Zygmuntem oskarży/- 
Bronił się Tarnowski mówiąc^ ii wyjeehałem na hure^ 
bym doświadczył męztwa nieprzyjaciela i swoich do 
riawy pobudził : nie naraziłem na sztych wojsk kr6- 
lewskich) własne tylko iycie na niebezpieczeństwo 
podidem: z dzieciństwa przyuczałem ciało moje do 
twardych prac wojskowych, tei mojój ochoty da- 
łem i w cudzych krajach dowody. Na to xiąic 
Ostrpgski: wiedz, ie wPolscze nie po luzytańska 
trzeba wojować, ani rozumiej, ieby Moskale byli 
Maurami ; inszy szyk i karność w Luzytanii, a inny 
w Polscze. Tak dzielnie i roztropnie Tarnowski po- 
czynał w t^ potrzebie z hufcem swym , ii wielką 
Moskalom zadawszy klęskę, dwóch tylko towarzy- 
szy utracił, Kmitę i Zborowskiego. 

Wkrótce gdy Zygmunt Ludwikowi królowi 
węgierskiemu posiłki przeciw Turkom posyłał, po- 
mimo tylu sławnych naówczas hetmanów , Tarnow- 
skiego przełoiył nad niemi. Męztwo i zdatność je- 
go, mówi Paulus Jowius , tak były cenione od ob- 
cych , ii Niemcy, Czechowie i Węgrzy, sam nawet 
Karol y. zaprosił go, by wojskom ich hetmanił. 


ini był Tarnowski hetmaRem^ gdy Piotr wo- 
jewoda wołoski ' hołdownik królów polskich wypo* 
wiedział posłuszeństwo i na Pokocie wkroczył. Het - 
man wSOOO wojska naprzeciw niemu wyruszył 2 
bacząc na przewyższające siły nieprzyjaciela^ na huf- 
ce swe 9 z niewprawnej jeszcze złożone młodaeży, 
nieszedł z nią wstępnego staezad boju 9 lecz małe- 
mi zaprawiając je utarczkami, naprzód pod Gród* 
eem z klęską nieprzyjaciela poraził 9 potćm ośmielo- 
* ne i ochocze już wojsko pod Obertynem przeciw 
samemu stawił nieprzyjacielowi. 2S9OOO ludu li- 
czył Wołoszyn i dział moc niezmierną; Tarnow- 
ski niemiał jak SOOO Polaków: od losu bitwy i6j 
zawisły były całość Pokucia 9 ruskićj ziemi , sława 
wodza i wojska. Geniusz hetmana , doskonałość 
szyku 9 odwaga młodego rycerstwa , więcćj uczyni- 
ły, niz mnóstwo; zbity ze szczętem w dniu tym 
Wołoszyn 9 wszystkie działa i przedniejsze wodze 
jego zabrane 5 oswobodzone państwa granice. Na 
placu bitwy chwalił hetman dzielność rycerstwa 9 
i walecznym nagrody rozdawał. 

Powrót zwycięzcy do Krakowa Orzechowski 
w te opisuje słowa : 1 Gdy od Mogiły do Krakowa 
się zbliżał 9 rada koronna 9 duchowieństwo i wszy* 
stek Kraków jezdno i pieszo przeciwko niemu wy** 
szedł 9 witając. Toczono naprzód odbite działa sztuk 
kilkadziesiąt 9 na których były herby polskie 9 przez 
króla Albrychta W Wołoszech na Bukowinie 8tnuH>- 
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De* Wiffoie, toi samą wołoską radę prsedl nim 
wiedziono. Lud krakowski paleem sobie na dadala 
i więźnie pokazywała ten jest Łogofet kaocl^rz 
ziemi wotoakii^' f ten hetman mołdawski , ów di^ar^ 
nik Bnri^ulap: to wszystko był król Albrycbf ha 
Bukowinie potracił 9 co teraz nam Pan Bógr do na- 
szego Krakowa wraca^ Bądiie Tolue Boie tkwała, 
a ty bądź zdrów Tarnowski 9 bąd£ nam szczęśUw^na 
hetmanem y i tąk tryumfując na zamek wjechał. Tam 
w koiciele głównym przed ołtarzem padłszy na ko- 
lana 9 dziękował Bogu 9 sLe posłudze jego i królowi 
panu zwierzchnemu i wszystkiemu narodowi pol- 
skiemu poszczę^: po modlitwie chorągiew ziemi 
wołoski^ z wielką bawolą głową i innemi chorą- 
gwiami mniejszemi na grobie S. Stanisława zawie- 
sił. Z kocioła wyszedł Jan Tarnowski z wielkim 
tłumem łudzi do króla : gdy na płac wchodził , król 
Zygmunt tę cze^ć temu hetmanowi wyrządził ^ ja- 
kićj jeszcze iadnemu; albowiem on wielki^ powa- 
gi król 9 z miejsca swego królewskiego powstał i 
przeciw niemu ai na ganek wyszedł. Tamże Tamo* 
wski Zygmunta jako poddany, a hetman knńła swe« 
go, z wielką uczciwością ynUii^ dzięki Bogu za zwy» 
cię%two składając 9 a pokornie upominając króla 9 aby 
dntgi raz Bogiem nie kusiła mało ludu przeciw 
wielkiemu nieprzyjacielowi na harc sadowiąc. Nie 
o męzlwie swoim nie mówiąc^ opowiadał o męztwie 
innych i prosił króla- aby rycerstwo miłował. Na 
co król łaskawie odpowiedział. » etc. etc. 
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Niespokojny Wołoszyn , ostatni^ niedoi$<$ apo«« 
konony klęską^ znowu wichrzyć i wojska zbierad 
rozpoc2ął. Tarnowski wchodd na Wołosczyznę ^ 
Choeim zdobywa : przelękniony hospodar prosi o po-« 
kdj 9 w Chocimiu w osobie Tarnowskiego królowi 
hołd oddaje i wiemośd przysięga. 

Wtenczas to na sejmie piotrkówskitn król i 
stany^ na znak miło^i i wdzięczności ku swemu 
obrońcy, po dwa grosze z łanu uchwalili dla Tar^^ 
nowsktego* Przyjął je wódz nie jak zysk, ale jak 
dowód czci i przywiązania współziomków* Tenie 
współczesny Orzechowski przydaje , 2e hetman pie^ 
niędzmi temi z towarzyszami boju podzielił się na 
pół 9 a racz^ rozdał wszystkie^ 

Zaledwie uspokojono Wołoszą ^ gdy Iwan Ii^a-" 
Dowiez kniai wielki moskiewski srogą wojnę pod* 
niósł przeciw królowie Najbardziej zagroiona Li- 
twa , iąda od Polaków pomocy, A nadewszystko 
doprasża się u króla- by nie kto inny tylko Tar-' 
nowski wojskom przywodziła Z wybornym pocztem 
ludu wódz do Wilna przybywa ^ w obecnoiSci Zy-> 
gmunta wywodzi w pole iSwietne swe szyki : hetmań 
litewski idzie dobrowolnie pod bohatyra rozkazy« 
Car moskiewski na odgłos kto wojskom naszym 
przywodzi , z ludem swoim w głąb kraju cofnął się« 
Tarnowski oblega i bierze Homlę^ Przez niedziel 
pięć zatrzymał go Starodub, silnie opatrzony ludenl 
t spiiem. Porządnćm kopaniem zbliżano się do mia« 
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Sta, Wojciech Starzechowski kierował strzelbą , a 
gdy z jednćj strony podsadzone prochy na powie- 
trze częćć zamku wyrwały, żołnierz z drugićj sztur- 
mem wdarłszy się nawały, zdobył tę twierdzę za- 
możną. Liczba jeńców przechodziła liczbę wojska 
polskiego , a czyli to niewiadoma nam czasów kooie- 
cznoAS, czy reszty okrutnych jeszcze iwyesajJw 
przynagliły wodza, ie przy żywocie zostawiwszy 
przedniejszych , z resztą postąpił podług dawnć] wo- 
jen srogoćci. Gdyby Tarnowski liczniejsze nual 
wojsko, lub świeże odebrał posiłki, szeroko naów- 
ezas zabory swoje mógłby rozpostrzeć) lecz nie- 
szczęsnym narodu naszego zwyczajem, miano do- 
syć odwagi by się bić i zwyciężyć, nie miano ni- 
gdy wytrwałości, by zupełnie pokonać, 

Tyle powodzenia i zwycięzŁw, świetne dosto- 
jeństwa, powaga, dostatki, zbytnie może wynoszę- 
nie się niemi , zwykłą między równie możnemi wzbu- 
dziły niechęć i zazdrość. Najgłówniejszym Tarno- 
wskiego nieprzyjacielem był Kmita wojewoda krt^ 
kowski i arcybiskup Gamrat; niestety! już i w ten- 
ezas niechęć między kilku możnemi cały naród po- 
grążała w niezgodzie. W starości Zygmunta gdy Bo- 
na wszystkim władała, posiadający całą jćj ufność 
Gamrat i Kmita, używali jćj na upokorzenie Tarno- 
wskiego. Sędziwy starzec tak żywo był tym dotknię- 
ty, iż już zamyślał o sprzedaniu majątku całego , 
i przeniesieniu się do Czech. Cofnęła go śmierć 
Kmity od przedsięwzięcia tego. 
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Nie był mole Tarnowski wolnym od wady tych 
ludzi przemożnych 9 którzy acz cnotliwi acz dobrze 
ojczyźnie iyczący, chcą jednak by wszystko dztato 
się przez nich. Są nawet którzy go posądzają , ie 
o koronie zamyślał : cały atoli żywot jego dowodzie 
ie w boju był wielkim wodzem 9 w pokoju radą 
cnotliwą i zdrową. Szanował on króla 9 kochał wol- 
ność , lecz się przeciwił rozpuście; czcił wiarę 9 lecz 
niedozwalał duchowieństwu górowaó. Na pamię- 
tnym zjeździe pod Lwowem 9 gdy szlachta podn- 
szczona od Bony i jćj zauszników^ zuchwale niesłu- 
sznych domagała się ustaw 9 on jeden przy powa- 
dze tronu stanął dzielnie i ijtmiało. 

Surowy w obozach 9 waleczny w boju 9 skro- 
mny po zwycięztwie 9 w domowóm iycio hojny9 n- 
przejmy był i miły. Górnicki wychwala Tarnowskie- 
go jako miłego w posiedzeniu 9 a szcz^;ólnie celujące- 
go w sztuce opowiadania : przytacza nawet historyj- 
kę 9 którą słyszał od niego ") : tSienicki 9 który pod 
tym hetmanem w dziełach rycerskich osiwiał 9 po- 
wiadał 9 ie u Tarnowskiego w wojsko po wytrąbie- 
niu hasła większe milczenie bywało^ a niieli teraz 
jest przy mszy w kościele. Była w nim natura ku 
okazaniu łaski i niełaski na obie strony. Gdy byt 
srogi, widziałeś jawnie iskry w oczach jego: twarz 
pałała 9 kark się jako na lwie odymał^ szyja się 


^) Patrz w Dworzaninie Górnickiego. 
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łnęsła, wsuwały na nim wlosyj a gdy t»& łaskaw, 
byl aniot » nieba a nie cdowick z Tarnowa s.c wi- 

duał.> 

Milecki siostraeniec hetmana, wojewoda po- 

doUki, w te słowa mówi o nim; .Gdym ja na wn/a 
mego patrzał, w wojsku na jak.<j sprawie, albo na 
sądzie hetmańskim siedzącego, drżałem jako przed 
obcym i nieznajomym tyranem jakim : a gdym » 
się na pokój do niego przyszedł, strach m ^ 
ominął, i nic milszego ani układniejszego nateft 
w oczach moich nie było. » 

Bogaty, nic nieoszczędzał na wychowanie sy- 
na. Trzymał przy nirii młodzieńców z pieszych 
wPolscze familij, a co wicc€j najuczeńszych wie- 
ku swego bidzi: a gdy go na dwór c^^^/^^);^ 
nanda wysyłał, wyznaczył mu roczme 100,UU« 
złotych ©wczasowych. 

Okazał on znakomicie hojnośó i wspaniałość 
swoję, gdy Jan hrabia Spizkł zostawszy królem wę- 
gierskim, wypędzony od Ferdynanda króla rzym- 
skiego, pozbawiony wszelkiego schronienia, udał 
się do Jana Tarnowskiego. Pomimo pogróżek Fer- 
dynanda przyjął go Tarnowski z wszelką wspaniało- 
ścią: nie tylko swój zamek z sprzętem bogatym i 
służbą srebrną stołową do mieszkania, ale i samo 
miasto Tarnów usHpił, dostarczając mu przez lat 
dwa z uszczerbkiem nawet swego majątku, cokol- 
wiek służyd mogło do wygody, rozrywki i wspanla- 
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łośei iyeia. Później król ten do ojezyzoy i mtron 
węgierski wróciwszy^ pamiętny wąpaniałego pnty- 
jęcia 9 przysłał Tarnowskiema tarczę złotą i buławę, 
40,OOD cerw: zlot: cenioną. 

Kochał się mąi ten w naukach , i xięganiią 
swoje rzadkiemi dzieły i rękopismami zbogacił. Po- 
dług Warszewickiego pisał on historyą czasów swo- 
ich: straty dzieła tego dosyć odżałować nie można. 
Wielu uczonych przebywido na dworze jego , mię- 
dzy innemiTran^uillus Andronicus Dalmata, 
który w Wiewiórce w domu Tarnowskiego napisał 
Admonitio ad Optimates Polonos. 

Umarł mąi ten wielki w Tarnowie w r. 1361, 
w 73 roku wieku swego. Pogrzeb jego w powyż- 
szym opisany śpiewie , wzięty jest z Orzechowskie- 
go, i okazuje zwyczaje i wspaniało^, z jakiemi 
wodzowie polscy byli chowani. Śmierć jego, mówi 
tenże Orzechowski , żałosną była Polscze całćj: pan- 
ny tańców przestały, umilkli piszczkowie, zgasła 
biesiada, a gdzieżkolwiek się obrócił, niesłyszałeś 
głosu innego^ jeno: Już e^my siedli, już ci nie 
będzie Jan Tarnowski na podwodziech do 
Rusi biegał nas bronić. Sprawiedliwe żale, 
)>o Tarnowski wielkie ojczyźnie swojćj uczynił przy- 
iługi. 
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Rządzący W. Xięstweai Litewskićm Zygmund Au- 
gasi skoro o śmierci królewskiej wiadomość w W^loie 
odebnd) co rychlej spieszył do Krakowa: zjea^^At 
z nim Barbara z Radziwiłłów wdowa po GastoMz/e 
wojewodzie trockim j którą jeszcze za iycia oyA ta- 
jemnie zaiSlubił, Była to pani mimo zazdrości o- 
szczercówy ozdobiona rzadką pięknością i świetae* 
mi umysła darami. 

Ostatnią zwłokom zmarłego ojca oddawszy po* 
sługę 9 inłody król wszystkie obrócił starania ^ by 
ulubioną małżonkę co prędzćj koroną królewską u- 
wieńczoną ogłąd(J« Lecz na piórwszym zwołanym 
w tym celu «ejmie 9 pod pozorem ie śluby z niewia- 
stą w nierówności zrodzoną^ uwłaczały majestatu po- 
wadze; tai sama równość zawistna 9 że ją od sie- 
bie wywyższoną widziała , najcięższe w dopełnienia 
życzeń królewskich stawiła przeszkody. Powstała 
na sejmie niezmierna wrzawa przeciw małżeństwu 
temu: najgwałtowniejszym jćj dowódcą był Piotr 
Kmita wojewoda krakowskie poduszczony od Bony 
matki królewskiej. Po stracie wdzięków^ nic wy- 
niosłój kobiecie boleśniejszym nie jest 9 jak strata 
władzy. Bona w starości męża nawykła do prze- 
wodzenia w rządach 9 z zawziętą niechęcią patrzyła 
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na synową, ktdra powabami i dowcipem zdawała 
się wyłącznie władać umysłem j^ syna. Mimo naj. 
gorętszych usiłowafi senatu, król stał trwale wprzed- 
isięwzięciu swojćm: a gdy Piotr Boratyński zakli- 
nał g^o na Boga , aby się rozwiódł z królową , a po- 
sly łącząc swe prośby klękli przed tronem, wten- 
czas młody król z powagą te wyrzekł słowa; tCo 
się stało odstać się nie może , a wam przystało ni^ 
o to mię prosió, iibyoh żonie wiarę złamał, lecz 
o to, iibych ją każdemu człowiekowi zachował. 
Przysiągłem mćj żonie, ttfj nie odstąpię , póki mnie 
Pan Bóg na świecie zachowa, a milsza mi jest wia- 
ra moją, niż wszystkie królestwa na świecie. » 

Rozszedł się sejm na niozćm , z wzajemnym po- 
różnieniem niiędzy narodem i królem. Zaprzecza- 
ła szlachta królowi wykonywanej dotąd przez przod- 
ków jego sądzenia władzy, przecież król sądził, ale 
na wzajem nie zwoływał sejmu. A gdy prymas 
Pzierzgowski do zwołania go przez długi czas nie 
mogąc nakłonić, rzekł nakooiec, że go sam zwoła, 
#Bez woli mojój (odpowiedział August), nigdy 
się to nie stanie,» Prośby nakooiec Tarnowskie- 
go zniewoliły go, że sejm złożył w Piotrkowie. 

Takie to zatargi oznaczyły piórwsze lata pano- 
wania JZygmunta Augusta, szkodliwe zapewne lecz 
błahe , w porównaniu tych które z powodów religij- 
nych opinij , tyle naówczas państw krwią oblewały. 
Wrodzona w Polakach ludzkość, wyższe oświecę- 
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nie 9 powolno^ w biskupach, z których większa ozc^ 
a nawet i sam Ąiigust skrycie now^j sprzyjali re- 
formie , oddaliły odPobki klęski doznawane g^zie-* 
iadzićj, Stanisław Orzechowski kanonik przemy-i- 
ski zapozwany od biskupa swego Jana Dziaduskie* 
^o, ie będący wstanie duchownym jawnie śmiał 
ionę pojąć 9 wniósł sprawę do stanów 9 zaprzecza- 
jąc biskupom sądownictwa , i tyle przez Kmitę, Tir* 
nowskicgo i innych dokazcJ, ie na sejmie piotr-t 
kowskim zabroniono biskupom nieść wyroków wzglę- 

• 

dem czci i życia. Orzechowski otrzymał rozgrze* 
szenie od Rzymu, i zonę zachował. Dotąd moi* 
oićjsza tylko szlachta wychowanie swoje za grani-^ 
cą koócscąca, zarażała się nowowierców zdaniami; dziś 
zdarzony w Krakowie przypadek 9 rozpostarł w Pol-' 
sc3e szerzćj nierównie Lutra i Kalwina naukę. 
Studenci pokrzywdzeni w kłótni o nierządnicę zsłu* 
^ami proboszcza Czarkowskiego 9 ie takićj jakić} 
żądali otrzymać nie mogU sprawiedliwości ; uczyni- 
wszy między sobą zmowę, opuścili szkołę główna 
krakowsl^, i do Prus, Czech i Niemiec udawszy się 
na naukę, wszyscy prawie nowowiercpw przyjęli 
wyznanie , i za powrotem rozkrzewiali je po kraju. 
Do tego stopnia przy końcu panowania JKygmunta 
Augusta pomnożyła się u uas liczba protestantów, 
iż pięciu tylko senatorów katolików liczono w senn» 
cie, a ledwie nie przyszło do tego, że biskiipuw 

Z rady senatu oddalić miano-, Król ani miat dosyi; 

/ 
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w6^ 9 ani te2 władzy ^ by wstrzymać tak bystra to- 
czące się nowych zdań potoki j widział , ie wszy- 
scy czcili jednego Boga^ zachowywali zakon jego, 
a przez jakie obrządki? rozstrzygnienie tego Bogu 
zostawiał. Ile inne kraje straciły na prześladowa- 
niu 9 tyle Poska na tolerancyi zyskała. Nie lała się 
krew braterska m Gdańsk i Prassy w posłuszeństwie 
zostały^ odstrychnienie się dopiero od tych prawi- 
deł 9 za wprowadzeniem jezuitów i zagarnieniem 
przez nich publicznego wychowania , wprowadziły 
do Polski przymus w zdaniach i powszechna oświa- 
ty zagładę. 

Dostąpił Zygmunt August najwyższego życzeń 
swych celu: królowa Barbara koronowana była na 
zjeździe krakowskim. Przydały świetności obrząd- 
kowi temu hołdy xiąiąt pruskiego i pomorskiego, 
z Lawenburga i Bytowa. Krótka radość I umarła 
wkrótce Barbara nie bez silnego podejrzenia , za-< 
danój przez Bonę trucizny, Zygmunt August nie- 
utulonym obciążony żalem 9 z wielką uczciwością 
zwłoki jój odprowadził do Wilna, długo chował 
pozostałe po niej pamiątki- i nic raz skrapiał je 
l^ami, 

W zawart&n z rady senatu powtómóm małżeń*' 
fitwie z Katara^yną arcynężnićzką austryacką, wdową 
po Franciszku Kooradzie xiążęciu mantuańskim, nie<r 
udzyskał król utraconego raz szczęścia. Pani taacs 
cqMt pełna, odrażała nieprzyjemną ciiją postacią; 
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a gdy wielka choroba którćj podlegała , odjęła wszel- 
ką zni^ płoda nadzieję , siloie król u stolicy apo* 
stolskićj domagał się o rozwód, lecz próino. Gont- 
meadoni nuocyusz papiezki wPolscze, całkiem dwo- 
rowi aastryackiema oddany, sprzeciwiał się temu ai 
do ostatka , i uporem swoim stał się przyczyną ^ ie 
Zygmunt August na rozwiązłe puściwszy się ime^ 
zszedł bez potomstwa 9 sł po śmierci jego tron dnib- 
dziczny przemieniony w obierczy, sprowadził na Pol- 
skę wszystkie klęski 9 i nakoniec ostatnią j^j zgubę. 
Wkrótce królowa Bona straciwszy rządzenia 
królem nadzieję, umyśliła oddalió się do Włoch. 
Blisko czterdziestoletni pobyt jój w Polscze, wpływ 
który za iycia męia miała do rządów, nienasycona 
chciwość, uczyniły ją najbogatszą onego wieku pa-r 
nią. Prócz klejnotów i drogich sprzętów, wywio* 
zła w złocie skarby niezmierne , tak dalece , ii sta-" 
nąwszy wBarze w królestwie neapolitaóskióm, poiy* 
czyła Filipowi II. królowi hiszpańskiemu 430,000 
czerw: złot. A tak pan najbogatszych kruszców 
świata , poiyczał pieniędzy w narodzie rolniczym ze- 
branych} najoczywistszy dowód, ie uprawa ziemia nie 
zaś kopanie utajonych w niój kruszców , prawdzi-* 
wego bogactwa jest źródłem. 

Czy taó moina w Górnickim , jak z początku 
znaczny z strony panów radnych względem wypro« 
wadzenia skarbów tych zachodził opór ; lecz ten co 
wiezie złoto 9 łatwo wszystkie ułatwia przeszkody « 
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SjK)ry wloflantach między w. mistrzem kawa- 
lerów mieczowych Walterem F(łrstenber^9 i arcybi- 
skupem Ryskim Wilhelmem brandeburgskim, stały 
się wr..iS^ powodem krótkiej do laflant wyprą- 
wy^ lecz długiej potćm z Moskwą i Szweeyą woj* 
ny • W« mistrz pod pozorem y ie arcybiskup eheiat 
Polscze poddać Inflanty^ wtrącił go do więzienia, 
a upominając się o obelgę tę Kasper Jbaski poset 
polski 9 w zgiełku pospólstwa zabitym został. Obra- 
żony tern zuchwalstwem i krzywdą krewn^o Zy- 
gmunt August 9 z pospolitym ruszeniem pod Pozwo- 
lę przyciągnął : przestraszony w. mistrz potęgą kró- 
lewską y sam się stawił do obozu monarchy^ i padł- 
szy do nóg królewskich błagał przebaczenia. Oswo- 
bodzony arcybiskup 9 w. mistrz 60,000 talarów 
kosztów wojennych zapłacił 9 Inflanty pod opiekę 
królowi jako wielkiemu xięciu litewskiemu oddając. 
Żyzna ziemia 9 otwarte do handlu porty9 iSwietnóm 
dla Polski stawały się nabyciem 9 gdyby nabycie to 
równię było dzielnie popartom jak pozyskaniem szczę- 
śliwie. Przyłączenie do, Polski tak pięknej krainy9 
wznieciło zazdrość w sąsiadach: car moskiewski 
Wasil Iwanowtcz napuszony Kazanu i Astrachanu 
zaborem 9 acz nie posiadający jak część Rusi (gdy 
druga zostawała pod panowanian Polski) pićrwszy 
w&zechwładcą krajów ruskich nazywać się zaczął. 
Do zawiści poIitycznt[j przyczyniła się zazdrość miło- 
ści; żądał Iwan ręki Katarzyny siostry królew&kićj. 
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ta odrzuciwszy go. oddała ją Janowi 0Dlandzkieiiia 
jcicciu królewicowi szwedzkiemu* Rozgniewauj Iwan^ 
z ItczDĆm wojskiem napadł Inflanty^ i w nieh po- 
iogi i okrucieństwa swe szerzyć rozpoczął. jŁgl^^ 
dzony zdradą moskiewską w* mistrz F&rsteidberg^; 
następca jego Keller dla tćm większego .zaebęeeoiA 
Polaków do bronienia tych krajów 9 zrzekł się w. 
mistrzostwa nad Inflantami 9 biorąc za to w ma&* 
stwo Kurłandyą pod temiź warunkami co i Prussy. 
Niecbciano znać ważności tćj ł>ogatćj i bandlown^ 
ziemi: bronił jćj pomyślnie Alexander Połubiński 
acz znielicznćm wojskiem litewskiemj lecz zosta- 
wione bez obrony porty, unikając oknicieóstw mo- 
skiewskich, poddały się Szwedom. Z trudnością o« 
trzymał Zygmunt na sejmach małe od Polaków po- 
siłki: te prowadzone wraz z Litwą od biegłych i 
odważnych wodzów, Grzegorza Chodkiewicza, Mi- 
kołaja Radziwiłła, Kmity, Paca i innych, mimo 
pomyślności we wszystkich stoczonych bitwach, nie^ 
wyparły nieprzyjaciela z przywłaszczonych prowincyj. 
Opieszałość, niewójenny un^ysł króla , niepomału do 
nieukończenia wojny tćj przyczyniły się. Zebrał był 
Zygmunt August pod Rado$zycami do 100,000 
wojska, ale gdy zamiast uderzenia na nieprzyjacie-* 
la , czekał ua wieści o buncie mającym w Moskwie 
wybuchnąć ; zeszła dogodna pora, i wojsko roze^ 
szło się do domów. Wziął wprawdzie Roman SaQ"« 
guszko Ułę , lecz Moskwa przy Połocku została^ 


w Ciąg^u t^ wojny moskiewskiej 9 Wojciech 
iliaski wojewoda sieradzki zaprzyjaźniwszy się z Gre^ 
czynem Janem Gracyanem , mieniącym się być z He-, 
raklidów plemienia 9 z niemałą najwy£szego rządu 
zniewagą 9 bez wiedzy króla i stanów wtargnął na 
Wołosczyznę, poraził hospodara Ale^andra, i na 
miejscu jego Gracyana osadził. Juź Gracyan po-, 
jąć miał za zonę córkę Marcina Zborowskiego wo- 
jewody krakowskiego , gdy Wołosczyzna bunt prze- 
ciw niemu podniosła i Tomsżę pod imieniem Ste- 
fana obrała. Niespokojny Łaski namawia Dymi- 
tra Wiśniowieekiego 9 by Wołosczyznę podbił dla 
siebie. Wiśniowiecki wchodzi z wojskiem 9 Tomsza 
ze wszystkiemi siły ciągnie przeciw niemu, bierze 
w niewolą i do Can^odu odsyła , gdzie ginie nie- 
szczęsny Wiśniowiecki zawieszony żebrem na baku 
i strzałami przeszyty. Powrócony dawny hospodar. 
Wyprawa ta przedsięwzięta zuchwałością prywa- 
tnych , ledwie nie uwikłała Polski cał^j w ciężką 
z Turkami wojnę. Ważnym jest w panowaniu Augu- 
sta i dziejach polskich rok 1369, w nim bowiem na- 
stąpiła na sejmie lubelskim ostateczna unia między 
Polską I Litwą, i bezdzietny Zygmunt naganną, fa- 
talną dla nas wspaniałością, zrzekł się na tym sej- 
mie dziedzictwa do tronu, aPrussy, Podlasie, Wo- 
łyń , Podole , Ukrainę 5 wiecznemi czasy do Korony 
przyłączył. Obwarowano, by Inflanty wspólnie do 
obu należały narodów, przepisano porządek sejmo- 
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wania i miejsca w senacie w sposób 9 jaki jeszcze za 
naszych widzieliśmy czasów. Na tymie sejmie Al- 
brecht x\ąię pruski pobltcznie hołd króloi^^i odda- 
wał. Pozwolono pierwszy raz nie tylko zią^ętom li- 
nii frankońskiej 9 ale i posłom Joachima II. margra- 
bi brandeburgskiego, dotykaó się chorągwi klęczęea- 
mu lennikowi podanej 9 a to jako znak następśtirtf 
gdy ród jego wygaśnie 9 i ten mni^j zwaian j b&- 
ówczas obrządek 9 usłał drogę do przyszłej domu 
brandeburgskiego wielkości. 

Wspaniały przyjmowania hołdu tego obrządek9 
dostatecznie opisany jest w kronice Gwagnina : nie 
będzie moie od rzeczy choć ułomki onego w przy- 
datku tym umieścić. Opowiedziawszy okazałość z ja- 
ką król szedł na majestat 9 mówi świadek oczywi- 
sty Gwagnin w te słowa : 

cPotćm król wszedł do jednego domu przeciwko 
majestatowi 9 na to porządnie sposobionego 9 i sam 
się w ubiór królewski do takićj sprawy należący (któ- 
ry łacinnicy zowią yestitus regalis solennis) 
jako w sulejaty9 w dalmatykę i w piwiał złotogłowy 
ubrał 9 koronę teź złotą królewską ślicznemi pcrfa- 
mi idrogiemi kamieniami ozdobnie sadzoną 9 na gło- 
wę wło'lył9 i rękawice kosztownemi kamieniami 0- 
zdobione na ręce wdział. Ubrawszy się szedł na ma- 
jestat 9 a wprzód i pozad szli panowie senatorowie 
i rada co przedniejsza duchowna i świecka: miecz 
goły na obie strony ostry9 Jędrzćj Zborowski mie- 
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cAnik keronny^ a jabłko złote ze złotym krzyżem Piotr 
Zborowski wojewoda sandomierski , sceptrum zaś 
królewskie Myszkowski wojewoda krakowski przed 
królem nieiSU, A gdy król jmść na majestacie usiadł, 
czterech przedniejszych paniąt pruskich od xięcia swe-* 
go przyszedłszy i dostojność królewską pokornie po* 
zdrowiwszy, jeden z nich oraeye wdzięcznemi sło-* 
wy imieniem pana swego odprawował. Przywoła- 
ny potćm xiąię Fryderyk Alhrycht, układnemi sło-» 
wy wdzięczność swoją rozwodził. Potćm zaraz 
przystąpiło xiąię przed majestat królewski bliićj. 
Łamie z wielką i powainą uczciwością za nogi kró- 
la jmść obłapiło 9 gdzie mu król chorągiew białą na 
którćj był wyrażony orzeł czarny ze złotemi na piór- 
siach literami S. A. z ręku swych dał, » 

«Po wykonaniu przysięgi wierności i posłuszeń- 
stwa 9 król wziąwszy miecz goły onym xięcia k^Łóry 
się nachylił trzy razy po grzbiecie według zwycza- 
ju przepasały polom nań łańcuch złoty włoiył.y 
Plieszczęśiiwa zaciętość nuncyusza Comendoniego j 
w niedaniu królowi rozwodu z niemiłą małżonką 
Katarzyną austryacką, powodem była ie August pu- 
ściwszy się na niewstrzemięf liwe rozkosze , naduźy** 
ciem ich, dni swoje przykrócił. W r. 1572, 7 lipca 
w Knyszynie , więcój przez kobiety otoczony niż przez 
lekarzów, w SU roku wieku swego życia dokonał. 
Pan ten do siedemnastego roku przez matkę 
królową Bonę w towarzystwie samych kobiet trzy- 
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]nany9 nie nabył wnićm wojennego dueha: 
na at4>li zdalnoś6 , pilność rodziców w wyborze na-» 
nczyeiell^ nczyniły go biegłym w umiejęŁnojfieiacIi 
i językach: po łacinie i włoska równie mówit do-' 
akonale jak mową ojczystą* Lubił język polski i 
rozkrzewiał go w Litwie ^ kochał nauki y krasoioow- 
stwo^ poezyą, nadobne kunszta, osobliwie muzjif* 
Pozostały nam do dnia dzisiejszego głos j^o na 
sejmie uniowym^ świadczy jego przywiązanie do 
Polski 9 jego wymowę y umysł szlachetny i od irszel* 
kich wolen przesądów* Zachęcał uczonych i uczę-* 
ni pod berłem jego kwitnęli : z licznój na owe wie-* 
ki Augusta Kięgarni^ widaó na wielu miejscach wie-* 
le xiąg z herbami i imieniem jego* Stały, nieprze-- 
łamany nawet w zachowaniu powagi królewski^^ ale 
niedosyó ćmiały, by powściągnąć rozwiązłą szlachly 
swywolą^ ugiął ją do płacenia podatków i skwapli-^ 
wego na wojenne wyprawy ciągnienia* Przeciec za 
tego króla świetną i potężną była Polska nasza: 
pięciu udzielnych xią^t hołdowało królom naszjm, 
jako to: xiąię Szczeciński na Pomorzu u Odry^ 
xiąźę pruski , dwóch hospodarów multański i woło- 
ski , nakoniec xiąię kurlandzki. Uchwalono w roku 
1S62 podatek na utrzymanie stałego ku obronie kra- 
ju :łolnierza, a to z kwarty czyli z czwartćj częśei 
dochodów i dóbr stołowych królewskich 9 i posiada- 
jących starostwa : podatek ten nie musiał być zna- 
ezuym^ kiedy we dwa lata po ustanowieniu onego. 
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mimo nieliezDycIi ftteeiw Moskwie wypraw 9 iold 
^wojsku zaległy wynosił do czterech milyonów zło* 
tych dzisiejszych. Większy dank sławy należy się 
Zygmuntowi Augustowi y za niedopuszczenie prze* 
śladowczego ducha w religijnych opiniach ^ kiedy 
^wszędy wrzały umysły^ a o niedościgłe tajemnice 
krew się wylewdta. Zygmunt upominała hy niko* 
go nie kłócono o obrządek^ jaki byd sądzi najlepszym 
"W czczeniu Twórcy swoj^o ; lecz by wszyscy jak 
jednćj ojczyzny synowie zgodnie radzili y męinie swe 
pićrsi zastawiali za jćj obronę Nie ustąpił on nic 
z zostawionych sobie od przodków prerogatyw i po* 
wagi królewskiej j jeźli ich nie powrócił do t^ tę* 
gości którą miały za Kazimierza W* j najbardzi^ 
króla Ludwika 9 Alexaadra9 winió o to naleiy: ła* 
twićj było tym co władzę dzierieli, zfttrzymaó ją 
w ręku swoich ^ jak raz wypuszczoną odzyskaó ^ i 
od wieków przywykłą ju2 do swywoli szlachtę ująó 
w kluby surowe. Jemu winniśmy nierozdzielne od* 
tąd dwóch narodów połączenie, ciężko mu atol! da* 
rowaó tę łatwość , z którą zrzekł się dziedzictwa 
nad Litwą i osierocony tron bez opatrzenia następ- 
cy zostawił: rozsądni chętnie byliby na to przysta* 
li. Zręczny szafonek dostojeństw i starostw mógł 
ująć wyniosłych i chciwych j lecz w tóm oddaleniu 
wieków, w niewiadomości przeszkód jakie naówczas 
zachodzić mogły, winie t^ więcój mo2e folgować, ni* 
ieli ją powiększać przystoi. 
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Półtrzeda wieku upływa^ jak ostatni z domn Ja.- 
giellofiskięgo Zygmunt Ąujg;u.st źyć pęp^estał. Wie- 
le politycznycb błędów, i królowi temu i poprzedni- 
kom jego sprawiedliwie zarzucić można: widziemy 
w nich świetne przymioty^ odiiragę ^ miłość sprawie- 
dliwości* szlachetność 9 dohroć i hojność: lecz ule 
upatrujem rzadkiego w narodzie naszym przymiotu, 
nie postrzegamy Dpówtc, potrzebuj tęgości. Nie 
powstał między nięmi^ żaden mąi it^ielki, któryby 
raz śmiało i dzielnie poczynając 9 ugiął niespokoj- 
nych i pysznych, utwierdził następstwo, przepisał 
rz^d , w którymby i król silny i naród wolny, po- 
stępowali razem do potęgi, szczęścia i sławy; ślepa 
ufność, zbyteczna słabość, powolność, były rodu 
tego zakałą. Ciężko darować Władysławowi Jadel- 
le, ię tylekripć i^ tak bamebnię dał się cesarzowi 
Zygmuntowi osi^ukać, 2p nię zgni<;tł jaJL mógł był 
iliebezpiecznćj lU-zyźaków potęgi, ^ię odzyskał Szlą- 
ska jak mógł był odzykąj^, l^o ^ nipi , ppkązał się tyl- 
Ło Warneńczyk, z q^gł(^ił. iRC^j^^a, i^śipiepci nie- 
szczęsnćj, znany ą na^zycl^: brsit jego Kazimierz^ 
w czterdziestosześcioletnićiąo^ panowaniu zyi^t część 
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Prus 9 leez uiracil* Witolda niezmienie na Moskwie 
poiibicia 9 utraeił Czecby^ oddawane dragi«(ni| syno« 
wi jego, utraeił więećj, bo potrzd>ną królom po« 
wagę. Osłabili ją bardziej jeszcze synowie jego 
Alkrycbt i AleKander. Gięiko było difom ostatainą 
Zygmantom tę raz z rąk wypuszczoną władzę od* 
zyskać nazad. Odpadł za Zygnimta I. Smokńsk, 
za Augusta Połoek. Wielkie to są zi^ste i ęięlkiio 
Uędy 9 przeciec wieki panowania icii 9 eo mdwię sa- 
mo wspcunnienie imienia Jagiełłów niewymawiane 
jak ze czcią 9 wzbudza wdzięczność, porusza rozrze^ 
wnieniem seree kaMego Polaka. Cóźjest, cowdo* 
szach naszych uczucia te wznieca? eby^ to, ie 
w tak dobrym jak nasz narodzie ^ isiłniejszą jest pa* 
mięć dobrodziejstw nad pamięć popełnionych błędów. 
Jakoż trudno niewyznać, żeśmy wiele winni zaene* 
mu plemieniowi Jagiełłów,. Oni to spoifi w jedno 
ciało dwa potężne narody, które inaczćj jak sąsiedz* 
kie i zawistne sobie, długo nawzajem ^niszczyłyby 
się orężem. Nieposiadali oni wyniosłćj podbijaezów 
chciwości : niezmuszeni orężem , lecz ujęci iaskawf^ 
ścią, poddali się dobrowolnie pod berłp ieh mieszkańcy 
Prus i loflaąt. W Węgrzech , Czechach , we Szwe* 
cyi nawet , ilekroć osierociał tron jaki , gdzież ludy 
udawały się po nowego pana? do JagieBów, do tych 
którzy słynęli z ojcowskićj praw^wie dobroci, zwier^ 
Bego zachowywania swobód i poprzysiężonych naro- 
dowi przyrzeczeń 1 Łeoz umysł ludzki unoszący się 
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xa tćm co tfwieUiie uderza , wydbwia drogo xMV^8ze 
kosztttjąee ludzkości podbicia ^ a zamilczą cnoty spo* 
kojne : czcił je atoli naród nasz 9 wdzięcznym hyl zb 
nie. Ogołocenie tronu z potrzebnćj dla dobra i Jbez- 
pieczeństwa publicznego władzy^ równie chciiroiGi 
znebwałćj szlachty jak słabości tych królów prmjpi^ 
saó naleiy* Nieprzewidywał niebaczny naród, ze 
podkopując władzę królewską , ujarzmiając rolników, 
skracając przemysł i wolność mieszczan ^ rozpierał 
W^ielne kamienie 9 na których spoczywały całość i 
bezpieczeństwo powszechne* Przodkowie nasi nie- 
baczni na fatalne w przyszłości tyln naduiyó skutki, 
cieszyli się przytomnych swobód użyciem* Trwało 
to omamienie ai do dnia , w którym zgasł ostatni 
tylu królów potomek. W tenczas zerwał się na 
zawsze luby i ścisły związek między pasmem sied- 
miu królów z krwi jednój , i z tylu pokoleniami ro- 
du polskiego; dwa wieki wspólnie doznawanych złych 
i dobrych kolei, rozciągnięte do dwóch mórz ob- 
szernego państwa granice, tyle świetnych zwycięztu', 
wzajemnych dobrodziejstw i usług, jedna mowa, 
zwyczaje, korzyści, spoiły panujących i poddanyeli 
równie słodkiemi jak pokrewieństwo ogniwy. Dziś 
tylko pozostał źal i wspomnienia wdzięczności ! Kai- 
dy patrzając na zwłoki Augusta wspominał, iejak 
on pod nim, tak ojciec, dziady i naddziady jegfo, 
iyli pod naddziadami z tójie krwi panów. Otwo- 
rzyłźe rodu swojego idęgi? wszędzie dobroczynno- 


Asi ieli żnftiazi zapisy: temu dostojefistwo lub wto- 
Sci nadaue, ten pod Jagiełłami walczył szczęśliwie^ 
6w pod nlemii chlubnie za ojczyznę poległ* Wszy* 
stko więc co jest tylko sercu ludzkiemu lubiim^ i ko« 
rzyści i chluba^ i sława i drogie pamiątki- wszystko 
mówię wspólne było między narodem i Jagiellon- 
skićm plemieniem* Powiększał się ial przez ni^Nl- 
wruconą jui stratę. Nadeszły czasy mni^j świetne^ 
mniej szczęśliwe ^ za nich jeszcze rzucone zepsudia 
i niezgod nasiona ^ przywiodły stopniami klęski ^ a 
nakoniec ostatnią zgubę! Któi się zadziwia ie off 
cowie nasi i my sami iyjący w tych smutnych cza- 
sach y por^wny wając nasze poniżenie i słabośd z świe? 
tnością i potęgą wieków Jagiellońskich, uniesieni u- 
wielbieniem dla nich, tkliwe cofiuny wejrzenie na 
rud , który nam tyle przypomina i szczęścia i sławy. 


HENRYK WAŁEZY1ISZ. 


Przyszłą nakoniec chwila, o którą niebaczni 
przodków naszych goriiwośó dobijała się tak długo. 
Osierocony bez króla i wodza naród, żadnym nie- 
powściągnięty hamulcem, wśród zbrojnego mnóstwa, 


nieig^y wcdaaiadi^ wśr6i wam borzKwyeh namfp* 
tBOściy pnystępował do nowego pana wyboru • Jfuł 
rozdwojenie w zdaniach religijnych, liczba potcłnyeh 
kandydatów, zalecanych przez najmocniejsze w Poi- 
acze domy} ten pićrwszy wat^ wobych elekejy^ 
fatalnym mogły były uczynić, gdyby cnota , mUaść 
dobra publicznego, nad innemi chuciami nie praema- 
gały jeszcze w Pcrfakach. Przydać i to nalepy, le 
o^eone dwory szanowały jeszcze naród polskie 
ani fflę wizyty jak pó£nićj mieszać do obrad na- 
szych, a Polacy ilekroć niepodniecani od cudzych ^ 
ilekroć zoslawieili sdbie , łatwo nieporozumienia swe 
biMersldm godzą affektem^ Zwołany przez pry- 
masa Uchańskiego naród na wybór now^o króla, 
ustanowił pm^ządek elekcyi , sądy kapturowe dla od* 
dawaiii() #urow^ w czasie bezkrólewia sprawiedli- 
wości, wziął nakoniec wszystkie środki, by zape- 
wnić porządek i bezpieczeństwo kaidego* Na tym 
to sejmie rozważono , czyli w wyborze króla głoso- 
wać miał ka£dy szlachcic z osobna , czyli tylko wy- 
brani na sejm posłowie? Młody naówczas Zamojski, 
nieprzewidując zapewne skutków, ten tylko jeden 
widząc sposób, by Austryaka utrzymywanego przez 
możnych oddalić, łatwo popularniejsze utrzymał ida- 
|iie« Csitereeb monarchów ubiegało się o tren pol- 
fki^ £iiiest areyziąie attsltyacki syn Maxyai2yana 
dnigi^o , fleniryk Wakzyasż brat Karola IXv ^ ear 
iposkbwski Iwan Waaiłewioz nowo dbwi^ił mj- 
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mującym , ii gdy lak słabi moharcKowie Jakiemi śą 
cesarz niemiecki i kv6l francuzki'9 starają się o ko- 
i*oiię polską; spodziewa srę, ii liiezeelicą Pblaey q- 
bok nich 9 mieścid najdawniejszego i najpótęziiiejśze- 
go monarchy na kwiecie 9 jakiin byl car moskiewski: 
ze przeto nie jest dalekim od przyjęcia korony, by- 
leby mu za to odstąpiono xięztwo kijowskie 1 całe 
Inflanty. Odesłano bez odpowiedzi poselstwo tako- 
we. Czwartym kandydatem lecz mało wspieranym 
byt Jan kr^ Szwedzki , mąź Katarzyny siostry osta- 
tniego Żygmiinta. Wahały się strony ińręazy Ernestem 
i Walezyuszem; Jian Mbntluk biskup Walencyi po- 
seł Francuzki , zręczny, uprzejnoiy, w óbietnicaćn hoj- 
ny bez miary, niezińieirną większość ponągnął za 
xiązęciem trancuzkim. Świadczą owoczesni dzicyo- 
pisówie, ii taki był zapal za francuzami, ie niko- 
go innego sda^sfata sobie wspommac iiie dała. Lecz 
gdy prymiis królem bbwołujć lleńfyka xięcia ande- 
gaweńskiego , partya protestancka mając na czele Ja- 
na Firleja marszałka' W. feor: ustępujJj za Pragę 
pod Grochów. Wkróiee atoli Firlej dal znakbmity 

owania i obywatelstwa swojego: acz 
z słusznych nader powodów przeciwnym był wybo- 
rowi Henryka, acz silny w przyjaciół, wolał po- 
święcić swe zdania, ńii sta<5 ślę domow^ wojny 
przyczyną. Wysłał więć dó prjmasa , źe i on 1 stro- 
na jego zezwalają na Henryka, byleby teif pokój 
między dyssydentami zajpi^ysiągf, a lirat jfcgo* itiL- 


roi IX. toł samo eo w Połseie bezpieczeiistwo j z«« 
pewnił HugonoŁom we Fraocyi. Monduk wszystko 
obieciJ 9 i następujące między narodem i Henrykieczs 
podpisd warunki: 

i. Pokój wieczny sFrancyą. 

2. Sprowadzenie i utrzymywanie na żołdzie mym 
w Polscze 4000 piechoty Waskond w czyli Gas* 
końcs^yków. 

3. Wystawienie floty na morza baltyckiem. 

4. Wnoszenie corocznie 430,000 złotych do Pol* 
ski z udzielonych sobie dochodów weFrancyi*}, 

S* święte dotrzymanie wszystkich praw toleran* 
cyi 9 i obietnic przez posła francuzkiego jawnie 
lub potajemnie uczynionych. 

6* Nakoniee warowana narodowi wolność w przy-^ 
padku niedotrzymania słowa przez króla, wy- 
powiedzenia mu posłuszeiistwa i zrzucenia się 
z podległości i a gdybym , mówiły pacta con- 
venta (co niech Bóg oddali) w wczymkol- 
wiek przysięgę mą zgwałcił, wolni od 
posłuszeństwa naprzeciw mnie zosta-> 
ną wszyscy królestwa tego mieszkań* 
cy, i owszem tómźe samom rozwięzuję 
ich z wierności mnie zaprzysięionćji, 
Odtąd warunek ten co do słowa we wszystkie 
pacta conyenta wpisywany był« 


) Złoty, był naQwcza3 wart oaa złotych naszych^ 
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Wysłani do Francyi po nowego króla posłowie, 
zadziwili wszystkich , mówi Thuanus, umiejęlno- 
śeią w naukach 9 biegłością w językach obcych, pię- 
kną ciała urodą 9 i niewidzianym przepychem szat, 
zbroi i koni. Po niemałych zwłokach stanął Hen- 
ryk na granicach polskich dnia 2S stycznia 1574 r» 
Gracyan w iyciu Comendoniego wspomina , iź 18,000 
zbrojnego rycerstwa polskiego wyjechało na przeciw 
królowi , i 2e Henryk patrząc na postać Ich żołnier- 
ską i dzielność, na świetność i przepych zbroi, 
rzekł; « Dopiero dzisiaj sądzę się królem. » Okro- 
pny przypadek zaclunurzył wesołą koronacyi króle- 
wskićj uroczystość. Samuel Zborowski, człowiek 
zuchwały i moiny, idąc z innemi pany na zamek 
królewski , przemówił się z Janem Tęczyńskim kaszte- 
lanem wojnickim, oddawna niemiłym juz sobie, i 
na pojedynek go wyzwała na rozruch ten Jędrzej 
Wapowski kasztelan przemyski, gdy chce zwaśnio- 
nych godzić , uderzony od Zborowskiego czekanem 
wkrótce z ran umarł. Zapozwany Zborowski przed 
sąd, wyrokiem królewskim skazany na wygnanie, 
leoz bez odjęcia jak prawa chciały majątku i sławy. 
Kara tak błaha za występek tak wielki , £le w na- 
rodzie o sprawiedliwości nowego króla tuszyć kaza- 
ła. Wylane wkrótce na ród męźobójcy łaski, po- 
większyły niechęć publiczną • Za wakowane bowiem 
po Firleju województwo krakowskie, kasztelanya 
przemyska po Wapowsklm ^ Henryk oddał pi^wszą 
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rodzonemu Samuela 9 drugą Droliojewskiema powin 
watemu Zborowskich. Czteromiesięczny pobyt króle w^» 
ski wPoIscze, spędzony był na biesiadach ikrotofilaeb^ 
widać atoli było , ii kr<!t tęsknił za dawną tyczyzof 
swoją. Śmierć brata Karola IX. króla frańcużkfegiOy 
zjednała mu porę powrócenia do ni^. JHie doSd 
cierpliwy^ by czekać zezwolenia od sejmu 9 listy do 
panów radnych zostawiwszy w sypialnym pokoju , 
w nocy dnia 18 lipca wsiadłszy na klacź turecką, 
samo ośm potajemnie ujechał. Nazajutrz 9 ^ówi 
Bielski : «nasi wstawszy bardzo rano przyjdą Aa za- 
mek 9 zwłaszcza xiądz podkanderzy, kołacą na po- 
kój 9 odezwać się nikt nie chce 9 a tei tam nikt nie 
był 9 tylko cfałopiątko młode s^ało na łóżku królew- 
skim 9 na któróm pościeli nie było. Patrząt nie naj- 
dą tylko listy na stole 9 które król odjeżdżając zo- 
stawił 9 zaczym rozruch byt nie mały w zamku 9 a 
na mieście trwoga wielka. » 

Puścili się w pogoń za królem Jan z Tęcżyna 
podkomorzy królewski i Blikołaj Zebrzydowski9 pó- 
źnićj wielki marszałek 9 dościgli go za Pszczyną na 
szląskićj granicy. Próżne były usiłowania ich 9 by 
nazad powrócił: przyrzekł król ie nie opuści ani 
tego królestwa ani przyjaciół j i ha znak affektu zdjąt 
z palca swego pierścień i Tęczyńskiemu go oddał. ^) 


O Pierścień ten z familii Tenczyńskich przeniósł się do 
Sieoiawskicb| a od nich do JO* zięcia Czartoryskie- 
go G. Z. P. 
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Uderzenie się przezefi sztyletem w rękę , wspo- 
mniane przez Miehel Montaigne, Chwałkowski 
w dziele swójVm podtytułem: Singularia que- 
dam^Polonica, innym nieco sposobem rzecz tę 
podaje^ a to wte słowa: Circa discessumRe- 
gis Henrici ePolonia in Galliam, hoc sin-^ 
gulare notandnm^ qaod cum Joannes Co« 
mes inTenczynRegem insecutus esset, et 
humi prostratus rogasset ut ab instituto 
resisteret, Rex propositi sui tenax in la- 
46.hrimas solntus fderit, ac circa yaledicti- 
onem uterque ex inciso digito alterius 
sanguinem biberit. 


8TEFA1W BATORY. 


Nie posiadał Henryk 2adnycb i^wietnycli przy« 
miotów, któreby go sercom Polaków zalecać miały; 
bojno^ć jednak, przystępno^, skłonność do godów 
i biesiad , zjednały mu przywiązanie wielu z pier- 
wszej młodzieży: widzieliśmy tego dowody wTen- 
czydskim i Zaborowskim, przydać do liczby tćj na- 
leiy Kamkowskiego biskupa kujawskiego , o którym 
dziejopisowie mówią, ie gfo król wielce miłował i 
on króla. G więc rółnemi sposobami, obietnica- 
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mi prędkiego Henryka powrotu 9 zwtćezyli ńon^egnu 
paaa wybranie: nakoniec naznaczono B[enrykoii¥i da 
powrotu dzień 12 maja 9 na który gdy nie stanął ^ 
ztoiono sejm w Stęiycy. 

Ogłoszono bezkrólewie 9 dziefi 7 listopaila nm 
nową wyznaczając elekcyą, Nagliły ją wszczęte na 
południu rozrucby. Swierczowski posiłkując Iwo- 
nie hospodara Wołoch 9 hołdownika polskiego^ prze- 
ciw Piotrowi 9 który toż hospodarstwo pod nim u 
Turków podkupił; przez zdradę tychie Wołochów 
zginął) dokazując cudów waleczności. Han tatarski 
wpadł na bezbronną Ukrainę i 20,000 dusz zabrał 
w niewolą. Nie nakłoniły te klęski rozdwojonych 
umysłów do prędkiego wyboru : stanęli znów na za- 
wodzie Ernest i Maxymilyan arcysiąięta austryaccy^ 
z niemi Jan król szwedzki z synem Zygmuntem, Al- 
fons xią2ę Ferary i Jltodeny, i Stefan Batory xiąic 
siedmiogrodzki. Szlachta na ktur^ czele był Jan Za- 
mojski popierali Piasta, podając Jana Kostkę wojewo- 
dę sandomierskiego i Tenczyńskiego wojewodę Beł- 
skiego; lecz gdy ci odpowiedzieli, ie przekładają 
nad królowanie prawo wybierania królów, Jan Za- 
mojski z całym stanem rycerskim ogłosił ^a pana 
Annę Jagiellonkę ostatnią siostrę Zygmunta Augu- 
sta , naznaczając jćj za małżonka Stefana Batorego. 
Przeciwnie stary prymas UchaiSaki z biskupami i 
przedniejszemi z panów 9 ogłosił królem arcy:!dccią 
Bla^ymilyana. 


^l^ysłano z obu slron do obranych poselstwa : 
^prymas dla partyi swojej tloiyl zjazd w Łowiczu j 
Zamojski dla swoich w Jędrzejowie. Tu tak silnie 
zebrała się szlachta , ii rzekłbyl, ie Polacy chcieli 
obce podbijać królestwa , nie swoje oddawać. Je- 
den tylko z duchownych Karnkowski biskup kuja- 
wski złączył się z Zamojskim, Ogłoszono za nieprzy- 
jaciół ojczyzny wszystkich, którzy za Maxymilyanem 
trzymali j a gdy teu naradza się z Rzeszą niemiecką 
czyli ma przyjąć koronę polską czy nie , Samuel 
Zborowski tenie sam co Wapowskiego zabił, w kil- 
kaset koni przybywa z Stefanem do Polski. Nowy 
król koronowany w Krakowie w roku iycia 42, poj- 
muje Annę Jagiellonkę liczącą naó wczas lat 32 , sta- 
dło niedobrane 9 w którćm zachowana przystojno^ć, 
lecz miłość królowej niezapłacona wzajemności od- 
wrotem. 

Zbuntowani Gdańszczanie pićrwsi waleczności 
króla doznali 9 wojsko ich zbite w polu 9 przez wa- 
rowne atoli baszty swoje 9 długićm oblężeniem gro- 
ziło: za wdaniem się jednak za niemi xią2ąt nie- 
mieckich, stanął pokój w Malborku 9 zapłaciło mia- 
sto 2OO9OOO zł. królowi 9 a 20,000 na odbudo- 
vvanie khsztoru oliwskiego, który pospólstwo zbu- 
rzyło. 

Tak łagodny dla Gdaiiszczanów pokój przypi- 
n& naleiy wszczynającej się z strony Inflant wojnie. 
Iwan bowiem IL Wasilewicz car moskiewski, prócz 
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Ęiygi i kilku zamków^ C£Je na^c^ąt |a(ląi|iy« 'Wale- 
czny Slefaa ruszywszy na pre^e a^^hlę. liŁewsLą 
pod dowód^lwem Mikoł^ fi^d^i^mift) sam nr roku 
iS78 8kł#4l9» 9^m w Warezawię ; dU opatrzenia po- 
trzebnycl^ ną wojnę posiłków 9 ustanowiono pobór, 
lecz szlachta wyłączona od niego 9 oprdcz t^ ubo- 
giej która sama orała 9 zwalony cały ciężar na ro\- 
ników i miasta* Patrz uniwera-ai poborowy 
na sejmie warszawskim I£I78 r. 

Wtenczas dla niedostatku potrzebnych pienię- 
dzy^ za podsunięciem ich podobno przez xiąiąŁ pru- 
skich 9 powtórzył Batory błąd nieodwetowany przez 
wieki : dana Inwestytura tych krajów Jerzemu Fry- 
derykowi margrabi na Anszpąchu 9 pozwolono, się 
dotykać chorągwi postom^ elektora brandeburgskie- 
g0 9 na znak wspólnego lennictwa, acz stany pra- 
skie jak na sejmie lubelskim w r. 1S69 9 tak i dziś 
wołały ze Izami 9 2e się to działo przeciw ich woli. 

Król j|i£ to 9 by trwałą obmyślić przeciw na- 
padom tatarskim obronę 9 jui by wojsko swoje wy* 
borną, lekką jazdą powięk92(yĆ9^ karność i porządek 
\^ojskowy wprowadzi! w rozproszone bufy Kozaków. 
Pał im hetmana 9. temu miasto i zamek Trechtemi- 
rów za mieszkanie przeznai^zył ^ pod oI>owiąik'iem 
ie 6000 żołnierza na obronę granic i każde zawo^ 
łanie królewskie w gotowości firzymać będzie. Przy- 
gotowania wojenne nieodwróciły baczności Stefaoa od 
wewnętrznych i ważnych M^krąjn urządzeń: dotąd 
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•nąjwyisze sądownictwo nalegało do tronti: ie co 
raz większy nacisk spraw zabierał monarchom po- 
trzebne do innych powinnoiSci chwile 9 Stefan Bato- 
ry prerogatywy tćj narodowi ustąpił. Na sejmie r« 
1^8 za poradą i sprawą Zamojskiego 9 ustanowio* 
no trybuniJy najwyższe dla małćj i wielkiej Polskie 
a we trzy lata poŁćin podobnyź trybunał ogłoszo- 
ny dla Litwy. 

Na tym£e sejmie prawo uchwalonym zostało 9 
Ły nikt nieotrzymał szlachectwa, tylko na sejmie i 
za zgodą wszech stanów, bo dotąd cudzoziemcy jak 
tylko w Polscze osiedli i dóbr nabyli , już tćm sa- 
mom stawali się obywatelami i innym ziemianom 
wprawach i wolnościach równemi. Być moie, ii 
cudzoziemcy osobliwie Węgry mnóslwem naówczas 
osiadający w Polscze, ostrości prawa tego stali się 
przyczyną. 

Z świetną pomyślnością zaczęła się wojna na- 
przeciw Moskalom, d. 2i października i57S. Ję- 
drzćj Sapiechfi niemając jak 2000 ludu , znigsł woj- 
sko moskiewskie pod Kiesią ^Wenden) i 6000 tru. 
pem położył. Śmiałość dwóch niewiast przy oblę- 
żeniu Wendy w tym śpiewie wspomniana, zaświad- 
czoną jest przez owoczesnych i późniejszych pisa- 
rzów: szkodą że Sulikowski i Bielski żyjący naów- 
czas, nię^ zostawili nam imion bofaatyrek godnych 
pamięci i chwały. 
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Joi teł król Stefan w 30,000 wojska , w 
r€m SOOO znajdowało się węgierskiej piechoty, poi 
Połock przyciągnął. Hetman Mielecki przywodził 
Polakom, Radziwił Litwie, Węgrom przewodni- 
czył Bekiesz , niegdyś w ziemi siedmiogrodzkiej prze^ 
ciwnik , dziś wierny i poufały króla przyjaciel. Po 
kilkn iwawo przypuszczonych sztormach , poddał 
się Połock za Zygmunta jeszcze Augusta od PolsU 
odpadły. Przed wzięciem miasta znaleźli Moskale 
sposób uwięzienia skarbów niezmiernych, została 
tylko znaczna na owe czasy biblioteka , a w niij 
dzieje, wielu ojców kościoła greckiego przetłuma- 
czonych w języku słowiańskim przez Metodiusza Apo- 
stoła, i brata jego Cyryla zwanego takie Konstan- 
tynem. Sokół, Turowie i Sussa doznały losu Po- 
łocka , Konstanty xiąźę Ostrogski i Radziwiłł, ogniem 
i mieczem pustosząc głąb krajów moskiewskich, zbn- 
rzyii do 2000 wsi i miasteczek. 

Mimo tych zwycięztw, potrzeba było wielki^ 
z strony króla i Zamojskiego usilności , by na sej- 
mie warszawskim r. 1S79 otrzymać na popieranie 
wojny dwuletnie pobory. Mielecki zniechęcony z Be- 
kieszem i Zamojskim , ie król im większ^ zdawał się 
udzielać ufności, pod pozorem podeszłego ju£ wie- 
ku od powtórnćj wymówił się wyprawy: jakoi 
wkrótce życia dokonała a król świadek czynów i 
zdatności wojenn^ w Zamojskim, oddał mu już ma- 
jącemu pieczęć w. buławę koronną^ Zwycięztwa 
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^wodzB, lego usppawicc^ ^^y ivybc!r królewsku Wiel- 
kie Łuki 9 Widisz ^, 4:fSwiata , Newel , Jezieryszcza^- 
Zawołocze poddały się Polakom. Mieszkance Ry- 
gi wykonali wierności przysięgę 9 dumny car stra- 
ciwszy wjzelką nadzieję oparcia się tak bitnemu lu- 
dowi orężem, udał się do środków obłudyj wysłał 
potajemnie poselstwo do papieża Grzegorza XIII. 
udając 9 ie z całńn swem państwem pi*zyłączy się 
do kościoła rzymskiego 9 jeieli papiei pogodzi go 
z królem polskim 9 i mnićj uciążliwe jak oczekiwać 
kazał opłakany stan jego 9 wyjedna mu pokoju wa- 
runki. Grzegorz XIII. wysyła jezuitę Possewina 
w poselstwie do króla : namowy jego 9 cbytrośd Jana 
króla szwedzkiego 9 który w czasie gdy Moskale ca- 
łe siły wywierali przeciw Polakom 9 chwytał zamki 
z prawa do Polski należące 9 i całą opanowdt Esto- 
nią j uwaga nakoniec z jaką trudnością przychodzi- 
ło otrzymywać od sejmów najmniejsze na wojnę 
posiłki 9 skłoniły Stefana Batorego do zawarcia ro- 
zejmu na lat dziesięć. Stanął więc pokój w Zapo- 
lu: cale województwo połockie i Inflanty odzyskane 
do Polski 9 Stefan Wielkie Łuki 9 Pleszkó w i inne 
podbicia powrócił Moskalom 9 gdyby nie wdanie się 
Rzymu. Gdyby więcój z naszt^j strony wytrwałości 
i hojności w podatkach 9 któż powie 9 gdzieby geni- 
usz i waleczność Stefana Batorego 9 niezakreśliły 

były granic naszych? 

17 
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Jest to cechą wielkich /irawdziwie lodzi j krótki 
przeciąg czasu waznemi Iśajidniać czynami. BafaHy 
w jedaym prawie roku uśmierza Gdańszczanów^ usta- 
nawia trybunały, z wycięia Moskwę 9 bierze im uuno- | 
ine twierdze, a powracając przez Wilno, (by oa sejmie 
warszawskim nowe do prowadzenia szczęśliwi iroj- 
ny sposobić zapasy) zakłada tam szkołę główną li- 
tewską. Sulikowski pag. 124 i 121$ przywodzi w cza- 
sie ustanowienia tego przygodę , malującą dzielnq[o 
króla powagę i statek. Gdy juz, mówi on, przy- 
wil^' ustanawiający akademią był wygotowanym, 
posłał go król do podkanclerzego, Wołowicza, aby 
do niego ddt pieczęć przycisuąć. Ociągał się pod- 
kanclerzy i inni , przekładając , ii przywilój ten wie- 
rze ćwiętćj i narodowym swobodom mógł się ifiNf 
szkodliwym. Król Jasińskiego sekretarza 8wqcgo 
podwakroć z powtórzeniem rozkazu posyła, ^ S^Y 
podobnego doświadcza ociągania się , samemu pned 
sobą stawać rozkazuje. Przychodzi Wołowics ki" 
aztelan trocki i podkanclerzy litews; król natenezii 
rzekł mu: «Dziwią mię prawdziwie te wasze swo- 
body, które wam zakazują uczyć się i oświeea£: 
chciałbym wiedzieć zkąd macie te przywileje, prscs 
które wolno wam jest zostawać w ciemności i nie- 
znajomości Boga i ludzi , i tego wszystkiego co cdo* 
wiek rozsądny wiedzieć powinien. Albo mi wasi- 
mość wraz przywil^ ten opieczętiyesz , albo jeśK 
nie chcesz , daj pieczęć ja go sam zapieczętuję, lecz 
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pieczęci t^ nie wrócę ci więcej. » Strwoiooy pod- 
kanclerzy uczynił co kr6l rozkazał. 

Władnie gdy za pomocą Zamojskie Stefan 
o poprawie elekcyi^ o tronu nawet dziedzictwie 9 o 
tych wszystkich wainych ustawach zamykały które 
jedynie losy nasze tirwałemi uczynić mogły, wybu- 
chnął spisek Zborowskich. Blimo krótkości dzieła 
tego 9 nie będzie od rzeczy powiedzieć choć zwięźle 
o fródle, wzroście , końcu , tych zawziętych mię- 
dzy moinemi zazdrości i sporów^ o sprzynęieniu 
się nakoniec na samą króla osobę. 

Samuel Zborowski za zabicie Wapowski^ 
przez króla Henryka wygnany, udał się do siedmio- 
grodzkićj ziemi. Wyniosły i śmiały, taoiny w do- 
statki, licznćm wsparty rodzeństwem, zpowinowa- 
eony z pićrwszemi w Polscze domami , Samuel Zbo- 
rowski przyłożył się skutecznie do wyboru Stefana, 
i plćrwszy z nim stanął na państwa granicach. Du- 
mnie zajęty ważnością tćj usługi , mniemał , ii krÓl 
jemu i braciom jego pićrwsze dostojeństwa dawać, 
ich jedynie rady riuchać powinien* Nie był Batory 
usług tych niepomnym, i wpićrwszćj przeciw Gdań- 
szczanom^wyprawie, Janowi Zborowskiemu dowódz- 
two nad wojskiem powierzył: lecz w wojnie moskiew- 
skićj poznawszy wyższość nauki i nadzwyczajne do 
boju i rady w Zamojskim przymioty, szczególni^ 
polubtt go nad innych. Z zazdrością patrzali na to 
Zborowscy, pewni atoli , ie acz Stefan nieudzielał im 
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catćj s w^ ttfooćci ^ pnecie£ łaski odmdwid nie zdała , 
częścią namową częścią pog^roikami skłomli sędziwe- 
go jui w latach Walcnlego Dembińskiego , 2e za dauą 
sobie kasztelanią krakowską 9 złożył pieczęć w^. kor. 
Po iSm ustąpieniu, z śmiałą ufnością szedł Sa- 
muel Zborowski do króla 910 wakujące prosił kan- 
clerstwo : lecz król oddał jui był urząd ten Zamoj- 
skiemu 9 a co więcćj, pieczęć mniejszą po uim se- 
kretarzowi jego Baranowskiemu. Na zawód tak nie- 
Sipodziany, byłby wybuchnął z zapalczywością swo- 
ją dumny Zborowski j gdyby go nie wstrzymała u- 
waga, ie po dogorywającym jui hetmanie w» kor: 
Mieleckim 9 buława wielka jemu oddaną zostanie. 
Umarł Mielecki , a król baczniejszy jak wynosić do- 
świadczoną zdatność j nagradzać prawdziwe zasług; 
mi oszczędzać samą tylko wyniosłość 9 hetmanstwo 
wielkie Zamojskiemu powierzył. Rozgniewany Zbo- 
rowski dwór nagle porzucił , i udał się do obszer- 
nych włości swoich w krakowskićm. Obraioną jui 
dumę rozdrażnił do ostatka nowy dowód łaski kró- 
lewskićj 9 gdy Stefan dał Zamojskiemu w małieć- 
stwo Gryzeldę synowieę swoje 9 i wesele Ich z nie- 
widzianą jeszcze obchodził wspaniałością. Zboroir- 
ski najprzód głośno szemrać 9 dalej jawnie szyki 
zbrojne zbierać 9 nareszcie na iycie hetmana od- 
kazywać się zaczął, Nie mogło to być Zamojskie- 
mu tajno ; przez przyjaciół więc upominał go 9 ie 
wyrok wygnania jeszcze z niego niezdięty^ zęby 
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nieprzeinieszkiwal w krakowskiem i ludzi dbrojoych 
nie zbierał, ze inaczćj on jako starosta krakowski 9 
długo cierpieć tego nie będzie. Zuchwały Samuel 
zamiast rstuchania t^* rady 9 większą ni:E wprzó^ 
dy zapalczywoiScią wzruszył się: a dowiedziawszy 
się 9 ie Zamojski z Warszawy do Krakowa jechał , 
rozstawił zbrojnych ludzi ażeby go schwytać. Ba- 
czny wódz 9 któremu żaden z kroków Zborowskie- 
go tajnym nie był , uprzedził cios wymierzony na 
siebie 9 wysłał zbrojny hufiec do domu Włodkowćj 
gdzie Zborowski przebywał 9 tam schwytać go i pod 
strażą do Krakowa przyprowadzić rozkazał. Wysłał 
natychmiast do króla z zapytaniem 9 jak postąpić roz- 
każe? Surowy Stefan który chciał dać przykład mo- 
żnym 9 że i ich kara dosięgnie 9 odpisał by 7 wino- 
wajcą podług prawa postąpić. Osądzony więc Sa- 
muel i mimo zabiegów przyjaciół i krewnych9 wkrót- 
ce prywataie ścięty; krewni niepogrzebione ciało za- 
trzymali u siebie. 

Nie długo przed tcm zdarzeniem, Krzysztof Zbo- 
rowski prosił króla o wakującą na dworze dość zna- 
czną pensyą: król dał mu jćj tylko połowę. Uraza 
ta przydana do tylu innych zawodów 9 spiknęła ca- 
ły rod Zborowskich na osobę królewską. Wysłany 
od Krzysztofa do Samuela bandurzysta jego Woj- 
taszek z listem 9 który całe sprzysiężenie wyjawiał 9 
ezyli to z własućj chęci 9 ozy z czyjćj namowy9 list 
Łen oddal królowi. Król zwołuje do I^ublina rad^ 
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katowsluai położyła a i ten jeieli wykroczyła stano* 
wić o tćm nie do prywatnego urzędnika, leez do 
ciebie królu i do senatu przystało było, ISieebie 
dosyć jui będzie na krwi jednio ! nieprzydawrą/cie 
ran więcćj do sączącej się jeszcze rany nasz^ : zale^ 
sicmy resztę cierpliwie j jako zawistnych loso iv zną- 
dzenie^ lub karę niebios za grzechy nasze. Cliti^ 
się więc miłoSciw/ królu nad pokoleniem tyclt mę* 
iówj dobrze królom swym 9 dobrze zasłuźanym oj- 
czyźnie ! » 

Tu łzy przerwały Jana Zborowskiego mófrie- 
nie : płakał i senat i licznie przytomni posłowie^ tak^ 
ie powszechne łkania i jęki głośno słyszeć się da- 
wały. Nie poruszyły one króla Stefana , siedział 
raczćj zadziwiony, niżeli dotknięty. Stale w przed- 
sięwzięciu swem trwając 9 rozkazał by sprawę za- 
częto. Rzeczycki instygator w pięknćj łacińskiej 
mowie 9 stawał przeciw obwinionemu. Zarzucono 
Krzysztofom spisek na życie króla w lasach niepo- 
łomickich spełnić się mający. Ten acz z przejętych 
listów nie okazywał się jawnie, dowodził oskarża- 
jący, że przed iSmiercią przez samego Samuela wy- 
znanym i wina onego na Krzysztofa złożona. Zarzu- 
cano znoszenie się w Łubku z carem moskiewskim na 
szkodę króla i królestwa tego : to stwierdzono dowo- 
dami 9 równie jak i punktami j które posłowi cara 
podał był Krzysztofa nakoniec znieważanie majestabi 
królewskiego w pismach , mowie , i tym podobne. 


Stawidi od Zborowskiego Sędziwej Czarnkowski 
i Jakób Niemojowski ^ obadwa wymowni i wielce 
u szlacliły wzięci. Senat po wysłuchaniu wywodów^ 
skarał Krzysztofa odjęciem ma czci i sławy; lecs 
ten nie czekając wyroku 9 ju2 się oddalił do Moraw 
z znacznym przyjaci^ i domowników orszakiem. 

Nadto były rozdrażnione umysły, by na sejmie 
tym o innych rzeczypospolitćj potrzebach waioie i 
pożytecznie stanowić. Po ukończeniu onego, król 
do Krakowa 9 później udał się do Grodna 9 nazna- 
czywszy nowy sejm na rok 1586. Z tego to miej- 
sca wysłał w poselstwie do Rzymu Andrzeja Bato- 
rego synowca swego i Sulikowskiego arcybiskupa 
lwowskiego. Siedział na stolicy apostolski^ sławny 
Syxtus V. 9 przenikly, śmiały i w skarby zamoiny. 
Czuł on przeciw Moskalom sprawiedliwą urazę 9 ci 
bowiem przyrzekłszy się złączyć z kościołem 9 sko- 
ro otrzymali od Stefana pokój 9 dopominanie się 
Rzymu o spełnienie obietnicy odrzucili ze śmiechem. 
Przyrzekł więc Syxtus królowi znaczne w pienią- 
dzach na wojnę moskiewską posiłki. Ju£ i w kra- 
ju umysły łagodzić się zaczęły: po wszystkich po- 
wiatach 9 ziemiach 9 ochoczo uchwalono na nową 
wojaę pobory. Król ważniejsze jeszcze ustawy. lia 
sejmie tym do skutku przywieść zamyślał. Chciał 
naprzód wyjednać indygenat dla dwóch synowców 
swoich 9 a potćm jak wszelkie do tego są podobień- 
stwa, dziedzictwo tronu dla nich zapewnić. Nie 
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tnasz trątpK wo£ci , ii pan ten posiadający znajomoSć 
aere ludzkich ^ umiejący władać niemi 9 grofny dlaa 
zuchwałych j dobrym łaskawy^ miły w oczach aa* 
rodu z tyla odniesionych zwycięztw 9 wsparty nako- 
nieć przeważnym Zamojskiego kredytem 9 byfty uk^ 
wię swoje zamysły a nasze szczęcie przywińdl 4o 
skutku. Zły narodu naszego geniusz 9 przeciął Vt 
wszystkie nadzieje przed samćm zaczęciem sejniu: 
król po kilkotygodniow^j chorobie 9 życie w Grodnie 
dokonał. Mąź nieodżałowany i jeden z największych 
królu W9 którzy Polską władali. Dowiódł on wkr6t- 
ki^m panowaniu swojćm 9 ie choć z zepsutym jo2 
rządem9 przecież król odwaźny9 mądry i stały9 mógł 
dzielnie wie^ć Polaków do pomyślności i sławy. 


JAN ZAMOJSKI. 

Lubo życie Jana Zamojskiego 9 już przez X. 
Bohomolca '') jest opisanćm9 porządek atoli śpie- 
wów tych 9 uwaga że o prawdziwie zasłużonych 
w ojczyźnie ludziach nigdy dosyć mówić nie można, 
nakazują bym o mężu tym pokrótce powiedział- 
Ród Zamojskich w dawności i świetnośisi nie ustę- 
puje żadnemu: wiedzie on początek swój od fami- 

*) Życie to jest raczej tłómaczeaiem z Heidenszleina. 
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Iłi Roidorogónr. Z tój Saryosz , odwainy xa krda 

łśoldelkdL rycerz, w r. 132i pod Płoweaini walcząc 

K Krzyiaki , zraniony trzema włóczniami , leiid na 

placu bitwy i wypływające jelita zatrzymywał rę« 

Jbomat. Olijeźdźający pobojowisko kroi postrzegł go^ 

między trapami, zdjęty Utopią zawijał: o jak 

'wielŁi ból ten nieborak cierpi. Na to zra« 

niony rycerz: większy o króla jest ból mieć 

złeg^o sąsiada! łliokietek nagradzając męztwo, 

4o dawnego herbu trzy włócznie przydał, a od 

dalszych chcąc go uwolnió przykrości, knpił kłó* 

łUw^;o sąsiada grunta i one Saryuszowi nadał. Po 

przyłączeniu Rusi czerwon^ do Polski, z wielą in* 

nemi familiami przeniósł się do nićj i Saryusz. 

Urodził się Jan Zamojski z Stanisława kasztela-^ 
na Chełmskiego i Herbutowny w r. lS4ł, w Skoko- 
wie zamku ojcowskim w ziemi Ch^mskiój. Ojciec 
jego szczęśliwemi na wojnach usługami, obodwom 
Zygmuntom wielce się zasłużył. Dowodem roz- 
sądku jego są , starania i pieczirfowitośó z którą sy- 
na wychował. Wysłał go naprzód do Francyi na 
dwór Franciszka II. , będącego naówczas Delfinem : 
tam przez lat cztery w naukach i dworskich oby- 
czajach ćwicząc się , udał się do Padwy, gdzie tyle 
wydoskonalił się , tyle zjednał sobie względów i sza- 
cunku uczonych, ii rektorem akademii tój obrany. 
Powrót jego do ojczyzny, poprzedziła nabyta 
jui sława z nauki i znakomitych duszy przymio* 
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tów. ZygmoBl Aufi^ast, który wclcc gcaeował c^- 
ea 9 wziął go na dwór swój , i uczonema Myszkow- 
dŁieinu podkand: kor: szezegóiaićj polecił. Pier- 
wszej dziarskidj i niespokojaćj młodo^i lata, po- 
święcił młody Zamojski pracy petnćj mozołu i ira-^ 
d6w. Z zlecenia królewskiego ułożył archiwa ki- 
ronne , od najdawniejszych cmsó w w nug większeoi 
zaoicdbaniu i nieporządku trzymane. Przez trzy la- 
ta bez przerwy nad tóm dziełem, pracując ^ niepo- 
spolita nabył znajomości w dziejach i prawack oj- 
czystych : w nftdgrodę tak waiu^ przysłngi dat mu 
król starostwo zamechskie* Właśnie gdy odpoczyn- 
ku i szczęścia z niedawno zaślobioną sobie Ossoliii- 
ską kosztować zaczął j cios najboleśniejszy ug^odztf 
do głębi tkliwe serce jego : w przeciągu trzech dai 
stracił żonę i ojca. Rozżalon^o tak cięiką straią 
postrzegł na pokojach swoich król Zygmunt August, 
zawołał do swój komnaty, tam własną ręką łzy mu 
z liców otarłszy^ kazał by<5 dobrej myśli , dał mu 
starostwo krasnostawskie j zalecając by dla unikate- 
nia natrętów o to starostwo , nikomu nie wspo- 
mniał o śmierci ojcowskićj. 

Wkrótce zgon Zygmunta Augusta ostatnia 
z Jagiełłów, pierwszy raz zagroził Polakom bezkró- 
lewia klęskami. Zamojski juź moiny majątkiem, 
znany z nauk i miłych przymiotów, śmiały, chciwy 
sławy a może i wyniesienia, wymową i czynnością 
swoją w obradach narodowych, acz młody, przewa- 
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jLne zacząt mieć znaczenie. Nim przyszło do wy« 
boru pana nowego j wzniosła się kwesŁya przez ko- 
g^o -wyhór ten miał być czynionym? Senat całkiem 
juź prawie uprzedzony dla Rakuskiego domu 9 pra- 
wo to wyłącznie zachować pr^.y sobie pragnął: stan 
rycerski nienmićj wainoSci onego zazdrosny, utrzy- 
mywał , ie wszystkiej szlachty był ten zaszczyt u- 
działem. Na nieszczęfoie. Zamojski popularniejsze 
iidanie wymową swoją utrzymał. Smutne skutki 
ai do naszych czasów z tłumnych doznawane wy« 
borów, dały powód do obwinień, do narzekań na 
Zamojskiego, że chęć podobania się mnogoiici nad 
d<diro kraju przełożył. Jeżeli w rzeczy samćj wy- 
niosłość tak go obłąkała daleko, dziejopis wielbią- 
cy cnoty, i wady niepowinien przepomnieć: prze- 
cież zastanowienie się nad składem w jakim naów- 
czas znajdowały się rzeczy i ludzie, sama nako-^ 
nieć uwaga, napomyka usprawiedliwienia go powody. 
Uczą nas ówczeiSni pisarze, że dom Rakuski po- 
party przez Hiszpanią a najbardzićj przez stolicę 
apostolską , tyle był dokazał w Koronie i Litwie , 
że przedniejsi panowie, co mówię senat cały, już 
był berło polskie cesarzowi Masypiilianowi lub sy- 
nom jego Ernestowi zaręczył. Zamojski zapatru- 
j.c się na losy niepodległych ni^dyś jak Polska 
królestw, na losy mówię Czech i Węgier, słusznie 
się mógł obawiać by jak paósbwa te, i naród nasi 
słowiański niestradł swej niepodległo^! , nie stał si( 
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prowiDcyą niemiecką. Nadtop nie doznawszy jeszcze 
nieszezcić elekeyi, mnićj aię ich lękał 9 a skryty je- 
go za króla Stefana zamiar 9 zabezpieczenia herta 
w rodzie Batorych 9 przekonywa 9 ie Zamojski aez 
swobód narodowych obrońca 9 niemniemał by dzk- 
dzictwo tronn przeciwnym byłowolnoścL Poobn- 
nin Henryka Walezyasza9 Zamojski w poselstwie &^ 
niego wraz z innemi wysłany. Dawniój z młodym 
panem na dworze francuzkim powzięta znajoiiioJ(5 9 
wkrótce przemieniła się w upodobanie i ufność : u- 
rząd podkomorzego i starostwo knyszyńskie dowo- 
dami były łaski Henryka. 

Ujechanie Henryka do Francyi9 nowe dla a- 
biegającyeh się o koronę otworzyło pole 9 nowe spra- 
wiło rozdwojenie między narodem. Dawniejsi dooiff 
Rakusldego stronnicy9 mnićj zwaiająe na opór sik- 
ehty9 nieomieszkali Maxymiliana ogłosić. Zamoj- 
ski dusza strony przeciwnój 9 czynniejszy9 zręcz- 
niejszy9 śmielszy9 ogłasza królewnę Anoę^ przy- 
dając jćj za męża Stefana Batorego siedmiogrodz- 
kif^ :dążęcia. 

Naradzano się jeszcze w Wiedniu 9 gdy Stefaa 
jui stanął w Krakowie. Piórwsze między krdlem 
tym i Zamojskim spotkanie 9 piórwsza między nks 
mi rozmowa 9 stały się węzłem nierozerwan^ od- 
tąd przyjafni. W dobrodziejstwach 9 które zazdro- 
sne nieba Uk skąpo na narody zsyłają 9 nie masz 
zaiste większego jak przyjaźń 9 ufność, wzajemny 
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ssacunek międsy panującym i tym co włada pod 
niDA* Doznała azezęćcia tego Francya pod Henrykiem 
IV. i SoUym^ pod Batorym i Zamojskim zakosz- 
towała go Polska. Poznał Stefan przymioty męia 
te^o^ wysokie umydu dary, doświadczył niepospo* 
litćj w boju i radzie zdatoości 9 i spiesznie na naj- 
wyisze wyniósł go dostojeństwa: pieczęć mniejszą i 
większą 9 wielką nakoniec buławę 9 w krótkim lat 
przeciągu w ręce jego powierzył. 

RadąZamojskiegOy roztropnćm użyciem dostatku 
i dobroci 5 umiał król i stronników Mazymiliana i 
nieprzychylne jeszcze sobie pociągnąć umysły. Sami 
Gdajl^szczanie zuchwale szkodliwych krajowi doma- 
gając się przywilejów 9 w buntowniczym th^^ali opo- 
rze. Król z wojskiem obiegł ich miasto. Zamojski 
od walecznego ojca z młodości w sztuce rycerskiój 
ćwiczony, przywiódł tam stokonną chorągiew: prze-^ 
łożył nad nią młodzieńca rzadkićj urody9 co więcćj 
odwagą, ochotą do boju, jui lata przechodzącego. 
Był to Stanisław Żółkiewski, późnićj jeden z naj- 
waleczniejszych wodzów naszych. Zamojski w o- 
czach króla dał tam niejeden dowód męztwa swojego. 
Wkrólce po t^j wyprawie ]>ojął Zamojski An- 
nę xię2niczkę Radziwiłłównę, córkę Mikołaja woje- 
wody wileńskiego. Obchodził wesde w Warszawie, 
Bt którćm dworskie panięta grali w Ujazdowie dra- 
mę Koehanowskiego , podtytułem: Odprawa pON- 
bUy^ greckich. 
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Woin^m byt sejm warszawski wr. lłS78. Usia- 
nowiony za radą i wpływem Zamojski^o frybiuMi 
koronowy oj^ królowi wiele tradów^ przyfSpieszj/ 
obywatelom sprawiedliwość wyroki. Ten tryb spra- 
wiedliwości dogodnym byt narodowi 9 bez przenr/* 
prawie zatrudnionemu wojną 9 nielubiącema ^wH 
podatków 9 zazdrosnemu nakoniec swyeh sivob64; 
sami wybierali sędziów ile wymagała potrzeba 9 a 
wybrani od nich 9 samą krajowi usługę za nng^rodę 
liezyli. 

Wtargnienie Moskwy do Inflant 9 popełaicme 
lam na mieszkańcach okrucieństwa 9 mni^j wojenDe- 
go męia nii nim był król Stefan zapaliłyby do zem* 
Sty. Wypowiedziana więc na tymże sejmie wojna 
przeciw Moskalom: wzięcie Połocka9 Sokoła i is- 
nych twierdz 9 skutkiem były piórwszego roku wy- 
prawy: w niej Zamojski i Bekiesz pierwszymi byli 
króla pomocnikami i radą. 

Król uprzątnąwszy na sejmie wszelkie wzglę- 
dem podatków trudności 9 napisał do hetmana Mie- 
leckiego aby pośpieszył władzę najwyższą objąć nad 
wojskiem. Wymówił się sędziwy starzec, czyli to 
dla podeszłego jui wieku 9 czyli tei zniechęcony sa 
przeszłej wyprawie nieposłuszeństwem Węgrów, mo- 
ie i zawistny większej ufności 9 którą król okazy- 
wał Zamojskiemu i Bekieszowi* Po wymówce tef 
król sam hetmanić przedsięwziął. Nie zbywało ma 
na jeździe i świetnćj i bitnej : ochoczo szła do nióf 
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TjeenksL szhclita nasza, lec2 Auiy& w piechocie 
* miała dotąd za jakie- poniżenie dla siebie: miesz- 
i «zanie przywiązani do handlu ^ kmiecie do roli ^ nle- 
r chętnie garnęli się do półków , ztąd piechota nasza 
f najwięcej z węgierskich i niemieckich złożona była 
[ zaciągów. Kr^ Stefan pierwszy powziął myśl mie6 
piechotę polską ze szlachty złożoną y a znając jak 
Zaoiojski był od nidj kochanym, jemu powierzył 
te trudne i nowe zaciągi. Wybrał Zamojski wa- 
lecznych i przywiązanych do siebie rotmistrzów, Uro- 
wieckiego, Wybranowskiego , Mroczka i Serna: ci 
na imię Zamojskiego czyniąc zaciągi , w krotce sta- 
nęli w obozie z pułkami , z których każdy pięćset sa- 
mej szlachty liczył. Sliłośó którą Zamojski u wojsk 
swoich pozyskał, tkliwym w t^ wyprawie okazała 
się sposobem. Żołnierze bowiem dowiedziawszy się 
że wódz ich lubą sercu swojemu żonę utracił , chcąc 
okazać jak strapienie jego dzielić umieli, wszyscy 
żałobną okryli się suknią i ztąd w ciągu tój wojny 
xazywano ich czarnemi pułkami. 

Pomocną wielce stała się ta piechota w kraju 
pełnym warownych twierdz i nieprzebytych borów, 
król ruszył ku Wielkim Łukom , a że dobywaniu 
miasta tego leżący Wieliż na boku mógł stać się prze- 
szkodą, wydany był dla zdobycia go z częiScią woj- 
ska Zamojski. Okólne od wieków nieprzebywane 
la&y, poczynione w nich zasadzki , zapewniały Wie- 
liż od wszelkiój naparci; uprzątnęła piechota Za- 
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mojskiego Ic wszyslkie zawady^ rozwinęła się poó 
miastem wprzódy nim Moskale dowiedzieli slę^ ze 
go dobywać zaczęła. Wojsko nie wytchnęwsaŁy na- 
wet rzuciło się na wały, Urowiecki wysadatU bram^; 
i miasto wzięte. 

Po tćj zdobyczy Zamojski dla złąezenia się z kii- 
lem, ogromnemi jak wprzódy i^ musiał lasami, t 
gdy piechota opatrzona w siekiery otwór w puszczy 
czyniła, napadli na nią Tatarzy moskiewscy: wmg^oie- 
niu oka sprawiają się szyki, gromią nieprzyjaciół, 
biorą wodza w niewolę. Zamojski na piękne i we- 
sołe wyszedłszy równiny, pod Wielkiemi Łiukami 
spotkał się z królem , a gdy dwa łączą się wojska, 
na też same równiny przybywa z trzecim Mikola; 
Radziwłł hetman Lit; i o wzięciu Uświaty donosi 
Król na około szeroko rozciągnął swe palli ^ 
i dobywanie twierdzy Zamojskiemu powierzyf. Le- 
żą Wielkie Łuki nad rzeką Ławatą niedaleko je- 
ziora Perby: żyzność okolic, kwitnący handel, uczy- 
niły je jednym z najzamożniejszych grodów wcałem 
carstwie moskiewskiem : położenie, sztuka, hojne 
panującyoh nakłady, obwarowały je silnie: wały i 
baszty jeżyły się gęstym ludem i spiżran. 

Zamojski rozpoznawszy miasto, znałaiłszy) że 
zewsząd zbyt trudny był przystęp , z niemałą stratą 
jezioro Perby spuści rozkazał. Zbliżone działa g'ę8ty 
ogień zioAęły, jednak wały całkiem darnią okryte, 
nieuss&kodzotte zostały. Szturmy dzielnie przypu- 
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szczone przez naszych , rówine dzielnie przez oblę- 
żonych odpartemi były. ini wojsko szemrać i o od- 
stąpienia od miasta radzić zaczęło. Zamojski zgro- 
mi! te rady^ i tćm silniej obielenie popierając , wy- 
brał czoło piechoty: zagrzawszy ją do męztwa, iść 
prosto pod wały i darń z nich obdzierać rozkazał. 
Co świetniejsza młodzież dobrowolnie na tak niebez- 
pieczną leciała wyprawę: w^d gradn kul i poci- 
sków 9 obdarte wały z darniny, zrobiony wyłoiti, 
gdy zdrugićj strony wysłane z podłogami ufy, w kil- 
ku miejscach gród zapaliły. Rozpacz oblęieńcdw po- 
dwoiła obrony zaiartość : wśród poiaru ^ wśród kłę- 
bów dymu , bufy z bufami 9 mąi zwierał się z mę- 
żem. Moskale ugasili nakoniec zajęte w wielu mićj- 
scach ognie, ciemność nocy rozjęła walczących. 

Acz blisko siebie, nie mogąc się jednak roze- 
znać , nasi pod wałami , Moskale na wałach odpo- 
czywali. Przytłumiony gwar mnóstwa, lilb jęki ra- 
nionych , okropne przerywały milczenie $ gdy o trte- 
cićj z północy źle ugaszony Ogieó potęiiiie wybu- 
chnął. Zajął skład prochów, i straszliwym groiliem 
na powietrze trjrsadził. Polacy korzystając z pomie- 
szania i trwogi , hurmeiti ihKncili się na wały i mia- 
sto zdob^. Wstrzynfjrywddl wodzowie zapaldzywość 
iołnierza: ZamćrfsU Wzięte tam mafrony przediii^j- 
szych bojarów moskiet^słieilt, z wielką uezciwośc]ą 
przyjął, cieszył niedolę, i bezpieczUe do wiiisitfydi 
domów odesłał. Sti^ta Uk tamoinego gMd^ ^^* 
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ciła postrach na państwo całe. Act ibyt wczesa^ 
w krainie tój zima, jui się czud dawała; król mm 
wojsko na zimowe odprowadził leic, Zbopowdtic— 
mu rozpędzenie wojsk moskiewskich pod Toropcanu% 
Zamojskiemu szturm Zawołoeza powierzył. Zb«n»- 
wski za pićrwszćm kopijoików natareiem złamaSli 
rozproszył nieprzyjacidł szyki j^ Zamojski ćcisoął po- 
rządnym oblężeniem Zawołocze : jui szedł do sztur- 
mu 9 gdy oblęiericy dobrowolnie poddając się z ma* 
jątkiem i iyciem, otworzyli mu bramy. 

W roku 1S81 król na nową ciągnąc wyprawcy 
w nadgrodę tylu przeważnych usług, dał Zamoj* 
skiemu buławę w. kor. Sam potćm wziął twierdzę 
Ostrów, nakoniec 23 sierpnia z całym ludem poło- 
żył się pod Pskowem. Miasto to między dwoins 
położone rzekami, potęine w baszty, zawierało 
70()0 jazdy i 30,000 piechoty : król acz z mni^ li- 
cznym nierównie wojskićm, dobywać go przedsięwziął. 
Podkopywaniem zbliżano się do miasta. Polacy i Wę- 
gry idąc 2 sobą o lepszą już wdarli się na wały^ 
gdy Moskale podsadzone dołem zapaliwszy prochy, 
wielu z naszych przyprawili . o kalectwo i życie. 
W tym czasie dowiedziano się, że kniai moskiew«> 
ski rzeką Wieliką śle posiłki do Pskowa. Zamoj- 
ski zniósłszy się z królem, wojennego ożywa Torte- 
lu: długie drzewa żelaznemi spięte ogoi wami zawo- 
dzi od brzegu do brzegu i onemi rzekę zawiera. 
Powyżćj strumienia rozkazuje mlee w gotowości o- 
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gromne ielazne łańcuchy, a skoro tylko zUiiyły się 
łodzie z wojskiem moskiewskiem 9 zapuszczono za 
niemi łańcuch, Moskale widząc się zamkniętemi 
% obu stron , w nocy wysiedli, na brzeg , gdzie za 
doiem otoczeni od naszych j poszli w niew<^. 

Nie dosyd na tńn, nie przestaje król nieprzy- 
jaciela wszelkiemi trapić sposobami: wysyła Krzy* 
sztofa Radziwitta w głąb Moskwy, Oddział- ten bez 
ładnyeh wozńw, z lekkiemi tylko działkami , na trzy 
podzieliwszy się hufce 9 mieezfem i ogniem ai za 
rzekęl Wołgę pustoszy miasta i włości. Car patrząc 
z okien dworca swojego na dymiące się grodów po- 
iogi, łzami niesilnego gniewu zalewał jagody; krze- 
pił się jednak nadzieją 9 ie zaczęta jui zima jak od 
W<rfgi tak od Pskowa odwiedzie wojska królewskie. 
Lecz Batory z znaczną częścią wojska wraca się do 
Łdtwy, ztamtąd na sejm do Warszawy^ a dalsze 
oblęieaie Pskowa Zamojskiemu powierzył. Prze- 
trwał waleczny hetman i srogość mroźnego nieba , 
i natarczywe licznej osady napaści: umiał znuione 
eięikiemi trudami umysły iołnierza cieszyć 9 por 
krzepiąc i w posłuszeństwie zachować : jui szczęśli- 
wy skutek miał prac tyle uwieńczyć, gdy car ułu- 
dziwszy dwór rzymski obietnicą wyczeczenia się 
schyzmy, za silnćm papieia wstawieniem się j pokój 
otrzymał. Zdobyty Połock i całe Inflanty zostały 
priy Polseze^ ione podbicia Stefan wrócił carowi. 


S^m następająey więoćj doeha zawifei i siry* 
W0U9 nii wesela odoiesioDyeli tryumfów okazał. 
Otrzymał jednak Zamojski ^ ie sif usalacłietniła krew 
^ ojezyznę wylana 9 ię iołnierze w stanie g^minajm 
zrodzeni 9 którzy wezasie wojny ^akoraiteg^o ra^- 
twa dali dowody^ do zaszczytu azlaekectwa pny- 
puszczonemi zostali. 

. W. roku iSBS Zamojski zabezpieczywszy Ras 
od naparci Tatarów 9 do Krakow% po^eszyi* Tam 
Stefan Batory chcąc dog;od^ió przyjaźni 9 uozeić za- 
sługi i męztwo 9 synowicę swoją Gryzeldę w mal- 
ieństwo mu daje. Obchodptono wesele to z niewi- 
dzianą wspaniałością 9 i ten to moie pnBepyo|i9 to 
dotąd szact|nkiem9 dziś jui powinowactwem dbli&- 
nie się wodza do króla 9 obruszyło szlachecką n^ 
wnofiĆ9 wzbudziło tę zawiść moinych9 które wipni- 
vne Zborowskich wybuchnęły tak silnie. O spra- 
wie tój juieśmy pod królem Ste&nem wspomnieli. 
Kilkoletnt spoczynek po trudach wojennych , 
awróeit uwagę wielkiego męia ku zbawienniejszym 
pokoju przedmiotom. Na miejscu gdzie była- sta- 
rożytną w imieniu jego majętność Skokówka, po- 
stanowił ząło;^y<5 warowne miasto, któreby więcćj 
jeszez0 knijpwi nji jemu przynosiło poiytkó^ i bez- 
pieczeństwa* Okazałość zamku najmniejszą była 
nowiBgo Zamoleia zaletą.; sprowadzeni z obeydi kra- 
jów zanM>ini kupcy, przemyślni rękodzidnicy, oka- 
zali krajom ruskim nieznane dotąd rękodzieła i prze- 
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nyeb. Założona szkoła publiczna 9 gdzie biegli nau- 
czyciele uposobiii młodziei do usłng ojczyzny. Opa- 
sane te gmachy walami i baszty^ opatrzone spiżem, 
wytrzymywały odtąd zapędy Tatarów i Szwedów. 
Spog^lądał Zamojski okiem radości na wznoszące się 
mury^ na kwitnące w now€j osadzie nauki i kun- 
szta ; gdy cios najokropniejszy szczęśliwość jego 
pomieszał 9 gdyż stracił króla i przyjaciela* 

Przytłumione powagą Stefana zawiści i zemsty, 
władnym w czasie bezkrólewia niepowściągnięte ha- 
moloem, silnie na Zamojskiego jad i zuchwałośiS 
swoje wywarły. Cały ród Zborowskich 9 Górka wo- 
jewoda pozn: Jazłuwiecki, Czarnkowski, osobistą 
zapaleni niechęcią , sfaburzyli publiczne obrady i pier- 
wsze elekcyi początki. Wspomniemy o nich w no- 
tach do śpiewu o Zygmuncie III. Zamojski nie- 
przełamany w niedopuszczaniu domu rakuskiego na 
tron polski, siostrzeńca królowej Anny wdowy kró- 
lem utrzymał. 

Zborowscy i ich stronnicy, z licznym i zbroj- 
nym ludem utrzymywali Maxymiliana stronę i o 
dobycie Krakowa kusie się zaczęli. Odeguał ich ze 
9tratą Zamojski, a uchodzących goniąc do Szląska 
wstępnym bojem, zbił wojska niemieckie pod By- 
czyną, obiegł tę twierdzę i do poddania się przy- 
musił. Areyziąźę Maxymilian , Erazm Lichtensztein, 
widu znacznych austryackich panów, Jędrzój Zbo-* 
rowaki, ChSrka, Gzarnkowski, bisku|M i świeccy Ma- 
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zymiUana dzieriący się stroay, dosŁalt się 
wolą. Zamojski ^acz wiele prześladowań <mI tyck 
ziomków ucierpiała wszystkich atoli wolnością dsk- 
rowaK Łupy w zdobytńon mieście były Diezmiet-ac y 
srebra j dzielne kooie i ione aprzęty bogate : OtUt* 
no arcyjuąięciu srebra i własność jego 9 łapami p^ 
dzielił Zamojski żołnierzy) działa tylko zostawiijąc 
sobie. Sam SI axymiUan z największą uczciwością do 
zamku krasnostawskiego odprowadzony; słodził Za- 
mojski jak duszy szlachetnej przystało 9 dolą nie- 
szczęśliwego ziąięcia^ często odwiedzając 9 często 
go zapraszając do domu swojego. Masymilian ato- 
li w nieszczęściii nawet nie zaponiinając dumy^ nie- 
chcidt nigdy u jednego stołu jeść z hetmanem Za- 
mojskim. Wódz w tym tylko razie dał uczuć , ie 
arcyxiąię był jeńcem j^os osobny stół wspaiuaie 
dla Masymiliana zastawny^ złotym łańcuchem opa- 
sać w około rozkazał. Na następującym sejmie król 
i stany, za tak waine i w przeszłćm panowaniu 9 
i świeżo oddane krajowi usługi 9 starostwa krzeszo- 
wskie, zamechskie, dziedziczaćm prawem Zamoj* 
skiemu nadali j z warunkiem ordyoacyi , czyli spad- 
ku na pierworodnego syna. 

Śmierć Jaoa kr<}la szwedzkiego przymusiła Zy- 
gmunta UL do udania się do Sztpkolmu, dla obr 
jęcia zosta wioućj po ojcu korony. W tenczas piecza 
i obrona kraju nie z prawa 9 ale przea^ samę wieł*^ 
kiego męża pu^^agę i uliywalcJii.lwo p^y 2^ua«i|8kiiii 
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zostałyt Jakoż jeszeze był Zy^unt zgranie pol- 
skiefa nie niszył, gdy Tatarzy i Turcy potudoiowe 
prowineye nasze pustoszyć zaczęli. Zamojski u- 
twierdza Lwów i Kamieniec Podolskie ściąga wła-» 
sne i przyjaciół hufce , i naprzeciw nieprzyjaeielo- > 
wi ciągnie. Basza Sylistryi widząc śmiałość wo- 
dza i wojsk gotowość 9 pićrwszy o pokój prosi. Przy* 
rzeczono nawzajem, ie Kozacy do państw turec- 
kich j Tatarzy do Polski wpadać nie będą. 

Za powrotem króla ze Sz wecyi , tlejące od da- 
wna między Zygmuntem i Zamojskim niechęci 9 z nie- 
przyzwoitą wybuchnęły zapalczy wością. Wina wspól- 
na obudwom. Dumny lecz niskomyślny Zygmunt 
czuł się upokorzonym Zamojskiego wyższością: sam 
przy wielkim męiu widział się zbyt małym. Oto- 
czony nikczemnemi pochlebcy, nieprzystępnością 9 od- 
rzucaniem rad i zaleceń Zamojskiego, martwić, i 
wpływ j^^ w kraju umniejszać starał się. Przyrze- 
czone na wstawienie ^ię hetmana, najprzód pieczęć 
mniejsza Piotrowi Tylickiemu, a później laska 
w. koron: Markowi Sobieskiemu, Zygmunt pićr- 
Wflzą Tarnowskiemu, drugą Myszkowskiemu nie- 
przyjaznym Zamojskiemu oddał. Żywiej moie nii 
przystało na wielką duszę , uczuł Zamojski te krzy w- 
dę , i w licznym senacie w śmiałej zbyt mowie kró^ 
łowi niedotrzymanie ałetwa wyrzucał. Zygmunt z nie- 
zwyczajną sobie odpowiedział iywośeią. Powstały 
głosy atnHmik^w* krółe^skiob i 'Zamojskiego 3; ket^ 


882 PK](YDATRI 

man iiiecheąc burzyć obrad pobliczoyeb, ^vysxe£ 
z senatu i dtugo ua nim nie bywał. PrsekcMUuiy 
w własnćm sumieniu o wielkicb i wainyek nało- 
gach 9 ktdre ojczyźnie 9 comówię^ samemu Zyg^naun- 
towi uczynił; przyzwyczajony do nieograniczoo^c? 
wpływu za panowania Stefana ^ zupełne odd^ilewe 
swoje za krzywdę i obelgę poczytał. Zbyt wynio^ 
i chciwy znaczenia , by zapomniał £e je kiedyś atie- 
ograniczenie posiadd 9 cierpiał na upośledzenia^ wy- 
nurzał ial swój w słowach 9 lecz nie ta^;nąt się na 
żaden czyn 9 którymby mszcząc osobistą urazę, mógi 
narazid dobro i pokój współziomków. Przytłumii 
on radą i powagą tlejący rokosz 9 który dopiero po 
ćmierci jego wybuchnął. Przeciwny on był z Inne- 
mi 9 mówi 2:iuhieó8ki9 powtórnemu z Konsbancyą Aih 
stryaczką małżeństwu ; lecz gdy Zebrzydowsld in»- 
jewoda krakowski pisał do niego, 2e łatwo może 
lud krakowski poburzyó i niedopuścić wnijścia kro- 
lowćj do miasta j Nie czyń teg09 odpisał mu 
Zamojski, łatwo jest pospółswo zburzyć, 
lecz trudno do posłuszeństwa wró^ió. 

Małżeństwo to 9 nie same ślubne związki 9 lecz 
jak się zdaje przeciwne prawom i życzeniom naro- 
du z domem Rakuskim zawierało umowy* Heiden- 
sztein sekretarz Zamojskiego a pot^m królewski pi- 
szę, iż IMąla^piną nuncyusz papiezki niezawodnie go 
o tćm npew4)iji9, ;je. swemi oczyma widział u pod- 
kaoclerzego Taraowskic^ dyjdoiua Zyguninta^ u^ 
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st^^ująee tronu polskiego arGyxi%2ęciu Ernestowi. 

7e i inne podejrzenia na króla powodem były do 

sejmu inkwizycyjnym zwanego 9 gdzie król z poni-t 

ieiiieiii moie majestatn usprawiedliwiać się musiał ^ 

i zapewniać ii o ustąpieniu tronu nie myśli, 

Zygmunt który w czasach spokojnych w sfa-* 
fuiiku łask bez Zamojskiego obchodzić się umiał, 
w kaźdćm niebezpieczeństwie udawał się do niego 9 
i zawsze powolnego znajdował. I tak gdy za po- 
vrturaym ze Szwecyi powrotem znalazł król chmu- 
ry Tatarów jui prawie wkraczających do kraju 9 i 
kraj ten bez iadnćj obrony^ zalecił Zamojskiemu , 
by co inógł kwarcianego wojska zebrawszy, Polskę 
od napaści zasłonił. Trudne to było ze wszech 
miar polecenie : 6000 jazdy i 1000 piechoty, skła- 
dały wszystkie siły hetmana, i temi potrzeba było 
zakrywać kraj , walczyć Tatarów, i nienarazić jedno 
z niemi trzymających Turków. Zamojski uznał , ił 
fimialość i pociech najlepszemi były w tak cięikim 
razie środkami; nie czekając nieprzyjaciela wkracza 
do Wołosczyzoy^ roj^gła^za wieść niezmiernych 
sitach ciągiiących piią na pomoc, sapi szczupłe swe 
pułki waro wnemi pod Ceeoi*ą okopuje wałami , a te 
wstrzymują pićrwsze Tatarów zapędy. Hetman nie 
sławiąc nieprzyjacielowi pola , silnemi trapi go pod- 
jazdami : w łych ęo prseduiejsi 7 Tatarów iyeie ś^- 
ciii. Han zrażony klęskami i wszeik| scko^Miia 
Polakom straciwszy nadzieję, wysyła flagę pokoju 
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i ^a zgody. Sam poićm wziąwszy zakładnika ^^^ , 
udaje się do obozu hetmana ^ gdzie przyrzeka S^ 
samą drogą powrócić do Kiymu i wszelkie surMob 
wstrzymywać zapędy. Wyprawa ta wielką pr<yvr9i« 
dzona zręcznoAHą, uwolniła Polskę ed spustosietw 
i Wołosczyzoę w posłoszedstwie utwierdziła. Sw»- 
tniejsza była wołoska wyprawa , gdy Mokiła pozby- 
wszy się kardynała Batorego ostatniego siemi sie- 
dmiogrodzki^ ziąięcia, państwo jego przy^rlasz- 
ezył 9 a chęcią rozszerzania się nadęty, wkroczył do 
Wołosczyzny i Jeremiego Polsce hołdującego do u- 
cieczki przymusił. Zamojski z nidlieznćm wojskiem 
między górami pod Tergowestem zupełne nad nim 
odnosi zwycięztwo: rozproszone liczne Wołochów 
szyki : Mohiłą w Czechach szuka sch ronienia « 

Kiedy Zygmunt doznawszy jui niewiemoid 
stryja swego Karola Sudermanii xią:ięeia, wyhien^ 
się do Szweoyi hunty królestwa uskromi^; Zamoj- 
ski radził mu 9 by z przewainą płynął tam siłą , t 
jednym dzielnie uderzonym ciosem oszczędził dal- 
szych wojen koniecznośó. Nie usłuchał i6j rady Zy- 
gmunt: więcej ufając obcym nii swoim 9 poszedł 
z kilką tysiącami Szkotów i małą garstką Polakóif, 
i nic nieuezyniwszy, bez chwały wrócił do Pobki. 
Saderman poznawszy słaboSó przeciwnika 9 nietylko 
ogłosił się królem 9 lecz zuchwale do Inflant poU 
akich wtargnąć waiył się. 
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Pi^nrssą natarcrjrWo&ś licznych wojsk stwedz« 
kich ^yytrzymały naprędce zehrane wojska litewskie. 
Hetmanili im waleczni wodzowie ^ Radziwiłła 'Fa- 
rensbach, Dorohostajski, Weier i inni: ^grywa- 
li oni wstępne bitwy^ uwalniali twierdze od oblę- 
zefi, i sami na Szwedach szturmem je brali* 

Gdy się to dzieje ^ sam Karol Sudermański 
z I79OOO iSwieieg^ wojska wkracza do Inflant. Na- 
si nie mając do oparcia się sił zdolnych ^ udali się 
pod Rygę i obóz obwarowali wałami. Dobywał ich 
Karol 9 lecz od Farensbacba ze stratą 120O odegnan: 
w tenczas już w porze jesiennej nadciągnęli hetma- 
ni Zamojski 9 Żółkiewski 9 sam król nakoniec. Nie^ 
długo Zygmunt bawił przy wojsku ^ Zamojski mi- 
mo przykrej już roku pory, obiegł i wziął Wol- 
mar i inne zamki : w następującym roku 1602 do<» 
był Felina, lecz przy szturmie tym stracił przyja- 
ciela i walecznego męia Farensbacba 9 i sam ranio- 
« nym został. Weisensztein czyli biały kamień, silna 
w Inflantach twierdza, po uporczywej obronie pod- 
dała się zwycięzcy. Zrażony tyla niepomyślno^ia- 
mi xiąię Sudermański, przez Usty do Zamojskiego 
o pokoju lub zawieszeniu broni traktować rozpoczął. 
Zuchwałe Karola w tych listach wyrazy, przymusiły 
Zamojskiego, ii osobiście urażonym się czując, na 
pojedynek wyzwał xiązęcia. Wymówił się Karol da- 
jąc za przyczynę , ie Zamojski nie był mu równym: 
odpisał hetman na ten zarzut z tą powagą i godna. 
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śeią^ która samemu dowodziła Kiąięcin^ ie jeiel 
wódz polski niższym mu był w tytułach ^ szlache- 
tnoćcią umysłu przewyższał go daleko. 

Zamyślał Zamojski o oblężeniu Rewia , leez gdy 
i dział nie miał potemu j i zamiast odbieraoia posf- 
ków widział dla tęgićj zimy rozebodząee się do it- 
mów swe pułki 5 sam tyłu trudami i wiekiem zlana- 
ny, zdał wodzę nad wojskiem Karolowi Chodkiewi- 
czowi 9 i do domowćj udał się spokojnoiSci. Na pier- 
wszym sejmie po trzykroć odebrał Zamojski najs/otf- 
szą dla obywatela nagrodę 9 gdy sama iż tak rzekę f 
ojczyzna dziękowała synowi swemu że ją obronił. 
Nie długo mąż wielki ani swćj sławy^ ani domow^' 
kosztował zaciszy: dnia 3 czerwca 1606 , w 64 roka 
dni swoicb 9 żyć przestał. Okazał Zamojski za kri- 
la Stefana najświetniejsze przymioty w boju indtie^ 
okazał więcćj, okazał że i pod niezdatnym kr6\em 
jakim był Zygmunt III., mąż prawdziwie wielki mi- 
mo zawiści i przeszkód , znakomite ojczyźnie swojćj ' 
czynić może przysługi. Zarzucają mu wyniosłość i 
przewodzenia żądzę : być może że sprawiedliwie czu- 
jąc ważność oddanycb usług , chęci dla kraju naj- 
lepsze 9 zdolność wykonania ich) zbyt żywo czai 
niewdzięczność Zygmunta 9 zbyt śmiało wyrzucał mu 
niezdatność jego 9 i więcćj niż należało 9 sam władać 
żądał. Lecz wyniosłość ta nie zaburzyła ojczyzny, i 
owszem tych co ją burzyć cbcidi 9 trzymała na wo- 
dzy. Tę wojnę domową 9 która wkrótce po śmierci 
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jego vi^ jłiuełmęła ) od jedeo powagą swą wstrzyma}. 
Starać się przejśiS Innych w świetnych I użytecznych , 
cxyaach9 ta była Zamojskleg^o wyniosłość. Jakoż 
rzadki z wodzów^ równie był wielkim w boju 9 gor- 
)ff^v^yiii w obywatelstwie, przykładu ynoi w iycin domo* 
%vćm. Był on razem wspaniałym I rządnym , za- 
cbccającym nauki , dla przyjaciół statecznym do zgo- 
nu 9 sposobił młodzlei do usług ojczyzny, do boju, 
do rady. Najsłodszą było jego rozkoszą, gdy czyli to 
na czde szyków, czy w senacie, czy u Pańskich oł- 
tarzy, widział męiów pod własnćm okiem , w wła- 
snym wychowanych domu : takiemi byli hetman Żół- 
kiewski, Baranowski, Gembicki, arcybiskupi gnieź- 
nieńscy, Herburt I Zebrzydowski I inni. Chwile po- 
koju poświęcał naukom : kwitnący za życia jego pi- 
sarze 9 mieli w nim przyjaciela I wsparcie. Jeieli 
burzył nieprzyjaciół grody, umiał na ojczystój ziemi 
wznosić nowe i miasta i twierdze. Jego to pracą 
Zamość, dzikie szarogrodu stepy, okryły się gma- 
chami j napełniły się pożytecznym I przemyślnym lu-^ 
dem; słowem . słusznie z Piaseckim powiedzieć mo- 
żna : wie Polska kiedy Zamojskiego miała , leciz nie 
wie , kiedy podobnego jemu znajdzie I wodza i męża. 


ZYGMUNT TRZEGZ. 


Pnylłumione na chwilę przez krok StelmiiA u^ 
Wziętóćei rodu Zborofurskich , silnym w czasie Łiar 
królewia wybochnęły płomieniem* Przyb]rli ani m 
pole elekcyi w poczcie dziesięciu tysięcy ladti zbr^*- 
nęgo; z mniejszą liczbą, lecz z dobrani rycerst wem, 
przyciągnął później helman Zamojski. Obadw» woy 
ska w niewielki^m stały od siebie oddalenia. Za- 
mojski między Powązkami i wsią folwaiki opas^ się 
wałami : z obu stron jak w czasie wojny otwarlicf ^ 
zachowane ostrożności i czujność. Jakoi gorąco Zbo- 
rowscy pragnęli coprędzej na hetmańskich uderz^/ 
lecz prymas Karnkowski, senat i ci wszyscy, c» 
brzydząc się ślepćm stronnictwem 9 dobro powsie- 
chne mieli tylko na pieczy; zapobiegli temu 9 uchwa- 
lając by nikt zbrojny na pole elekcyi nieodwazył «c 
przychodzić. Ubiegający się o berło byli : Maxymi- 
lian brat cesarza Rudolfa 9 Fiedor Wasilewicz car 
moskiewski 9 Zygmunt, syn Jana króla szwedzkiego, 
siostrzeniec ostatniego z Jagiełłów. Chciano z po- 
czątku Piasta 9 czyli którego z rodaków : sama tru- 
dność wyboru, wybór ten zniszczyła. Usiłowania 
pozostałćj po Batorym królowej Anny, córki Zy- 
gmunta 1. 9 przywiązanie i wdzięczność Polaków ku 
krwi Jagielloóskićj 9 wstręt nakoniec ku domowi au- 
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stry ackiemu sprawiły, ii partya Zygmuiita siostrzeń- 
ca królowej tak się zmocniła, ie przy obstających 
przy ]|faxymilianie Zborowskich, pięciu tylko sena- 
\or6w i nie wielka liczba szlachty została. Nie tracili 
przeto ducha Zborowscy, i owszem u Beroardynów 
g'dzie mieli pomieszkanie swoje j pokrzepiali go czę- 
stemi i głoSnemi biesiady. Tam dowiedziawszy się^ 
iź prymas Kamkowski (który przez wzgląd dla pa- 
pieża trzymał dotąd za arcyxięciem) na stro- 
nę Zygmunta przeszedł; chcieli go z domu jego 
blisko Bernardynów nad Wisłą w przysposobionej 
w tym celu łodzi nwieźó i w poiSród siebie zatrzy-* 
mać: lecz Zamojsiu, któremu laden krok strony 
przeciwnój tajnym nie był, wysłał Pękosławskiego 
starostę sandomierskiego z mocnym oddziałem , a gdy 
ten klasztor bernardyński otaczała prymas w przy- 
zwoitym dostojeństwu swemu i okolicznoifciom or- 
szaku 9 przeprowadzonym został do zamku. Przez 
ten czas Litwa stojąca pod wsią Kamieniem za Wi- 
stą, rozstrzygnienia tylu sporów czekała. Nakoniee 
dnia 9 sierpnia 1987 r. 9 prymas ogłosił królem Zy- 
gmunta III. 9 a we trzy dni potom partya Zboro- 
wskich przez Jakóba Woronieckiego 9 biskupa kujaw- 
skiego 9 ogłosiła Maxymiliana. Zamojski by co ry- 
eUć) ubiedz Kraków9 i granice państwa z strony Au- 
stryi zasłonić 9 w nocy z uszykowanym żołnierzem 
ruszył w te strony. 

19 
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Zamojski wyparowawszy bez iado^j pr^esck^ 
ZborowskicŁ % Wiślicy, stanął w Hrafcowii^ £ mUsU 
utwierdził. Tym czasem Lctoiowolski ka»telAii Y^ ^ 
lasUi wysłany byt do Zygnmata w poselstwie-* Cici' 
kie było między tym młodym paoem i ej<5«aŁ ygo 
Jaąem królem szwedzkim rozstanie. Ustąpienie to 
Polski Estonii zaręczone paktami koBwefttaHii ^ wic^ 
le sprawiło tradno^ci: ai kr^owa Aaw n« wazy- 
stkich dobracb swoich dotrzymanie ohietniey t^f nnrc- 
czyła. Wtenczas dopiero ruszył się Zygmunt: daiaT 
pasedzicrnika w OUwąe pakta zaprzyaiągt, i wraz do 
Krakowa dąiył. I>aia 16 październ: przyeiągr»^ **•" 
xymiUan zwca*^iem swojćm pod Mogiłę, gdaie Zbo- 
rowscy przywiedli ma2SQ0ludn, a Jazłowłeeki kilka- 
set j lecz Zamojski odparł ich od miasta, poraził jm/nh 
lu między Biskupiem a PrąABikiem (d.S^Iistsf;.^ t^? 
ic do Częstochowy cofaą^S się musieU« To wryeic*- 
two otworzyło Zygmuntowi drogę do Krokową, gdzie 
dnia 37 grudnia z zwykłą uroczystością korona kra* 
tewska przez prymasa włoiona nań była« 

Wraz po odbytej koronacyi ruszył Zamojski 
przeciw Maxymilianowi. Zadziwiony i strwoiony tym 
pospiechem arcyxiąię , mniemając , ie wóda polski 
0^ będzie śmiał fciga<5 go *» państwa granioe, co- 
fi^l się do Szląska. Doguał go Zamojski pod By- 
czyną, miósł wojsko jego, i twierdzę doktćrćjMa- 
xymilian się schronił , potężnie dziadami tłnc zaeaą). 
Poddsd się. Maxymilian z całym swym ludem , ko- 


sztowae sprzęty ioattUj się wo>lni, diiakwodzo- 
y/ń, Msxymiłian uprowadzony do Kt«sn<^ostawa. 
Pojmanych z nim Zborowskich i innych Anstryi 
stronników, hetman wdno wypuśeif: de kyl aloU 
zapłaconym za tak szlachetny postępek, Zhorowscy 
Łowion o włos co Mazymiliana nie uwieiK z wlę- 
zienia : tam więc^ roku z wielką trzymany oezct. 
•vroSeią, za wstawieniem się Rzymu i cesarza Ru- 
dolfa II. gdy się zrzekł wszystkich praw dp koro- 
uy potskićj, uwobion. 

Zaledwie rok po oddaleniu się Zygmunta ze 
Szwecyi upłpął, gdy czyU to tęsknota, ezy potrze- 
ba naradzenia się o ważnych sprawach^ pobudziły 
ojca jego lana krok szwedzkiego , {e gorąco zsy- 
nem widzieć się pragn^. Pozwolono więc królo- 
wi w r. 1589 z ojcem swym zjechać się w Rewlu. 
Wyjechał Zygmunt z znacznym panów polskich or- 
szakiem , z okazału&ią uciąlliwą nieeo dla Szwedów, 
sam bowiem Krzysztof RadziwiH liczył więcćj ty- 
siąca dworzan^^ Upływał czas w Rewlu na długich 
i tajonnych między synem i ojcem rozmowach, po- 
strzegli Polacy chęć wielką u obudwóch odjechania 
razem do Szwecyi. Zatrwożeni i niebezpieczeństwa- 
mi Bowego bezkrólewia, i nadchodzącą z strony Ta- 
t»t6w i Turków wejną, po wielu trudnościach skło- 
nili aakoniee króla , ie w wrzeiSniu do Warszawy 
powrócił. Doznany w tym wyjeździe opór, tajne 
inifdiy monarchami rozmowy, dały powód do pe- 
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WDych czyli .niepewnych wieści, które puźni^ szko- 
dliwych między królem i narodem niesnasek stalj 
się przyczyną. Twierdzono bowiem 9 ie na tąjem* 
nych między ojcem i synem umowach 9 ug^odzoDćn? 
zostało: «ie Zygmunt miał odstąpić korony poł- 
skićj arcyxiąicciu Ernestowi, ie ten Annę siostrę 
jego pojąd miał w małżeństwo 5 ie za prawo dzl^ 
dziczne do Litwy zapłacić 30,000 czerw: zł. , nstą - 
pić m^ summ neapolitańskich , ie pomagać w uspo- 
kojeniu Szwecyi, dawać posiłki przeciw Moskwie^ 
nakoniec pewnćj liczbie wymienionych od Zygmao- 
ta osób przedniejsze w Polscze nadać starostwa.' 
Wynikłe w narodzie z rozszerzenia podobnych wie- 
ści niechęci i podejrzenia, wszczynająca się z Tar- 
kami wojna acz nie zatarła zupełnie, przytfomiYa 
na chwilę. W czasie jeszcze ostatniego sejma, kie- 
dy Tatarzy najeźdiali Podole, a Turczyn obraiony 
ustawnemi Kozaków najazdy gotował się do zemsty, 
ieby nieuch walić poborów, mówiono, ie wieści te 
były od Zamojskiego wymyślone: wkrótce jednak 
sprawdziła się ich rzetelność. Wysłany na grani- 
ce polskie basza Rumelii. Zamojski bez wojska i 
iołdu z swoim i przyjaciół pocztem zasłonił Pobkę, 
i sławą tylko imienia swego i zręcznością , przy- 
wiódł baszę do odstąpienia od granic, przyrzekając 
ze rozpusta kozaków pohamowaną zostanie , a król 
jak najrychlćj posłów. do Porty wyprawi. Wysła- 
ny Uchański w^^^^^^ bełzki umarł w Carogrodzie, 
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a pozostały po nim Czyżewski powróci t z doniesie-' 
nieai , źe Porta przez iaden sposób do pokoju z Pol- 
ską przystąpić niechce. Tą rażą przecie uwierzył 
sejm niebezpieczeństwu i nadzwyczajne po całym kra- 
ju uchwalił podatki, to jest: milion zł. ówczaso- 
wych w Koronie i 500,000 zł. w Litwie. Wkrótce 
atoli niecbęć ku poborom i królowi , zazdrość ku 
Zamojskiemu, niszcząc uchwałę tę ledwie państwa 
o ostatnią nie przyprawiła zgubę. Zuchwały €rór-< 
ka wojewoda poznański i inni, potrafili skłonid sta- 
rego prymasa Karnkowskiego , ie nakazał zjazd 
szlachty wKole : tam miotając różne na Zamojskiego 
potwarze, gorszącym i niesłychanym dotąd przy- 
kładem, zjazd ten prywatny pod pozorem • ulgi* dla 
szlachty, odważył się znieść i skassować wszystkie 
podczas sejmu uchwalone na wojnę pobory. Lecz 
czuwała jeszcze w tenczas opatrzność nad Polską; 
gdy bowiem Muzułman miał jni wpadać w bez- 
bronne granice nasze, poseł angielski w Carogro-< 
dzie oświadczył Porcie , ie królowa Elżbieta nie o- 
puści Polski , ale w przypadku uderzenia Turków na 
nią, pogodzi się z Hiszpanią, i wspólnie z całą 
Europą oręż swój na nieprzyjaciół chrześcian obró- 
ei. To silne zagrożenie skłoniło Turków do ugody 
zPcriską. Naród nasz wdzięczen- tak ważnćj przy- 
sługi, pozwolił kupcom angielskim osiadać w Elblągu. 
Zaślubienie . Zygmunta z Anną aroysięiniczką 
nustryacką pomimo woli i rady stanów^ dopełniło 


mitij Wielu pnwdtiwycb, wielu lei i drojeoydi 
ptieciw niema nieehęei* Od {Hćrwscęgo przybycia 
d» Łmju nie poddbat 31$ Zygoiiuit PoUkom prses 
DMcdAlttoK do rsądu^ klóc^' cale j^go doirodci pa- 
DOWMiie. Nieposiadat pao len 9 1^* otwartćjy t^ 
lndtkićj uprc^mośei) kt6ra lak łatwo pociąga ter* 
oa Polaków. Ziamy^ dumay i miłcząeyy rzadko 
kiedy odpowiadała gdy pierwsi aawet w królestwie 
mówili do aicgo. To dało powód Zaoiojskicma g^dy 
go witał w Krakowie 9 4 młody Zygmimt nic ma 
gieodpowiedkiały ie obróciwszy do Lećniowołskiego 
kasctebma podłaski^o 9 rzekł : Jakieie<cie nam 
nieme diablę przywiedli? Jak wszpeymier- 
ni ladzie miememi^ n cz(Sfeo i nttezemncmi ^ko 
•taecał się pocUebcami. Spowiednika xiądz Bernard 
Gołyóski^ więećj miał wpływa nad sławnegs Skar- 
gę: on to nie iadzą bronienia i rozszerzania gra- 
nie 9 leet fatalna szałem nawrócenia odszezepto- 
nycb królestw, napoił umysł Zygnranta* Niedoatę* 
pny aasłaioaym 1 poważnym mężom 9 zamykał się 
z akbimistą Wolskim starostą krzepiijkim. K3ka je- 
zuitów Niemoó w 9 Andrz^ Bobola, podkomorzy ko- 
ronny Albert Radziwiłł i referendarz Jan Tmhow- 
ski, składali ponfałe towarzystwo królewskie. Nie 
miłe mn były i obyeaąje i strój połski, kami na* 
wet młodego królewioa Władysława ta to, ie idnor 
narodowy nad niemiecki przekładał. Piaseelu spra- 
uwaia 9 że póki królowa Anna otolka Zy- 
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gnmnU iyia , widad jeszcze było na dworze Ji^g;kł'- 
ł^w zwyczaje 5 z tój zgonem zcudzoziemczała wszy- 
jitko. Nie dziW) ie wady, zbył smutna niedołę* 
ino§6 rządu, ślepe do Austryl przywiązanie, znie* 
ebęcily ma serca mieszkańców. Oddalenie od dwo- 
ru LeiSniowolskiei^o , który od przyjazdu królewskich 
go ze Szwecyt do poufałości Zygmunta był przy- 
puszczany, zimna dla Zamojskiego obojętność, od- 
kryte przez Leśniowolskiego tajemne z Austryą kor- 
respondencya i układy, sprawiły, ii na sejmie roku 
4392 posłowie nie chcąc wprzód do spraw żadnych 
przystąpić , z uszczerbkiem nawet powagi majestatu, 
ściśle wchodzić zaezęti we wszystkie postępki kró- 
lewskie. I ztąd to sejm tea sejmem inkwizycyj- 
4iym nazwany* Z wyznania Leśoiowolski^o , z o- 
kazanych listów królewskich , właslką jego ręką pod- 
pisanych, zdawato się byó dowtedzlonóm , że król 
z doinem austryackim w szkodlii^e a przynajmniej 
nieprawne względem ustąpienia berła wchodził ukła- 
dy *)• Przecież wnosić i to można, że obrażona 
przedniójszyeh wyniosłość, powszechna prawie ku 
sobie króla niechęć, powiększać mogły ważność czy- 
nionych zarzutów* Utworzyły się naówczas partyc, 
królewska i kanelerzystów czyli Zamojskiego zwa- 
ne. Król widtąc zbyt rozdrażnione umysły, oświad- 
czył nakoniee i dał stanom przyrzeczenie na piśmie: 


\ 
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ĄŁ cokolwiek bądź przedlćm trafić się mogło 9 od-^ 
tąd przecie ant królestwa nie porzuci 9 ani przywi- 
lejom narodu w niczćoi nie ubliży, ani o następcy 
po sobie na tron myśleć nie będzie. Ułagodziły się 
tćm zapewnieniem umysły, i Zamojski królową kcJ*- 
rćj dotąd nie widywał , odwiedził. » 

W. miesiąc po sejmie przyszłą wiadomość o 
śmierci Jana króla szwedzkiego , ojca Zygmuta w r. 
1593, Dano królowi pozwolenie wyjechać na obję- 
cie dziedzicowego królestwa, i oprócz zwykłych do^ 
chodów, uchwalono mu na drogę 3000 zł. co na* 
szych więcćj miliona czyni. 

Popłynął król z Gdańska na 43 mniejszych i 
większych okrętach , z nielicznym ludzi zbrojnych 
orszakiem, lecz natomiast wiozący tłum dworzan, 
jezuitów i papiezkięgo nuncyusza Franciszka Mala- 
spinę. Juz w tenczas Karol auąię Sudermanii stryj 
Zygmunta wyniosły, odważny, zręczny i równie 
czynny, jak Zygmunt był opieszały, powziął chęć 
silną przywłasczenia sobie szwedzkićj korony. Sła- 
bość Zygmunta , jego ślepa i niewczesna w nawra- 
caniu Szwedów na wiarę katolicką gorliwość, do 
uskutecznienia zamiaru tego otwartą torowały dro- 
gę, Z samego przyjazdu do Szwecyi odrażał Zy- 
gmunt wszystkich umysły, nieprzystępnością i fana- 
tyzmem swoim : nie zatrudniał się on sprawami no- 
wo odziedziczonego królestwa , lecz myślał jak Szwe- 
dów zapamiętale przywiązanych dp wiary luterskićj 
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katoHkami nczyaić. Nie pnByśjpfCssftt koronacyi swo- 
jej podług praw i zwyczaju kr^estwa 9 leez usiłne 
czynił zabiegi 9 ieby nie przez biskupa krajowego, 
bo lutra , lecz w kraju protestanckim praez nuncy- 
usza papiezkiego byt koronowanym. Te wszystkie 
zabiegi innego nie sprawiły skutku jak ten 9 ie im 
bardziej Zygmunt przez wstręt swój do religii kra- 
jowej odstręczał umysły, tćm więcej Karol przez 
obstawanie przy nićj pociągał je do siebie. Po 
długich zachodach i sporach, musiał nakoniec Zy- 
gmunt przyjąć koronę szwedzką z rąk Abrahama 
arcybiskupa upsalskiego, a powierzywszy podług u- 
mowy rządy nad państwem Karolowi Sudermaaii, 
i przydawss^y mu senatorów Eryka i €aistawa Brahe, 
w drogę do Gdańska puścił się. Ani oddalenie je- 
go ze Szwecyi smutku , abi powrót do Polski wiel- 
kiego niesprawiły wesela. 

Krótka spokojńośó, którćj uiywałą Polska, 
przerwaną była przez Zygmunta Batore^ xiąięcia 
siedmiogrodzkiego. Ten przekupiwszj^^^Radułę wo- 
dza Arona wojewody wołoskiego, samego wojewo- 
dę schwytał i Wołosczyznę sobie przy własczył : 
Zamojski własnym kosztem ruszył z wojskiem^ zbił 
przywłasczyciela i opanowawszy Chocim i Socza- 
wę, wsadził na hospodarstwo Jeremia9za Mohiłę, 
i hołdownikiem Polscze byó kazał. Nie dosyó na 
tóm , dowiedziawszy aię ie han tatarski w 70,000 
wojska ciągnią ną ĘfMmitw&tąd Polskie zaohodKi 
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nu itogę w 9f HbMrtidi frad Białogradem^ i s nd^ 
swryeh g^tką •tack^ l)il;ivę i jprzew«iiif m nieprzy- 
jacielem ^ atnost i do ueiecsiki przymusza. Stanąt 
pok«y^ moeą któcego lum we trzach daiaek z Moł- 
dawii wyciąi^nąć^ nawego hospodara mvMń i po/- 
akich granit; wiec^ nie najeidiać ft%ftttkL 

Z dimg^j ttmny Żółkiewski IrozttZięte na Ckra- 
inie bunty kozaokie mieczem uśmierza, hersztowie 
Nalewajko i Łobuda ćmiereią skarani. W rozlMi^m 
wojska wsabnanym obozie kozackim^ zMleźli nasi 
chor(giirti& i inne wojenne znaki od e^skttów nie- 
Hneekich przyałane Koaakom^ Oddawała dwór wie^ 
defaki lud ten do najazdów pobudzał jui lt> ńa nas 
aantyćh^ jui na kraje tureckie^ aidiy przez to pray- 
musid Porte do wypowiedzenia nam wojny^ ii uwol- 
nić od nii^ Węgry i inne sil^e kraje. Zygmunt 
jednak chytrości tćj albo nie postrzegał , albo nie po- 
isŁAćgać zdawał się. Zbawienie poddanych i przy- 
szłego iyciai sżczęśliwo^ó^ więoc^j oii ieh na tym 
iwiecie poa;v^lno&f^ zdawały dę zajmować Umysł Zy- 
gmunta: w Szweeyi lutrów 9 w Polscze dyiunilów 
nawracał. Starano się od dawna, prowiacye pol- 
sko - ruskie przywiązane dotąd do greckiego obrządku 
• i wyznania, połączyiS z rzyoukim kościołem 1 dziS 
z wybranego tjm oelem synpdu, Hipacy Pooi^' i 
Cyrylli Terlecki, pićl*w8zy brzeski, drugi tncki grec- 
cy biskupi, udaU siędoRi^ymn^ i -na pabliezn^m u 
Klemensa VIIŁ posłndUaMiiii^ jedność z kościołem 


DO iplBWtfw/ 

nymiUm }Nnyj^. Leez ciyli krok ta tMOByaionj 
byt hw powiBeeknego wbdyków sezwolwui) e$!y\\ 
ie ZypHHit i ta wastd powolności vijw$l pl^y- 
Bimay csyli oakottkc 2e lanieekKt ująć BoUe Kon^ 
staategpo zięcia Oitrogiskiego wojcwoiię kijowAiefo^ 
Bajmoeiiidfszego w owyeh stronach pam^ i iaiłiwie 
do wiary grecki^ praywiąuaego, dosyć ie la po-* 
wrotem z Rzymn góreckich bnki^pilfWy Konstanty 
Ostrogski ^ a za nim ikam dy twiitćw protestowali 
się przeciw połąezania idi koAsiolaii Wstręt tm 
coraz nę bardzaćj po^oększat: zaostrzti^ go prae* 
{ładowania z obu stron. Za^iętofić i cbciwoM spro- 
wadziły pof nićj srogie na Ukrainie wojny^ a rćiloośi 
religii dawała pochop ciemaem^ lodowi i wynitełym 
wodsom^ wiązania się z postronnemi mooarstwy. 
Nieprzytomnoid Zygmunta w Szwecyi 9 zidMc^ tam 
jogo balrdzi^' do rozkrzewienia katolicyzmu 9 ihii do 
utwierdzenia władcy kfdieWBki^ dążące 9 otwarte 
xiąięeta Sndermanii dawały pole do przywłaMCzeuia 
sobie wiuiay najwyiszi£|>. Na f/t6ino któl posyłd 
tam posłów 9 Mkariając się na powagi swoj^ >fir^^^ 
cenie 9 z błahmit oni Wymówkami odprawieni aodla- 
li. A gdy Zygmoot zwlekał i nie dzidnie nieezy^ 
nił9 obMtny t ftniały Sudermaa na sejakie wAbro- 
go w rw iS87 najwyższą panowania władię miał ao^ 
bie oddaot^ ^wymusat natychmiast z i^tok<^mii9 
Kobnara i kmyftb praedniejszyah twierds9 osady khf^ 
lewakie. Bronił daiatnie Nikołaj FłMmniiig |nMwnK 
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eyj iofltfitskich 9 lecz wkrótce śmierć wodsa tego f 
i tę iyzną ziemię na łup przywłaścieiela od<kła^ 
W tenczas dopiero Zygmunt ocucony z letargu , o- 
trzymawszy pozwolenie na sejmie warszawskim^ vf y- 
brał się do Szwecyi. Radził mu usilnie Zamojski 
by wziął z sobą jak najliczniejszą silę zbrojną, i 
w jedaćj wyprawie ukarał przywłasczyciela, odzyskał 
królestwo i wojnę zakończył. Lecz ezyli brak zło- 
ta 9 czyli tei zbytnie w partyzantach szwedzkich za* 
ufanie 5 król odpowiedział 9 ie nie idzie poddanych 
swoich wojować 9 lecz wsp<dnie naradziwszy się 
z niemi 9 prawa ojczyste do klub potrzebnych po- 
wrócić* Zebrawszy więc 3000 z różnych narodów 
ludu zbrojnego, na tak wainą puścił się wyprawę;, 
przecież z tą nieliczną garstką prowadzoną przez 
doświadczonych wodzów i pełną odwagi 9 byłby Z}-> 
gmunt pożądanego dopiął celu 9 gdyby umiał poczy« 
nać. Za przybyciem jego poddał się Kalmar 9 stron- 
nicy do prawego zaczęli się zbierać pana. Wwał-r 
nćj bitwie pod Stegebork zwyciężył Zygmunt ; lecs 
zamiast ciągnienia prosto do Sztokolmu, jak Jerzy 
Farensbach radził 9 wysłał tam tylko Łaskiego, a 
sam zboczył z drogi na odwiedziny siostry swojćj 
W Hegeburg. Umiał Suderman z błędu tego ko-* 
ir9ystaĆ9 pościągal co prędzćj rozłożone po twier^ 
dzach o$ady9 i z przeważnćm już workiem pod Lin-^ 
kopiog sławił Z^ygmuntowi połe« Karol nierównie 
przenoł^d^ił ąąszych wojsk swoich, liczhą. Polacy 
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Ajub\ iadnyeli nie mieli- wszczęła się atoli krwawa 
bitwa 9 z niemai^ wojsk Zygmanta zniszczeniem. 
Przy końcu atoli walki ^ zatrąbiono z stron obu- 
dwdcb na odwrót : w iSrodku wojsk długim bojem 
znuionycb 9 wiarę sobie zaręczywszy nawzajem, król 
Zygmunt i Karol Sudermański rozpoczęli rozmowę. 
Stanęło na nićj, ie król dla wszystkich przebacze- 
nie ogłosi 9 ie za cztery miesiące złoiy sejm wSzto- 
kolmie 9 gdzie wszystkie przeszłe zatargi podług praw 
krajowych zaspokojonemi być miały. Zaledwie u- 
goda i rozejm ten stanął 9 gdy król poznał całe nie- 
bezpieczeństwo położenia swego. Szczupłe wojsko 
znacznie się ostatnią bitwą zmniejszyło, posiłki z Pol- 
ski dalekie i niepewne, szwedzcy stronnicy jedni przez 
Karola ujęci, drudzy zastraszeni, usuwad się za- 
częli, przyrzeczona przez Finlandczyków jazda nie 
przyszła. Do którego udać się miał miasta, ża- 
dnego pewnym nie był. Z żalem w tenczas zarzu- 
cał 8o(>ie winę, ie Zamojskiego nieusłuchał rady^ 
ie tak nie silnie , niebacznie się wybrał. Lecz żal 
ten już był niewczesny, nie zostawało jak nazad 
powrócić, co też Zygmunt uczynił , siostrę swą króle- 
wnę Annę z sobą do Polski zabrawszy. 

Ledwie Zygmunt oddalił się ze Szwecyi , gdy 
Karol stronników jego prześladować i więzić, no- 
wemi obwinieniami przed narodem czernić go za- 
pzął. Niyważniejsze było^ że wyznanie luterskie 
chciał wykorzenić ze Szwecyi , a wiarę katolicką 
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wpcMrucBić^ Jiui Kiirol paa kraju I tmerdn irszjn- 
alkiełi Mioaczyt cms Zygmiiiitowi^ idky albo ram 
pawrńtily lub. sfm awego ku wyobuwamu wwie- 
ne hitw9ki4) prayflb^ Wsiystkie tu zanacby nie 
poruszyły 9«{Kił^ oke^ufo^ ZygsiiMita , został pnes 
dira lala uiaesyaRym y ai gdy v roku 1^80 Karol 
wUpialu oglml m krAem, w teiu»aaZy{^UDŁ aa 
mjmtf poUkim Aacaąl «(efoko rozwodzić sire iale o 
lak cifiką goduośiH iwoj^ adewi^. 

iGdyky ZygmiHit postęfowaiueBi $wof6m minut 
byt aohię ąjediMć serea Połakćw^ 8;dyky «ę Iryt 
wsławił oręi««t9 zaatniyi aa mił«$ć uarodu, kUli 
aiaający aaród tea tak ezułym, tak łatwym do u* 
^lesieA a%l9iobetQyck ^ w^tpkS moie na cbwilę, h 
tkaifty niedolą i poatianieni walecznego króla, n/e- 
nehwaliłby sUaćj wyprawy na odzyskanie ma n^ 
traeon^ konMiy ? Leea w panowaniu swoj^ me 
jeazeae nieuoayiiił Zygmunta eoby zapał ten wznte* 
cić mogło: oddalił od ufnośei swojćj zasłuionyck i 
moinyck, zraził nieprzyał^nofcią wszyatkiek, a 
w laN^'kroŁnyQb do Szwecyi odbywanyck podrózaek 
dowiddł 9 ie ni skarbów 9 ni oręia 9 ni dobr^ ^^Yn 
skuteeznie używać nieumiał, Kiedy więc osoba krd- 
lewska nie wzbudzała ani zapała 9 ani interessowa- 
iiia9 ^ Kiaftay rozsądek nauczał)^ ie dakae wdawa^ 
nie »f w kłćtaie szwedzkie obeemi ł^y dla Polskł, 
uebyliły się stany od rozpoczęcia niekorzystna im 
W^jny. 
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Po ezegm ZygnanA dobrowdnie Polakćw iMf 
Uonid Me Kdgt , do tęga peiłejśoiem pnymusi^ ieh 
umiał. Jerzy Farensbash Wijewoda wendeńskt 9 któ*> 
ry miał rozkaz oil rzeczypospolili^j stpzedz t jfto gra- 
mo uflaBtskic^ odebrał (jak wielo mniema) tajemoe 
od króla zlecesie, by wpadł do Estasii i niepny>- 
jaioiebkie rospoeząt kroki. Wódz ten wykoAał eze^ 
go krul iyczył *)• A gdy xią2ę Sudermanii wysłat 
do niego posła z zapytaniem czyłi wojnę rozpoczął 
z rzeezypospelitćj rozkazu? zamiast odpowiedzi za-* 
trzymał posła i do Polski odesłał* Słosznte tym 
postępkiem obraiony Suderman, nie czekając póki 
liczniejsze wojska polskie nadćjdą , wpadł do Inflant, 
Famawę i wiele innych warownych miejsc częścią 
oręsłem, częiefą podejściem zagarnął. Zgwsdcone 
państwa granice , obraiony honor narodowy, wof- 
nę ze Szwooy^i nieuebronną sprawiły. Lecz t€ra 
bardziej wojna ta byia Połakom nie miłą, łe dzi- 
kiem połączeniem uporu t słabości Zygmunta spro- 
wadzona na Polskę, ie hez iadnej dla narodu ko- 
rzyści , ie nakonieic przychodziła w chwili , gdzie 
z inn^ tf rony naród niespodzianie przez sthtego nie»- 
przyjaoiela z^igroźonym widział się. Michał bowiem 
wojewoda mułtanski wypędziwszy Jeremiasza, cały 
ten kraj opanował i Chocim obl^aŁ Uniesiony 


*) Wielu jedaak dziejopisów zaczepka w tej wojnie na Ka- 
rola Sudermańskiego składa* 
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pomy^emi przeciw Siedrnk^^daumom a nawet i 
aamym Turkom wyprawy^ znający .mezdataość kró* 
la i słabą wPoIacze do boja gotowoćiS, odkryte od 
połodnia granice 9 z powoda wspólności wiary gre- 
cklćj) pewny przywiązania do siebie mieszkańcdw 
Rusi 9 Ukrainy^ Podola , umyślił (jak^ dzieje twier- 
dzą) tajemną z sąsiadami naszemi zmową 9 całe ro- 
zerwać królestwo* Wkrótce zbyteczna zucbwałoSć 
zasłuioną odebrała karę. Nie opatrzył wprawdzie 
sejm ostatni potrzebnego dla wojska żołdu 9 czyn- 
ność i hojność jednego obywatela zastąpiły publi- 
czne niedbalstwo. Zamojski własnym kosztem li- 
czne wywodzi bufce: na zachęcający odgłos jego 9 
stawają co majętniejsi w kraju młodzieńcy, kaidy 
wiedzie z sobą ochocze i świetne pułki. Zamojski 
z niewypowiedzianą szybkością do Wołosczyzny wkra- 
cza 9 mija Soczawę i Chocim 9 i prosto gdzie nie- 
przyjaciel 9 ku rzece Telczynie ciągnie. Tam Mi- 
chał w 60,000 Wołochów 9 Siedmiogrodzanów i 
Serbów rozłożył się obozem. Nie ustraszyła ta li- 
czba ni wodza 9 ni polskiego rycerstwa. Po dłu^ 
gim oporze9 ustąpiło mnóstwo umiejętności i męztwu: 
zniesione i rozproszone wojsko, tysiące jeńców9 dzia- 
ła 9 obóz cały dostały się Polakom. Powrócooa 
Wołosczyzna Symeonowi9 Multany Jeremiaszowi, 
obudwom hołdownikom Polski. Przezornie Zamoj- 
ski zostawił 4000 ludu na uwolnionych krajów o- 
bronę. Michał bowiem zebrawszy rozproszonych, 


raz się jeszcze sa Polaków uderzyd odwa^jL Lecz 
zbity na głowę od Jana Potockiego starosty kamienie* 
ckiegO;) w przyjaznym sohie Wiedniu szukał ochrony. 
Na sejmie r. 160i składano Zamojskiemu pu^ 
bliezne dzięki 9 za przeważne zwycięztwo^ za oca* 
lone prowincye. Tam Zbigniew Ossoliński marsza- 
łek koła rycerskiego dał przykład duszy prawdziwie 
obywatelskiej i szlacbetnćj. Urodzony z Zborow- 
skićjy osobisty betmana nieprzyjaąiel, przytłumił w ser- 
cu ial 9 zapomniał o urazach ^ a pomny tylko na od- 
dane ojczyźnie usługi ^ w tkliwej mowie wynosił 
czyny. Zamojskiego, i swoje i narodu składał mu 
dzięki. Przywodzę czyn ten, tćm cbwalebniejszy 
ie rzadki, llei to w radach osobiste zawiści, nie* 
cfaęci , przynoszą dobru publicznemu i szkód i klęsk! 
Świetne Zamojskiego czyny przez nieprzyjacie- 
la nawet sławione, uciszyły i jawne i pokątne za- 
wiści i nikt nie śmiał przerwać powszechnego głosu^ 
który go wzywał do podjęcia się dowództwa na- 
przeciw SzwedonI. Zamojski trudami i wiekiem 
zwątlony^ wcześnie z tak niedołężnego rządu wszy- 
stkie przewidujący trudności, bardzićj baczny na 
kraj niżeli na siebie , podjął się t^ trudnej wypra- 
wy* Późna to była pomoc 4 Szwedzi brali zamki, 
W polu tylko szczupłe pułki litewskie wstrzymy- 
wały przeważne nieprzyjaciół wojsko. Dopiero !<"* 
września Zamojski zdążył stanąó w Inflanciech. Nad- 
ciągnął za nim król z liczniejszym dworem niż woj- 
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skiem 9 a postnegbzy ie przytomność jegpo ani by- 
ła pożyteczną wojska , ani lei milą mieszkadconiy 
wkrótce nazad powi*ucił« Hetman acz nierówny 
w siłach 9 rozpoczął wojnę z zwykłą sobie dzieloo- 
icią* Szwedzi nie śmiejąc w otwartńn czekad go 
polu 9 zamknęli się po twierdzach. Biegły betman 
i w tym wojny rodzaju 9 w grudniu wSród najtęi- 
szych mrozów obiegł Wolmar i dobył. Tam wzię- 
ty w niewolą Karlson syn z nieprawego łoia xiccia 
Sudermanii , i wódz najwyższy Pontus de la Gardle. 
Ptórwszy odesłań do Rawy 9 umarł w więzieniu. 
W następnym roku po najuporczywszćj obronie, 
wśród tysiącznych przeszkód poddały się Felin, 'Wein- 
sztein czyli Biały Kamień. Pod Felinem poległ wst- 
leczny Farensbach i sam hetman został muiooym. 
tui oręi zwycięzki sięgał Estonią 9 gdy dhgo nie- 
płatne wojsko burzyć się zaczęło. Zamiast loldu 
i posiłku Zygmunt obietnice przysyłał. Rozjątrzony 
tak szkodliwą opieszałością 9 czernieniem niecbc* 
tnych, zgięty wiekiem i bliznami, wódz ten przy- 
naglonym się widział szukać spoczynku 9 a rozdawszy 
wojsku co miał własnego zapasu, zastawiwszy na^ 
wet swe srebra 9 zdał rządy nad prowineyą najzda- 
tniejszemu po sobie Karolowi Chodkiewiczowi 9 i 
do domowego schronił się zacisza. Usprawiedliwił 
Chodkiewicz wybór męia wielkiego : z szczupłą gar- 
stką ludu (większa bowiem część wojska rozeszła 
Bję do domów) bronił walecznie Inflant przeciw Szwć- 
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dów" potędze. Zwycięztwo jego pod Kircholmem , 
gdzie w 4000 rycerstwa zbił na głowę 18,000 wa-- 
lecznego wojska Szwedów, głoiSnćm imię jego nietyl^ 
ko w Polscze , lecz po całćj aczyniło Europie. Nie 
byto czem popieratS tych tak znamienitych korzyści 9 
i kircholmskie zwycięztwo i tyle dawnićj przewa- 
żnych zwycięztWy i tyle trudćw i krwi wylewu j dis 
zwłok , niedostatku , a w teiiźe ezas jni dla nie-^ 
szezęsnćj wojny domowej 9 niekorzystnemi się ^tały. 
Jui nie iył wielki Zamojski 9 acz od nikczem- 
nćj zawiści czerniony i prześladowany. Choć słu- 
sznie zniechęcony z dworem 9 wstrzymywał powagą 
swoją zapędy tych wszystkich , kt6rzy gwałtowne- 
mi sposoby błędy królewskie poprawić chcieli. Po 
śmierci jego zniknął rozsądek i uwaga 9 szalone na- 
miętności bez wędzidła zostały. . Dał bezwątpienia 
Zygmunt niedołężnym rządem swoim słuszne do 
skarg i zaźalefi przyczyny; lecz chwyciły się ich 
rozwiązłość i duma, aby się pomścić za osobiste 
urazy, a to w sposób winowajczy i dobru publi- 
cznemu szkodliwy. Zebrzydowski naprzód M. W. K* 
poćnićj wojewoda krakowski stanął na czele niechę- 
tnych 9 i tych do rokoszu pobudził. Surowy i wy* 
niosły9 stracił naprzód łaskę u dworu, gdy króla 
upominał 9 by zaniechawszy w chwilach wolnych 
lekkomyślnych zabaw 9 raczćj obyczajem przodków 
w gonitwach rycerskich i turniejach ćwiczył się. 
Wyrugowanie z kamienicy królewsktćj, w którćj Ze- 
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braydowski jako starosta krakowski przemieszkiwai^ 
lak iy wo człowieka dumnego rozjątrzyło , Iz z le- 
mi słowy dat się słyszeć; Ja z kamienic y, lecz 
król pójdzie z królestwa. W Litwie Janusz 
Radziwiłł rozgniewany, ie król starostwo duńskie 
nie jemu, lecz walecznemu oddał Chodklevriczowi9 
zemstę poprzysiągł. Ma sejmie więc r. 1603 zaniia^^ 
zaradzenia gwałtownym kraju potrzebom 9 ale sły- 
szano jak zarzuty i skargi. A choć niechętni sa- 
mi czas obrad na kłótniach stracili , jednakże w cza- 
sie zebranych przez siebie zjazdów głosili przed 
szlachtą, ie gdy król przeszkadza na sejmach do- 
bru publicznemu zaradzać, naród za sejmem myśleć 
powinien o sobie. Do dawnych narodu uraz przy- 
dał Zygmunt nowe , pojęciem w małżeństwo sióstr/ 
piórwszój sw^j iony Konstancy! austryackiój przeciw 
iyczeniom narodu , a nieskończy wszy wojny szwedz- 
kiej w wojnę moskiewską plątać się zaczął. Na- 
przód więc do Proszowic i Korczyna, późnićj do 
Lublina zjazd walny zwołany. Przybył nań Janusz 
Radziwiłł, zabrawszy z Warszawy wszystkich po- 
słów litewskich. Ogłoszono go marszałkiem związku, 
polecono Stanisławowi Stadnickiemu spisywanie woj- 
ska, wysłano do króla by paktów konwentów do- 
trzymał , błędy swe wyznał , poprawił i za nie rzecz- 
pospolitą przeprosił. Wysłał Zygmunt spowiedni- 
ka swego Skargę by rokoszanów opamiętał , i przy- 
wiódł do postępowania prawn^o. Poselstwo to 
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radnego nie przyniosło skutku 9 a rokoszanie do 100 
tysięcy ludu liczyli. Zaoząt i król robić zaciągi i 
ZółkieDFskiego z 7000 bitnego i doświadczonego ry- 
cerstwa z Rusi sprowadził do siebie. Stanął zwią- 
%ek przy królu w Wiślicy pod laską Adama Sie- 
uiawskiego podczaszego koronnego. Poczęło wojsko 
"^okoszanów zmniejszać się i znikać: dognano iek 
pod Janowcem 9 tam Zebrzydowski nie ufając swo- 
im 9 upokorzył się królowi; przyrzekł wojsko roz- 
puścić i całą tę sprawę poddać pod sejmu rozsą- 
dek. Zaledwie ugoda ta stanęła ^ gdy ją rokosza- 
nie naganiać poczęli 9 a nieczekająo sejmu zebrali 
się do .fędrzejowa^ i silne hufce kupili. W tćm 
niebezpieczeństwie król , z znacznym pocztem ludu 
Chodkiewicza z Inflant odwołać musiał. Rokosza- 
nie nieuznając sejmu 9 juź ku Warszawie zmierzali. 
Zaszły im wojska królewskie pod Warką i łatwe 
otrzymaćby mogły zwycięztwo, gdyby nie wzdry- 
ganie się w obodwuch na rozlew krwi braterskićj : 
wielu z rokoszanów przechodzić zaczęło na stronę 
królewską. Przeciwnie w wojsku Zygmunta 9 wie- 
lu rokoszanom sprzyjało : między niemi Gabryel Ł^* 
inicki na koniu wysunąwszy się naprzód 9 wołał 
łeby się nie lękali 9 i ie nic im się złego od kwar- 
ciannych nie stanie. Rokoszanie atoli by dać czas 
nadchodzącym posiłkom cofać się zaczęli. Dany 
z Łaźnickiego przykład (sąd bowiem wojenny na 
ojiwicszeaie go skazał) powrócił karność w wojsku 
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fch9ewskićai* Król dnia 6 lipea nocą ufizedt smk 
mil ciągnąc za Dtemi j i doznawszy pod Guzoiirein, 
niedawszy czaso do rozmóiv j hiiwę rozpoczął. Zna- 
czna część wojska Zygmunta zloiona była z faufcdw, 
które mu trzech Potockich przywiedli. Posądzają 
ich 9 2e nieprzyjaini Chodkiewiczowi 9 i całą sławę 
zwycięzŁwa chcący sobie zapewnili 9 nie dali posiłków 
skrzydła Chodkiewicza , na które rokoszanie z całą 
uderzyli mocą 9 które złamane ustępować musiało. 
Hołownia towarzysz znaku Radzi wiłłowskiego prze- 
darł się a2 do miejsca gdzie król stał, wołając 
z szyderstwem 9 a gdzie ten Szwed? Radzono 
w tenczas królowi , aieby na lewe skrzydło do Żół- 
kiewskiego uchodził. A piechota czy stoi? za- 
pytał się Zygmunt : gdy mu odpowiedziano , ze nie- 
wzruszona 9 został na miejscu 9 przez co poŁfKepit 
umysły9 dał czas Chodkiewiczowi do odnowienia bi- 
twy 9 nakoniec do odniesienia zupełnego zwyeięztwa. 
Zebrzydowski naprzód do klasztoru bernardynów 
w Opatowie , póf nićj do Ryk schronił się* Nadio 
on miał możnych w stronie nawet królewskiój przy- 
jaciół i krewnych 9 by kary lub przeiShidowania mógł 
się obav7iaó. Wdali się za nim do króla od dawna 
przychylny mu prymas i wielu senatorów piórwsz^j 
w królestwie powagi. Dla ceremonii tylko przepro- 
sił króla 9 a gdy wchodził do izby, powstał cały se- 
nat na przyjiSoie jego , zasiadł swe krzesło , zatrzy- 
mał dostojeństwo i majątek, ani wniczAn uszko- 
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dzonym nie został. Ojczyzna straciła wielu wale- 
cznych synów swoich , a przez odciągnienie Chodkie- 
vricza9 wieie wlnflanciech i zamków i ziemi. 

Nie chcąc przerywać biegu spraw szwedzkich 
1 wifród nich wszczętych wojny domowój rozruchów^ 
wyprawę na Moskwę acz wprzódy juz zaczętą, o- 
sobno tutaj zdało mi się pokrótce namienić. Car 
Iwan Wasilewicz IL dwóch synów zostawiła Fie- 
dora i Dymitra. Fiedor słabowity i cały nabożeń- 
stwu oddany, fąjąl za ionę córkę Borysa Gudeno- 
wa w. państwa koniuszego. Ten iądzą panowania 
zagrzany, zabić kazał młodego Dymitra , a po krót- 
kiem brata jego Fiedora panowaniu, berło moskiew- 
ą\i\e sobie przywłasczył. Trwało między Borysem a 
Zygmuntem przymierze, kiedy czyli to prawdziwy Dy- 
mitr czyli śmiały oszust, którego prawdziwe imię mia- 
ło być Hrycko Otrep«ów (rzecz bowiem dotąd nieroz- 
wiązana 4owodttie*) okazał się wPolscze. Naprzód 
przechowywał się po monasterąch , w szkołach jezu- 
ickich nauczył się po łacinie, niskie potom pełnit 
pi»slugi na dwor(|ch Ostrogskicb i Wiśniowieckich 
^iąząt. Tam czyli to, jak jedni twierdzą , by za po- 
pełnione ja|kieś przestępstwo kary uniknąć, czyli jak 
drudzy, (śmiertelną udając chorobę, powiedział 2ę jest 


*) Owszem pisarze polscy, a dziś moskiewscy nawet, na* 
koniec P. L. Eveque i wielu innych, twierdzić zda- 
ją 81^1 ii Dymitr ten był prawdziwym carem przea 
doktora jednego zachowanym od śmierci. 
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carowiczem Dymitrem zaehowanym od matki 9 gdy 
ta inne pacholę na miejsca jego oddała pod zabój* 
c^W iela^o. B4wnoś<5 wieku j tai sama postać cia- 
ła 9 a nawet i wady, nauka j sposób tłumaczenia się 
niepospolity 9 wrodzona nakooiec ludziom tat^^oSó 
wierzenia temu 00 jest nadzwyczajnym , sprai^iły, 
ie wielu zmoinych Polaków osobliwie Jerzy Moi- 
szech wojewoda sandcmiierski , czyli zupełnie uwie- 
rzyli powieści jego 9 czyli mniemali, ie wierzyć 
jój poiytecznie będzie dla kraju i dla nich. Sam 
Zygmunt równie skory do chwycenia się kaid^o 
dzieła , jak opieszały w popieraniu onego , dał mu 
pomoc pienięiną i Maiszchowi oświadczył, ie je- 
śli powrócenie na tron Dymitra wziąć zechce na 
siebie, rzecz mu miłą uczyni. Wyniosły Mniszki 
zawarłszy z Pymitrem ugodę , mocą którój gifi^ 
%ęn berio osiągnął, córkę jego Marynę miał (ojąć 
w małżeństwo; zmownie z Wiśaiowieckim szwagrem 
swoim, Ostrogskim i inneml pany, zebrawszy szefić 
chorągwi wkroczyli z Dymitrem w granice moskie- 
wskie. Mały ten poczet powiększył się Dońeatmi i 
ochotników gromadą. Po niejakim z razu oporze, 
poddawać się zaczęły i twierdze i wojska. Borys 
umarł i Dymitr obwołany carem. Wierny przy- 
rzeczeniu wysłał po llf arynę poselstwo , lecz nieroz- 
tropny zaczął gardzić obyczajami narodu, i jawną 
okazywać skłonność ku łacińskim obrządkom. Obra-f 
i^ny tćm zabobonny narv4 9 za sprawą S^^jskiego ca 
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po kądzieli plemiennikiem był car^tft^, zabija Dymi-* 
tra i między będącemi z Dim Polakami cięiką rze£ 
sprawuje, Szujski ogłoszony carem odsyła Marynę 
ojeu 9 obdartą jednak ze wszystkich klejnotów i su- 
kien: broniąca ją Tariowa kasztelanowa sanocka 
itv^ głowę raniona. Ledwie ciało Dymitra okrutnie 
pokaleczone pochowanym zostało , gdy y^eSfi się ro* 
zeszła 9 ie Demetryusz ten 2yje« Jakoż wkrótce 
pokazał się samozwaniec pod tćm imieniem^ nieco do 
pierwszego podobny. Polacy radzi zamordowanych 
pomiScid się braci : wojsko najbardzi^ w nadziei bo- 
gatych łopów i iołdu 9 który im samozwaniec przy- 
rzekał j a którego nie odbierało u siebie , uznali go 
za cara, i licznie koło niego kupi<$ się. zaczęli. Wa- 
leczny Jan Piotr Sapieha i x!ąźę Różański dowodz- 
cami wyprawy tdj byli: im wojsko przysięgło na 
wierność , przysięgło ie nie odstąpi nowego Deme- 
tryusza sprawy. Bez wypowiedzenia wojny przez 
króla i sejm 9 można i ochocza młodzież polska przy- 
prowadziła mu 7000 bitnego wojska , a Zarucki 
8000 Kozaków dońskich. Dowodzili wojsku Dymi- 
tra wspomnieni Jan Sapieha starosta uświatski i xią- 
żę Różański. Zbiwszy wojsko Szujskiego obiegli go 
w stolicy, lecz niezgodni 1 zawistni nawzajem, sta- 
nęli, xiąże Różański pod Tuszynem, Sapieha pod 
Monasterem Trojeckim. Ściśnięty oblężeniem Szuj- 
ski chcąc sobie ująć Polaków , wypuścił z miasta 
Ittniazcha, Itfarynę córkę jego^ posła królewskiego 
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Ole^aicki^po i innycli. Łees Maryna ^ ktdrćj (jak 
powiada Żółkiewski) koniecznie carować się cfadało, 
poty mitręiyła na drodze , ai ją wojska polskie zła- 
pały i do Samozwańca przywiodły. Mnićj delika- 
tna 9 po niejakićm wahaniu się za rozgrzeszeałeni 
JezuitóWy pojęła nakoniec mniemanego małżonka 9 i 
powtórnie żoną i carową została. W tenca^as to 
doradzano Zygmuntowi ^ by korzystał z tak pomyśl- 
nego zdarzeń zbiegu ^ i albo całćj Moskwy stał się 
panem j lub przynajmniej znaczną część onćj do Pol- 
ski przyłączył. W roku więc 1609 wojna naprze- 
ciw Moskwie ogłoszoną została. Żółkiewski znając 
dobrze niezdatność Zygmunta w sztuce wojepnćj j a 
co gorsza skłonność do powodowania się pokątnemi 
radami 9 ledwie się dał namówić ^ by przyjął wy- 
prawy tćj dowództwo. Po długich pr zygoto waii^^^b 
ruszył Zygmunt we 20,00() wojska j lecz zamiast 
ciągnienia prosto do oblęionćj jui przez Polaków 
Moskwy, i jednym ciosem skończenia wojny całej 9 
zaufany ii bez oporu Smoleńska dostanie 9 w tę stro- 
nę obrócił swe siły. Lecz twierdza ta dosyć miała 
czasu do opatrzenia się dostatecznie w lud zbrojny 
i :iywność. Zygmunt znalazłszy w oblężonych więk- 
szy niż się spodziewał opór^ wysłał do Sapiehy i 
cięcia Różańskiego stojąeyplf pod Moskwą 9 by od- 
stąpili od stolicy i z wojskiem się jego złączyli. 

Ten krok tak nieroz^opny pol^epszył sprawę 
oblężonego cara ^ powiększył wkrótce siły jego , a 
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nam itdnćj nie przyniósł korzyści. Na propozyeye 
królewskie wszczęły się w wojskach naszych pod 
Moskwą niezgody: jedni chcieli zostać przy Dymi- 
trze, inni wracai^ do domów 9 wszysey zaJegłegQ 
domagali się ioldu. .Ujęci nakoniec wielkiemi obie* 
toicami króla, xiąlę Ilo:łański i Ale^aoder Zboro- 
wski z 4000 jazdy udali się do Smoleńska, Sa- 
pieha zipownie z Zygmuntem ze swojemi za Dymi- 
trem do Kaługi ciąjg^nął. Namawiali królewscy Bla- 
rynę obietnicą nawet starostwa Samborskiego , by do 
Polski nazad wróciła; lecz ta niechcąc carskiój po- 
rzucić korony, przebrawszy się po męzku, wsiadła 
na koń i z kijku Polakami sdączyła wę z Dymitrem 
w Kałudze. 

Car Szujski niespodzianie od tak cięiki^o u- 
wolniony oblęienia podniósł dopiero głowę. Zewsząd 
lud zbrojny garnąó się zaczął do niego , 30 tysięcy 
moskiewskiego wojska powiększyły pod dowództwem 
Ponte de la Gardie i Edwardem Horn znaczne od 
Szwedów posiłki. Sfiał nadto tysiąc zacięinych Fran- 
cuzów i kilka tysięcy Niemców. Wysłał le siły o- 
gromne z bratem swoim Dymitrem Smoleńskowi na 
odsiecz. Żółkiewski dowiedziawszy się o ciągnie- 
niu nieprzyjaciela, odrywa 8000 ludu od oblęie- 
nia miasta, i pod Klusinem zachodzi mu drogę. 
Rzecz podziwienia godna, chlnbna zaiste dla wale- 
.cznoici naszój : to tak przeważne wojsko z czterecji 
bitnych złoiona narodów, od cimia tysięcy Pola* 
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kQvr ze szczętem zniesione było. Otrzyrmane te 
walne zwycięztwo w niedzielę dnia 8 lipca dlGdlO r. 
Wódz równie odwainy jak czynny^ nie trac^ąe i 
chwili j męine swe pułki do Moskwy prowadzi y po* 
zostałych przy Dymitrze Polaków do wojsk ojczy- 
stych przeciąga. Moskale w rozpaczy 9 wszelki^ 
ratunku pozbawieni sposobów^ otwierają bramy zwy* 
ciężcy, wydają mu carów 9 ogłaszają panem s^troim 
królewica Władysława , i uroczyście poprzysi^^ją 
mu posłuszeństwo i wiarę. Wysłani w poselsliri^ 
do króla Filoret Fiedor Mikitowicz metropolita roz- 
toeki i kniaf Waall Galliczyn, by królewica lVfe- 
dysława na tron moskiewski zapraszali , i o jak naf- 
prędsze przybycie jego domagali się. Spełnione 
wszystko j niedostawało Zygmuntowi jak tylko syaM 
przystać , lub jeśli był mu zawistnym 9 samemo pa- 
fiowad. Niezrozumiały, niezdolny do żadnego męz- 
kiego dzieła, odrzucił i jedno i drugie, a przez te 
nie tylko ie dla kr wie własnój ogromnego niepozy- 
skał państwa, ale i w późniejszych czasaęh ostatniej 
klęski naszój stał się powodem. Piasecki i inni 
dziejopisowie słusznie nad tak fatalnym wyrzekając 
błędem , przypisują go wstrętowi naprzód króla, na 
warunek Moskałów by królowie przyjął obrządek 
grecki, skrupułom otaezających króla Jezuitów nie- 
mieckich, odradzaniem Potockich zawistnych Zót-* 
kiewskiego spawie, nienawiści nakoniee krółowój 
Konstancy! ku pasierbowi Władysławowi, a. mo^ 
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ie i wrbdzonćj domowi jej ku narodowi naste* 
mu sazdrościk Jakkolwiek bądź, oparty Zygmunt 
nie przestawał dobywać Smoleńska: odpędzouy nie 
raz od szturmu przez walecznego Sehina po dwu-* 
dziestomiesięcznćm oblężeniu dzielnością i sztuką 
Nowodworskiego wziął nakoniec szturmem to mia* 
sto Kamoinć* Ucieszony zdobyczą dał ucztę woj- 
sku całemu 9 i ogromny medal na pamiątkę wybić 
rozkazała jak gdyby było cieszyć się z czego ^ źe 
wziął miasto gdy państwo utracił. 

Żółkiewski nie mogąc się doczekać odpowiedzi 
królewskićj^ pod pozorem iepo krćlewica Włady-* 
stawa wyjeidźa j rozłożywszy wojsko w stolicy Mo- 
skwie i na około , na sejm do Warszawy spieszył* 
Tam betman wjecbał w tryumfie, i pojmanycb ca-* 
row stawił przed narodem i królem. Lecz kiedy 
sejm 9 kiedy tysiące widzów nad tak wspaniałym u- 
nosiło się tryrimfemj zostawione w Moskwie pod 
sprawą Gąsiewskiego wojsko (na ptóino przez po- 
słów swych na sejmie dopominając się iołdu) bu- 
rzyć się zaczęło. Sami Moskale opieszałością Zy- 
gmunta w przysłaniu im królewica i przytrzymaniem 
posła icb metropolity Filoreta słusznie uraieni , i*ap- 
townćm uderzeniem ogromnego dzwonu dali znak 
do buntu 9 i z zapalczywością uderzyli na naszych. 
Zbił ich pomyślnie Gąsiewski i 6000 położył na pla- 
cu. Wzniecone przez Polaków po wielu miejscach 
ogaie I niezmierne to miasto obróciwszy w perzynę^ 
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odjęły zbuntowanym łatwość przystępu do waro- 
wnyeh zamków Krymgrodu i Kitajgrodu. Sapieha 
i Gąsiewski po kilkakroć ze stratą nieprzyjaciela od- 
parli. Przysłał Jakób Potocki wojewoda braclati^ski 
rządca Smoleńska pod dowództwem Strusia A<^ść 1ł« 
czne oblęionym posiłki ^ nadciągnął f6im€j Chod- 
kiewicz; lecz niezgoda między wojskami (stronn/ey 
bowiem Potockich niechcieli Chodkiewiczowi iileg-ać) 

9 

popsuła wszystkie dobra publicznego zamiary. Żoł- 
nierz zrzuciwszy posłuszeństwa wodze , wyuzclanj^ 
na wszystko niecne 9 złupił skarb earów 9 berfa icby 
korony i drogie sprzęty rozszarpał. Nie dosyć ua 
Ićm^ acz na sejmie r. 1609 stanęło prawo zakazu- 
jące pod karą niesławy i śmierci wszystkich w woj'' 
sku buntów i związków 9 przecież wojskowi uezf' 
ni wszy dwa związki 9 jeden pod marszałkieoi Cie- 
klifiskim9 drugi pod Zielińskim 9 opu^ili Moskwę 9 
a udawszy się na dobra królewskie zaczęli je pusto- 
szyć i niszczyć. Stanął potom i trzeci związdc 
wojska królewskiego smoleńskiego 9 który krajowi 
niemniój był uciążliwym jak inne. Tu uwaiad na- 
leiy9 ii dwa pierwsze wojska bez wiedzy rządu roz- 
poczęły wyprawę moskiewską 9 i byłyby ją dokona- 
ły pomyślnie 9 gdyby Zygmunt nie odciągnął ich od 
Moskwy do Smoleńska. Błąd niedarowaoy, który 
zniszczył całą wyprawę 9 zasiał w wojsku nasiona 
niekarności i buntów 9 zwalił na skarb publiczny 
brzemię całego od trzech lat żołdu. Wytrwały 
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Chodkiewicz utrzymawszy prośbami szezupłe przy 
sobie szyki 9 długo jeszcze walczył pod Moskwą; 
ale gdy zamkniętym w zamku prowadzi iywno£ć, 
niechętny Struś zaniechał w tćj chwili uczynić wy- 
cieczki. Moskale odbili żywność 9 w tenczas oc- 
knięty z letargu Zygmunt z ioną 9 dworem i kilku 
pułkami 9 oblęionym ciągnie ota odsiecz: przyci- 
śnięty głodem Struś poddać się musiał. Napró- 
ino Zygmunt dąij jeszcze z króle wicem Władysła- 
wem pod Moskwę 9 zniechęcone tyla nierozsądnemi 
wyprawami wojsko polskie- zakosztowawszy nadto 
na leżach swoich związkowych rozkoszy 9 wzbrania 
się łączyć z królem. Moskale z wysłanemi posły 
w żadną umowę wchodzić niechcą. Nadeszła zi- 
ma 9 i Zygmunt raz jeszcze bez chwały i korzy- 
śei do Warszawy powrócił. Tymczasem Moskale 
wybrali sobie za cara Michała Fedorowicza 9 sy- 
na tego metropolity Rostowskiego 9 który jeszcze * 
w Polscze pod strażą zostawał. Zaczął nowy mo- 
narcha panowanie swoje ukazem 9 mocą którego Ma- 
ryna Mniszchówna żona dwóch Dymitrów podług 
jednych utopiona pod lodem 9 podług innych niezna- 
ną umarła na Ukrainie 9 syn zaś jćj z powtórnym 
Dymitrem spłodzony9 udaszon *). Było to nieszczę- 


*) Xiądz Kognatowski w życiu Sapiehów powiada jednak, 
ze syn Maryny ocalonym został, i ze Lew Sapieha 
na szkoły jego nakładał: później dopiero wykra* 
dzionym i uduszonym zostah 
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snym Zygmunta i poradców jego udziałem 9 niepo^ 
pierać nigdy zbli^lającycli się do szczęśliweg^o końca 
wojeo^ a rozpoczynać nowe wtenczas, gdy kraj 
w najtrudniejszych znajdował się okoliczno^clacli. 
Tak i w r. 1616 9 kiedy z Szwedami niepei?»^iiy ro- 
zejm, gdy Kozacy w wierności się chwiali, a ii£yazda^ 
mi ich pobudzeni Tatarzy gotowali się do po]ii5£jv 
Zygmunt znowu Moskwie wypowiada wojnę. Wy- 
słany krdlewio Władysław z Chodkiewiczem het- 
manem, szczęśliwie w początkach wiódł tę wypra- 
wę: poddały się zwycięzcy Drohobui, Wiafma, 
Boryssów. Znowu orc'z polski otarł się o mury 
Moskwy: lecz znowu niekarność wojska, i po^więk^ 
szające się z innych stron niebezpieczeństwa , przy- 
wiodły Polaków do zawarcia z Moskwą przymierza 
na lat 14. Królewic zrzekł się korony anki^j 
Smoleńsk, Czernichów i Siewiersk z rozległem kra- 
jami swemi zostały przy Polscze, jeńce wolno pu- 
szczeni. Tak się skończyły te cztery chlubne lecz 
niekorzystne wyprawy: odnosili wodzowie polscy 
zwycięztwo po zwycięztwie, lecz Zygmunt popeł- 
niał błąd po błędzie, odpychał berło ruskie, gdy 
mu je u nóg składano, chciał je siłą zdobywać, 
gdy to juz inny posiadał. Nieczuły na pomyślno- 
ści i klęski, popsuł najszczęśliwsze zdarzenia, znie- 
dołęinił najświetniejsze talenta, i dotąd tę smutną 
nastręcza uwagę , ie opuszczone dobrowolnie korzy- 
ści równy 'lal moie wzbudzają, jak klęski samćm 
adarzone nieszczęściem* 
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Trwała jeszcze ta wyprawa moskiewska ^ gdy 
Zyg^anl i zauszniey jego nowych nieprzyjaciół 
yf^ywffn& na Polskę. W r. 1614 wygnali Tnrcy za 
niepłacenie łw^aezu Konstantego Mobiłę, i Tomiy 
iMispodarstw^ wołoskie oddali. Szwagrowie Moht- 
ły Stefan Potocki i JdąięU Korecki i Wiśniowieeki , 
umy^iwsty kraj ten opanować dla siebie 9 bez wie^^ 
dzy rządn na Wołosezyznę wtargnęli, Zurozumie* 
nie i lAkoSt prowadziły ieb szyki: zbici i do Ca« 
rog^dn odesłani. Staje Skinder basza w 80,000 
wojska na pomszczenie się za zgwałcone granice. 
Żółkiewski pilnując Dniestru pod Baszą, dla niesfor^ 
nośei wojska i tajemnych od Zygmunta rozkazów | 
by wojny z Fortą unikad; zawarł niepomyślną ngo- 
dę , mocą którćj Multany i Wołosczyzna w zupeł- 
ną Tarkom oddane podległość. Niebaczni atoli na 
tę ugodę Tatarzy, złupili Ukrainę. Wkrdlee Zy- 
gmunt znowu dał nowe Turkom do iśemsty 1 wcj- 
ny priyczyny. Sprzymierzeniec ich Bellesa Gabor 
xiąię siedmiogrodzki, złączywszy się z rokoszanami 
węg^erskiemi , zbił kilkakroć wojska austryadtie, i 
Wiedeń stolicę oblegał. W tenczas król, kiedy sam 
niemiał doś6 wojska by płocho rozpoczęte wojny 
nkoAezyó, z namowy królowój i jezuitów Niemców, 
wysłał bitnycb Lisowczyków (byb to lekka jazda 
od wodza swego Lisowskiego imię biorąca). Łisow- 
czycy spustoszywszy kraje i zbiwszy rokoszanów 
wojska, przymusili Gabora do odstąpienia od Wie- 

21 
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dnia. Łatwo Gabor podniecił do zemsty oblężoną 
juz Porte: wypędzają Turcy hospodara Gt*acyaDai 
jako bardzićj przyjaźneg^o Polakom ; ten otwartą pod- 
nosi wojnę. Żółkiewski na wsparcie jego wchodzi 
do Multan^ lecz znalazłszy zbyt przemoine wojska 
tureckie 9 otacza taborem szczupłe swe hufce, wśród 
chmur wieszających się nad sobą Tatarów i Turkór. 
Przez dni kilka cofa się w porządku, i jui milę tyh 
znajdował się od Dniestru 9 gdy pod Cecora ciuro- 
wie fałszywym uderzeni popłochem przery w^ ta- 
bor j zmieszane szyki bez porządku pierzchają. Sę- 
dziwy Żółkiewski pada pod liczbą ciosów 9 Koihk- 
polski wzięty w niewolą, Turcy i Tatarzy szet^ 
rozpuściwszy zagony wszystko pustoszą i palą. Ka- 
kazuje sejm pospolite ruszenie, które gdy zzwyUą 
powolnością zbiera się, gdy król odprawia ceremo- 
nie hołdu xięcia pruskiego j sułtan Osman Azyi i 
Europy zebrawszy siły, w 300,000 wojska zbliża 
się ku polskim granicom. Chodkiewicz hetman w. 
lit: , Lubomirski polny koronny, w 3^,000 luda 
przechodzą Dniestr, 30,000 Kozaków łączy się 
z niemi. Lubomirski , sam nawet królewicz, podda- 
ją się pod rozkazy litewskiego hetmana. Ta zg-oda 
między wodzami utrzymała karnośiS , oiywiła odw^a- 
gę i ufność. Naprózno niezliczone Turków szyki kil- 
kakroć z zapalczywoćcią nacierają na naszych , od- 
parci od wałów, zbici w polu, zawarli pokój. fiy. 
la to ostatnia Chodkiewicza usługa: umarł wOdi 
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^Rraleczfly przed podpisaniem mira tego* Wojsko 
nasze jui z tćj chwalebo^ powracające wyfirawy^ 
zastało dopiero króla we Lwowie eu}gaąeego z exą^ 
śeią pospolit^o ruszenia. 

JMIody Gustaw Adolf panował w ŚzWecyii il« 
miał on korzystać z zatrudnienia Polski z Porta Oi^ 
Domańską ) gdy niespodzianie najechawszy Inflanty^ 
Rygę i wiele miast opanowiJ*. Nie mogli mu Po^ 
lacy skutecznego dawać odpora j gAji Zygmunt za« 
miast gromadzenia sił swoich wlnflandech^ ulu«- 
L bionym Austryakom posyłał z Łisowców posiłki. Po 
upłynieniu rozejmu zeSzwecyą^ t6m zapalczywi^ 
Gustaw Adolf rozpoczął wojnę 9 im bardzi^fj znał 9 
\ ie Polacy mieli ją za obcą 9 i ie Zygmunt prowa- 
dzić jćj nie umiał. Z łatwością więc szerzył zako«- 
ry swoje nietylko w Inflanciech, ale i wPrusiech^ 
Przybycie Koniecpolski^o wstrzymało tak i^iałe 
zapędy: wódz ten nąjwięc^ wsławił się wt^ woj- 
nie. Szwedzi porażeni pod Gniewem 9 Pucluemf 
^1 Sztumem 9 Gustaw raniony pod Cificzewem9 ledwie 
się w ręce nasze niedostał. Nie iądał Adolf żabo* 
\ row na Polscze9 niebezpieczniejszym był dla niego 
p ^ nieprzyjacielem cesarz Ferdynand II. 9 którego woj- 
L ska prowadzone przez walecznych wodzów Walen- 
iu szteina i Tilli9 zgniotły stronę dyssydentów9 i ca- 
, ^ łym memcom groziły niewolą* Ofiarował on po- 
,. I, kój Zygmuntowi 9 i za zrzeczenie się tytułu szwe- 
^ dzkićj korony ustępował mu całych Inflant 9 a na- 
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wel EstoniK Rąikiiy prsyjęeie tyeh propoz jeyj Ar* 
glia^ Francya, HoUaadya^ ijezjla legpo Polska ca- 
la; lecz Austiya któv^ wMe zaieźato ęm tćin, bj 
Gustawa dąiącego na Niemcy praez Polakd%r zalra- 
dnićy ttstawicanenii olnetnieami tc^ posrUbtfw woj- 
diowy«^9 to pienięittyek^ oddągalei od ni^ Zy* 
gmunta. Pnyady Bakbniec funtryaddfe posiłki por 
sprawą Araheinia, Ucz tm pAtąjemiue sprs jjał S»if e- 
dom« Nie wielkie l»yly uaług^ j^flT^f * potei^ pie- 
umiarkowane za ioM domagaaia się, pe^iększy/f 
eięiary kraju. Trwała ta oiekoriysliiia wofoa pnie» 
lat dziewięć^ a Zy^^uut ktdry ląieekeial pokoju- 
gdy mu go ofiarowaM z usIąpieDiem Inflant e^ehf 
zawarł nakoniee w r. i&B rozcypi na lot sześćp 
przestając na części tylko 1^ prowiaeyi % \£j stro- 
ny Dźwiny. 

Wywyższenie królewicza Jaaa Albryckta na bi- 
skupstwo warmińskie 9 gdy ziąię ten łat tylko due- 
więc liczył 9 zakupywanie dóbr dziędziczoycfc przei 
królową ^ zabiegi j^ hy z oddaleniem pasierba Wła- 
dysława ^ syn jćj Jan Kazimierz ozaaezouy byl na- 
stępcą tronu 9 powiększyły jeszcze przeciw królowi 
niechęć powszechną* Umarł Zygnmal wrokui^2 
nie lubiący Polaków, i me lubiony od nich. 

Charakter monarchy tego byl mepo|ętym skła- 
dem uporu i słabości: odpychał on wszystkie szczę* 
śliwę i pomyślne zdarzenia , porywał się niebacznie 
na trudne przedsięwzięcia ; nie z tą tęgeścią i po* 
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śpiechem 9 które przeciwno^! zmagają 9 lecz z tą 
g^nuśną opieszałością, która przynosi pewuy upadek 
i straty. Umysł jego z natury nieufny i błahy, 
chronił się rad i towarzystwa ludzi wyższych rozu- 
mem i światłem. Poohlebiiyąca mierność, rady nie- 
wieście, fałszywa gorliwość, wszędzie wpływ obcy, 
kierowały krokami Zygmunta. Nie dziw wię^, ii 
panowanie które pod męiem dzielnym mogło stać 
się myckwalebni^jśtym , wystawia nam pod tym kró- 
lem długie pasmo wielu smutnych i nieprzerwanych 
błędów. 

Czterdziestopięcioletnie rządy Zygmuntowe^ przy- 
gody tak liczne, tak waine, przynagliły mię do 
przejścia obrębu przydatkom do śpiewów tych za- 
mierzonego. Cztery w(yny moskiewskie , ficziie wy- 
prawy szwedzkie, wojna wołoska, turecka, najazdy 
Tatarów, krwawe zajścia domowe, panowanie na- 
koniee obfite w zdarzenia ; stanie się przedmiotem 
dzieła, polecon^o mi od towarzystwa królewskie- 
go. Bodajby zdatność odpowiedzi«iła ważności za- 
miaru, a B6g dostarczył do koica i afSt i fycia! 


STANISŁAW ŻOŁRIEW^SBI. 


W notach do tfpiewu o Zygmaneie trzeińm i 
o wodzach pod tym króicm słynących, wsfM>miiiaqe 
jaz aą wielkie Zołkiewski^o czyny. Pochodził mąi 
ten z znakomitego w województwie raskiend cnotą y 
dawnością i dostatkieiS' rodu. Ojciec jego Stanisław 
hył wojewodą ruskim 9 syn zbogacony od natar/ 
najpiękniejszemi jćj dary, z młodości okazał bieg^ło^ 
woai|kach, ochotę do dzieł rycerskich, i tę eb^ 
da wy ktdra do wielkich czynów prowadzi. Spo- 
winowacony z wielkim Zamojskim , w naukach i o- 
hozach pod okiem jego ćwiczył się. Powabna cm- 
ła postać 9 acz przypadkowym, niemnićj atoli szczę- 
śliwym wżyciu nazwać się moie udziałem, Kłody 
Żółkiewski tąk gładki^o hył lica , ii w czasie we- 
sela Zamojskiego z Gryzeldą Batorowną i świetnyck 
festyndjw, które przy obchodzie tym dawane były^ 
Żółkiewski mówię udawał boginią lasów Dyannę. Do 
tych powierzchownych korzyści, łączył młodzieniec 
umysł zbogacony wiadomościami 1 pamięć tak szczę* 
śliwą , ii wszystkich dziejopisów i klassyci;nych pi- 
sarzy doskonale posiadał , i często co do słowa po- 
wtarzał. Acz rodem i dostatkami świetny, stopnia- 
mi atoli postępował w urzędach wojskowych. Król 
Stefan umiał cenić waleczność, naukę i ostrożne za** 
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chowanie się jego 9 tak, ie acz młody, był jednym 
ze człerecłi mężów, którym król ten tajemnych wzglę- 
dem wojny tureckiój zamysłów zwierzył się. W bi- 
twie pod Byczyną prawemu skrzydłu pod Zamoj- 
skim przywodził: dzielnie na stronę Maxymiliana 
natarłszy, spędził go z placu, sam atoli w prawe ko- 
lano cięiko raniony. Zygmunt nagradzając i męz- 
two i znakomitą przysługę , oddał mu buławę pol- 
ną koronną. W r. 1S96 wysłany dla uśmierzenia 
ukraińskich buntów, po krwawej pod Białocerkwią ^ 
bitwie, zręcznym szyków obrotem wparłszy nie- 
przyjaciela w ciaśniny, do poddania się przymusił. 
. Nalewąjko z czterema przedniejszemi wodzami wzię- 
ci w zakład wierności , nieroztropnością i okrucień- 
stwem naszych dać życie musieli. 

W wojnie szwedzkiej podczas oblężenia Weissen- 
szteinu , gdy Zamojski dowiedział się , że Reynhold 
Arnep gromadził siły swe ppd Rewlem , by ściśnio- 
nemu miastu na odsiecz pośpieszyć; Żółkiewskiego 
naprzeciw niemu wyprawił. Mimo pośpiechu za- 
stał już wódz polski uszykowane wojska szwedzkie. 
Ujrzeć nieprzyjaciela i uderzyć na niego, jedną 
było dlą Pplaków chwilą. Przez godzin dwie 
krwawym lecz obojętnym spierano się bojem, tćm 
bardzićj, że 8i;wedzka piechota gęstemi najeżona 
włóczniami kopijnikom naszym przełamać ftię bro- 
liiła, aż Żółkiewski lekkie puściwszy chorągwie z ty- 
łu ją zają); jSzwedy wzięci pomiędy dwa szyki ła- 
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mać się ^ mieszać 9 i pieracbać aaeięli 9 a ivtedy wy- 
cięta wszystka piechota. Wćdz j^ Arnep kopią na 
wskrói przeszyty pol^t na placu bitwy^ ciziaia i 
ob^z cały dostały się zwycięzcom* WeissensUnn Za- 
mojskiemu $ię poddał. 

W rokoszu przez Zebrzydowskiego wzuleconym, 
acz kf^ią i przyjaźnią połączony z nim śei^ie 9 trwał 
stale w wierności ojczyźnie i królowi nałeia^ j i 
w bitwie pod Guzoweni zmazał podejrzenia miota- 
ne nań 9 jakoby rokoszanom sprzyjał. Po śmierci 
Zamojskiego, Żółkiewski buławę wielką otrzyma! 9 i 
W wyprawie na Moskwę w r, i6iO z najwyższą wla- 
dzt| towarzyszył królowi. Udręczeiiiem było dla tak 
biegłego ^odza patrzyć na nieprzerwany ciąg ł>łę- 
dów Zygmunta 9 widzieć najszczęśliwsze pory oeif- 
ganiem się zgubione, nabycie mocarstwa ogroiiuie- 
go, radą zawistnych dworaków, zazdrością aako- 
niec samego la*óla strapooe. Cierpiał Żółkiewski t&n 
dolegliwićj^ 2e wszystkie przeciwności nie od nie- 
przyjaciół, ale od samego króla, od samycbie po- 
chodziły rodaków. Cierpiąc atoli nieprzestawat czy- 
nić i walczyć: a gdy inni zwycięztw jego tracili 
korzyści , on nabywał sławy, i sławę tę sobie i na- 
rodowi zostawił. Radził on Zygmuntowi nietracić 
czasu, nieupierać się przy oblężeniu Smoleńska, lecz 
prosto ciągnąć na stolicę: mówił, ie z podbiciem 
państwa podda się i twierdza j przemogły rady in- 
nych, a gdy leżano pod Smoleńskiem, Moskało 


DO <riBwtfw, 529 

K ip^tasncmi nły^ z potęinemi obcycli narodów «acią- 
^^mi szli miasla na odsiecz. Żółkiewski w 0000 
ludi&i pod Kłazynem, zachodzi drogę przewainym 
nieprzyjaciela siłon. Przeszło 30^000 liczyli Mo- 
iskale wojsk swoich , tysiąc Francuzów pod dowódz- 
t^rem Piotra de la Yille , tyleż Niemców i 6000 
Szwedów świeżo z Edwardem Horn przybyłych. Na 
4niu 8 lipca 1610 r, Żółkiewski łączne te siły 
swydcia , i ciągnie na Moskwę. Pokonany i strwo- 
iwny Indf cara Szujskiego i braci jego wydaje Po* 
lakom 9 i Żółkiewskiemu na imię królewica Włady- 
4slawa wiemotfć przysięga. Nie zostawało jak przy- 
stać młodego królemea^ włoiyó carską koronę sa 
«kronie j^o , i wojnę zakończyć^ Zbyt świetna dla 
Żółkiewskiego ztąd wynikła chwała ^ by jćj wście- 
kłość zawistnych dopuścić mogła: nie trudno jui 
było oUąkać Zygmunta ^ który zawsze czynił tak 
jak czynić był ntepowinien. Nie puszczono Wła- 
dysława 9 a Żółkiewski widząc dane przea^ siebie Mo- 
skalom słowo- zgwałcone przez innych, pełen go- 
ryczy i ialtt porzuca Moskwę pod pozorem 9 ie po 
królewica jedzie 9 i zabrawszy pojmanych przez sie^ 
bie carów do Warszawy pośpiesza. 

Zebrany w sejmie naród polski był na^wczas 
świadkiem widowiska , dawnym tylko Rzymiatiom 
lenanego. Zwycięzki hetman wjeidiał w trumfie, 
stojący ną wyniosłym wozie , mając k(4o siebie foy 
inanego cąra W^isila, i dwói>h braci jego. Ci przy- 
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brani byli w ćwietoe purpurowe si;aty, postać ich 
malowała szlacbelno^ć i Bieszczęćcie. Zołkieivski 
stawiać jeficów tak świetnych przed narodem i kró- 
lem 9 w skromnej mowie więcćj nad losem ich ubo- 
lewał 9 nii z czynów swoich chlubił się. Ten tryumf, 
ta odniesiona w świetnój wyprawie chwała, tnogij 
rozerwać smutek wodza 9 lecz nie zatarły strapie- 
nia obywatela , z tylu utraconych dla kraju korzy- 
ści. Żółkiewski widząc wzgardzone rady swoje, 
odtąd jui źadąej na Moskwę wyprawy podjąć się 
niechciał. 

Tymczasem Zygmunt niedołężnie prowadząc woj<- 
nę w Moskwie , posiłkowaniem w tejże chwili Au- 
stryaków, ściągnął na siebie sprawiedliwą Turków 
urazę. Skinder basza w 80,000 ludu pokazał się 
na polskich granicach. Żółkiewski tyla błędami rzą- 
du zrażony, obciążony jui wiekiem, z niesfornym isl&- 
bóm wojskiem po^'ął się raz jeszcze zasłonić ojczpnę 
4)d Otiomańskićj przewagi. Stan^ nad Dniestrem 
pod Buszą, Czyli to zbyteczna sędziwego wieka 
ostrożność, czyli jak inni twierdzą tajemne rozkazy 
królewskie , by w czasie jednćj z Moskwą wojny, 
drugićj nierozpoczyoać z Turkami , czyli nakoniec 
niepodobiefisitwo z nieliczoym pocztenpi przeważnej 
oprzeć się potędze; Żółkiewski bez wiedzy stanów 
podpisał ugodę, mocą której król polski zrzekł się 
panowania i wszelkiego do Multąa i Wołosczyzay 
wpływu, 
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Mimo tój uciąiliwćj ugody, nie przestali Tata- 
rzy wpada<$ do Polski , kozacy w państwa Tureckie: 
"W^ krotce Kasper Graoyan hospodar wołoski osadzo- 
ny na xięstwie od Turków, a później za sprzyjanie 
Polakom na śmierć przez nich skazany, naprzeciw 
Porcie oręż podnosi: na wsparcie wiernego sprzy- 
mierzeńca Żółkiewski- w r* i62() niemająe jak tylko 
8,000 wojska , wkracza do Multan , Gracyan w 600 
koni łączy się z nim pod Cecora. Tam hetman 
stojąc obozem przez dwa dni, na próżno o sile 
zbliżającego się nieprzyjaciela pewuych szuka do- 
niesień. Pokazali się naprzód Tatarzy, z któremi 
przednia straż naszych z Liso wczyków złoźoua starły 
się , kilkanaście głów Tatarskich do obozu przynio- 
.sła, żadnego atoli żywcem dla powzięcia języka. 
Dnia i9 września zbliżyły się dwa ogromne Tur- 
ków i Tatarów wojska, do 100,000 wynoszące. 
Otoczona zewsząd garstl^a Polaków, przez dzień 
eabf z nieustraszonóm męstwem spierała się z nie- 
przyjaciół tłumami. Przez noc i dzień następują- 
cy Turcy i Tatarzy zachowali się spokcynie* Po- 
injm wieczorem hetman do naipiotu swego wezwał 
przedniójszych wodzów, tam im oświadczył, że na 
dniu jutrzejszym raz jeszcze z nieprzyjacielem bi- 
twę stoczyć zamydlał, a gdyby ta nie była po- 
myślną, w ten czas otoczywszy wojsko taborem, 
W porządku do granic polskich cofać się będzie. 
Jłą wspomuienąe tal^ niepewnego boju, porwało aic 
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wiela osobliwie Kalinowski ^ xią2e Korecki i mikołaj 
Struś 9 od dawna zawistni nieprzyjaciele keŁmana, 
przeciwili się uszczypliwie układom wodza 9 i nim 
dzień zajaśniał 9 część rycerstwa namówiwszy || « so- 
bą opuścili obóz. Lecz ukarały nieba lo nicposta- 
szećstwo, Kalinowski utonął w Prucie, Gracyaa żabi- 
ty, inni od Tatarów pochwytani albo lei pobici. Z tak 
uszcsuplonemi siły (Stefan bowiem Chmielowskie Jan 
Odrzywolski z znakami swemi i częścią kozaków^ od- 
biegli obozu) , nie ju£ o stoczeniu wstępnego boju y 
lecz o uprowadzeniu w całości pozostałego rycerstwa 
sędziwy hetman zamyślał. Ustanowiono cofać się ta- 
borem* Uczyntono z wozów podłużny czworo^ran: 
wozy te i kouie ze wszech stron tak się z sobą 
stykały, \i ciężkie do złamania stawiały zapoJ7« 
Wśród czworogranu zawarta była przedniejsza jaida, 
chorzy i obozowe zawady : bokami wozów ciągnt^la 
uszykowana i zawsze gotowa do boju piechota. 
W tym porządku od 30 września aż do 6 paździer- 
nika w śród ciężkiego niedostatku , wśród ostawnych 
od nieprzyjaciela szturmów, postępowała mężna po- 
laków garstka j gdy tegoż dnia wieczorem hałastra 
obozowa, obciążona już łupami które na odbiegłym 
wprzódy Gracyanie i innych Polakach zabrała , wo- 
zy rycerstwa na strażach będącego plądrować za- 
częła. Wodzowie niebacznie może w tój chwili su- 
rową pogrozili jój karą, skoroby tylko tabor prze- 
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prawi) się za Dniestr 5 boja£ń kary i utraty zdo- 
byczy 9 pobudziła występnych, ie w czarn^' nocy 
ciemnotach 9 pańskich koni dopadać, zabierać juki, 
aakonieo ogniwa taboru przerywać, i burmem ucie- 
kać zaczęli, a to z takim nieporządkiem i hałasem, 
ii porządne szyki rozumiejąc ie Tatary już w tabor 
wpadli, srodze mieszać się zaczęły. Nic wyrównać 
nie moie okropności tćj chwili, nieład wyłamują- 
cych się z taboru, zabieranie przez nich cudzych i 
koni i sprzętów, głos wołającego hetmana, znie- 
waga i przekleństwo pozostałego żołnierstwa, ło- 
skot wywracających się wozów i dział, zgiełk, 
trwoga, wszystko to w okropnych nocy ciemno- 
ściach ! Postrzegłszy zamieszanie to Turcy, hurmem 
na strwożonych uderzyli: wielu życie swe drogo 
przedało, najwięc^ poległo. Dwaj młodzi Żół- 
kiewscy acz w przeszłych bitwach ranni , stanąwszy 
około ojca i wodza zemdigaemi bronili go siłami. 
Sam sędziwy starzec dłiągo walczył, widom życie 
odebrał, nim swoje utraeU. Ucięta mut głowa i 
do Carogrodu odesłana, późpi^* ptzea krewnych 
znacznym złota okupem odwieziona dA Polski, i 
w Żółkwi w grobie przodków z resztą zwłok jego 
złożona. Tak skończył życie szanowny mąż w 73 
roku wieku swojego , sławny carów zwycięzca , smu- 
tna ofiara nieposłuszeństwa i niesfornośd wojsk na* 
szych. Oprócz pamiątek najokazalszych zwycięstw, 
zostawił nam równie mężny jak uczony Żółkiewskie 
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pimiątkę dzii^w wypraw swoich pisanyclm przez 
siebie: znajdaje się list jego o wojnie 'Po reckiej 
w dziełach Lubińskiego biskupa Płockiego fol: HSo. 
Śpiew ten iM jai 30 ^ bo w 1786 pisany, dla sło- 
dyczy i przyjemności nuty jmć pani Konstancyi 
Dembowskiej^ przez usta płci pięknćj powtai^zanym 
był dotąd, i stał się powodem towarzystwu kró- 
lewskiemu, ie znakomite czyny królów i bobaty- | 
rów naszych, podobnym sposobem podaneiffi mieć 
chciało. 


KAROL CHODKIEWICZ. 


Jedno z najdokładniejszych dzidt które w oj- 
czystym czytamy języku, jest iycie Chodkiewicza 
przez ś. p. biskupa Naruszewicza pisane : z tego to 
dla porządku zachowywanego w tych śpiewach, o 
wielkim tym mężu nsimieniamy pokrótce. Jan Ka^ 
roi Chodkiewicz syn Jana kasztelana wileńskiego 
rządcy Inflant i Krystyny Zborowskiej, urodził się 
W r. iSGO. Pićrwsze wychowanie wziął w szkole 
głównćj wileńskićj. W dziecinnym jeszcze wieku wi- 
daó było na twarzy Chodkiewicza wyraz iywości i 
męztwa, cechą niepospolitego geniuszu: gdy zia- 
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Bemi paoięty wiuł króla Stefana z wojskiem na 
Moskwę ciągnącego przez Wilno^ patrząc na niego 
rzekł ten krolbohatyr: zaiste ten będzie wiel* 
kim rycerzem. Skończywszy nanki zwiedził prze- 
dniejsze Europy krainy^ a uczestnikiem będąc wo- 
jen między Filipem II. i Niderlandczykami 9 zasłu- 
żył sobie na szacunek i przyjafć sławnych wieku o- 
wego wodzów, jako to xiąięcia Alby^ Alexandra 
z Farnezy, Maurycego Nassau i innycb. Chciwy 
sławy rycerskiej , pierwszej z powrotem do Polski 
chwycił sic pory, aby męztwa swego mógł okazać 
dowody. Pićrwsze jego pole było pod wielkim Za- 
mojskim przeciw Wołochom: dal^j gdy Nalewajko 
bunt na Ukrainie podniósł 9 Żółkiewski dał Chodkie- 
wiczowi dowództwo. Pomyślnie młody rycerz do u- 
konczenia wyprawy tej przyczynił się 9 wzięty Na- 
lewajko 9 w Warszawie dał pod miecz głowę. Wkrót- 
ce w siedmiogrodzkiej wojnie towarzyszył Chodkie- 
wicz kardynałowi Batoremu przeciw Mobile i Ra« 
kuskiemu domowi. Spory z przemo:łnym w xięz- 
twie litewski^m domem 9 bieg dzieł rycerskich przer- 
wały. 

Zofia Olelkowiczowna 9 ostatnia z domu xiąiąt 
Słuckich 9 obszernego majątku dziedziczka 9 chowała 
się pod opieką wuja swego Hieronima Chodkiewi- 
cza kasztelana wileńskiego. Krzyszt4)f Radzi wił wo- 
jewoda wileński i hetman w. Lit: chcąc tak bogatą 
dziedziczkę w ród swój wprowadzić 9 w dzieciństwie 
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jeszete zamawiał ją u opiekuna dla ayna JlaiMisza 
Radziwiłła, sławneg;o potćin podaieaiooym pr^eeiw 
Zygmuntowi IIL rolLOszem. Otrrymai był nawmŁ od 
GiiodkieWicza przyrzeczenie na piśmie } późnij ate* 
li gdy Radziwiłłowie dawnyeb z domem GboAeieM^- 
ezów sporów^ długo utłumić nie mogąc , processami 
zaczęli ichUócidj uraiony Chodkiewicz^ z pneycsy- 
ny blizkiego między Radziwiłłami i CNeikewiezami 
pokrewieństwa, tradsić spełatenic przyrzeczed za* 
ezął. Długie były z obu atron kłótnie i sprzeoski^ 
nakoniec gdy się- zbliżał dzieli umową naznaczony 
do ślubu, jak gdyby prawo nie doić było aiłnćiii^ 
by spory moinych rozstrzygnąć, obiedwie strony 
porwały się do broni. Ściągnął hetmaa awe pufti, 
rozpisał do przyjaciół listy, i na czele 6000 luda 
do Wilna przyciągnął 5 przeciwnif^ Chodkiewicz ty* 
siącem wybomćj jazdy, 600 piechoty, 24 działami 
i szmigowaicami pod sprawą synowca swego Ka^ 
rola, dom swój w Wilnie i przystępy da niego 
warownie osadził. Długo były próinemi pnyja- 
ciół, samego nawet króla o zgodę wdania się, jh2 
szturm zaczynać, jui krew braterska wylewać się 
miała, gdy ojczyzna przemówiła do serc zwaśnio- 
ny<^: rozeszły się oba wojska, wkrótce zięiniczka 
Stndut zaślubioną Radziwiłłowi w BnseiSeiir litew 
skim: została atoli między dwoma domami pamięć 
niechęci i urazy , a raczej Radziwiłł odnowił ją pó- 
źnićj ze szkodą rzeczy powszechnej. 
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Znane jni w ojczyźnie i inęzt^o i zdatnoSć 
Cbodkiewieza w wojnie inflantskiej, gdy mu król 
buławę polną litt: powierzyła w największym oka- 
zały się blasku: tam pod dowództwem starszych 
hetilianów Zamojskiego i Krzysztofa Radziwiłła, do 
zwycięztw ich osobliwie pod Kokenhauzem i Re- 
wlem znacznie się walecznością swoją przyczynił. 
Gdy Zamojski po świetnej dwóch lat wyprawie y dla 
wieku i słabości zdrowia przymuszony był oddalić 
się ż Inflant , Chodkiewiczowi władzę nad wojskiem 
powierzył. 

Opieszały Zygmunt , niechętny wojnie szwedz- 
kiej nardd , nic na sejmie r. 1603 do poparcia woj- 
ny t^ nieprzedsięwzieli. Zostatviony Chodkiewicz 
z 1300 ludzi na wstrzymanie cał^j sżwedzkićj po- 
tęgi ^ mnićj zrażony małością swoich, jak ufny w ich 

T 

męztwie i swojćm 9 pod Rewlem i Derptein do 5000 
Szwedów wycina 9 Derpt sztuhnem bierze 9 a do 
odwagi łącząc szlachetność 9 mieszkańców przy ży- 
ciu i majątku zostawia* Skoro ziiiia zwolniła swą 
tęgość 9 po dwakroć Szwedów p6d Weisenszteinem 
gromie 6000 kładzie na placu 9 obóz I działa za- 
biera. W tenczas za wstawieniem się wszystkich 
województw i Zamojskiego 9 król wielką buławę lit: 
Chodkiewiczowi oddaje. Mąi ten prawdziwie wiel- 
ki 9 bo nad urazy wyiszy9 w własnym nieprzyjacie- 
lu zdatnego ojczyźnie uważając obrońcę 9 silnie się 
wstawiał do Zygmunta 9 by buława polna Januszo- 
wi Radziwiłłowi odd^i^4 ^Y^^' ^ 
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Powtórne olenienie Zyg^oimiU % KansteucTą 
trcyzięiniczką austryacką^ kiedy w kruju silne iniio- 
iy niechęci 9 gdy obrady piibliome na próinyck 
scliods^ kłótniach , %i^c Sudąrooyanii (|qi ogłoszony 
w Szwecyi króUm) z polę^oćm wojskiem i siłą jnor 
ską do Inflant przybywa* Oblęgą OyamjBi^ j^aro- 
wną twierdzę pod Rygą. Bialozor ^^ieluy daje nu 
odpór. Siedmnaście tysięcy Stwędów cbcąe oto 
ćzyó szezuple Chodkiewicz siły^ qa ?óine dzieli slf 
hufy • Hetman lic^cyi tylko 3400 łudzi 9 któiby rzeU, 
ie naród 16 milionów liczący mieszkańców takie 
tylko wojska na obronę swą wysyłać będzie 7 Z (e- 
mi pole nieprzyjacielowi stawiać y z temi osadzai^ 
twierdze , z temi tylko strzedz morza, brzęgów^ ! Do 
tylu ciężkich trudopi^ci) przystąpił bupt wwojsŁtf 
z przyczyny niedostatku iyww^i i wstrzyma^iią ns- 
leznego iołdu; njapróino betipau gońca po go&eu 
o posiłki wysyła , niecspuły Zygi^unt 9 niechętne mu 
sŁany9 nieprzystały żadnych. Nieraz Chodkiewicz 
widząc niepodobieństwo oparcia się tak siUemp nie- 
przyjacielowi 9 zamki inflantskie ppocbęm na powie- 
trze wysadzić 9 i opusj^zpne od ki^Ią i narodu pro- 
wincye9 zburzone Si&wedom ponpięić s^amyllał; lecz 
wkrótce szlachelniejsze postanowienie wzięło miej- 
sce rozpaczy : nie wiele spodziewał się zwycięiy<^9 
lecz pewien 9 ie nie zginie bez $ławy9 zdołn^;o tyl- 
ko szukał miejsca do spotkania się z nieprzyjacie- 
lem. Stanął pod Kirchołmeni; Sudermąn złączony 
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X l4A4^r8oneiii i zląlędeni bronlwlekua na |4iuie-> 
lł4>%V 9 V 17^000 okazd się pin^ed ązezupłą garstką 
ni^uycbt Tu Chad|iefricz4owićdł lliepospo^^j w^^tu« 
ce V<y^iwćj bfęgło^i, w<\i^kQ nie tyli^o iiięz^wa) leci 
rzadkiej wabratlicli sprawppjięi \ azy))ko4cL Czyta-* 
jąe apisai^e tćj lu(wy widad^ 2e dziąąejsze kiąpicnie 
się i FOfWijąaie hufe^iir c^yli |^oloi|i^a, odmieoiauie 
caolą pzyli fronta^ zaczynanie bitwy pd harcoip^nf* 
Mw dfifiaj woltyierami zdanych ^ doskonale przez 
przoiU^Hr naszych znane i ^kopyi^ane były* Por 
lęga §z^edzka zakładała się nąjwięcćj ifa cięikićj 
]^echocię ^ rnsznicami i długiem! uzbrpjon^ spisami. 
Cląod^ie^icz miał 2^00 ją^ dy i tysiąc tylko pię* 
cjio^y; te zbite yhufy f^niejszą jeszcze f^yzywąły 
Ijc^hę. ^zstawił je 'wódz z największą przezorno- 
ćcift i ^xUą^t> już niep^yjącąel pokazywać s^ę 1^^- 
«ajttfJf 8^ Chodkiewicz (4>je^d2aj«c r^ty \ z^e|ię* 
cąWC JP 4o. męą!;twą> w^ł«wwal Q Wi#i^j Sł^c-, 
4«* BRlciwB, towąrfya]^ jeden prferfjrąl W" słowy: 
Polic jym Szwedów gtfy icl| pąbijemynąco 
b^UMAi daj Boiie ieby sfę te wąszmo^cą 
spełniły słowa, biorę jp za d^bcy *»»A 
ft(?hfltywąsz»p<[cjów, imam nadzieję ^Jeh 

»{łl¥ł«t *« »iC »«» dobrze f^p^iedfie* 
P^i^ sajiuSfn X9CKeieni bitwy, przysze<)ł iiapo||ip€ 
m^m Fryderyk a^ąic kurląndzki ze trafm^tfeą rą|t 
łąrf^: tych hetmaii » lyła W posiłek pułkowi SWWJc? 
Itttt posl^wił 1 • me ^l^li ten hnf , ale kęiiig ytąjf 
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wpndt wrę^ oaszycliy ^]^y taia l^r^6 kooi 

swego nie podał. Tego rozsiekała fti^cA nasxa nu stis^ 

ii^ poźDf^* Ktystyaa kłhSlo^a # potom kach utfgn 

Czając męziw^ ójca^ znaczne liiAiLla mń imiona; Ghod 

iiewlez w kościele lygskifti skłatdał Bbjg% ^iHęti t 

odftiesiobe kwycięzl^o^ i ei^lfr poleg^te^ xfi|M 

brunświekiego z najokiiżalszyA wojennym 'ph^ep; 

ehem pog^rzebaj roAsiitA. tłatin Jan^ SdpS^lrc ^ 

liego i Dombi-owę wyshł % ióinesleińistn dó ki^d 

|irzybyłi g^dcy dnia 6 października właśofć^ ^i) 

Zygmunt W koi^eiele S. Jand słnebd kaiące^ ^' 

tra Skargę. Przeriral natycbmiaiA kajj^ah ^i^ 

fańską, ogtoisił Indowi zwyeicztwo; Hrte*czaiiW 

i kapłani i itfd 'cały jpadłszy na kolana ^ IzaSti ts- 

dośol dziwowali Bogu zastępów 9 it poŁłógo^sW^ 

orę^żowi polskiemu , i iwietne dal ina zw^yćTęifwo* 

Rozcfągftc^lłefti si^ iiad bit^ą kSrcboIńisfk^ i^^ 

<^ej ttk^it nii krdtkość dkieła tego doz#aIa{ć byłft P^ 

l^iAna, Icfez zważywszy z jedn^ strony fnzm^ 

titejtrzyjsteieli^kićj potęgi 9 wybuł wojsk jego, t ir^' 

gl^ szdznpłoiSć sit litewskiego hetmana , dośkonafoiSiS 

obrotu i Szyku, odwagę wrycersWeie i WóJzn? w* 

iwę i zwycięzlwo kircbolńiskie , jak jedac ^^1' 

^wletniejsżyeh w dziejach iaasżycli, szczćgdtiłej^^^' 

go wspomnienia osudzitein być godną. 

Pisał Cbodkiewićz przez Wysłanych *io Wl> 
^oAcłiw o fc(biecziii^ ptftrżdiie zajA^cdiia ^(TJ^ 


*^0v4liiiego iołdu ^ o potrzebie pomnożenia go , by ko- 
i^-^ysl^ z zwycięzlwa i Inflftnly wolne od napaści ^ 
l»€»pfeczne i wiefne koronie polskie zachować. Przy* 
rzdkł Zygmunt i z^mtii&ł: narćd zamiast pom- 
scezeiiia się krzywd któłewskicb na Szwedach, do- 
ndkow^ gotował itfa wojnę. t^owsŁały w Moskwie 
z 'przyczyny śfnitotwti&ća I>ymiŁra rozmcliy, scho- 
dziły sejmy na skargach i gwarach , zaniedbane woj- 
sko porzuciło Choc&iewicta W Iiinanciech , i uczy- 
niwszy związek rozłożyło się t^ Brześciu lit. Dłu- 
go Chodkiewicz pryw&tnetKń zaciągi napaści Szwe- 
d6ir odpędzał 9 wkrótce i sam A& pogromienie ro- 
koszu z reszl4 t^erst^^ ściągniony^ a gdy i ten 
się ztopokolf 9 ti^ ŁitWre nieprzyjazny iavL oAdawna 
Rudziwiły dkt^ jeszcze trapił Chodkiewicza i mie- 
szał spokojnoiSć ptftficzuą. Tymcz&seoi Karol Su- 
dermliński z iiłezguA d o mto wy ch 9 z v^plątania się na- 
szego w wojtię mośŁfeifską 9 i z niegotowości w In- 
ikociech korzystając^ mimo r02:ejmu Dyament 9 Bia- 
fyltalliidi i inne opanował zamki. Chodkiewicz z wiel- 
ką trudnością zebrawszy pułków lLiIka9 mianowicie 
przez Radziwiłłów przystawionych 9 w najtęższe mro- 
zy ruszył na obronę prowii]fcyi9 a ciągnąc lasami 
wśród narzekań i śzemrafi żołnierza 9 w nocy pod- 
stąpit pod Parnaw$9 i gorącą mową zachęciwszy 
rycerstwo 9 zsiadł z konia dobywszy pałasza, rzu- 
ci! się pierwszy do szturmu* Troskliwi o calośd 
wodm ii^iefrze, porwałi go gwałtem i Da bezpie- 
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cKnićjszćm postawili miejscu ^ czyn ątQU ly^odsa za- 
palił serca wszystkich , rzucili się iommów^ Sz^¥e- 
cki wyrzucają klacze i poddają się zwycięzcom. 
Chodkiewicz ciągnie pod Rygę 9 pali nieprz^aciel- 
skie okręta, i miasto to od oblężenia uwalqiA 9 ną- 
koniec uspokoiwszy szemranie niepłatnego iołnierza^ 
w kilku potyczkach poraia Szwedów i DyameiiC od- 
biera. 

Juź wspólność użytków ^ Szwedów z Moskala^ 
mi związała. Wysłali pierwsi na pomoc carowi 60U0 
wojska pod komendą Ponte de lą Gardie: odii|ien- 
nym bojem walczyli nasi z tym ludem. Zyg^muut 
z wyborem wojska uporczywie Smoleńska dobywała 
wieść przyssała 9 ie Szujski z ogromnemi siły aa odr 
siecz mu ciągnie. Żółkiewskie jakeśmy już powie* 
dzieli 9 wziąwszy część wojsk królewskich 9 pod Rln? 
zynem zachodzi im drogę 9 znosii ze szczętem sprzy- 
mierzone wojska j ciągnie do stolicy^ oąadzą ją puł- 
kami polskiemi) dowództwo Gąsiewskiemu oddając 
Moskale słusznie zdzierstwem i rozpus^ wcysk na- 
szych rozjątrzeni ^ bunt w stolicy podnoszą ; Gąsią- 
wski uśmierza go, kładzie na placu sześć tysięcy 
Moskwy, zapala miasto i w perzynę obraca. ŻĄ" 
kiewski widząc przyrzeczenie swcje Bojarom 4AnQ, 
ie im Władysława przywiedzie, zawiedzionćm prze;f 
l^róla, już więcćj części swćj narażać nię chciał, i 
od dowództwa nad wojskićm naszćm w Moskwie wy* 
. mówit się. Zygmunt, drugi już rok dobywajfoy 
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Softoleńdui 9 przymuszony i^ył na miejsce jego Ghod*- 

hiewuaw zaprosić. Wieśd ta praez wojską nastjb 

ną staliey będące 9 7 nad:(wycz8JDą przyjętą radomia!. 

Jui tei i Smoleńsl^ po 20 miesięczD^m oHęieniu 

' Zygmuntowi się poddał, lecz król zamiast Iciągnie- 

»ia do stoUcy, powrócił do Wilna 9 a niepłatne woj- 

fika wiązać się i do domów rozchodzić zaczęły. Na 

Moskwie tei iołdu zaległoś 9 zawód posiłków 9 a 

więećj nad nfszysfŁo niezgpda niięd^y Sapiehą i Gą- 

siewskim, gorsząc stan rzeczy naszych , pokrzepia- 

; }y iposkiewskic« 

Chodkiewicz za przybyciem swojćm pod Mo- 
skwę zastaje rycerstwo polskie ; zepsute zbytkiem 9 
Diesforue w karności , między sobą i wodzami nie-r 
Tsgodne, Napróino dzielny betnian porządek usiłu- 
je wprowada^ić j wzięło górę zuchwalstwo nad wszy- 
stkiemi względami: wypowiedziano posłuszeństwo 9 
zawarty związek po4 marszałkiem Józefem^ Cieklina 
skim : zuchwali porzucają chorągwie hetinańskie 9 
przechodząc przez stolicę ^ osadę tam Gąstewskiego 
do wspólnictwa zbrodni usiłują namówić, silupiwszy 
uakoniec skarby carskie uchodzą, wciągniisniu nie- 
raz w odwodzie od llfoskwy napadani i trapieni, etę* 
sto od niepomnego występku ich hetmana, posił- 
kowani i bronieni byli. Wrócili nakoniee do Pol- 
ski , swywole i s^dzierstwa po niewinnych szerzyć 

rolaikach, 
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Tymetaflolli menćM/^aj Jkeftinan nmpróŚBó p 
Darkiem i królen • nitpostuszeństwo mę Aari 
napró2no posiłków wołając; z garsiŁą ImŁu wiei 
go ctuwał Bad Gosiewskim hędą&pn jeszeze w i 
licy^ uderat się z &ieiprzyjacielem ^ zasilał dssiit 
wnoćcią. Nadcłiodst nakdaiec Stras f ilA^g^ 1 
Potocki wqjeWoda braoławdu t trzema tjshfoami w 
bornego luda na Moskwę pńysyła. 

Był to cay)i pickiiy obywalelskief gfariiiWJct 
lecz splamiła go zazdrość. Zleei^ wc^w«n/s si( 
strzeńcowi swemu Strusiowi 9 by stolica Moskwa ' 
nadejfoia krSia ^oho^ał': lecz cliwalc dkteta tef 
wyłącznie zachowując pray sobie 9 jako ĘitteWifis^' 
jacy riłą bie szedł ni pod betmate ni pod Kaniew- 
skiego rozkazy. Ustąlpie więc flUdsioł Gąsie^ 
z matą swą gat*slk4 łłozuym Strusia puHnM^ ^ 
ząjąt stolicę, lec^ wkrótce głodem śdiSiliony do «^ 
gi^* ostatecZDośei przyti^iedztooym eię widaat/. i^' 
kiewicz w któi^o w telac^nćioi serea iadna f^ 
aamiętao^ tiie analkzta przystępu y tknięty tnerp 
niem współziomków, «h»kK#y oich>eało#(f^ otn^ 
mawszy cokolwiek posiłków, «iągnie w głąb ki«/' 
po iywnośó, zą wśród w^jsk moskiewflkKi ^^ 
stolicy się zbliża i zwodzi liczne i kmwwe nt^ 
czki. Już wozy t zbożem zbliżały się ))od br^ 
miasta , niezostawało Strusiowi jak aezyoić wy<^ 
czkę , lecz on suchem okiem patrząc d« Ł^^ 
Chodkiewicza zapasy, nie ruszył siei kroku ^ i^^ 
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yiffatal diMfnoSS ghin pMbsif dlu2^j, mi chwałę ta- 
lif i ic%owmKi miasta Cłiotlkie^riczowi toslawitf • Moska- 
■bf le kisnystając % tćj taki^zy wodzakni niezgody^ po- 
sien * li^cHK usiłowania) uderzyli na wozy^ i z tyla truda- 
im jni sprowadzoną iywnoM zabrali. 
.tAtf P6 U^* nieszezęśli wcg przygodzie > hie był Gbod- 

ąm U^wfez w sianie nite Waiuego prz^śięWziąć. Umarł 
i(vateeiniy Jan Sśpteba slarosta u5wiaeki w Rrym- 
ifii ig^dtió 9 wojiBkó jego dotąd strony Maliny trzyma- 
fwii j^e się 9 poB,tło Aa eżas pod hetmańskie eborągwie^ 
fofb ieet t^^iSteć ^pfzykf*zy wszy sobie oczekiwabie zale- 
titk 1^*^ totdti', Hidało się za przjliładem CieklidaiLiego, 
fp 1 port^Of^^szy w^Gidza , pociągnięto ido Brteścia Lit: 
^f -hf jiUctotądze Wybierać. 

^ O^szćzony Chodkiewicz, % garstką jazdy udał 

0. %ię do Wiafmy, gdzie jui ku jesietoi Zygmtudt % io- 
^ ną^ dW^l^Mi i wojskiem po wfększ^ częići niemre- 
ii Airlk pric^riągnął. Tytn^a^^mi Sttai wy ti^ymftwszy 
f w dębikiem oblęźefniu co tylko naturze ludżkićj Wy* 
1^ trzyteaiS jest dano, ptfddał słę hakonifeć pod za- 
I fń^y^^imtnA wartittkami^ ie bónor, łycie, Wól- 

TTOiSd Wy j^ia zachowauemi mii będą : zaledwie mia- 
sto oddał Moskalom , wraź hańłebnym wiary z^ał- 
iN^iefil sam wn*ącony do turmy. iotńierze po^abi- 
, jąfii ^ łtab potopieni*. 

Pr4^y4^ą^ąl nak:oaiee Zygmunt pod sloKeę Wten- 
-teaa^ i^dy jiil ją ti^ymalt Moskale , gdy jącfgromite 
4di oiMtaly wojska. Wysiani |Nisłowii» tH^lwMo- 
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miemmi f ią Wladydaw |irxybyt , przyjętcnu ■ 
byli : jui Bojary słusznie zoienawidziwszy i nieiirMi- 
rc ^ygmiąnta \ wojsM naszych rozpustę, MichatA 
Fiedorowicza na tPOi| wynicilą. Zygmunt be^ ko- 
rzyści i chwały powrócił do Polski, 

ilozjątrzeni tylu urazami Moskale 9 ćwiadonai 
i mąłćj liczby i nieposłuszeństwa wojsk naszych, ui^ 
chcieli do pokojią skłonić się, i owszem nie tylko 
kusili się o Smoleńsk, lecz c^ste w granice króle* 
siwa czynili najazdy. Niespraiopy Chodkiewicz do- 
znanemi przeciwnościami, gorszącą wojska bezkar- 
nością , 'Ę> nie|ica;oyni niesfornego lądią hufcem ^ 
wsparty dzielnością Gąsiewskiego , poraziwszy kilr 
kakroć nieprzyjaciela, Smoleńsk od oblężenia uwod- 
nił. Poprzestał nakoniec Zygmunt życzyć sobie car- 
skiej korony, poprzestał zazdrościć jćj synpwi,^ i 
V* 1617 otrzymał od stanów posiłki. Ciągnął z nier 
ini młody królewicz Władysław, pożegnawszy się 
z rodzicanii jak gdyby na ^ąw^ze już if^iał zostaj 
pa Moskwie, l^iek i niedoświadczenię młodego pa- 
na, wymagały doświadczanego po^dcy wojownika : 
żądano by Żółkiewski podjął się wodztwa ąad woj« 
skieni: Wymówił się osŁrotżny starzec , poz.orem czu- 
wania nad wiszącą od Turków wpjuą, lecz bar- 
dzićj podobno przekonaniem o zwykłćj ną Moskwie 
niekarno^ci ł^du naszego, i opieszałości w radach 
i czynach Zygmunta. Znał je równie dobrze Cbod- 
Hięwię^l długićiĄ 1 si^utiiĄn d^świacjka^enięupt^ cjięi?t 
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pial przez oie więcćj nad innych y przewidywał 9 ze 
^azdro^ć mo:Siiych 9 buntowniczy duch W wojsku 9 
zaniedbanie od króla czekały go i dzisiaj: przecież 
taka była w tym cnotliwym mciu wielkość duszy, 
takie przekonanie o powinnościach obywatela i wo«> 
cUa^ ii wzgardził pewnemi przeszkodami i trudy, 
na pełną przykrości puścił się i^yprawę^ Pośpie* 
szyi więc do Litwy dla zbierania pdłków: króle- 
ivicz ciągnąc przez Wołyń częśd wojska koronnego 
przeciw 'tatarom i Turkom Żółkiewskiemu dad mu-* 
siał* Ma samym wstępie wziął Chodkiewicz Dro-» 
hobusz, Wiaźmę i Mozajsk, sama sŁoHca byłaby 
wpadła w ręce jego , gdyby niesforność i nieposłu^^ 
szćństwo rycerstwa, podniecane przez zawiać mo- 
cniejszych przeciw sławnemu Wodzowi, zapędom 
jego niepołozyły tamy. Przymuszony więc był het- 
man rozłoiyć wojska pod Wiafmą na stanowiska 
zimowe, mocnemi od naparci obwarowawszy je 
grodkami: z tych najważniejszy. Garów blisko Mo- 
tajska, powierzył Rzeczy<skiemu , < lecz gdy ten zanie- 
chawszy ostrożność i czaty, czas traWi U kufla, 'Ły- 
ków wódz moskiewski wpada z ll^OOO ludu, gro- 
mi nieostroine chorągwie nasze, samego Rzeczy- 
ckiego i posiłkującego go OporOwskiego bierze w nie- 
wolą* Chciał Chodkiewicz pomścić na Łykówie tej 
klęski, wybierał się i z lekkim oddziałem napaść na 
nieostroine hufce jego^ lecz i tej korzyści nie do- 
puścili mu zawistnie namawiając królewicza 9 iehf 
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fiic koniecznie na tę wyprąi^C >^h4^^ SeM^Ai 
nie waiąc się pomierzonego 8o)>ię WMyi^aura shy^ 
lekce naraiady powiększyć m^slfl^ wyfW&wę dziata- 
ini i piechotą: przygotowania te zą)>rały czast^ i^ie- 
przyjaciel dowiedział się o nich* Ckodkiewicac 3;iia- 
lazłszy Łykowa przygotowanym i f^Uę^l^® zfląO' 
cnionym^ przedsięwzięcia zaaiec^at^ 

SkłonnoiiS młodego ]^r$(ewic^ 4^ pooh}^ii|ją- 
eych mu Kayanowskich 9 niezgody ^.^d i aicprzj- 
zwoitoAS w obozie ^ powodefu były ci/t^iegą dla 
hetmana strapienia i azkodliwćj yt wypnąwie tg 
zwłoki, Pp zaspokojeniu tyc)i l^ur^yy p^F^tąly no*^ 
we niesze^ęfoia zniezapłaty y^ojii^ wy^^HlU^^^ 
Żołnierze cięiką ^imę spędziwszy m WV^y9k ff^* 
dach i walkach) nie widząc pr?yrxęcą4if^j fifKgl^dy) 
hurmami zobp^u oddalać się zącąęli: AłfipcifCst^ło 
prócz Łisowczyk<>w jak tysiąc js^f^Ąy ^ P^Jk pie- 
choty. W sniutnćj hetman widział się pst|i(ec|{)p- 
ści, gdy nadeszła wiadomośd, ie wą|eęzny Hfiga- 
sewicz hetman l^poroiców z S)P)Q()Q ^br«9i^ 
ludu wielkie w ppcbodzie zadawszy lilfo^lcjs klu- 
ski, naszym ciągnie na poo^op, %ą prm4«e(n li- 
zaków pokrzepiły się poszych i umysły i s^y. Po^-s 
stąpiono pod Tuszyn , zkąd wysłano fęsil^ i^ ^9*. 
akwy z ppomnieniem mieszkańców 1 ł^y 4p |Wi^ 
azefistwi^ powrócili. Odpisali oni 5 ie pf ^Ipo yfU* 
dysław tytułu cara iąda, ^dy gp 41fi tgmiwf^ i 
^my pjca (te były ich wyrazy) spfąvr)e4}iyi6 PlU«- 
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«U« CMkiewies podgl^uje pod stolioę^ t wnoey 
s^tuTO przypussoia. Nowodworski jak przy wszy- 
stkich oblęiooiaek tak i ta 9 wysadza bramę petar* 
dąy i dok^ivje cudów męatwaj lecz Moskale przez 
dwóch ahiegć w Niemeów z piechoty nasz^, o sztur- 
mie tym wcześaie ostrzeieoi, całe ąwe siły obró- 
cili w te strony i naszych nie bea straty odparli. 
Ao^pMftefy się znowu umowy e zg^dę, lecz gdy 
llfoafcale zbyt zudkwala zakładają waranid, €bod« 
kiewicz odciągfiiąwszy od stolicy, huty kozaków na 
pąistoazeaie wgłąh kraju wysyła 9 sam mi do leź zU 
mowych praygotowaaią czyni. Moskale trapieni na«^ 
fA^eią y zaginieni dtuisaym przeciągiem wojoy, skła- 
niają się dp zgody. St|inął pokój Dziwileński na 
lat 14 9 zrzekł się Władysław tronu, zdobyte pro^ 
wincy^ satrcyBUiiy Chodkiewicz wojsko odprowadził 
do Polski, 

Nie długo po wojnie moskiewskiej oręi polski 
l^oezywał, groQiadząee się oddawna na wschodzie 
chmury ju2 nawałnicą groziły. Turcy obra:łeni wy- 
deczkami kozaków, którzy nie raz w zagonach swo- 
idi ocierpli sję o Mmc Garogrodu mury, chciwi nie 
dzielnego nad Wołosczyzną paaiowania, rozjątrze- 
ni ostawnym Zygmunta Austryaków posiłkowaniem, 
gotowali na Polskę swą zemstę. Wysłany Zołkie- 
WsU a dosyó licznóm wojskiem; wódz ten zgięty 
cifiarem kt^ więcej jui był ostrożnym, nii Ania* 
łym. 
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Wkróteó obieleni tćm Turey napAdUtl^ nać 
wMultanach, gdzie wódz ten sędziwy i pełen €$fawa- 
}y9 w odwodzie pod Cecora poptoefau faalastl-y^ obo- 
zowej staje się ofiarą i pada z óręiem w ręku. Af u- 
zułmao. iadnego iiiezDajdując oporu, szeroko Jkraje 
nasze pustoszy. Uchwalono na sejmie nowe zacią- 
gi i pospolite ruszenie, oczy całego narodd zHowa 
zwróciły się na Chodkiewicza* WieSć wyboru Jeg'o 
tUi najwyższego wodza, zastała go w Ostrogu. 
Przed kilku laty stracił był Chodkiewiez i icnę i 
jednego syna swego Hieronima: wrodzona w sercu 
ludzkióm chęć przedłużenia jestestwa swego potom- 
stwem ^ ża same grobu szranki, skłoniła sędziwe- 
go męia do Wnijścia w powtórne związki małżeń- 
stwa. Właśnie był pojął Annę siężniczkę Ostrdgp 
skąs ledwie z oblubienicą od świętych odchodził oł^ 
tarzy, gdy mu oddano rozkaz udania się czemprę* 
Az€} do wojska. Pod Repnicą złączył się z Stani- 
itawem Lubomirskim hetmanem pol: kot^n^ Acz 
wojska ściągały się leniwie, uchwalono wkrciezyć 
na Wołosczyznę : tam blisko Chocimia ^ z jeda^* 
strony broniony Dniestrem, zdrugićj wąwozami i 
skałami obóz swój obwarował szaócami, SS^OOO 
liczono regularnego wojska, ledwie nie tyle przy- 
ciągnęło Zaporożców pod walecżnyln swym Wo- 
dzem Konasówiczem , pospolite riiszćnie po skoń- 
czono dopiero wyprawie ściągać się zaczęło. Nie- 
którzy wojsk koronnych wodzów e nie chcieli iśi 


pod rozkazy Cbodkiewiczft dla t^o, ie był tylko 

litews: hetmanem. Tu królewiez Władysław i bet- 

maa pol: koron; Stanisław Lubomirski 9 cbwalebny 

przykład dali wojsku całemu 9 poddając się publi- 

cznie pod Chodkiewicza rozkazy. 

Dnia 2 września nadcią^ęło wojsko tureckie 
rozwlekłą obławą 9 zaleg^ając nieścignione okiem pa* 
górki i doliny. Ujrzano podnoszący się namiot suł« 
tana 9 obszemoiScią postać ogromn^o zamku noszą- 
cy. Stanęły przed nim cztery słonie 9 dźwigając na 
grzbietach swych wieże z dzwonami 9 któremi ogła- 
szano wojenne rozkazy. Namioty baszów lśniły 
się purpurą i złotem: liczono 500,000 Tui^ów 
nie rachując Tatarów. Młody sułtan Osman patrząc 
na nieprzeliczone wojsk swoich mnóstwo 9 pewien 
był 9 ie łatwo zgniecie nieliczne siły nasze 9 i ucią- 
iliwy haracz włoży na Polskę. Jakoi niedawszy 
czasu i wytchnąć swoim 9 ciągnął do boju. Chód* 
kiewicz także uszykował swe wojsko 9 gorącą mo- 
wą zachęciwszy swe rycerstwo 9 i chwyciwszy od 
orężnika szyszak i pałasz 9 bitwę rozpoczął : po dwu- 
nastogodzianym boju zegnani Turcy z pola 9 tył pod- 
dać musieli. We dwa dni potćm przypuścił Osman 
szturm do caiego obozu naszego 9 odegnan zewsząd^ 
a działa nasze i strzelba piechoty 9 net okropną w Mu- 
zułmanach sprawiły: ustąpić Turcy musieli. Tu z je« 
daćj strony Stanisław Lubomirski 9 z drugićj koza* 
ey Lisowczycy9 czeladź obozowa 9 wysypawszy się 
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za niemi , gonili ich i do sanicg» wpaJU oho^m ^ i jui 
późno w nocy z bogałemi powrócili łapwni. Trw^ 
eodziemie te krwawe zapasy^ z okropną «aw»2» JHu- 
zolmanuw stratą. Chodkiewicz aei chory i Ba si- 
łach stargany, sam dnia jednego wywiódł c^ęśe 
hufców swyeb z i^ozu, i z aziAłą w ręku mniej 
może roztropnie jak na hekmana przystało ^ rzueił 
się w tłumy Twków, siekł f zwyciężał i gonił. O- 
śmieieni nasi t^m szc«c«cienai , bez względu na sił 
swych szczupłość i mnóstwo wojsk otltom^ńskicb , 
przedsięwzięli uderzyć w nocy na obóz turecki. Juz 
wojsko ruszyło do szturmu, gdy gęsta nnwaiaiea 
wstrzymała zbyt moie pfzedsięwrięcie zuchwałe. 
Dnia IS września Turcy sroźszą jeszcze klęskę po- 
nieśli, pokgł najwaleczniejszy z ich baszów Kdra- 
kasz, wzięta chorągiew Mahometa I wszysttfcie ttbo- 
zu archiwa. Śmierć jego zlraziła więcej niŁ kiedy 
niitarczywoćć zuchw:ałyeh« U nas tei sędziwy Chod- 
kiewicz długo betotana i rycerza pełniąc obowiązki, 
codziennie na koniu , codziennie w boju ^ bez odpo- 
czynku jak żołnierz, beiz sau jak wódz troskliwy, tru- 
dami, chorobą i wiekiem przyciśniony, ostataią netul 
jui niemoc* Baczny naówczas na upadający jui daeb 
rycerstwa, na pokątne namowy, odkazywanid iHc, ie 
nic nie zostaje jak za Dniestr odciągnąć , chciwy, by 
i po zgonie swoim w tak ciężkich razach wmcztwic 
swoich utwierdzić , sUu^szyznę wojskową do namfo^^ 
Ul swojego pnywoła< roakasal. ZeszK się pałko- 
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{vilicy9 roimistarze i Ifonasewicz wódz Zapot*olcótv. 
H^natan podniósłszy się na loźo, śmieiteldym ju£ 
pratrie głosem , temi słowy eheht jeszcze doifwiad- 
Gżyd męztwa polskiego: cWiadoniO irain ó towa- 
rzysze! w jakiej joi żdajddjemy się ośtatećznoifc!. 
W chwatelraych lecz częstycłi i krWAwyćfc z niepfzy- 
jactdlem bojdcb , poległ kwiat rycerstwa naszego , 
innycli eięikte trapią choroby, trapi juź głód , |)rże- 
raza rdzpać^zą kończący się zapas i kul i prdcbów: 
obawiać się należy, by niesmak w obozie , szemra- 
nia i spi^i do jawnego nie przyszły blintd. Czasl 
jest tip/r^edzic tę hańbę , td nieszcżęi^cie , dddalediendi 
się t miejsc tych fatalnych. Bfnie jdi dasża odbie- 
ga , wkrótce pomnoię ciałem mojćm tę ziemię, W kto- 
r^j tyle juź koiSci przodków naszych spoczywa. Wy, 
pók! czas, radźcie o soUe^ nnoiScie życia wasze i 
drogie króletvica zdrowie, i^ Td przenikającymi Wzro- 
kiem na przytomnych poglądał. Stali wodzowie wza^ 
dziwieniu , łe ten ćo pierwszym zwykł bywać, gdy 
szły szyki, pićfwszyni do Wstępnego pTdWadzić je 
boju, dzisiaj oAi^ód doradzał. Bbiieniirjąd ie trada 
tk ^hddzifa z zwątldnegd jai chorobą umysłu ,. 
chcąc pokrzepić mdlejące wodza nsrdzieje, krzyknę- 
li wszyscy, ii lepi^ jest uczciwie ta ojezyznę umie- 
rać, ftiź do zellywćj dla żołnierza brać się UGie-^ 
czki: prdsiK by hetman nie frasował stę o mch, i 
ky gd fTięc^ zabezpieczyć, przysięgli uńilerafąeeiint 
irodtftwt) ie z pola niezejdą. Tego tylko ezd^dl 
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Chodkiewicz. Rozjaśniały raz jeszcze oczy j^o 
chwalił tę serc szlachetnych wspaniałość , zaclięca: 
do wytrwałości 9 i uprzejmie ściskając wszysŁklcli 
za rękę, dobrćj myśli być kazał. Jui się lei zbJi- 
źył koniec dni jego 9 znikały rzeczy ziemskie ^ i 
wieczność w oczach stawała. Wtenczas kazał się 
złoiyć na wozie 9 i do Chocima prowadzić 9 a g^dzie- 
kolwiek ten wóz fatalny przechodziła cisnęło się do 
niego iołnierstwo z niewymownćm narzekaniem 
płaczem. Przywieziony do zamku 9 przywołać kazał 
Stanisława Lubomirskiego bet: pol: koron. Tam 
raz ostatni udzielając mu uwag swoich , oa znak 
zrzeczenia się władzy najwyiszćj j buławę mu w rę- 
ce oddał. Nazajutrz 23 września 1621 r« mął ten 
wielki żyć przestał* 

Przez pięć dni jeszcze po śmierci hetmana, trwa- 
ły Turków natarczywe szturmy, z cięiką ich stra- 
tą odpierane przez naszych : nakoniec obiedwie stro- 
ny krwawym znuione bojem, rozpoczęły umowę, 
i pokój na dniu 8 października zawarły. Nigdy oj- 
czyzna nasza w większym jak w czasie owym nie- 
znajdowała się niebezpieczeństwie, szło bowiem o 
niepodległość lub wieczną niewolę. Napróioo szu- 
kała pomocy od tych których nie raz wyratowała 
od zguby, zostawiona sama sobie , z małemi siły 
lecz nieustraszonym męztwem, odparła chmury m*e- 
zliczonego ludu, z cięiką dla nieprzyjaciela stratą, 
z wiekuistą sławą dla siebie. Wszystko to było dzie- 
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lem luegłośoi i odwagi męia 9 który nie ujrzał na- 
, ^%vet szczęśliwego prac swoich skutku. 


>VŁADYSŁAW CZWABTY. 


Odmienny od ojca przymiotami umysłu i serca, 
E dzieciństwa miły Polakom 9 przez przywiązanie, 
które do kraju, mowy, stroju, zwyczajów nawet 
okazywał ojczystych: odważny, hojny, uprzejmy, 
połączył Władysław na polu elekcyi wszystkich ży- 
czenia za sobą. Przy schyłku wprawdzie życia Zy- 
gmunta, Krzysztof Radzi wit i inni dyssydenei, za- 
myślającemu o berle polski^m Gustawowi Adolfo- 
wi nie małą czynili otuchę : lecz poznawszy jak da- 
lekim od prześladowania był umysł królewica, przy- 
dali i oni głosy swoje do głosów powszechnych. 
Wykrzykniony królem Władysław na początku roku 
1633 w Krakowie koronowanym został. Oddali mu 
hołd powinny elektor brańdeburgski i xiążę pomor- 
ski, a Tomasz syn wielkiego Zamojskiego na czele 
licznego rycerstwa, ofiarował królowi chorągiew 
ppzez ojca pod Byczyną zdobytą ^ z herbem austry-* 
acUm i Maxymtliana cyfrą. Miasto Gdańsk, Kra- 
ków i Wilno, na sejmie elekcyi posłów swych mia- 
ły. Wciągu sejraM tego przyszła wieść, źc cąr 
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moskiewski ttrwni przymiarze i ^ lieinSn V9'M>j9kie 
Smoleńsk opasała Król liid uw6} zębraw^aty, o 
prędzej ciągnął twierdzy na odsiecz. Krzysztof Ib 
dziwił przednią strai wiodący ^ uderzył i przełama 
szyki nieprzyjaciela 9 w miejsca Pokrowa zi^anćm 
tak przewąioic) ia l^ról bez oporu wszedł da iSmo< 
leńska. Tani Radziwiłłowi (l^lóreg;o Zygmunt dli 
róiności wiary nie lubił) oddal litewską buławę] 
Wódz niosl^ewską Sebią ącz ?s liczDlejs?;ćfa oier^wnic 
wojskiem o4daliJt aic pd ciasta 9 kr^l %mQ€uiwBzj 
(Smoleński stra^ oiieg^o wojewodzie CąsięwsŁiemu 
powierzył ) saną zą Sebinem udał się* Nieprsiyjaciel 
liczący 30,000 wojską swojej^o^ iO^OOG Ponców 
ąSOOOzacigźaycIiNicipci^Wi naszym jui tylko 20,000 
licz^yną stąwi<5 pola nieodwazył się 5 lecz odciąganą* 
wszy Wjg^Iąb, krajtą zamknął się w obozie 9 pewicP) 
ie yfśróĄ braku żywności i mrozów tęigi^j ziniy, 
Polacy wojny t^j długo popiera(5 niebędą^ Wy- 
trwały ną wszystko umysł Władysława ^ pr^s^niug} 
pajcięisze trn^ąo^ci ; z mniejszemi nięrówqie siły 
umiąt przewąiniejsze opasać i cisnąć^ Wi^r^d śnie* 
g6vr i mrozów najtęższych pięć miesięcy ąhlęieaie 
to trwało 9 a co tylko wytrwać można ąiąwygód i 
Jttędzy, wytrwali Polacy. Przysposobione U czas 
długi zapasy, niesforną cze{ad^ obozowa rozszarpa- 
ła 9 i strwoniła w dni kill^a. Spustoszony kraj w o* 
koło 9 żołnierz bez scbronienia leżał pod |iM*o^yia 
i iskrzącćm niebem 9 padali od głodu i m^ i Łq- 
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:9ueV KfiH itoJ4cy mr.iaał^ wieimaka ehaiśie, Użior 
>1tł wojsŁft uHitreuiky, przykładem %wo\m pokrzepiał 
upadi^ąoe amyftły^ iviewA| odwagę: nieraz wśrćd 
btmy^^ sawleradby^ w6r6i fibcy, aam objeidiał cza- 
ty^ zachęcał i cieszył. fiiapr<£ao Sdim czynił wy- 
cieczii ^ zhity cofSić się muaiai : nakoniee 8|racI«rBzy 
ZMmczaą ctąić wcgskft &»i$9MMiy gło4em j z eatyai 
9wym ludem na łaskę icritłeiiirąk^ poddać się musiał. 
Wyyszły więo pałki moskiewskie, chorągwie, eręi, 
zabnn^ działa, okładając u nóg Wladysławoc wszy- 
stkie obozowa sprzęty dostały aaę zwycięzcom. Krtfi 
ciągnie ped Moskwę, i pod moe swą rdine fsamki 
podbija. Stanął nakonie pokif w Paiąnowje , przez 
ktńren Smoledsk, Siewierz, CzwnitŁ^^ Broho- 
Ihisz, Biała, iRosław, giarodub, na zawfez^ uslą- 
pioae Polarze. Car zrzekł się wszystek praw do 
laflaal; i Estonii 9 aa koszta wojenne znaczne wy- 
ptadl snmmy^ a Wiadysłsmr Michała Fiedorowicza 
wmał carem moskiewskim , 4 dane soImc niegdyś dy- 
ploma powróńl. 

Aez cUt^ym i korzystnym nazwać można ten 
pokdj, nie kyłby go tak iatwo %aw«rł Władysław, 
gdyby Moskale w ciągu tćj wojny, nie wysłali byli 
do Porty dU podnieceuia jej przeciw Polakom. Wpa- 
dli naprzód Tntarzy i kraj na sześć mil w koło Ka- 
mieśea splądrowali ze szczętem 5 poszedł za niemi 
KoBiecpolski i dognąwszy w Muitauach w miejscu 
^ąsowyróg zwanym, zniósł wojska ich i zdobycz 
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odbita JowieddawBzy się atoli 9 ie eiągnie wcjflkd 
tureekief cofnął się i pod Kamieńcem obozem sta* 
oąt. Prcypufeił do okopdw polskich potęźoy szturm 
Ali basza wódz turecki 9 lecz z cięiką odparty klę- 
ską j ai pod Rymczuk cofo^ się. Napróino potćm 
kusił się o wieś Studziennicę nad Dniestrem 9 tam 
tysiąc ludzi straciwszy, odci^^ął do Dunaju i woj- 
sko rozpuścił. Tymczasem krdl wysyła Trzebii- 
śki^o do Porty z zażaleniem o zgwałcenie przy- 
mierza 9 a na poparcie kroku tego 9 sam z wojskiem 
ciągnie na granice tureckie 9 odrzuca warunki poko- 
JU9 pókiby AU basza skaranym nie był. Siiłtan z tak 
walecznym królem nieohcąo bojów odnawiać 9 gwał- 
ciciela sojuszu Ali ba$zę udusić kazał. Stanął więc 
pokój , a król do Warszawy powrócił. Zaćmiła tyle 
powodzeń &nierć dwócb braci jego przyrodnick. 
Jan Albrycht kardynał i biskup krakowski w Rzy- 
mie iyoia dokonał 9 Alesander porwany w kwiecie 
wieku z tym większym polaków żalem 9 ie męztwa 
1 mądrości najświetniejsze dawał nadzieje. Odcię- 
cie tylu latorości od królewskiego szczepu 9 powo- 
dem było panom radnym 9 ze naglili króla 9 by zo- 
nę pojął 9 zostawując mu wolność wyboru. Zamy- 
ślał Władysław o córce Fryderyka wojewody Re- 
nu 9 lecz gdy ta wiary katolickićj przyjąć niechcia- 
ła9 pojął Cecylią Renatę córkę cesarza niemieckie- 
go Ferdynanda II • Była to jedna z arcy^ięźniczek) 
€0 się nie mieszała do rządów 9 i na miłość króla, i 


Dtfoda zasłulyć sobie umiała. Powiła kr6lowi dwie 
córki- ołiiedwie zmarłe w dzieciństwie: wnet matka 
zstąpiła za niemi do grobu. Pozostał syn Zygmunt 
Kazimierz 9 którego w o£m lat potćm wczesną iSmierd 
długo ojciec 9 długo opłakiwali Polacy. Na sejmie 
p. 1633 wysłany Jerzy Ossoliński do Rzymu; po- 
selstwo to sławne nadzwyczajnym przepychem 9 pió- 
rem dziejopisów i Stefona Doilabeli rylcem , ai do 
naszych przyszło czasów. Celem poselstwa tego^ by- 
ło ^jeńnienie przywilejów duchownych 9 jakoż odtąd 
zakazane im zostało kupowanie dóbr ziemskich. 

Krystyna córka Gustawa Adolfk panowała w Szwe- 
eyi 9 kierował styrem rządu sławny Oxenstiern 9 u- 
płynął rozejm między dwoma państwy zawarty: 
obadwa do nowój gotowały się wojny. Król był 
z wojskiem w Toruniu : Koniecpolski stał obozem pod 
Kwidzynem 9 Szwedzi wzmacniali dzierżone w Pru- 
siech miasta. Jnź się brano do boju 9 gdy posłowie 
angielski Duglas, Francuzki Daveaux i holenderski 
przybyli do króla zpropozycyą ugody. Poseł cesar- 
ski starał się od niój odciągnąć Władysława 9 lecz 
król ten nie był jak ojciec jego obc^ polityki na- 
rzędziem: niechdał on9 jak życzono 9 zrzec się praw 
swoich do szwedzkiej korony9 zezwolił atoli na 
przymierze na lat 36 9 mocą którego Szwedzi ustą- 
pili z wszystkich miast pruskich. Od In(łant9 Drwi- 
na stała się dwóch państw granicą: wolny handel 
do ISiygif paws;Kechi|ą z obu atron mnnestyay uży-. 


waaie iybiltt kMSb szwedikke^o i o^pienie ći^V 
Inflant 9 do poioifijs^yek ^dloiotto traktatów. 

Wotoii pp»c3J aojusze o4 wojea jpograpiczMych 
P<d/»ka9 W pokoju kwilii%fi»y mo^b, Jepz gdy się 
obcy nid tar^at) właąpyclą ro4aluSw ^hpiisrojć wzoie- 
cita €^mńf ktcfry ^rapoyoA pó^oi^J wylmchiiąl po- 
iareiOf MaicH^ą w Polae^ie panowie odbierali o4 
królów wacwe na Ukraioie Badanjac już dsiedsi'- 
eiwem , jiąi tei ir /staroitwadb* Zjawmkiirat <ja- 
jUćmy wyi^i pa«»rbdzieii) Jkraioc tę łud sDaoy pod 
imienieiii Hm^ków* KajaWy na pajfi^twa łoroękiey 
j^bołoatwO) b<>doiraiiie trzód maKmierny^h) były 
^go nąjmJiU^) Ę^JMwąy mAośi irobiO^ najiywi^t 
żąd^ą* Polacy tak troskliwj q w^^lnoi^ tę u akbie, 
nie ąmifli s;(an^irać j^j u 4nificfa$ ^iorąU Koda- 
kom stobody i grunta 9 i wobiycb dQt%d w ivwQc 
jak iiuiycb w Polsesce wie^iakow obra«aU pa4d»ń' 
atwo* 2$iii^cieirpUiviQoy 1m4 i^ora^ bard%ićj fd^ą* 
c^oą jar9JWe(n , p^H^irał aię do broni 9 i twionlzę Ki^' 
4^k (którą byt Konj^cpofóki dila iHrjEyjnania go vpo- 
atuszeft^tirie zJiądowaJt) zburzył. Mikotaj Potocki het- 
n^an pol: kor: cbcfc bunt Urn wsamćm przytłumić 
zajęciu 9 na i^ieprzygotcn^ąnyish jeazcze pod Kumejka* 
sai uderza i znosi* Pąnluk w^Sdz ich pod zarę^e-^' 
niem Kisiela podk<mor2ego czerniebowakięgo 9 £e mu 
się nic m^ i^tąnie^ odesłany do Warszawy: tam na na- 
stępującym sejniiic p^imo danej wiary, za uponezywćm 
panów; ukrMĆikidl nastawaniem) pod miecz głowę 


(U< mn4d. Ws%Y%^ pwywiUj© i Tcf^tmipCw 
dany iwgdy^ przez kr^ia Stefąoa, ^dArwe un by 
ly • Jiię dosyć na tćw 9 ucliwdłpoo mirą m wyk- 
pienie kk WYfnwi} leoz wapątr%e6iizyiii uli wpw«- 
4y wojska poljski^ ą^palady U^ stania. Okppwi 4a4 
rzeką fftarezą , wysakięmi waiwii i^imni w «m« 
ulec 9 nie tylko mciate wytn^ymywc^i ^ztiimiy w^ 
ązjqk 9 lecz nie raz ci^kie w wy«jpczk«4^ ;^adawali 
nam U«ski> a2 oakoniee, gdy Staojsłąnr Potocki W^ 

wojsk król^wakicli przyra^cW, ią m przyszłym sej- 
mic powrdeopc im bgdt daw9c icb przywileje 9 ro- 
zeszli si^ spokojnie, $4epa atoU pasiów Nkraićskieli 
prywata 9 aiedozwoliła przyrzeczeń tycb apeli|i4: zo- 
staio wszystko w dclibcracyach sejmowych 9 gorz^*, 
^ coraz opwi od krOia wysyłani )am kommissarze^ 
więcej baczni na zdzierstwa i własne korzyścią juk 
na nicbezpieczeóstiyo granic lub porządek w wojsku 
kazackito 9 dozwolili Tatarom wpadad i łnpić kra* 
inę ogołoconą z dawniejszych ą^ni kozaeUcb* Nie- 
zmierne Wi^nipwieckiegp dobra napąćci t^j smutnf 
stały się ofiarą ; SO^OOO ludzi uprowadzili Tatarzy^ 
nic wstrzymyiy^ał Ich zapęd(>w zrażony i zniecbęcony 
nąr^ Pomnaiające się ooraa^ gwałty^ tyle nafconiee 
^rawiły^ ii lud który nas posiłkowa! i bronił , słu- 
szną uniesiony zemstą 9 wkrótce najsroisze zadawał 
nam kk^lu. 

Czytam wrękopimie jednóm9 ii czyli to za 
wiedzą królewską 9 czyli jak częsta bywało zwła- 
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6nćj ocholy^ Noskowski starosta tomźyfiski i Jan 
Gromadzkie kilka tysięcy ludzi cesarzowi niemiec- 
kiemu na pomoc przeciw Francyi powiedli 9 i wie- 
le tam dokazując , pułki hrabiego de Soissons znie- 
śli. Ricbdieu za tę wetując urazę 9 oglądającego 
Marsylią brata królewskiego Jana Kazimierza przy- 
trzymać , i naprzdd w zamku Citeron, poźnićj wYia- 
cenne uwięzić rozkazał. Uwolniony nakoniec za 
przyrzeczeniem 9 ie przeciw Francyi wojować nic 
będzie. Krdlewic ciężko tćm zmartwiony nieszczę- 
ściem 9 w Rzymie iycie zakonne obiera. Osierocia- 
ły z potomstwa Władysław, wchodzi w powlóPttc 
małżeństwo z M aryą Ludwiką córką Karola Gonza- 
gi xiąięeia mantuańskiego we Włoszech , a Niwer- 
DU we Francyi. Zadziwił się Paryi nad przepychem 
Polaków po królewską oblubienicę przybyłych. Mar- 
szałkowa Guebriant pi&*wsza z niewiast, tytułem 
nadzwyczajnego posła zaszczycona, do Warszawy 
towarzyszyła królowćj. Czytać można w podróży 
pana Laboureur sekretarza jćj , jaka była naówczas 
powaga i » świetność dworu polskiego , jaka oka- 
załość w tych , co go otaczali , uprzejma godnojJc 
w starszych, w młodzieży zręczność wgonitwacn, 
biegłość w językach, grzeczna zalotność i skrom- 
ność. Nie znalazł Władysław w stadle tćm szczę- 
ścia: wychowana Marya we Francyi, w kraju 
gdzie kobiety tak silny wpływ miały do spraw pu- 
blicznych , w czasie ostatnich zapasów między tro* 
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nem i pany moiaemi, przyoiosła do Polski umysł 
'Wyniosły, niespokojny, i uwsze czynny; okazała g^ 
•w catćj 8w£j dzieloo&ń , w czasie panowania Jana 
Kazimierza. 700,000 talarów, które król wposa- 
gn z nową otrzymdt małionką , zdaty mu się dosta- 
tecznym hyć zapasem na rozpoczęcie nowt^ z Tur- 
kami wojny. Naglili go do nićj papiei i Jan Tie- 
|>oli poseł wenecki. Zaciągnął król zagraniczoćj pie- 
choty do 14,000, powstał przeciw temu sejm wr. 
d646; zaciągi te bez woli stanów, i ustanowienie 
orderu Niepokalanego poczęcia N. P. wyrzucając ja- 
jco groiące swobodom, uwłaczające rdwaoSci szla- 
checkiej. Łubu król odstąpił . od przedsięwzięcia 
swego i order ten uchylił, uchwalono prawo, £e 
jadeu Polak tytułów zagranicznych przyjmować nie 
mo£e , ie król prócz 1200 gwardyi , nowych zacią- 
gów bez wiedzy stanów nigdy czynić nie będzie. 

Wolniejsze iycie, któremu się Władysław wmło- 
doćci swojćj niebacznie poddawał, obarczyły osta- 
tnie dni jego przykremi i cięźkiemi choroby. Padł 
ich oakoniec ofiu^ w Mcreczu d. 20 maja 1648 r. 
Pan mądry i dzielny, w podróżach swoich po całćj 
prawie Europie , cokolwiek pożytecznego widział , 
do ojczyzny wprowadzić starał się. Sztukę strzel- 
by czyli artyleryą przywiódł do doskonatoSci w ja- 
ki^ nigdy nie była. Za niego uslanowiona poczta: 
rzeki Pinę, Prypeć, Huchawicc i Bug z Diiii'prenł, 
przez to z dwoma morzami połączyć 
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ZtMneają nitt ri>ytiiii| Tózrtnia^Só^ hcz jni tntfit 
krdl polski iMcz^J podobfić się nie m6gh Wyma- 
vnają^ ie mepewśelągnąl gwAhów lUdźfttej^yeli na 
Ukraioie pandw^ leet og^^ytoeony fe trładzy^ m^łie 
yoskromić ttoiniejdzyek od is^kie? IMu^zni^j po- 
wiedzieć można ^ :^ cokolwiek było w piAiiotrania 
Ićm ćwietoego, kyło dziełem kr^a; cokolwiek nie- 
pomyćkite, winą źeftfmego fząiu i tafiflepioftćj 
w nidoiyciack szłftebrjr* 


^▲n ftAzinneitz. 


Ponńino ślepego szlachty siasz^* do' wolnych 
elekcyj przy wi^Baaia ^ uezą aas dzieje, ie ilekro^^ 
szczep panujących krćlćw zosfaWial htorości po śo^ 
Łie , Polacy obcych tiiesżuk^ pand^ ^ chętnie sy- 
nom zmarłych królów oddawaK swe keiiow iA f<^ 
Zygmuncie WładysłAw^ tak po nim^ bratj^Jai» 
Kazimierz bez oportt ńa tom polski wstąpiS. J^wy- 
czyniły ftię moi^e do pośpieehfi (słekeyi iirfoYfie żtJkra-' 
iny wieści : ostatnie źwyei^iego Władysława clic- 
ie smutaemi naznaczone były kłęskami. PowśUi 
człowiek zuchwały i śmiały, nieuUagaiiy w zemście/ 
przebiegły m^ sposobaich > dnoiBy hib skromnyf ehy- 
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try lub otwarły, jak okolicznoSet kazały. Byl to 
Bohdan Chmielnicki Bztaefaeie po4tu^ jednych z Ma- 
zowsza, podtugf drugich z Rusi czeifroa^*, syn bi- 
tnego iołnierza, kU^mu w zasługi nadana była swo- 
boda Sobotow w starostwie czecłiły^krin. Słuiył' 
Bohdan tktfnói u Żółkiewskiego, potćoi n Danie-' 
łowicza, nakooiec z łaski Władysława IV. i Honiec- 
polskiego zastał ^sarzem KozaktJw zaporoiskicfa. 
Znał knJł cdatnoM i odwagę człowieka, i w czasie 
knowanej przeciw Tarkom wojny, dał ma tajemne 
zlecenie zbierania i uzbrajania RozakuW. W t^m 
Danie) Czapliński podstaroM Alexandra Koniecpol- 
skiego ehor: koron:, zawiadujący starostwem cze- 
ehryAskiem, Bohdanowi słobodę jego gwałtem odbiera, 
na dopełnienie krzywdy iottę jego nwozi. Chmiel- 
nicki wieczną zemstę imieniowi polskiemu przysię- 
ga, i nieaawt^ któr^ sam pała, łatwo wlewa wser- 
ca tylu krzywdami rozjątrzonego naradu. Po śmier- 
ci Barabaszenki Chmielnieki wodzem Kozaktiw w}'- 
brany, gromadzi wojska , i przymierze z Hanem ta- 
tarskim zawiera. Mikc^aj Potocki kaszt: krat lekct 
wając siły Kozaki, syna swojego Stefana z nie- 
licznym pocztem na przeciw c^roMnym hordom wy- 
syła. Stawy chciwy młodzieniec, uderza na prze^ 
waioe TatanSw i Kozakdw wojska: zaszła ta biiwa 
pod Złotemi wodami. Stefan poległ na placu^ Czar- 
nieeki VłO0O łudzi dostał się w niewolą. W nie- 
widki^ odległości stało liezniejgze- wojsko polskie 


^ 
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pod Mikołajefm Potockim wielkim i Kaliaowskiih poU 
nym betmaaem. Kaliaowski radziła by zaraz ude- 
rzyć: przeciwnego był zdania. Potocki. Wśród spo- 
rów wpada z całym swym ogromem Cbmielnicki i 
zwycięża 9 Kalinowski d wakroó raniony^ Potocki ^ 
Sienlawski^ Kazanowski, pojmani w niewolą 9 po« 
dług umowy oddani Tatarom* 

Władysław juz nie iylj nadeszłe w czasie bez- 
królewia o klęskach wieścią przeraziły naród na wy- 
bór nowego króla zebrany. Ccbwatił sejm konwo- 
Łacyjny nowe przeciw Kozakom zaciągi. Wyzna- 
czeni za wodzów trz€j regimentarze, xią2ę Ostrogski 
wojewoda sandomierskie Alexander Koniecpolski i 
Ostroróg podczaszy koronny. Tymczasem Jeremiasz 
Wiśniowiecki 9 wódz odwainy i od narodil lubiony^ 
lecz zajadły Dyzunitów prześladowca 9 zebrał wła- 
snym kosztem 4000 ludzi i pod Zawichelem zniósł 
Asssawułę Krzywonosa, liczącego do SO^OOO zebra- 
nego na prędcę motłocbu. Tu gdy mieszkańcy mia* 
sta Wiśniowieckiego Niemirowa niei^hcieli własnego 
pana pościć do bram 9 wzii^ je sztortnem, i lud 
wszystek wyrżnąć rozkazał. Rozdrażniony tćm Chmiel* 
nicki^ gromadzi Kozaków i znowu wzywa Tatarów. 
Nadciągnęło jus^ wojsko polskie pod trzema regimen- 
tarzami z władzą jednaką 9 ai nadto określoną przy- 
daniem 26 kommissarzy. Jeremiasz Wiśniowiecki bes 
tytułu wodza, złączył z niemi swe siły i mf ził^, by 
liicczekiy ac na przybycie Tatarów, wraz na Chmiel- 


ŚPIEWÓW. 


nickiego uderzyi!; lecz mnóstwo wodzów nmtój sztu- 
ki wojenoćj świadomych, w zdaniach sprzecEnycli, 
dało się uwieśdf Cbmiełalckiemu , ktdry oświadczał, 
ie do zgody ppzystąpid pragoie. Stało wojsko na- 
sze pod Pilawcami , z kosztownie ubranego pycep- 
stwa i zaumu licznego ludu złoione, zaniedbana 
karno-, dnie i nocy na blesiadaeh i gpacb trawio- 
ne. Cbmielniclu labo za pośrednictwem Dyzunity 
Adama Kisiela wojewody bracławski^o zawarł był 
zawieszenie broni , uwiadomiony o niesforaojci wojsk 
naszych, przybywa raptownie, i co lepsze miejsca 
około wojsk polskich osadza. Tu popłoch fałszy- 
wy przebiegł przez szyki niezgodne} bez rozkazu 
wodzów w nocy tłumami ucbodzic' zaczęły, tak da- 
lece ie Chmielnicki sam się zadziwił , gdy za rozja- 
śnieniem dnia nie postrzcgł wojska polskiego. Obóz 
eały, mnóstwo najbogatszych łupów i sprzętów, 
wszystkie dostatki wpadły w nieprzyjaciół ręce, a roz- 
rywanie ich przeszkodziło , ie nie ścigano uchodzą- 
cych wojsk naszych. 

Chmielnicki iadnego przeciw sobie niewidząc 
oporu , cnią Ruś i Podole , osobliwie dobra szlache- 
ckie ogniem i mieczem pustoszy, l,wów i Zamość 
oknpnje się złotem. Pod tćm to miastem zatrzy- 
mał się Śmiały buntownik, czyli to dla zadanej 
w Litwie wojskom jego przez Janusza Radziwiłła 
klęski, czyli, ie czekał na koniec i skutki elekcyi 
króIewskitĘj. Obrany Jan Kazimierz dnia 16 listo- 

24 
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dok tak niespodziany, opowiadanie wzajeinnyeh tru« 
dów, przegranych i zwyciczŁw, chciwe o życie , o 
losy przyjaciół badania , acz zwykłe do mordów ser- 
ca rozrzewniły głęboko. Janusz Radzlwił gdy po 
tylu łatach starego Mikołaja Potockiego hetmana kor: 
witał 9 patrząc na osiwiałą sędziwość jego, na twarz 
w której wyryty był smutek ciężkiego Tatarów wię- 
zienia , ściskając wodza za rękę , od łez wstrzymać 
się nie mógł. Oba wojska pod Biało - Cerkwią sta- 
nęły. Chmielnicki połączeniem tćm strwożony, nad- 
to zamysłem opanowania Multan zajęty, do dawnych 
udaje się chytrości, i w Biało -Cerkwi mnićj szczę- 
śliwą dla siebie jak wprzódy zawiera ugodę. 

Zyskany tą ugodą czas, obrócił Chmielnicki 
na spisywanie licznego wojska, lecz i tu chytry^ 
wysyła do hetmana Kalinowskiego , że niczego oba- 
wiać się niepowinien, że przygotowania jego miały 
za cel Multany. Lecz w tymże czasie napada syn je- 
go Tymoteusz na Batów, gdzie Kalinowski w 9000 
wojska obozował bezpieczny; napada z przeważnemi 
siły Kozaków i Tatarów: walczyła garstka naszych 
przez dwa dni , nakoniec zwyciężona od liczby. Po- 
legł hetman Kalinowski , kwiat najświetniejszej mło- 
dzieży naszdj dostał się w niewolą, tam bez braku 
okrutnie wszyscy prawie wyrżnięci. 

Wyparł się Chmielnicki tego zerwania przy- 
mierza , winę na Polaków, Tatarów i na syna swe- 
go składając j a gdy tegoż syna z córką hospodara 
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maltttllskiego zeDi 9 i o ustąpieoie krainy tćj u Por- 
ty stara się 9 posłańcy jeg^o nie przestają poburzaiS 
Da Polskę 9 Moskwę 9 Turków i Szwedów. Naj- 
więcej dawnemi przyciśniony klęskami 9 najpićrwszy 
ustachał podaszczeń tych car Alexy Michałowicz: 
nadaje więc Ukrainę lennAn prawem Chmielaickie- 
mu 9 wysyła dwa wojska 9 jedno na Ukrainę drug^Ie 
do lilwy. Król pod Humaniem odnosi nad Mo- 
skwą i Kozakamt zwycięztwo, przeciwnie Litwa 
ogołocona z żołnierza ciężkie ponosi straty. Radzi- 
wiłł nie czekając na wojska Gąsiewskieg09 chcąc sam 
jeden odnieść sławę z zwycięztwa 9 z drobnym pocz- 
tem uderza pod Szkło wem na całe siły moskiewskie: 
znaczną poniósłszy stratę do cofnienia się przymu- 
szony. Mohilów9 Połock9 Newel, Witebsk, Smo- 
leńsk nakoniec dostały się w nieprzyjaciół ręce. 

Wśród tylu klęsk 9 wśród gromadzących się 
burz na około 9 zebrany na sejmie naród 9 byłby 
wziął wyrównywające niebezpieczeństwom środki 9 
gdyby nie wygórowana rozwiązłość i zaślepienie je- 
dnego wyrodka. Syclński poseł upitski urażony o 
przeciwny sobie z ekonomią szawelską dekret, w r. 
iSS2 zerwał sejm: za prywatną urazę pomścił się 
na całój ojczyźnie 9 i jednóm słowem zatamował 
wszystkie ratowania jdj sposoby. Z powiększeniem 
się nieprzyjaciół naszych 9 słabiąły rady publiczne, 
mnożyły się wewnętrzne rozterki. 
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Królowa szwedzka Krystyna córka Gustawa , 
zrzeka się korony dla Karola Gustawa hrabi woje-* 
wody Renu, z domu xią2ąt dwóeh Mostów. Po-* 
set Jana Kazimierza Henryk Casazel, jak gdyby 
Polska dosyć ju:ł nieprzyjaciół nie miała j uroczystą 
naprzeciw ustąpieniu temu protestacyą zanosi. Wtćai 
właśnie czasie Hieronim Radziejowski podkanclerzy 
kor: z przyczyny krwawych zatargów o żonę 9 do 
których Jan Kazimierz wpływał podobno tajemnie^ 
wywołany z kraju 9 do Szwecyi zemstę i nienawiśó 
swą poniósł. 

Osłabione siły polskie przez długie i krwawe 
z Kozakami zapasy^ zaczęta z Moskwą niepomyślna 
wojna, żądza w Karolu wsławienia początków pa« 
nowania swego, uraza z niepolitycznój Jana Kazi- 
mierza protestacyi, sprawiły, ii nowy monareka 
szwedzki łatwo usłuchał przewrotnych Radziejow- 
skiego doradzeń. Wzdryga się umysł na opowia- 
danie tylu nieszczęść, poniżeń i klęsk. Uderzyły 
one na Polskę w tenczas , kiedy długi nierząd, roz- 
wiązłość , zepsucie, zniszczyły już były dawne męz- 
two i cnoty Polaków. 

Powstawali na ojczyznę nasi nieprzyjaciele , jak 
na przeznaczoną już w tenczas do rozszarpania ofia- 
rę. Pustoszył Chmielnicki południe , i aż pod Lwo- 
wem opierał swe hordy; niezgody między Radziwił- 
łem i Gąsiewskim dopuściły Moskalom wziąść Mińska 
Wilno i po całćj rozszerzać się Litwie* Witten- 
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herg feldmanzdek szwedzki wehodzi do W. Pol- 
ski na czele 17^000 wojska. Szlachta poznańska 
i kaliska zgromadziwszy się zbrojnie pod Ociem, 
w liczbie 15^000 z namowy Radziejowskiego podda- 
je się królowi szwedzkiemu 9 warując zachowanie 
wobiośd i majątków. Nadciąga Karol Gustaw z zna- 
czniejszym wojskiem i pod Kołem z Witten bergiem 
się łączy. Jan Kazimierz wysyła do niego Przy- 
janskiego, któremu Karol odpowiada ^ ie w War- 
szawie traktować będzie. 

Nieszczęsny król cofa się do Opoczna, połączo- 
ne wojska szwedzkie idą za nim. Polacy i Szwe- 
dzi stanęli pod Czarnowem do boju 9 nawalny deszcz 
przeszkadza spotkaniu. Jan Kazimierz nieufając 
szczupłym swym siłom , lasami do Krakowa, ztam- 
ląd na Szląsk do Głogowa uchodzi. Szwedzi opano- 
wawszy i złupiwszy Warszawę , obiegli Kraków- , 
gdzie męiny Czarniecki po uporczywej przez dwa 
miesiące obronie, głodem Uciśniony poddać się mu- 
siał. Wyszedł wódz z miasta z oręiem, chorągwia- 
mi, szanowany od nieprzyjaciół samych. Nie tak 
uczyniło wojsko kwarciane , to bowiem z hetmanem 
swoim Łanckorońskim pod Wodnicami zbite, za wy- 
płacenie zaległego iołdu i przyrzeczenie go na przy- 
szłość , nie wstydziło się poprzysiądz wiarę najeźdcy, 
i orły swoje z nieprzyjacieisklemi połączyć znakami. 

W tćj okropnćj chwili nie było jui Polski, roz- 
proszone wojsko nasze, iolAujące obcemu 9 bezecne 
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ifiryrodki Radziejowski Bogusław i Radziwił 9 kiero- 
wali najeźdców krokami. Niewierny hołdownik 
Fryderyk Wilhelm *) łączy się % oieprzyjacielem ko- 
rony^ i oręi przeciw panu swojemu podnosi. Uwie-^ 
dziony obietnicą łupów Rakocy, z SO^OOU Siednoiio- 
grodzanów wchodzi do Polski, Król z garstką wier- 
nych w obećj schroniony ziemi , napróino szuka po- 
siłków od tój Austryl) którój przodkowie jego po- 
magając 9 tylekroć strasznych na siebie nieprzyjaciół 
zwracali. Nieczuły na nieszczęi^cia krewnego i sprzy- 
mierzeńca Ferdynand , za obiecaną pomoc łąditlj by 
żupy solne 9 województwo krakowskie, sieradzkie , 
Sambor i Żywiec w zastaw mu oddane były. W Łćj 
ostateczności ofiarowane berło polskie carowi 9 Au- 
stryi') a nawet Rakocemu, nie ułudziły iadnego. 
Karol panem już Polski 9 wahał się czy całe pań- 
stwo zatrzymać dla siebie 9 czyli je z sąsiadami rozt 
szarpać, W tenczas to gdy Sandomierzanie żądali 
od niego 9 by sejm złożył i wolno^ praw elekcyj- 
nych potwierdził; niepotrzebuję ja waszych 
eiekcyJ9 odpowiedział zuchwale 9 a uderzając po 
rękojeści pałasza9 tym ja9 rzecze9 jestem jui 
panem i królem waszym. 


*) KiąS^ ten hołdownik Polski , w czasie panowania tego 
tteic traktatów zawarł , z których trzy z królem pol- 
skim prseciw Szwedom, a drugie trzy %e Szweda** 
mi pr«;ęciw Polakoopi. , 


Ta doma^ rozpuszczonego wojska uciski i gwal* 
ty^ ocuciły nakoniee zraione tylu klęskami umysły* 
Waleczuy odpór Częstochowy, gdzie przeor Pauli-i 
AÓw Augustyn Kordecki męztwem i stałością swo^ 
ją 17,000 Szwedów do odstąpienia przymusił, od^ 
iywił nadzieje, powrócił ducha męztwa I odwagi. 
Jerzy Lubomirski marsz: w. k. i Ste&n Czarniecki 
kasztelan kijowski, z wielu innemi w Tyszowicach 
czynią związek przy królu , i Jana Kazimierza przez 
góiy karpackie sprowadzają do Lwowa. Wojsku i 
szlachta pi'7ystępują do związku tego , Opalifiski pod- 
nosi broń w Wielkiej Polscze , Chmielnicki dozna- 
wszy srogości moskiewskiego panowania , zrzuca się 
z lenniotwa carowi, i do wierności powraca. Je- 
rzy Lubomirski , Czarniecki nie zawsze szczęśliwy, 
lecz niezraiony nigdy, po kilkakroc trapi Szwedów 
przewainie. Sam Karol zaradnością więzów jego 
uchodzi , margrabiego Baden z cat<!m wojskiem zno- 
si ze szczętem* 

Miasta\wielkopolskie wyrzucają osady szwedz- 
kie, Jan Kazimierz odbiera Warszawę, a wkrótce 
pod tą stolieą zachodzi uporczywa przez trzy dni 
bitwa, gdzie zwycięztwo przy Szwedach. Niedłu- 
go Siedmiogrodzanin najeżdżał Polskę bezkarnie, 
Rewera Potocki, Lubomirski, Czarniecki, znoszą 
ogromne wojsko jego , sam Rakocy 12,000 czerw: 
zł. okupić się musiał i z przeproszeniem wysłaó do 
króla poselstwo, Gąsiewski wpada do Braadebur- 


ga, gromi pod Prostkami hołdu wnika wojsko, Ra- 
dziwiłła I kilku jenerałów szwedzkich hierze w nie- 
wolą. 

Ten zwrot męztwa, ta odzyskana oręia pol- 
ski^o sława^ troskliwość sąsiadów o własną całość, 
zwróciły nakoniec uwagę ich na nieszczęśliwe losy 
nasze. Zawarty rozejm z carem moskiewskim wr. 
ł6S7. Stanęły między Polską i postronnemi mo- 
carstwy na wspólną obronę przymierza: z Danią 
z równemi dla obu państw warunki, z Austryą i 
elektorem brandeburgskim okupione zbyt ciężko. 
Cesarz niemiecki odebrawszy przyrzeczenie berła pol- 
skiego , i wziąwszy w zastaw Wieliczkę i Bochnią , 
wysyła na iołdzie polskim pod sprawą hrabi Hatz- 
(elda 10,000 ludzi, ci dopomógłszy do odzyskania 
Krakowa i Torunia długo kraj przez zdzierstwa swo- 
je ciemiężą. Przykrzejsze z elektorem brandeburg- 
skim warunki, Jan Kazimierz wWelawie przymu- 
szonym się widział podpisać. Tym to pokojem, po^ 
i nićj potwierdzonym w Oliwie, uwolniony na zawsze 
elektor od hołdu Połscze winnego, zapewnione u- 
dzielne nad Prusami panowanie jemu i wszystkim 
jego następcom : oddane mu lennćm prawem powia- 
ty lawemburgski i bytowski, jak je trzymali Po- 
meranii xiąicta, miasto Klbląg za 400,000, sta- 
rostwo drohimskie za 12,OuO talarów w zastaw od- 
dane. Elektor do końca wojny 3^,000 wojska, 
w kaid^j zaś innćj potrzebie 2000 dostawiać obo- 
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wiązał się. Pierwsze widzenie się Jafia Razimie- 
rza z elektorem brandebai^kim było w Toruniu ^ 
tam gdy elektor ziąięeia Radziwiłła przedstawiał 
królowi 9 i ten przepraszając króla ehciat go poca- 
łować w rękę , usunął mu jćj Jan Kazimierz 9 i mó- 
wić z nim nie chciał. 

Wkroezenie Duńczyków do Szwecyi^ Karola 
Gustawa i znaczna czę^ wojsk jego odciągnęło od 
Pokki. Jerzy Lubomirski Prussy Szwedom odbie* 
ra. Czarniecki pustoszy Pomeranią szwedzką, i Duń- 
czykom w Holzacyi oręiem swoim waine czyni 
przysługi. Śmierć nakoniec Karola 9 przyspiesza 
długo pożądany pokój. Stanął on w Oliwie w r. 
1660 9 mocą pokoju tego Jan Kazimierz zi*zekł się 
praw swoich do Szwecyi, odstąpił Inflant prócz 
mał^ częiSci poźnićj województwem inflantskióm 
zwanój. Szwedzi oddali dzierżone w Prusiech mia- 
sta 9 jako to: Elbląg 9 Marienburg i Sztum. Zni- 
szczony traktat z Elektorem brandeburgskim 9 mocą 
którego Szwecya w czasie wojny gwarantowała ma 
Warmią i całą Wielką Polskę. Amnesfya dla tych 
co się strony szwedzki^ dzierżeli , przez ten waru- 
nek fatalnym była na przyszłoś przykładem 9 Radzie* 
jowski i Radziwił uszli bezkarnie. 

Jui niespokojny Chmielnicki żyć przestał 9 Ko- 
zacy po śmierci jego na dwie podzielili się strony9 
jedni przy ]||6skalach9 drudzy pod wództwem Wy- 
ishowskiego przy Polscze^ Wychowski znosi party- 
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moskiewską^ i .wodza jćj Wodowiczonka zabfjh.' 
Król nagradzając tc.wiernoććy w paktach hadziackich 
zyskowne Kozakom nadaje przywileje, Wychowski 
został wojewodą kijowskim ^ i dwa starostwa dzie- 
dzictwem otrzymał. Biskupom ruskim miejsce wa- 
rowano w senacie. Niedługo trwały te pakta; po- 
sądzony Wycłiowski o niewiarę pod doćć hłahemi 
jak się zdaje pozorami 9 przez sąd wojskowy na 
śmierć $kazany« Znowu na Ukrainie krew lać się 
zaczęła y a car korzystając z tych kłótni z trzema 
wojskami wtargnął w polskie granice. Oswoliodzo-^ 
ny Jan Kazimierz od SzwedóW) całą swą potęgę na 
nujezdników obraca. Trzymali oni w oblęieniu La^ 
chowice, a gdy hetman litewski Paweł Sapieha i 
Czarniecki wojewoda . ruski ciągną miastu na od* 
isiecz^ pod Połonką zachodzi im drogę Cbowadski^ 
Przyszło do sprawy, pierzchnęły przed natarczywo- 
ścią Petyhorców liczne hufce moskiewskie , IS^OOi^ 
BI oskalów legło na placu 9 reszta wojska rozproszo- 
na l^h potopiona w Pźwinie. Niemnićj świetne pod 
Cudnowem 9 Hodobyszczem, Rewera Potocki i Jerzy 
Lubomirski odnieśli zwycięztwa, poległo tam 36 
tysięcy Moskwy i Kozaków, Szeremetów wódz ich 
wzięty w niewolą. Na sejmie r. 1661 potwierdzo- 
ny z Szwecyą pokój oliwski , z Kozakami hadziackie 
pakta; uchwalone podatki na zapłatę wojska i po* 
pieranie wojny tak pomyślnie wiedzionćj z Moskwą: 
lecz gdy król wyprawę ogłasza, i dla dania przy- 
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kładą sam śpieszy do Łitwy^ przemag^ w szykach 
naszych duch niekarności i zysku. Wojsko koron- 
ne nietyiko że nie słucha rozkazów królewskich, ale 

r 

uczyniwszy związek i Swiderskieg^o marszałkiem o- 
brawszy, buntowniczo zaległości domaga się, wy* 
ciąga z Ukrainy i kraj własny pustoszy. Napróźńo 
pułki litewskie acz także pod Zyromskim związek 
swój uczyniły, pod Dołhinowem na Chowańskiego' 
uderzają, i znoszą wojsko moskiewskie. Król sta- 
nąwszy w obozie , gdy ku ciągnieniu na nieprzyja- 
ciela opór w związkowych znajduje, przymuszony 
koniec wyprawie uczynić, do Warszawy na sejm 
powraca. , Uchwalone nadzwyczajne pogłówne, wy- 
znaczono do obrachowania się z wojskiem kommis- 
sarzy: za staraniem biskupa kujawskiego Floryana 
xięcia Czartoryskiego z. 2B milionów założonej przez 
wojsko pretensyi, po wielu trudnościach zgodzono 
się na dziewico. 

W Litwie zuchwalstwo wojskowych do okro- 
pnych posunęło się zbrodni: z podejrzenia, że Źy* 
romski marszałek i Gąsiewski hetman związek z^* 
myślalt rozerwać, zapalczywa młodzież wyprowa* 
dziwszy ich z własnych domów w Wilnie, pićr* 
wszego rozsiekała, drugiego ognistą bronią zgładzi** 
}a. Tak zginął Gąsiewski wódz licznemi okryty 
laury, w obozach surowy, niezgięty W radzie, wszę- 
dzie nieskazitelny. Szukał śmierci wśród licznych 
nieprzyjaciół ojczyzny, niestety! zdalatł ją od swoich. 
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Niezmordowana w usiłowaniach swoich Ludwi- 
ka, tyle datkiem) obietnicami , zręcznym dokazała 
obrotem, ie na sejmie r, 1661 gdy król wniósł 
rzecz tę w senacie , długo powszechne milczenie zgo- 
dę zdawało się rokować: aż Maxymilian Fredro, 
a najbardzi^ Jerzy Lubomirski, wiedziony czystą za- 
pewne lecz zgubną od wieków gorliwością, suro- 
wo powstał na nieprawość wniosku takiego* Obra- 
iona tym oporem królowa, poprzysięga Lubomir- 
skiemu nieubłaganą zemstę: jakoż zapozwany Jerzy 
na sądy sejmowe , jakoby w ojczyźnie wojnę domo- 
wą wzniecad zamyślał, acz nieprzytomny, skazany 
na utratę dostojeństw, majątku i życia. Ustąpił 
Lubomirski do Wrocławia , czekając jakie wrażenie 
w narodzie sprawi wyrok tak srogi. Nie zawiódł się 
w nadziejach , im bardziej tkwiły w pamięci wszy- 
stkich świeże i ważne zasługi jego dla ojczyzny 
i króla, tćm bardziej jątrzyły się serca zazdrosne- 
go swobód swych narodu. 

Przecież mimo widocznej narodu do Lubomir- 
skiego przychylności , królowa i powiernik j^j Pra- 
żmowski kanclerz naówczas koronny, wszelki^ z Lu- 
bomirskim przeciwiąc się zgodzie ^ namówili króla, 
że buławę po nim oddał Sobieskiemu marszałkowi 
koron* Na ten postępek pierwsze województwa wiel- 
kopolskie ogłosiły się za uciśnionym: wtenczas do 
tyle nabytej sławy byłby Jerzy przydał największą, 
byłby dał przykład bohatyrskiego poświęcenia sicf 


DO ŚPIEWÓW. 385 

gdyby miał dosyć męztwa zuieść dia dobra powszf 
chnego niesprawiedliwość tak srogą j na nieszcz^* 
ście ial cięikićj urazy, przemógł święte na stan oj 
czyzny względy ! Tćm jedynie uniesiony łączy woj 
sko swoje z konfederacyą wielkopolską j i Połubiń 
ski^;o Litwę wiodącego w sprawie królewskićj zno 
si 9 sam^o łŃerze w niewolą 9 i 1300 ludzi kładzie 
na placu. LulM>mirski wolno więźniów wypuszcza, a 
wkrótce sam Jan Kazimierz z silnićjszym ludem nad- 
ciąga. Stanęły obadwa wojska pod Palczynem 
jui do sprawy gotowe, gdy Trzebicki krakowski i 
Lezifiski chełmiński biskupi święte kapłaństwa peł* 
niąc obowiązki, wdają się między uzbrojonych, i 
do zgody przywodzą. Przyrzeczono powi*ócić Łu- 
bomirskiemu urzędy i majątek 9 lecz gdy warunki te 
niedotrzymane , znów obie strony biorą się do bro* 
ni. Król wywodzi 26,000 wojska, Lubomirski dwa- 
naście. Stoczona bitwa pod Blontwami niedaleko 
Inowrocławia, a nie w Szwedach, Moskalach i po<- 
hańcach , lecz miecze polskie broczyły się w piersiach 
braterskich. Zwycięztwo przy Lubomirskim , 4000 
z strony królewskićj trupem poległo. Po tćj bitwie 
stanęła ugoda w Łęgowicach. Lubomirski króla 
przeprosił , który powszechną ogłosił amnestyą , i na 
piśmie dał przyrzeczenie, źe nikomu do ośiągnie- 
nia tronu dopomagać nie będzie. Taki był koniec 
tych nieszczęsnych sporów, zajętych wśród goreją- 
cćj jeszcze z Moskwą i Kozakami wojoy. Takie sku- 
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iki % jednaj strony zacictój zemsty, i burzliwie wy- 
niosłego Ludwiki umysłu , z drugiej ślepego w wa- 
lecznym mężu wolnych clekcyj przesądu. LuŁo- 
mipski niedowierzający królowi schronił się do Wro- 
cławia , gdzie wkrótce iycia dokonał. Poprzedzifa 
go królowa, pani niepospolitój stałości i odwagi, 
lecz zbyt wyniosła by przciyó mogła tyle smotnych 

zawodów. 

Są nieszczęścia, są cięikie frasunki, wpośród 
których najwyższe między ludimi dostojeństwa, sam 
mówię blask majestatu, tęsknym tylko staje się 
brzemieniem. Doznał tego przez lat dwadzieścia 
niefortunny Jan Kazimierz: długie walki sprzysię- 
^.onych na zgubę nasze sąsiadów, rozwiązłość w o- 
bradach , w wojsku duch buntowniezy, po tylu do- 
znanych nieszczęściach ślepa ufnośi!, niepojętą obo- 
jętność na klęski wiszące, strata nakoniec szkodli- 
wój Polscze , lecz jemu lubćj malionki , zniechęci- 
ły go z panowaniem i światem* Długo, nim krok 
ten ostateczny przedsięwziął, szukał obłąkany na- 
ród wainemi upamiętaó przestrogi : pamiętne są sło- 
wa jego na sejmie r. 1661- «Bodajbym był (mó- 
wił król do stanów) fałszywym prorokiem ! ale je- 
śli dziś nie zabieiycie fatalnym klęskom , które od 
lat tylu sprowadzają na was wolne niby elekcye; 
przyjdzie to świetne, to szlachetne królestwo oa 
rozszarpanie obcych narodów. Moskal zagarnie Rui 
i W. X. lit:, czeka juz Brandeburgczyk na Wielko- 
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Polskę i Prassy. Dom Rakuski choćby miat naj* 
iSivięUze zamiary^ gdy drudzy itzarpać będą, od Kra- 
kdwa i małćj Polski niezapomoi o swoich korzy- 
ściach 9 kaidy przekładać będzie posiadać raczćj część 
Polski raz oręi^em nabytą, nii ją mieć całą z ta« 
kiemi wolno^iami jakie są dzisiaj. > 

Tak zbawienoe przestrogi zamiast upamiętania 
umysłóiy , nowe bojaźni , nowe wznieciły niezgody* 
Król straciwszy nadzieję uczynienia jakiegokolwiek 
dobra, wydał uniwersały ie koronę złożyć zamy- 
śla ; starano się usilnie by go od tego odwrócić za- 
mysłu , lecz gdy Jan Kazimierz trwał w nim nte- 
zgięty, nastąpił sejm abdykacyi w r. 1668. Żało- 
sne było między królem i narodem rozstanie, bo 
długo wspólnie doznawane nieszczęścia, silnićj lu- 
du wiążą nii spędzone w pomyślności chwile. 
Podali nam opisanie dnia t^o Kochowski) Załuski 
i inni. Gdy prośby senatu, kapłanów i stanu ry- 
cerskiego , króU nakłonić niemogły, wszedł Jan Ka- 
zimierz do izby senatorskićj. Napełniał ją liczny 
aeaat, podowie i nmóstwo ciekawego ludu. Król 
przez czas niejaki stał na stopniach tronu, i po- 
dług zwyczaju z przytomnemi poufale rozmawiał. 
Nakazawszy potćm milczenie, nie jui kanclerza 
lecz usty własnemi ^ gdy płacz głos mu nie raz prze- 
rywał, tak mówił: « Dociekła godzina gdzie dług 
ojcowskićj naprzeciw tćj rzcczypospolitćj uprzejmo- 
ści, od dwóch wieków przez przodków mo- 
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ich uabyty, wypłacić mi dzisiaj przychodzi. Zgięty 
wiekiem 9 trudami obozów 9 a może i obrad tych, 
złamany dwudziestoletnićm strapieniem 9 król i oj- 
eiec wasz to co świat ten ceni najwyićj, koronę 
w ręce wasze oddaję* Za tron 9 poziome obieram 
schronienie 9 za berło nie zostawuję sobie jak 
kęs ziemi nam wszystkim wspólnej 9 a to bym po« 
grzebiony w tonie t^j ojczyzny wśród zwłok przod- 
ków moich 9 tę w was i potomności zostawił pa- 
mięć 9 iem to jest ten 9 którym się pićrwszy znaj- 
dował w walkach 9 niebezpieczeństwach 9 w odwodzie 
ostatni: który i dziś przez miłość ku wam ;iJpo- 
wszechnemu dobru 9 zrzekłem się korony9 i tym któ- 
rzy mi dali to królestwo 9 wiernie je nazad powra- 
cam. Miłość ludu posadziła mię na tronie tym 9 
miłość moja ku rzeczypospolitćj oddala mię od nie- 
go. Wielu z królów poprzedników moich oddawa- 
li berło synom lub braciom swoim 9 ja go lubćj 
oddaję ojczyźnie: a którćj byłem i ojcem i ^lynem, 
dziś z monarchy człek pospolity9 z pana poddany, 
z króla współobywatel 9 młodszemu szczęśliwszemu 
odemnie9 temu nakoniec którego Bóg i wolne gło- 
sy narodu za następcę mego przeznaczą 9 temu chę- 
tnie ustępuję to mićjsce9 i uieprzestanę w schronie- 
niu mojćm błagać niebios9 byście go dogodnego po- 
trzebom waszym wybrali. Dzięki wam wszystkim 
niosę za wasze rady9 usługi 9 przychylność: jeżeli 
przeciwnie najgorętszćm życzeniom mojćm nie pado- 
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}»aly się komu rządy moje, ułomności ludzkiej, a 
raczćj losów wioą było; wybaczcie proszę tak 9 jak 
ja przebaczam wszystkim. Zegnam was i ojcowskićm 
uśeiŚBieniem do piórsi moich przytulam 9 dochowam 
słodką pamięć wasze póki mi życia stanie. Acz- 
kolwiek odległość mićjsc rozdzielać nas będzie, nic 
od was i od tćj ulubionćj ojczyzny serca mego nie- 
potrafi oddalić. Więcćj gdy mi ial ani tez pamięć 
nie pozwalają mówić 9 niech papier który do prze- 
czytania oddaję 9 ostatecznym będzie dowodem mi- 
łości i przywiązania mego do Polski. » 

Jan Kazimierz oddalił się do Francyi, gdy 
w cztery lata dowiedziawszy się o wzięciu Kamień- 
ca przez Turków 9 ialem zdjęty życia dokonał. Cia- 
ło jego biskupi Olszowski i Trzebicki kosztem swo- 
im sprowadzili do Polski. Za tego to panowania 
milczały Muzy wśród szczęku oręża 9 zaczęto do 
mowy ojczystćj mieszać barbarzyńską łacinę: zwy- 
czaj ten tak naganny i zdrożny za króla Sta- 
nisława Augusta odrzucony zupełnie. Wygnani 
Aryanie nie jak różnowiercy9 (byłoby to przeciw u- 
• mydtowi tolerancyi), lecz jak znoszący się z nieprzy- 
jacielem ojczyzny; w czasie bowiem wojny gdy sprzy- 
jali i pomagali Szwedom 9 powiedziano im , idźcie 
gdy obcych przekładacie nad swoich. Nie 
spełniono wyroku tego z obrażeniem słuszności, trzy 
lata dano im czasu do wyprzedania dóbr i własno, 
ści ich. Żałować aloli należy, że nieobywatelstwo 
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ludzi tej selty, a może jaŁ zbytDia o panującą Wia* 
rc garliwoicj przywiodły stany do kroku tak su- 
rowego. Kwitnęły między Aryanami nauki wBiiej- 
scu szkół i zgromadzeń ich Rakowie , wycliodztły 
wyborne dzieła pięknym wyciskane drukiem. 

Taki jest krótki rys panowania obfitego w wy- 
padki ważne i smutne* Wzgarda praw ćwiętycii, 
iiiekarno^ć wojska 9 zepsucie obyczajów^ wstrzęsły, 
nachyliły okropnie budowlę ojczystą: ani poćnidj 
baczniejsi tylu ojców klęskami następcy, stardli się 
gmach ten od ostatniego wydźwignąć upadku. 


STEFAN POTOCKI. 


Stefan Potocki synem był Mikołaja kasztelana 
krakowskiego i betmana w, kor. O tym hetmanie 
liochowski Tom I. pag: 29 tak mówi: <ten od 
młodości w obozach 9 między zmiennemi bojów lo- 
sami schowauy, powolny z przyrodzenia ^ pobłaża- 
jący w spawowaniu władzy najwyźszój , więcej za- 
sługiwał żeby go czczono, niźeliby go obawiano sic.n 
Przed wstępem jeszcze na tron Jana ttazimierza, 
zaczęły się na Ukrainie krwawe Kozaków rozruchy: 
powierzoną sobie miał straż tój prowincji hetman 
Mikołaj Potocki, a dowiedziawszy się, ie Kozacy 
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sbit>jao zbierać się zaezęli, lam gdzie rzeka Tasmi- 
na wpada do Dniepru j sam pozostawszy z woj- 
skiem 9 mniej baeznie j nie wielki poczet na rozpro- 
szenie ich wysłał. Składał się oddział len z ośmiu 
lekkich chorągwie ośmiuset rajtarów acz w stroju 
cudzoziemskim z ruskiego pospólstwa złożonych: 
nadto od Dniepru Cjilery tysiące regestrowych Ko- 
zaków w tył nieprzyjacielowi zachodzić mieli. Prze* 
łoiył nad siły lemi własnego syna Stefana Poto- 
ckiq;o starostę niźyńskiego, dodając mu do rady 
doświadczeószych wodzów 9 jako to Jada Sapiehę 
Owruckiego starostę 9 Czarnieckiego i innych; do 
odchodzących lak mówił: «Id'icie! a doświadczeniem 
i roztropnością waszą hamujcie zbyteczną syna mo- 
jego żywość: poczyn.''jcie odważnie, ja w daniu wam 
pomocy opieszałym nie będę. » 

Pomieszały nadzieje hetmana jui nieprzyja- 
zne losy dla Polski. Chmielnicki uwiadomiony o 
rozdzieleniu sił naszych , wsparty wojskiem Tata- 
rów ZI69OOO zło:^.onćm9 wcześnie zapewniony, ie 
Kozacy regestrowi i Rusini w szykach naszych bę- 
dący przejdą na jego stronę 9 rozkazał porzucić 
bi*zegi Dniepru i spiesznie ciągnął ku naszym. Ko* 
żacy i Tatarzy przyszedłszy nad jezioro zwane Żół- 
te wody 9 obozem stanęli. Mimo nacierań Polaków, 
nieprzyjaciel wstrzymywał się od boju , a to z przy- 
czyny ze Chmielnicki oddalił się był do wysłanych 
bokiem regestrowych Kozaków naszych 9 i Łych ła- 
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two na stronę swoje przemówił. Wkrótce zamiasl 
szczupłych hufców^ postrzegti nasi ciągnące ze wszech 
stron Tatarów i Kozaków tłumy; nie tracąc aloli 
serca, otoczywszy się wozami, długo męinie nie- 
przyjaciela trzymali. Wyszedłszy nakoniec z taboru 
uderzyli na Tatarów j lecz kiedy ich gromią , 80O 
Rusinów w dragoni! naszój służących , chwieje się, 
tył poddaje i do nieprzyjaciół przechodzi. Ogoło* 
cone z posiłku tego słabe szyki nasze, znowu w ta- 
borze zawrzeć się musiały. Wysłany do hetmana 
goniec z doniesieniem o smutnćm połoieniu naszych, 
przejęty od Chmielnickiego, tćm większćm zapalił 
go zuchwalstwom. Wtćj ostateczności postanowi- 
li nasi postępując taborem, drogę sobie do wojsk 
hetmańskich otworzyć. Przez dni czternaście wy- 
trzymując gęste strzał i rusznic grady, dwie tylko 
mile od Żółtych wód posunęli się. Przy znuionych 
głodem i trudami siłach jui i na prochu schodzić 
zaczęło, ten co pozostawał deszczem był zepsuty. 
Męinie się atoli bronili Polacy, walcząc jui nie o 
życie, lecz o śmierć chwalebną; a gdy nacierający 
coraz bardziój nieprzyjaciel , zemdlony tabor juz za- 
czął rozrywać: «nie winą naszą ! zawołał młody Ste- 
fan Potocki, lecz spiknieniem losów zawistnych gi- 
niemy* Kiedy zdrajców ucieczka wydarła nam zwy- 
cięztwo, nie zostaje mężnym Polakom jak umrzeć 
z chwałą. Lepićj jest z oręiem w ręku zginąć od o- 
i^cźa , jak iść w niewolnicze pęta , albo późnićj od 
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tMgmswwakgoi ojca i ziomków pnykryck słocliaó 
wyrzutów. » Dwie rany ćmierteiiie przerwały ma 
mowę 9 i trapem zwaliły na ziemię. Tak zgin^ za- 
cny młodzieniec w samym :liyeia poranka: śmierć 
przeeinajfc z iyciem jego tyle wielkich nadziei, nie 
wydarła ma najpiękniejszó) chwały; chwały, ie za 
ojczyznę poległ. 


STEFAN CZARIilECBI. 


I t^ bohatera 2ycie, jvA jest obywatdskifiii 
i gładkióm piórejn X. Mich: Krajewskiej paUiozno- 
<ci podane. Dzieła Czamieckif^ śeiśle się wiąią 
z panowaniem Jaiia Kazimierza, lecz co tylko w tych 
nieszczęśliwych czasach stało się sławy godnego, 
ledwie nie powiem jemu najwięcój przypisać naleiy. 
Urodził się on w r. 1S9B w województwie sando- 
mierskićm we wsi Zomawiu , z zacnego lecz nie- 
Biajętnego domu. Zamiast , rozległych włości, pncy- 
niosł Stefan Czarniecki duszę w przygodach nie* 
złomoą, nieustraszone męztwo, miłośd ojczyzny i 
cnoly; z dzieciństwa di» dzieł wojennych niep^yba- 
niowaną ochotę. W wijekach , których jeszeze Czar- 
niecki zasięgał, młodzie- nasza długą słnibą, dłu^ 
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gi^ posłii8se<8lweni^ wyisEych w wojska doslępowa* 
ł& urzędów. Czarniecki acz wcześnie eiaiji za- 
czął , acz się wstawiał z dzielnościci , w 30 dc^ie- 
ro roku został porucznikiem w chorągwi Marcina 
Kazanowskiego. Pierwsze jego póle było w p. 1635 
w czasie szczęśiiwćj na przeciw Moskwie wojny, pod 
Władysławem IV, Kroi tak był wielce z męztwa jcga 
dowolen, ii dał mu przywilej w obozie pod Szempto- 
wem na pięćset tanów ziemi w powiecie starodubow- 
skim. Nie przewidywał Czarniecki, patrząc na świe- 
tne Wfadysława-zwycięztwa , j^.kie kraj nasz Męski, 
jak długie i krwawe czekały zapasy/ Doznał ich 
paprzfSd pod Żóttemi wodami, gdzie jakeśmy do- 
piero namienili , Czarniecki w niewolę dostał się. 
Dwóletnia między Tatarami niewola tę tylko ko- 
rzyść Czarnieckiemu przyniosła, ii nie patrzył na 
elęiste klęski, ktdre po tćj przegraiićj ziomkowie 
jego odnieśli. 

Uwolniony z innem! po zbaraskiej ugodzie, 
Czarniecki juź nauwczas chorąiy sandomierski I puł- 
kownik huzarski, pomścił się krzywd doznanych 
w sławn^ pod Beresteczkiem bitwie. Rozejście się 
po ttfm zwycięztwie wojsk naszych , nie dozwoliło 
Janowi Kazimierzowi odnieść tych korzyści, które 
mu zapewniało dalsze tćj wojny poparcie. Dalćj 
niezdatność winowajcza hetmanów, próżność, sro- 
gość ukraińskich właścicieli nad ludem, przeciągały 
krwawo i meu'i(yteczne boje. Chytry Chmielnicki 
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pf^yetlniony potrzebą, zawierał sojusze 9 a gdy po^ 
trzeba mioęła, z urąganiem je łanud. 

Po eicźki^ pod Batowem kięsee, Czarniecki 
lEDany z męztwa 9 w nagrodę dawnycb usług otrzy* 
mawszy urząd obof nego koronnego, z iO,000 woj- 
ska na Ukrainę wysłany, trzymając wojsko to wjak 
największa karności, tak lud ukraiński umiał sobie 
pozyskać, iź wiele miast dobrowolnie otworzyło 
mu bramy. W szybkości zakładając wyprawy po* 
myślność, gdzie tylko usłyszał o gromadzącycb się 
Kozakaeb, wraz na nich uderzał i rozpraszał. Wśród 
tyeb za|>ędów uciekający przed nim Bohun rotmistrz 
Chmielnickiego , zamknął się w warownym miaste- 
€nsku Bf onasterzyszcze : przystąpił natychmiast Czar- 
niecki pod miasto , i z pędem na obięii^eńców ude- 
rzył. Juź sam wódz bez hełmu, bez źadnćj zbroi, 
na ezeie rycerstwa stanął na wałach, rozrzucano par* 
kany i twierdza jni w ręku naszych , gdy fittałuy wy- 
^trudit przeszył mu twarz na wylot i kula wyrwała 
mu podniebienie. Zwalony na ziemię gdy krew spie*- 
kłą wyrzucał, przyszedłszy do zmysłów zapytała 
a miasto czy wzięte? odpowiedziano, ii trwo- 
ga o życie jego przymusiła naszych do wstr:'.yma- 
nia szturmu i odstąpienia od wałuw, wzruszony 
gwałtownie idem i gniewem , znowu krew potoka- 
mi wyziewać zaczął. Uwięziony dla bezpieczeństwa, 
nieraz potćm wspomniał, ii ból jego z l^ ciężkiej 
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rany niczńn był 9 porównany z boleścią 9 którą nra 
wydarcie pewnego juź zwycięztwa sprawiło. 

Ledwie wyleczon, gdy na czele królewskiego 
pułku przypuścił szturm do Buszy^ obronnego na 
Ukrainie grodu. Jui wpada na wały, juź z wojskiem 
wchodzi do miasta 9 alić wszczęty poiar broni dal- 
szego postępu. Czarniecki odbiera postrzał w no- 
gę : ranny nie zsiadł z konia 9 a przystępniejsze u- 
patrzywszy miejsce nakazuje szturm nowy. Znowu 
nasi wdzierają się na wały, mieszkańcy z ostatnią 
się bronią rozpaczą, a zwątpiwszy o własno oca- 
leniu , zapalają swe domy, żegnając się jedni z dru- 
giemi rzucają się w ogień , lub żelazem życie koń* 
czą. Zona setnika jednego nazwiskiem Zawisny, za- 
biwszy męża, usiadła na beczkę prochu i woląc zgi- 
nąć jak żywcem dostać się zwycięzcy, podpaliła ją 
pod sobą; a ta wściekła rozpacz dowodzi słuszną mo- 
że ku nam za tyle okrucieństw ludu tego nienawiść. 
Miasto paliło się przez noc całą, srogość którą po- 
kazali nasi w wycięciu mieszkańców, ściągnęła pla- 
mę na wodza samego. 

Po wzięciu Buszy ciągnęło wojsko do Bracła- 
wia. Opuścili go Kozacy nie czekając zbliżenia się 
naszyąh. Tu han tatarski już na stronę Polaków 
mC^y? z 18,000 łączy się z hetmanem wielkim Sta- 
nisławem Potockim. Ohadwa wojska podstąpiły pod 
Humań, lecz gdy się cieszą nadzieją prędkiego wzię- 
cia grodu tego, dochodzi wieść, iż znaczne wojsko 


oblcioDym idzie na pomoc. Byli to Moskale 9 któ- 
rych nieziDordowaoy w swćj zawiści Chmielnicki na 
Polskę poburzyL Uradzono , acz z nmićjszemi nie- 
równie siły^ nieprzyjaciela uprzedzić. Spotkały się ku 
wieczorowi obadwa wojska i natychmiast krwawą 
rozpoczęty bitwę. Wojska moskiewskie składały się 
z 60,000 piechoty 30,000 Kozaków i 00 armat. 
Polacy mało mieli piechoty, dział iadnych: trwała 
ta bitwa wśród czarnój nocy i moroza tęgiego. O- 
gień z strony moskiewskiój tak był gęsty, ii wśród 
nocnych ciemności nietylko szyki nieprzyjaciela, lecz 
kaid^^ na miejsca swojćm moina było rozeznać. 
iai nad świtaniem złamały hufce nasze Moskałów 
i Kozaków tłomy, 9000 zostało ich na placu, wzię- 
to 26 armat, reszta uszedłszy w mocnym obwaro- 
wała się obozie. Tu Chmielnicki ściśnięty od na- 
szych, przekupiwszy Kara Achmeta Murze wodza 
Tatarów, uszedł bezpieczny: wiele miast poddało się 
Polakom, wiele kup kozackich rozproszył Czarnie- 
cki , lecz hetman mrozami i niedostatkiem trapiony, 
na stanowiska zimowe ku Dniestrowi się udał. 

W tym to czasie powstał nowy na zgubę na- 
szą nieprzyjaciel , Karol Gustaw król szwedzki z po- 
tęinóm wojskiem napadł krainy polskie , a nie zna- 
lazłszy oporu, którego cnota i męztwo Polaków 
spodziewać się kazały, bierze Warszawę i cat(5j 
Wielko-Pokki staje się panem. Przymusza Jana Ka- 
zimierza do chronienia się naSzląsku, i spiesznie 
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ka Krakonrowi ciągnie. Odwołany % Ukrainy Czar- 
niedu przybiega na obronę tćj dawnej Piaatów i 
Jagiełłów stolicy* Dwa lub trzy tysiące kołnierza 
samykasię wmiecie pod wództwem Czamiecki^o: 
ta była siła zbrojna potcinego królestwa ^ reszta albo 
rozproszona albo haniebnie pod nieprzyjacielskie za* 
ciągnęła się znaki* Z tą atoli garstką w mieście 
mało warownćniy męiny wódz odpiera przez czas 
długi natarczywość całfj Karola potęgi^ nakoniec 
przyciściniony głodem j bez iadnćj posiłków nadziei, 
podpisuje chlubne dla siebie i osady warunki^ i Kra- 
ków ze czcią wojskową opuszcza. Otworzono bra- 
my, nędza długiego oblężenia nic nie ujęła śiiuatćj 
iołnierza postacie szli przy biciu bębnów z rozwi- 
niętemi chorągwiami i zapalouemi lontami. Ostatni 
jechał Czarniecki kasztelan kijowski ^ w rysiój szu- 
bie na dzielnym koniu arabskim. Z największą, ucz* 
ciwością przyjął go Karol Gustaw i na obiedzie za- 
trzymał u siebie. Długo rozmawiali o szczęściu i 
ąztuce wojennćj, po:łegnał go nakoniec Karol, i 
w karecie królewskićj odesłał. Tę obejścia szlache- 
tność splamił zwycięzca złamaniem umowy, gdy na 
mocy dobrej wiary stojącą spokojnie osadę iwief' 
dzy krakowskiej w Siewierzu, podchwytuje i przy* 
musza w wojsku swćm służyć. Szczęściem uszedł 
Czarniecki, a przez zgwałcenie umowy i z strony 
awojćj uważając się wolnym , obraca wszystkie sta- 
rania, wszystkie umysłu siły, do zagrzania serc oby- 
watelskich duchem odwagi i miłobci ojczyzny. 


Udski wojsk saewedzkich, diiinne wodzów ieb 
przewodzenia 9 ubodły czułość mieszkańców: wałe* 
czae od Częstochowy odparcie pokrzepiło nadzieję, 
głos Czarnieckiego zagrzał odwagę. Sfaje przy kró- 
lu i ojczyźnie sławny iyszowiecki związek, Jerzy 
Lubomirski sprowadza króla , Czarniecki zbiera ma- 
łą odważnych garstkę. Wódz roztropny i iHegły 
widząc szczupłoaić swych szyków, powszechne przez 
klęsk tyle zraienie, potęgę i biegłość nieprzyjacie- 
la, obiera jedyny sposób walczenia, którym mógł 
i nieprzyjaciela trapić i nie naraiać rzeczy powsze- 
chnćj: z niewypowiedzianym pośpiechem przenosi się 
z pocztem swym wszędy, trwoży, urywa i gromi : 
tak naprzód pod Gołębiem nie mogąc wstrzymać po- 
tęgi Karola, rozsypuje swe wojsko, zbiera je zno- 
wu, ciągnie na odsiecz Zamościa, który Duglad 
wódz Szwedzki oblegał. Odstąpił Duglas , Czarnie- 
cki nie staczając z nim bitwy, z dziwną szybkością 
ile koń wystarczyć mógł w biegu , pędzi za Karolem, 
podchwytuje nad Sanem lylaą straże całą prawie 
wycina, i wszystkie sprzęty stołu królewskiego za- 
biera. 

To powodzenie dodając naszym odwagi i serca, 
Szwedów mnićj jui śmiałemi czyniło. Nie postępo- 
wali jak z bojaiflją i ustawiczną czujnością, trudzi- 
li i ludzie i konie. Nie pokazywał się Czarniecki 
gdzie go oczekiwali najwięcć^; gdzie stę go spo- 
dziewano najmniej, tam z zasadiA z wydaniem krzy- 
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ko podobneg;o Tatarom napadał i gromił. Tak pod 
Rudnikiem ledwie król szwedzki siadł do stołu 
w domu plebana 9 gdy niespodzianie pokazali się Po- 
laey. Karol tylko tyle miał czasu , by się ucieczką 
ratować. Mnoiyli się coraz nieprzyjaciele Polski. 
Wiarołtamy lennik elektor brandeburgski niczćm nie 
obraiony, napada kraje nasze. Nieustraszony tą nową 
nawałnicą Czarnieckie puszcza się na przeciw po- 
łączonym ich siłom 9 i pod Kozienicami znosi ośm 
chorągwi niemieckich i szwedzkich tak, ii nie by- 
ło ktoby królowi o klęsce tćj doniósł. Z tamtąd spie- 
sząc dniem i nocą zachodzi drogę margrabiemu ba- 
defiskiemu pod Warką. Wezbrana wiosenną po- 
wodzią rzeka Pilica , płynęła między dwiema woj- 
akami. Czarniecki lekkim chorągwiom pod Wąso- 
wiczem mostem iśd luiie, sam zaś odziany szubą, 
którą był dostał w zdobyczy, Polacy! zawołał, nie 
przeszkodziło morze Szwedom by kraj 
nasz napadali, pokaimy, ie i nas nie 
wtrzymują wody, by z kraju najezdnika 

m 

wypędzać. Za mną bracia! To mówiąc spiął 
ostrogami konia , i pićrwszy rzuciwszy się w rzekę, 
w pół godziny trzy tysiące wojska bez szwanku 
wpław przeprowadził. Z równym pośpiechem i na- 
tarczywością wpadłszy na nieprzyjaciela, po dwugo- 
dzinna* bitwie zniósł go i rozproszył. Xią2ę Fry- 
deryk, margrabia Slipenbacb i Ehrenstein ministro- 
wie króla szwedzkiego , uciekając manowcami, przez 
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trzy dni okrywając dę o głodzie w hizwaiinaeh 
zatnka ezerakiegoj nocą uszli do Warszawy. 

Nie długo po t^m zwyclęztwie Czarniecki do^ 
wiedziawszy sic^ ie Izrael pułkownik szwedzki 
z 1200 koni i przeszło 2000 wozów^ naładować 
nycli zdobyczą z kościołów i domów do Pruss po^ 
ipieszał) porwawszy kilka lekkich chorągwi, ściga 
go 9 uderza 9 rozprasza ^ i łupy wszystkie odbya. 
Dostała się w tenczas w ręce jego iona wodza szwe^^ 
dzkiego, niewiasta szlachetnego umysłu i ho2^ 
postaci , tę gdy namawiano aby pisała do męia « 
hy poddał zamek 9 do którego się był schronił: wię- 
^^i j^9 rzekła, cenię stawę męża mego, nii 
wolność moją^ Czarniecki wielbiąc płci słabej 
męztwo, z majątkiem wolną do męża odpuścił* 

W potyczce pod Goieznem przez tiapał naszych, 
którzy w zasadzki Duglasa weiągnąć się dali, od- 
niósł Czarniecki vt ludziach swych stratę; lecz po-» 
wetował jój wkrótce, gdy na nowo przybyłego do 
liczby nieprzyjaciół naszych żiązęcia meklenburg- 
skiego uderzył, i do odstąpienia od Chojnic przy- 
musił« Równe męztwo okazał przy odebraniu przez 
Jana Kazimierza Warszawy, niemoiój jak w krwa-* 
wój przez trzy dni nieszczęśliwój bitwie , którą ten- 
że król pod Pragą toczył z Szwedami. Nie rozpa- 
czał Czai^nieoki po tak cięiki^ prjKegrąnój , , a jak 
gdyby w samdm nieszczęściu iiowój. nąbyn^ał odwa- 
gi , zebrawszy ^000 Tatarów napada na Szwedów 
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p6d wiią Lipiee ztv«aą , kMzie 2000 trupem 9 pif 
manega Foi^ela z zdobyczą TaUrom oddaje. Ta 
odebrawszy wiadomoćiS) ii częśd wojska szwedzkie- 
go ktt Tocuoiowi ciągnie ^ wiodąo z sobą niezmier- 
ne łapy w Krakowie zabrane } udaje jak gdyby zmie- 
rzał na środek wojska tego. Zmieniwszy potćm szyk 
nderza na skrzydła 9 miesza je, łamie 9 znosi nako- 
niec pod Sirzemesznem wcysko całe, i zdobycz od- 
biera. Po nieszczęśliwej bitwie pod Warszawą, Jao 
Kazimierz ndftł się do Gdańska, gdzie ^ tei I ionę je- 
^ Maryą Ludwikę Czarniecki wśród nieprzyjaciół 
/Z Częstochowy prowudząc stanął w Chojnicach, Tam 
dowiedziawszy się ie Aszenberg pułkownik szwe- 
:dzki pułk Wiśniowieckiego rozpędził, przyszedł do 
królów^ jai w nocy snem i trudami znużonej , i 
oświadczył : ii ' jeśliby sama bez stnaiy zostając, nie 
trwoiyła się , on z bufbem swoim uderzyHiy ns 
*Aszenberga« Idź, rzekła knSlowa, niech cię 
Sóg szczęśliwie prowadzi, lAi ifkęinie na 
nieprzyjaciela, ja spokojnie powrotutwe* 
gó czekać będę« Poszedł Czarniecki, zniósł 
Szwedów, odebrał zdobycz, i nazajutrz piórwszy 
oznajmując o pomyślnym skutku królów^*, przypro- 
wadził jój M> Francuzów służących pod znakami 
szwtdzkiemi i wziętych w niewolą. 

Gdy się to dzieje, Hakocy z potężni woj- 
skiem wkracza do Polski, a król w Gdańsku ze wszy- 
stkich stron otoczony od Szwedów. Wzywały przy- 


tonnodri jego i radm i wojsko- eictta aalaomec o* 
statoesneić wsaystkiego^ CEarnieeki n^breir V8By« 
slkim tradbejcioiii podejmuje df przjprowadaid g# 
de Łraju. Wiym cdii, jak gdyby niewiedząc m 
lictUe iiieprz)gaci^9 firoBta przeciw uiii ei^;«ia 
z poląezoDemi oddztatamu ZUiiają nę i SswedzL 
Csaroieeki raz pakazająo ^towo^ do iilmj^ Am* 
gi raz opieszale uebodiąCi^ monz bardci^ oieprzy^ 
jaeiela od Gdańska odwodzi, nakooiee w dwóeb dniaeb 
a JMkićj noey mii 48 ubkgłaa^, pod Ptoekiem 4^10- 
sem alaye. Tam aewsząd <eiśaioay od Snradćw, «»- 
fala po wieki auejacaeb ogttie^ a jak tyłk# świtać 
zaesęlb, mimo przeraiiiwegio zimna^ hfstnSei i aso* 
robaśei Wiały^ gdy aię wojsko oci^g;a^ pi<rw«ay 
nmca aię w mkę. Zadbfcoiio przykładem tym w«if- 
ako, poazb xa wodzem^ a wMj śmiaj^* pnapaawie 
•eztoroeh tylko ludai iyme atmeiło* 

Zdamieni sazajoin Szwedai^ wMząa Czoisiift- 
dd^po na dmgim hnega atojącego apobajak, gdy 
a wielką pracą famy i lodzie sbian^ą; odpoezą- 
waay witiz pokki^ udaje aic nagraniee Haiowsca, 
^pomia l>raiidebiii||!akie wojifaa pod wski Cbmnaeią i 
Bmaldoayem, zrdwaą ^k wpnBid sz]d>ko£t3ią pza- 
imawia aic pczez Wiatcj pr zyfc y iya do fidańaka, 
liienMr iordla i przez I^0IMcaIlią i Kaiaaa asezęfiłiirie 
de Caęabaahowy prowadzi. 

ivd te2 ofeieane państwa otworzyły eezy aa 
aiebezpieczeńatwo ^ w kuSrćm aic za^jdowala Pojąfca. 
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Cesarz niespokojny o powriększenie Rakocego^ Da* 
nia zawistna Szwedom, Tatarzy chciwością łupów, 
Brandebni^zyk ujęty korzystnym dla sidiie pokojem, 
połączyli się z nami. Wchodzą drogo okupione au- 
stryackie posiłki* Jan Kazimierz z Czarnieckim i 
Montekukulim odbiera Rakocemu Pińczów. Uchodzi 
Siedmiog^dzanin , Czarniecki acz z małą siłą do- 
pędza go pod Magierowem, poraia przewainie, 
wstrzymuje nakoniec aź póki Jerzy Lubomirski 
(który oddając wet za wet siedmiogrodzkie spusto- 
szył był ziemie), Rewera Potocki i P«Łwet Sa- 
pieha złączyli się z nim pod Międzyboiem. Tam 
przemogła rada Czarnieckiego , by wraz na nieprzy- 
jaciela uderzyd. Rakocy wysyła posła prosząc o 
zgodę. Spytany poseł, jeżeli Rakocy golów jest 
nagrodzić tyle krzywd ludziom i Bog^ zadanych? 
Jakimźe sposobem? odezwał się Siedmiogro- 
dzanin. Krwią lub złotem, zawołał Czarniecki. 
Ńie damy złota, odpowiedział poseł Mikiezy, pó- 
ki ręka władać moie oręiem. To się więc 
bijcie! zawołał z gniewem Czarniecki. To mówiąc 
'. porwał się z miejsca } kazał w trąby uderzyć , i szyb- 
kim pufoił się pędem. Tymczasem hetmani którzy 
jui w ugodę z Rakocym . wchodzić zaczęli , wysłali 
za Czarnieckim , 2eby bez rozkazu ich nie rozpo- 
czynał walki : z przykrością waleczny mąi odebrał 
ten rozkaz, posłuszny atoli hetmanom wstrzymał 
się, oświadczając przed wojskiem, ii nie jego bę- 


DO i ^ 1 ^ W 6 W. 465 

dsle wififty jeieli nieprzyjaciel ujdzie bezkarnie. Pod- 
pisano nakoniec z Rakocym punkla^ ie króla prze- 
prosi , wojsku polskiemu milion zapłacie łupy po«» 
wróci i nieprzyjaciół Polski odstąpi. Stanęła ta u- 
goda dnia 23 lipca HiS7 r. Osmc^ dnia potem 
gdy Rakocy do kraju sw^;o powraca spokojnie y na- 
padli go Tatarzy i wojsko w pień wycięli j wkrótce 
Porta karząc go, ii bez wiedzy jój wojnę z Pol^ 
ską rozpoczął 9 odjęła mu państwo jego. 

Wspóloy interes doradzał Janowi Kazimierzo- 
wi posiłkować Duńczyków, już w cięikićj wojnie 
z Szwedami będących. Wysłany Czarniecki do Pome- 
ranii szwedzkiój, kraj teo pustoszy, zabiera chorągwiCf 
zbrojownie , i z lopem do ojczyzny powraca. . 

W r, 16S8 z sprzymierzonym wojskióm Austry- 
aków i elektora brandeburgskiego, Czarniecki w 6000 
jazdy ciągnie na pomoc Duńczykom. Dnia 14 li- 
stopada wkroczyli sprzymierzeńcy do Sziezwika; 
piórwszą było potrzebą przeprawić się do wyspy 
Alsen , dal^' wysiądd£ do Fionii , by ztamtąd napa- 
dać na Szwedów oblegających Kopenhagę. Jni prze- 
prawiona część Brandebui^czyków walczyła ze Szwe- 
dami , pozostał Czarniecki z swą jazdą; a gdy słyszy 
elektora uskariającego się, ie odnoga morska prze- 
szkadzała iść swoim na pomoc, Czarniecki biorąc 
te słowa za doświadczenie męztwa swoj^o: Pola- 
cy! zawołał, nietraćmy czasu, pokażmy ii 
odwaga niepotrzebuje mostu, i nie lęka 
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fftf inorKdr To gdy atiwif imamSele pirficdir 
nieawaiająe nti sserok^ść kmala morskiego 9 eseka 
tjiko wtkaaM. Jai je wódK prowaMlzi^ gdy^ na &rve- 
gn posCn^a kilka łodzi t statków więkssyeh: wia- 
ieiwą nalyehniftit wielkim lodiiom w eięikicb pny- 
głodach pfę&ośeią, wydige roakait ky maiodhiiio 
konie 9 by hidue wsiedłi na siatki 9 i obok nidip^ 
wiidzfe konie na euglaeh płynęli 9 lym^ sposobem 
odnogę mottką wódz polski przebył gzezęAiwie. 
Atwedai odsiępej^ od brzegów 9 Czaraiceki w 40 
tylko koni puszeza się za nimi ^ zabiji własną ręką 
kapilana9 trzeeb bierze w niewolą. Noe bitwę prxer^ 
wała. Nazaj«tr:t zwiąakowe wojeko podstępoje po«l 
Sondeb«i^9 we trzy dni bierze miasto 9 a w o^m 
wypędza' Szwedów 9 i ediój wyspy Alsen staje si; 
panem* 

Nie pnserwftłś zima czynów wojenaycb : Ciar- 
nieeki wsiał niasto Kołityagę9 a gdy Szwedzi oble- 
gając K<^abagę na brzegach morskich dk niedo- 
otata okrętów nastawili go nieczynnym 9 Czarniecki 
% mfedofai lubiący żeglugę, na pozostałych pomniej- 
szych statkach często morskiej ulywał rozrywki. 
Raz dobrawsasy sobie 40 Indzi świadomych żeglu- 
gi j puSeił s»g na morze 9 i pomyślnym pędzony wia- 
treffli9 wkrótce dalekim od brzegów njrzał się. Wtćm 
asajldL z wierzchfrfka masztu odkrył nieprzyjacielską 
llottę: dla przeciwnego wiatru trudno było nazad 
aofaiif 81(9 oczywiste* oiebezpieezetf^wo pomiesza- 
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ntcm i- trwogą pnej^o serca wszystkidb* Nieostra*' 
szony Cfóraieeki staje u styru nawy, zagrzewa do 
obrony, i prosto na bliisze dwa okręta mepr«}3a« 
eielsŁie godzi. Ządiiiiiieai lą zoehwałośeią Szwedzie 
obawiaj się jakićj zdrady wołąieć wźaghteh^ na- 
kpniec za powstającą burzą do swoieb cofać się za- 
czai brzegów. Gzaroiecki ziywą pozostafyeb ra-- 
doćcią cały na bid wysiada. 

Niespodziane ze trzech stron wtargnienie cara 
Alexego Micbatowicza do Polskie przymusiło Jana 
Kazhnierza do odwołania Czarnieckiego z Bolzacyi. 
Z ialem kril Doński rozstając się z wodzen»> ktd- 
ry mu tyle uałsg uczynił 9 udarowat go złotym łafi-* 
cucbem, i prosił 9 by mo na pamiątkę wizerawk 

swój. zostawił. 

Czarniecki powracając z wojskiem przez Po- 
W9ńj zastał tam króla 9 i witając go 9 te cbbibne 
dla siebie z ust mooardky usłyszał wyznanie 9 ii on 
sam tron 9 a ojczyzna winna mu była swą całość. 
Przypuszczony był potćm pułk Czarnieckiego do o^ 
całowania ręki krolewskićj^ okryły bliznami, ob- 
darty, albo tez odzieią lia nieprcyjacielo zdobyta 
okryty.- 

Mimo ctęikićj pod Konotopem* na Ukrainie klę- 
ski, Moskale pod dowództwem Chowauskiego bez^ 
bronną zagarnąwszy Litwę ^ gotowali się wkroczyć 
do Polski. Czamieeki w 3000 ludzi łączy się z Pa- 
włem Sapidbą9 i obtęjlonym Lachowicom eii^nie na 
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Chowański gorąco pragnąe spróbować się 
z Czaroieckim 9 spotyka go pod wsią Polonką. 
WsKCxął się bój krwawy^ pokilkakrod odnawiany 
prses Moskwę. Dwie tylko cborągwie piecboty łi* 
czył CzKriiieckiy przeciwnie Cbowański mis/ j^jf 
3O9OOO w działa opatrzone obficie^ Przeciei bie- 
głoćć wodza i męztwo wojska ^ po krwąw^ pnei 
dzień cały walce 9 zwyciężyły gęste nieprzyjaciół 
zastępy. Odniesione to zwycięstwo d^ 27 czerwca 
1660 r. Czterdzieści dział 9 146 chorągwi j kassa 
obozowa 9 dostały się naszym w zdobyczy, IS^OOO 
Moskwy padło na placu 9 lob poszło w roasypkę. 
Cbowański manowcami ucIęM do Smoleńska, Ła- 
cbowice uwolnione od oblęźenio. 

Po tćm zwycicztwie radził Czarniecki, by wkro< 
Gzyd w kraj moskiewski i pustosząc tę ziemię, pom- 
ścić się za popełnione okrucieństwa 9 odciągnąć p^zez 
lo icb siły) przeciwnie betman Paweł Sapieba cłtcjał 
Szkłowa i Mohilowa dobywać 9 i ciągnąó aa woj< 
sko Dołbomkiego. Naprdino o twierdze kusili się 
nasi. Ostroiniejszy od Cbowańskiego Dołboruki 
czekał Polak^Sw w warownym obozie 9 zliozną pie* 
cbotą 9 licznemi działami. Siedm pułków litewskich, 
złamały w mgnieniu oka nieprzyjacielską jazdę 9 u 
uciekając wpada na własną piecbotę i miesza ją: 
przcci^i nieprzyjaciel skupiwszy swoicb 9 rzęsistą po- 
szew strzolbę. Od rana do słońca zacbodu sztui^ 
WUJą nąai ob<i?:9 ciciką klęskę ui^rzyjacielowi zą* 
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spin ditjąc. Czarniecki przebiegając szyki wszystkim ser- 
wią h ca dodaje : pod wieczór chwyciwszy za rękę cborą- 
?oimiego od pułku bulan<}w, Domaniccki! zawołał, 
ic|)irtnoc się zbliia, nam jeszcze wiele do czy- 
ińskiinienia zostaje, idf za mną, a koUedzy nie 
Pnee odstąpią nas obu, to mcSwiąc spiąwszy konia 
hm; ostrogami, rzucił się w sam ogień, Połubiński pi- 

nip sarz polny lit; naciera z boku, kolce rogatek wstrzy- 
i. Z: W»j» naszych od przedarcia się w głąb szyków, 
^i Dołhpruki przewidując swą zgubę ustępuje z placu, 
^^^i i nocą okryty zamyka siew obozie. Poległo 400Ó 

^^ JMoskwy, nie mała była i naszych strata. Bitwa ta 
loUib l^ardzi^* dla nas męztwem niź korzyścią sławna , 
naszła iia4 Dnieprem między Bazyą i Prussą d. 18 
^ j, października r. 1660 tegoż samego dnia, kiedy Sze- 
^ remetow wódz moskiewaki zbity był pod Cudnowem. 
leipl ^^ Ukrainie Jferzy Lubomirski łączne Moska- 

y^ lów i Kozaków wojska, naprzód pod Lubartowem 

, j pot^ pod Słobodyszczem zwycięia, Czarniecki 

J2f b * P"'**^®"^ bolzackim «apędziwszy się do Kijowa , 
^całą Ukn^nę uśmierzar; Te zdarzenia przymusiły 
cara do proszenia o pokój, 

Odetchnęła Polska nakoniee po zbyt długich i 
ciężkich klęskach. Król zwołuje sejm w r. 1661, 
Hetmani w lryqmfie wjeżdżają na zamek , każdy zdo- 
.tycze swoje wystąwując ua widok publiczny, Jerzy 
. .jŁ^ifc^^nuraki prócz licznych jeńców, stawił przed Iro- 
nem kfóhi kniazia Kozłowskiego, pojmanej po4 
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Slobodf SECzem. Z równą okazatośeią wjeldzal Pa- 
weł Sapieha. Po nim Czarniecki juź wojewoda ru- 
ski w pośród okrzyków ludu przybywszy na zaiaek 
warszawskie stawił dwudziestu szeteia znakomitych 
jeńców^ w szaty jedwabne przybra9yeh 9 i prócz in- 
. nćj zdobyczy^ złoiyt w ręce królewskie sto pietoa- 
Sde znaków wojennych* Oświadczono od tronu po- 
dziękowanie kaidemn z osobna wodzowi 9 szczegół- 
niój zaś Czarnieckiemu. 

Na sejmie r. 1661 potwierdzony % Szwecyą po- 
kój oliwskiy z Kozakami hadziackie pakta uchwalo- 
ne. Wnadgrodę tylu ważnych dla ojczyzny usług 
starostwo tykocióskie prawem dziedzicanóm Gzar^ 
nieckiemu oddanej a gdy zawiśó niektórycli przeci- 
Wiła się nadaniu temu, rzekł z tronn Jan Kazimierz: 
iJezeU zasługi moje w ojczyźnie t^, zasługi hrata 
i ojca mego 9 są u wa» w cenie jakiejś nagrodzi- 
cie je nagradzając tak dzielono wodza. Jo£eU ttś 
one dostatecznemi nie są , przydajcie do ssali utay* 
slfco to co dla was ród mój inacierzyó^ki uccyBiłe 
ten ród mówię Jagiełłów 9 który wam pracz dwa 
wieki panował 9 ten ród tak słusznie wam drogi tak 
atatecznie przywiązany do Polski.» Wstawienie się 
to 9 przytomność wodza osiwiałego pod hełmem 9 
cięikiemi okrytego bliznami 9 usunęły wszelką prae- 
ciwnośó. 

Car moskiewski acz się jai skłaniał d# pokojue 
dowiedziawszy się o buntach i nieposłudzeóstwie woj- 
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Ań niategOf soowu meprayjaetelskii^ Ni^oetyna 
kroki, Jan Kasiniene dla daaia krnym przykładu^ 
masa z swym dworem t pałkami prywatna zacią* 
gm. Czarniecki udaje się da^ części W0jik& pod Zy-^ 
romakim skonfed«mwaaiega9 i do atączenia się z so* 
ką ounawia; aie aądatqG atoli, by przystało powa* 
dze krdlewskićj znajdować ś^ przy wojsku^ które 
z siebie posłuszefistwo zrzadlo, sam ciągme i pod wsią 
Głębokim nicdaldLO Potocka świetac. nad Cbawań* 
akim odaesi zwycięzŁwiK Pierzeba^ jazdft nieprzy* 
jacielska, saeftS tysięcy pieoboty zoslalo na plaenj 
aiedranaście dział, ręczna broń^ prochy, i Uizko 
GOOO wozów naładowanych żywnością , dostały się 
Połakom. Po tćm zwyeięztwie nie zostawało jak 
wkroczyć w kraj nieprzyjacielski , i koniec wojnie 
nosynić, lecz.lu^l nie mogąc namówić wojska ftwiąz« 
ko wego $ by z nim ciągnęło , przedsięwzięcia odstą<* 
pić musiał* Przez lat dwa trwał ten rokoaz woj- 
akowy z srogim ueiemięiaucm dla kraju^ a korzy* 
idą tylko dla nieprzyjaciela: zaspokojony nafcoBfieo 
w r« 166S iołnierz , powrócił pod władzę króla i 
hetmanów* Przez ten czas tnown Moskale zbnn* 
towati Kozaków^ Król z. hetmanami i Gzarnieekim 
ciągnie na Ckrainęy bierze wiele zamków, i wśród naj* 
tęźsz^ zimy w reeznicę koronacyi swof^ Ł 15 sty- 
cznia 1663 r< wśród wesołych wojsk okrzyków wcho« 
disi w granice moskiewskie. Tęgość zimy^ niedosta- 
tek w wojaka t powtórzone przez Moskwę poho^ iy • 


cłcnia spriwliy, ie C»rniccki radlił krdbwi, iłby 
«lo kraju powrócił. Sam wódc pospieszył aa Ukrai- 
nę, by lam wszczęte rozruchy uśmierzyć. Staną- 
wszy na miejscu gdy widzi półki swoje zbyt uszczu- 
plone łrajami r pracą , do powiększenia ich śmiałe- 
go uiywa sposobu. Rozłożywszy swehnfoe na sta- 
nowisku 9 bierze z sobą trzyna&ie koni tak tajemnie, 
ie swoi nawet o wyjeździe jego nie wiedzieli 9 pu* 
szcza się do Krymu 9 i Tatarów do dania mo po- 
siłków namawia, Z temi dobywa Steblowa: krwa- 
we i uporczywe było oblęienie Sławinca, nasi p© 
dwakroć odparci j % stratą wiele |)oleg}ego rycerstwa, 
stali się miasta panami. 

Tu był ostatni czyn wojenny Stefana Ceamie- 
ckic^o wojewody ruskiego j wiek a bardzićj jeszcze 
nieprzerwane i cięikie obozów trudy, upominały 
go, ie ostatnia zbliia się godzina. Acz jui zwą- 
tlony na siłach , z trudnością dał się namówić by 
wojsko porzucił. Oddalił się nakoniec, a gdy go 
między dwoma końmi na lektyce niosą , czując się 
jui blizkim skonu , kazał się waieśó do chaty chłop- 
skiój we wsi Sokotówka zwanój. Dopędzil go goniee 
królewski z listem i przywilejem na hetmaństwo pol- 
ne koronne. Ws żakiem ja nie raz m^wil, 
rzecze bolejący starzec, ii w tenczas mi dadzą 
buławę, kiedy ani siła do wojny, ani ręka 
do szabli zdolnemi nie będą. Kochowski 
wspomina, ii wkrótce przed skonaniem do izby 
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W klSr^j spoczywał) kazał wprowadzić dubionego 
kottia pr^yluraa^^o w całym wojcoBym rynsztunku ; 
tam z rozkoszą raz jeszcze patrząc na bieguna^ któ« 
ry go nosił wśród tylu wałek zwycięzkick^ miej** 
cie o nim dobre staranie^ rzekł do sługi ^ 
i wkrótce pot^m wódz 9 który odgłosem sławy swoj^ 
napełniał świat cały^ skonał w poziomój rolnika le^ 
l^anee r» 166S. Czarniecki jest jednym z wojowni- 
ków naszych 9 którego iycie i czyny młode polskie 
rycerstwo pilnie czytać i rozwaislć powinno. Znaj-^ 
dzie w nim męża 9 kiiói*y nieurodzony w dostatkach ^ 
odwagą i zasługą wzniósł się do najpiórwszych rze-* 
czypospolitĆj dostojeństw; znajdzie męża posiadają-^ 
cego rzadki przymiot prowadzenia gatunku Wojny 
stosowanego do położenia kraju ^ okoliczności, sił 
własnych i nieprzyjucielskiój potęgi. - Znał Czar* 
niecki 9 ie nadzwyczajna w obrotach szybkość ^ po- 
dejścia 9 zwodzenia, raptowne. na nieprzyjaciela na- 
padnięcia, lub zręczne cofanie się przed nim, je- 
dynie podnieść mogły zwątpione już losy na- 
sze, tych więc używał i temi zwyciężał* Równie 
cnotliwy obywatel, jak dzielny żołnierz, nie znał 
on co to jest oddzielać te dwa stany, oddzielać spra- 
wę ojczyzny od sprawy wojska* Biada narodowi^ 
wktórymby stanąć miał ten oddział fatalny I Tro- 
skliwy, by żołnierz miał potrzebny dostatek, karał 
zbytki , wyśmiewał wymysły; wykroczenia żołnierzy 
W zwierzchnych, zwykł karać* Wspominają dziejo- 
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ptsowle wiela don^nróir^ la popdiiiiNie na obywa^ 
teiacli gwałty na śmierć praeez Cimnieekiego skaaa- 
nych. Nieustraszony w boja 9 cnoŁUwy wradaie^ 
w najokropniejszych zdarzeniach nicMNEpaczająey ni« 
gdy^ zyskał Czarniecki to od króla i naroda świa* 
dectwoy ie ojczyznę broniła i z ostatnich 
wyrwał ją toni. Ze wszystkieh rodzajów atawy^ 
najpiękniejszym jest własnym zasłuiyd aię rodakom* 


MICHAŁ KORTBVT. 


Pomimo cienia ju| tylko władzy, który nierząd 
iMSz królom polskim zostawił , pomimo otaezają- 
cych koronę ich eiemiów, nie przestawała korona 
ta postronne łudzić ziąięta. Stanął Itiś na «Me- 
gających się szrankn, nie jni jak dawnićj »ąźę 
d^Eobnien, lecz ojciec jego wielki Kondessz. Sta- 
nęU Fryderyk Wflhełm Falcgrabia JNenbnrgski szwa- 
gier zeszłego króla, Karol młody xtąilę Łotaryfiski, 
Fiedor earowicz moskiewski. Boja<ń przemagają- 
cój w Europie Ludwika XIV« potęgi, umysł jego 
samowładatwa chciwy, meroztropaa wyniosłość, z któ- 
rą prymas Praimowski i przedniejsi panowie utrzy- 
mywali stronę £rancuzką* porznoenie .przez betma- 
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nm SMmikiego strałj Ukrainy, bj popieruć na sej- 
mikach zięcia Kondeusza, tak obraziły szlachtę, 2e 
na sejmie elekcyjnym w. Kondeusz na nicszczęćcte 
nasze z liczby kandydatów- był wyłączonym. Zo- 
stały tylko między ziąięty Neubui^kim i Lotaryń- 
skim spory krwawym g^iące zaburzeniem. Gdy 
natchnieniem jakiem dnia 19 czerwca szlachcic 
z województwa kalid^ięgfo wykrzykn^ Micha- 
ła Korybuta Wiśniowieckiegfo wojewodzica mskie- 
■go^ głos ten jak płomień przebiegł, zapalił wszy- 
stkich województw szlachtę. Uderzył powietrza ra- 
-dosny odgłos: niech iyje król Michał! powtórzył 
go bnk dział i strzelba, całego pospoKt^o msze- 
nia. Radość, mówią ówcześni pisarze, była nie- 
zmierna i powszechna , pochodząca zapewne- z try- 
umfu, który przez wybór ten mnóstwo szlacłteckie 
nad panami otrzymać mniemało, trymFu, który po- 
chlebiał równości , leea jui przezorne na przyszłość 
lEasmucał umysły. 

Wśród tćj radosnej wrzawy, miody Wiśnio- 
wiecki , który dla dania głosu swego do wojewódz- 
twa sandomierskiego b]^ się przyłączył, usłysza- 
wszy o mnićj jeszcze od siebie jak od innych spo- 
dziewanym wyborze , ze łzami wypraszał się od nie- 
go: a gdy próśb tych słuchać nie chciano, wpadł- 
szy na koó z placu uciekał. Puścili się za nim Ma- 
zury i dogoniwszy gwałtem do okopów przywiedli. 
Nie mogli jui tak powszechnym, naleganiom ani prze- 
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ciwai temu panowie^ ani sam Wiśniowiecki opie- 
rać się dłu%^: choć niecbętaie ogłoszony Miehat 
przez prymasa 9 ttumaie z. radosaemi okrzyki odpro- 
Wadiiony był do zaknku. 

Był król MIcIiał synem Jeremiego Wiśniowie" 
ekiego wojewody ruskiego ^ i Gryzeldy Zamojskiej 
córki Tomasza 9 wnuczki wielkiego Zamojskiego* 
Dzieła wojenne ojca 9 siraeony w usługacli publi- 
cznyeh obszerny majątek^) 9 Wśród dumy idoyeh 
wrodzona skromnojd, ujęły mu serca współziom- 
ków. Tak ubogim zostawił go ojciec 9 iz na cale u^ 
trzymanie nie miał jak 6000 zł« które mu zapisa^ 
ta Ludwika królowa 9 i te to ubóstwo przyczyniło 
się najwięcój do tych niechęci i zawilSci mozaiej- 
szych y które panowanie jego tak uczyniło nieszczę- 
snym. 

cPo dwunastki w nocy (mówi ąw^zesoy ręko- 
pism) gdy nowy król uwolnił się od otaczającej go 
pompy^ jechał incognito do matki swojój xięźny Wl- 
ćniowieckiej 9 która stała na senatorskiój ulicy w pa- 
łacu drewnianym xiędza Praimowskiego prymasa. 
Wszedł z tyłu ogt*odem : uprzedzona matka spolkah 


*) Jeremt Wianiowiecki^ miał niezmiei^ne dobra z dra« 
giej strony Dniepru* Po ustąpieniu kraju tego Mo- 
skwie^ gdy oa wierność caroiVi prsy^iądz niechciał, 
cały ten itiajątek skonfiskowany został: później im'' 
peralorowa Elżbieta darowała go hetmanowi kozfl* 
ckiemu Razumowskiemu* 
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go na p«t drogi. Syn upadtssy j«j danćgyobliH 
gosławietisliro prosił. > BI alka temi przyjęta go alo- 
wy: 4iiily gynol witałam eię wczoraj jako syna, 
a dzisiaj witam jako króla. Ozięknję dziwndj Opa<» 
trzoofei Boskićj, ie cię między ws^ystkiemi nad 
wsiyatkiemi mieć chsiała, a gdy eię B^ na tro« 
nie polskim posadził , znajie się hj6 człowiekiem 
skaade podległym. Ta płacząci^y sama zpbezem 
ściskda; zabawiwszy godzinę krtfl powrócił na zamek«> 
^Nazigatrz obchodził król święto Boicgo Cia« 
ła, a 2e zamek Był ogołocony) i całkiem zrabowa- 
ny od Szwedów i król bez iadnycb sprzętów, jaki 
taki zpodarankami Qbiq;aó się zaczął: arcybiskup 
pr^fsłał karmazynowa aksamitne obide z pąsamany 
złotemi i baldakin dtotogłowy biały; eog koni re- 
ferendarz koronny, pościel Lobomirski kawaler mai- 
tafski i dwa cugi koni i karetę , xiąię Radziwił ko- 
niuszy szpadę z jaspisem i rabinami, od którćj te- 
goż dnia skówka zginęła, xią2ę podkanclerzy 160 
pieebo^ węgierskiój i cug koni , kupcy % miast po 
^siąeacb znosili tak) ie król dnia tego kUkakroć- 
stotysięey talarów w pieniądzach i klejnotach zebrał} 
a ie noYus Princeps pustki w zamku zastał, 
bo i jeść nie miał czego z królewskićj spiżami, za- . 
raz mu prowiant dimyślać zaczęto, a tymczasem 
obiad jadł u kuchmistrza koronnego , wieczerzę zaś. 
alias bankiet u ziędza arcybiskupa, tamie w zamku. 
Sobieski hetman i marszałek wielki kor: nie cbtiid 

87 
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laski nośid prxcd knSkun, pófni^j aloli dał się a- 

Wiernie przytoczyłem słowa przytomnego pi- 
sarza 9 jako malające czasy, umysły, zwyczaje. Król 
co potrzełiował zasilenia n poddanych swoich w po- 
tocznych nawet życia potrzebach, nie wiele wzbu- 
dzać musiał względów u t«j wyniosłej szlachty, któ- 
ra władzę , powagę , talenta, obok okazałości , obok 
bogactw stawiła. Jakoi prymas Praimowski j So- 
bieski hetman i co moźniejsi, otwarcie gorszące i kró- 
lem prowadzili spory, 2^rwane dwa pierwsze sejmy 
to jui z powodu starostw , to ie król zailnbit Ele- 
otiorę arcyxięźniczkę austryacką siostrę Leopolda ce- 
sarza. Napróino Michał zwaifńionych z sobą ma- 
gnatów łagodzió i jednad starał się , jeidi ujął je- 
dnych, tomie samom oburzał, powiększał drugich 
zawziętość i niechęd. W r. 1672 przyszło do tego 
kresu , ie prymas Praimowski umyślił detronizować 
^ króla : zgodził się na to cesarz i królowa Eleono- 
ra, byleby tylko ulubiony jój przed zamęściem je- 
szcze xiązę Lotaryóski osiągnął berło polskie, i po 
rozwodzie mężem jój stał się. Sobieski acz równie 
detroaizaeyi życzył, doradzał aby Karol hrabia de 
St. Paul xiążę de Longue\ille, dla pogodzenia wszy- 
stkich z ręką królowój i berło polskie otrzymał, i 
byłoby może przyszło do tego, gdyby młody xiąię 
w wejaie między Ludwikiem Xiy • i HoUandyą , na 
przeprawie przez Ren nie zginął. 


WkfKStiM zajffe się wojoa % Turkiuiii z fHy- 
c«yoj kozakft Doroszeóki^ ktćiy za pomocą Tar« 
ków I l^atflrów oko^ Ukrain tak polskiej jako I 
OMskiewskićj., stać się panem zamyślał. 

Po rozdzielenia pokojem andruszowskim Ukra- 
iny na moskiewską i polską ^ Kozacy na róiae po- 
dzielili uę partye. Zadnieprscy złi|ezywszy się z Doli- 
cami oręi przecii^' Moskwie podnieśli:' niecierpliwi 
jarzma, znowu okazywali sUonnośd do Pobki, a 
racz^ pod osłabionego rząda opieką niepodl^łemi 
hji chcieli. Juź Doroszeoko zgładziw»y Brzucho- 
wski^o betmana Ukraińców moskiewskich , całą tę 
prowincyą pod moc swoją z^iamął, gdy nawzajem 
przez nowego betmana Mnofaogresznego za pomocą 
Moskali zniesiony 9 przeszedłby był może zresztą swo- 
ich ha stronę naszą 9 lecz gdy go biskupi do przy- 
jęcia unii naglili 9 z rozpaczy poddał się Turkom. 
Zakończyła była Porta cięiką wojnę z Wenecyą: 
wielki wezyr Kupruli znając rosterki, ni^^towość 
i słabość sił naszych 9 łatwo namówił sułtana do da- 
nia Polscze zaczepki. Dnia 4 sierpnia 1672 r. prze- 
szli Turcy przez Dniestr: nie znalazłszy iadn^ 
sŁraiy, iadnego oporu , obawiać się zaczęli zasa- 
dzek 9 lecz nie było tam innój zdrady jak własne 
nasze niezgody. Szlachta trzymała z królem 9 moc- 
niejsi panowie z prymasem: nie myślały obiedwie stro« 
ny jak ojczyznę przeciw pochańcom zasłonić, kcz jak 
jedna drugą pognębić. Zrywały się sqmy po Si^ 

27^ 
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mneh, a Tufcy wii«K fUmimiee, Podole, ł twów 
oblegU; Dk »jfci| ostatotój «gaby, wytani Um- 
miMane nwierają wBwnaezii Iiuriebiiy traktat, ht& 
rym Ramieniee Podolski astynooy Tarkom aroeaeBf 
9O9OOO dakatów danina, Ukraina oddam Hoiakom. 
W<ród tak okropnyeli zdarzei, stanęła konff- 
deraoya gołemkioiraka , czyli swiązek asdfobty przy 
krćltt, iMirdzićj przedw prymasowi 9 nildi przmv 
TiiriLonu Prałmowski i braejla jego odsądzeni od 
do8to|eństw. Mio w poezątka 180,000 szlachty li- 
czono w tym związkn 9 nie zostało ieb jak ki&asel, 
rpzeszH s^ wtenczas gdy zagony tatarskie ai pod 
Lublin szerzyć się zaczęły* Odpędził ieh Sobieski 
acz z małą siłą pod Kałnzą, IS9OOO na płaoa po- 
łożył, i odbił 90,000 jeńców. Wt&n naprzeciw 
kąnfedetacyi gołembiowskkEj , prymas w Łowiezo 
czyni związek wojsl^owyj jui przychodziło do WGJ- 
ny domow^, gdy Praimawski niespokojne i zbro- 
dnicze iycie wUjazdowie zakończył. Nakazany przez 
konfederacyą gołembiowską ayazd do Warszawy, 
przemienił się w sejm , Na tym to sejmie tyle So- 
bieski dokazał^ ie stany zastawiły klejnoty koron- 
ne, by wojnę popierad, i zmazad hańbę baczacki^y 
i^^dy; jakoi dnia 11 listopada r. 1073 Sobieski 
pf«eszedt przez Dniestr 9 i pod Chocimem 80,000 
Torkiiw i Tatarów znalazł do boju gotowych. Nie 
dosyć c^romnego wojska, miał on cięikie do wal- 
czenia przcs^ody: trapił go niedps^ek żywności. 
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trapiła osobiste moĘikcś Mft(4aja Kaaimierza Paca 
hetmana w. fit. Lecz przed samSoi zaczęciem bi- 
twy^ wodzowie pamiętni na ojczyznę , zapomnieli 
swyeh uraz. Sobieski ze wszystkich stron na nie* 
przyjacida nderzyl, i wszędzie nieprzyjaciel pierz- 
ehni^: we dwie godziny po zaczęciu bitwy wojsko 
pokkie wŚv6A obozu Tureckiego składało Bogu dzię- 
ki za odniesione zwycięztwo. Przeznaczony na wszy- 
stkie gpi^fcze król Michał 9 nie miał pociechy dzie- 
lenia z narodem tych wieści radosnych 9 d%iył on 
za wojskiem j gdy we Lwowie śmiertelną tknięty 
chorobą, d. 10 listopada 16j^r. w dzień przed zwy- 
cięztwem chocimskićm zakończył iycie nieszczęsne. 

Nie posiadał zapewne król Mich^ tych nadzwy- 
czajnych przymiotów, tój tęgości duszy, których wy- 
magały czasy, któremiby pokonać mógł tyle pychy, 
tyle zawiści , tyle wad rozprzęgnionego ze szczętem 
rządu. Ktokolwiek zastanowi się nad ogromem tych 
przesd^ód, więc^ się nad nim litować, nii obwi- 
niaó go będzie 5 z płaczem wypraszał się od berła, 
przymusiła go szladita by królował, lecz moini nif- 
pozwolili ma nigdy panować. 


JAIW TRZECI. 


Przeważne zwycięztiro, zupełne sit ottomać- 
skich pod Chocimem rozbicie 9 całą Wołosczyznę 
podawało w ręce Polaków j nie zostało bowiem jak 
uderzyć na wzięły za króla Michała Kamieniec, wy- 
drzed tę twierdzę 9 odebrać za^arniońe Podole 5 Był- 
by to zapewne uczynił hetman Sobieski 9 gdyby 
śmierć królewska i otwierające się przez to dla wy- 
niosłości jego widoki 9 nie odwróciły go z pola źwy- 
cięztwa na elekcyjne zapasy. Nigdy nie widziano 
większćj liczby ubiegających się o Polską 'koronę: 
Don Zuan syn naturalny Filipa IV. króla hiszpań- 
skiego 9 Alexy Michałowicz car moskiewski i Fie- 
dor syn jeg09 xiąięta Lotaryński, Neuburgski9 Mo- 
detiy9 Bawaryi , Jakób xiąźę de Jork 9 potćm król 
angielski 9 xiąźc Sabaudzki, "Wilhelm xiąię Nassau 
Stadhnder, pofnićj król angielski, królewiez dański9 
a nawet brandeburgski elektor. Z tych wielu odda- 
lonych dla różnicy wyznania, inni poznawszy .tru- 
dność 9 odstępowali od swych przedsięwzięć 9 został 
tylko spór między Neuburgskim i Łotaryńskim xią- 
źęciem. Wy ścigali się obadwa9 w wspaniałych obie- 
tnicach swoich dla kraju: życzono króla nie zonateg^o, 
by ten Eleonorę wdowę po królu Michale za małion- 
kę mógł pojąć 9 gdyż pani ta wielce od Polaków lu- 
biono , mogła była z dawnćj ku xiążcciu Lotarya- 


duASitt uleezyd się sUoDnofei^ i xięcło Neuburg* 
skkmu rękę swą przyrzec, byłby ten xią2ę berło 
polskie osi^pDąt, lecz općr j^ w 1^' mierze mu- 
ce^ rzeczy obrócił. W okopacb pod Wolą na sa- 
mym obrad początku 9 gdy zagraniczni pełnomo- 
cnicy odprawiali poselstwa swoje 9 odprawił je tak- ^ 
će i Ołeśnicki pełnomocnik od wojska 9 domagającN 
się , by wojsko to wraz z bracią innemi na wybór 
pana uowe^ dawało swe głosy. Kończąc tę mowę 
oświadczył , ie imieniem cał^^ rycerstwa głos swuj 
daje na Jana Sobieskiego marszałka betmana koron. 
Mawa ta niewiele zdawała się czynić wrażenia, i 
owszem W. X. liti osobliwie partya Paców wnio- 
sła, by wyłączonym był Piast z ubiegających się 
U^y. Po dłi^icb taj^nnych układach gdy d. 19 
maja 1674 r« przystąpiono do głosowania , i kaidy 
oczekiwał Neulmrgski^o lub Lotaryńskiego xiąięcia, 
Stamsław Aibłonowski wojewoda ruski pićrwszy wy- 
krzyknął, ie nikogo godniejszc^o berła pobkiego 
nieitridzi , jak zwycięzcę Turiców , oswobodzieiela na- 
rodu od haraczu , słowem Jana Sobieski^o. Po- 
szły za grosem tym województwa koronne , oddaliła 
się znaczniejsza czę^ć Litwy dla uczynienia manife- 
stu, lecz kanceUaryą warszawską zamkniętą znala- 
zła. Po długich namowach przystała i Litwa , a 
wniebytności prymasa ziąięcia Floryana Czartory- 
skiego śmiertelną złożonego choroł>ą, biskup kra- 
kowski Trzebicki Jana Sobieskiego królem polskim 
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mllUS ^ i Jąk 019 ma wkMJf z MImb^' ktAy 'pUństwo 
je^' nwiĄmi. leirn, >^pfiii]a^aBnyiby. żiąię liota* 
tyńęM y a? zf z przyczya^r . Iirćh Jana i ia&y i b^a 
^bzbftiiioi;j.;półśklQ§;o9 zawbkiy ii zbaiwę! śwcgo 
bl$z ęeremoiiif z alwartena przjr^ć ' oakiy rękotaa*. 
Baamąite sąospeAkaaitt dwdch moaardiów dzicjfa^ 
fk6*r podaińa: śłuzzdie U6 źa DaleiaHiam Jaka w e 
śalelącyiii idó iadaog^a z narddi(wi| a obedajna . z&w 
vuń Łytih puarzem i widzem. Teo więe wpzmifr 
tnikadi snroiełi powimb, it niOMrbliowie ijechali 
śię o półtory iaiK ód Wiedaia. pod Szweelda, ie 
pó gnłocznim przywitaniu ^ gdy Leopold eói z cU 
ciia o wdziceziMif^ci ws^moiat^ mój kraeie! rzeU 
BM Sobieski, rad jestem 9 £em wam tę małą 
uczynił przysługę'; tu biorąc królewiea Jakóba 
za rękę i przedstawiając go cesarzowi 9 jeat.to syo 
m6jj przydał, wychoiwajc' go na cbrześci'^ 
aństwa obronę. Leopold na to nie odpowie* 
dział i słowa: tknięty tą dumą Jan UL, zwraca* 
jąie konia, jadę do wojaka, rzecze, dałem roz* 
kazy, aby betmani pokazali wam me puł« 
ki, jeieli wola oglądać. Po^negł się Leo** 
poid , ie krćła obraził ^ we dwa dni więe potna 
widząc , ie prócz xiąiccia Ldtaryiiskiego inai z Rze«- 
szy niemieckie* opuszczali go, ie jeszcze potrze<- 
bna. aw była poamc Pokkćw , z wymawiamena się 
lisi do królewica napisał. Daia 7 paidzieraika pu« 
M m kril m Turkami z czeieią tylko .jazd? pol* 


skkfj^iecz ledwie irogo porywĆEo^ći Łff nie opłacif : 
wpadls:iy bowiem pa^ *ParkiimiBi na liczniejsze nie-* 
równie trojsko baszy budyifiiskiff^o Karo Mustafy^ 
otoczony w około , dla otyfoijć^ pofiry w od^rodzte,- 
ledwie z iyciem ustedf 9 i- tak 'iywa bobślyr porai- 
kę tę ncznf, ii przez i}Wa dni zamkiil^y^ w na-- 
miocie nikog^o widzieć ntechcia}. Wkrótce aMoti' 
pomścił się t€j krzywdy, a, wziąwszy ' w 'Wę- 
grzech Strygonium, Parkany, Suseezeny i Si9>iaóW9 
i zbawienną dawszy radę (khSr^j Łeopfńd* iiie sfu** 
cha!) by niechętnych w Węgrzech łagodnością njąd 
^aral się, po ciężkich trudach, i cierpieniach dla 
niedoatarczan^j przesE Anstryakdw żywności, dnia 2S 
grudnia do Krakowa powrikif. 

W czasie t^ wiedeński^ wyprawy, Jędrz^ Pb- 
toeki kaszt: krak: z małym obozem pod Jażło^wcem 
stojący, poraził pod Kamieńcem Tatarów t Turków; 
wMiemirowie wisiał w niewolą hospodara wołoskie* 
go Dakus , i na miejsce jego Petryczefika postawił. 
Doradzał naówczas interes państwa, sama nawet 
roztropność , usłuchaó rady Ludwika XIV. , odzy- 
skać* od Turków którzy się do tego sUaniali Ka» 
mieniec i Podole, a czowaó na kroki Moskwy iAu« 
stryi ; inaczój zrządziły nieubłagana krSldwój naprze^ 

• 

ciw Francyi zemsta, i tyla zawodami nieuleczona 
w obietnicach dworu wiedeóśkkgo ufho^. ' Król 
2nowu w potrójne przecJ# Turiiom wchodai przy* 
mierze z Leopoldem I rzecź^^spóRtą wenecką , a 
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lidbo obieeaiia dla Łr^n^fla JaMiU eMia Łd^Uft 
addąna etoktorowt bąwaraikianiii) soMftP: tę ttnaię 
^fflMwpfenieni) Ję eeawt dapooiagiKS będw Janowi 
01. ; 49 'iN»dl>i9U9: Woloiiczyzay z dmedUictweia dk 
ayntfur jcgp.- Z ^[ to* pratyc^J^yt % W » alrwiy 
B|o|skviry aEąpew«i(£ i niero^rsirwe siły przeciw Tar- 
\<^ obrtód, .zawarł kr^ przęaK Grzymattowdoego 
wojiq|iir<|dę poznaiSakiego z cm^ami Iwaoeia i Piolrau 
pofc$j\!9rT. dl^^ M uMHsy którego DorakołNuz^ 
Sjęinęi;z,' Czeroieebćwt Nowpgrod^ Kijów nawet, 
sa SpO^OldO nikli lejieJSIoakwie iialą|iił. WypoBziizat 
z dło^ |Niaiadfm0 prowineye za deń podbić niepe- 
woydk: jakoi . niedosyt wapieraay od narodu by sam 
w pole potrzebne do tak wielkicjgii zamiara wypro- 
iradzió móffl, ssyki^ We wsaysCkieb wyprawaiiM za- 
Woda^ooy od Austryi na iywno^i i Indaiachy aez 
w bitwach nabyta nie utradt sławy^ ' toczyć jednak 
niekorzystnyck wojen nie przestał do iSmiiorci. Tak 
w r. 1686 gdy wkroozył do Moltan i posunął się 
ai do Galaezu , na próino oczekiwał na przyrze- 
czone od Austryi posttki 9 ta bowiem korzystając z t^j 
dywersyiy Bndę obkgta i wzi^łau Jan UL wszy* 
atkie siły tffeeckie naprzeciw sobie ściągnąwszy, o« 
bronną ręką przymuszony był cofać «ę. Naprćino 
przez bana tatarskiego ofiarowali Turcy pa Ulkakroć 
Polseze korzystny ppk<j9 V^l zawsze łudzony od- 
rzucał go , a ugwiąjiąf W W Wo^zyzną w ten- 
l^zas, gdy P«fta l iay ie iMPP jesMW Uv(yWa, wy- 
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siM się na kosstowne wyprawy^ s kldirrch tylko. 
Aiiitiyaey odnasili korzyści. Turcy itta oparcia 9ię 
Połakom ogalaeali a wojsk swoick Wę^ry, a wo« 
dsowio Leopolda brali tam krainy i twiardteb Dla 
zawiści hetmanów nic dobył królowie iakób Kamioti- 
ca: nie nie pomogło wzięcie na Wołoseisyznie 
Socaawy i Soroki^ nie stanęły znowu prźyrz^ftczpne 
traktatem przez Leopolda posiłki , odmówione iaw^t 
sprowadzenie z W^rzeeh i Siedmiog;rodzkiej ziemi 
potraebnćj wojsku żywności. Do tylu politycznych 
zawodów, przyczyniły się osobiste tkliwe i bolesne 
zmartwienia : w początku jeszcze panowania Miyśłit 
był królJan, Karolinę xię£aiczkę Radziwittowoę cór^ 
kę Bogusława Radziwiłła koniusa: lit: zaśłubi£ zsy- 
neln swoim Jakóbem : uprzedził go elektor brande* 
bur^ski, i z powodu zapewne religii rękę j^j dla 
syna swego pozyskał. Pani ta owdowiiiwszy w lat 
kilka 5 znowu iść za króleWica przyrzeka : a gdy ten 
aa daoćm polegając słowie do Berlina przyjeidia^ 
poseł cesarza Leopolda tyle staraniem i zręcznością 
swoją dokazał, ze xięźna zaślubiła potajemnie Ka« 
rolą FiKpa, Neubui^ski^o xiąźęcia. Nie ujął się 
naród za krzywdy króla swojego: duma i niewdzię-* 
ezność Sapiehów których król wynosząc na dosto* 
jefiatwa, bogacąc majątki 9 chciał stawió naprzeciw 
potęinemu rodu Paco w wpływowi 9 niewdzięcznośó 
ich mówię tóm łatwiój przeciw królowi oburzyła 
umysły, źe szerzące się na dworze chciwość i prze- 
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kiąwtwa wiele słaszDjeh wnarodsie sprawiał j me- 
chfci* Zajęte w Litwie międsy Sapiehamt i bislm- 
pem Brzoalowskiffi nieig^ody, rozdwoiły szlnektę i 
saborzyły sejmowe obrady. Rozłożył helman nie- 
ptatoe ze sk«rba wojsko aa leie wdobraeb duebo- 
Wiiyoby bisfcap wyklął betmana 9 jMrymas Radziejowski 
zdejmoje tę klątwę. Nuncyusz Santa Croee kssoje 
wyrok prymasa 9 bisluip zapozy wa betmana na sądy 
aejaiowe. Ta wyazdaae passye zmieniły ten wybo- 
ru narodowego poczet , w gwarliwy zgiełk 9 w za- 
wzięte zapasy; zdeptana majestatu pawaga, dla sie- 
bie samyeb niezacbowaoa przystojność. Latały uszczy- 
pliwe pociski między senatem i posły, co mówię się- 
gały tronu samego. Opaliński biskup cbełmi£ski 
rzekł wbrew królowi: albo panuj sprawiedli- 
wie, lub przestań panowad. Na takicb spo- 
rach zerwał się sejm 9 zerwał się i następny 9 a 
wśród tych kłótni 6O9OOO Tatarów zapuściło się az 
pod Lwów 9 szerząc spustoszenie i mordy; Jabło- 
nowski hetman w. kor; wstrzymuje ieh zapęd, i 
do ucieczki przymusza. 

Pełne były goryczy ostatnie dni Sobieskiego! 
Nie moina całkiem obwiniać o to Polaków9 często 
' oni z zuchwalstwem nadużyli wolności swoich 9 
ale nie raż i król do narzekań publicznych spra- 
wiedliwe dawał powody. Zwycięzca Turków stał się 
ślepóm dumnej niewiasty narzędziem; wojny9 so- 
jusze 9 sprawy królestwa i domu 9 wszystko układa. 
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ta Marya Kaiimira^ rządziła wszystkićm. Ona to 
(by za obniioną pychę pomścid się na Francy!) przez 
lat 24 trzymała króla w szkodliwych Polscze z dwo- 
rem wiedeńskim związkach 9 ona w celu zawojowa- 
nia dla synów Wołosczyzny przedłaiata niekorzy- 
stne na Turków wyprawy • Wspierał ją silnie wtóm 
dziele przysłany z Wiednia jezuita Sabaudczyk na- 
zwiskiem Yota: człowiek ten przebiegły, uczony, 
w pisarzach łacińskich niepospolicie biegły^ króla, 
który się w naukach kochał tak umiał ująć, ii spo- 
łeczeństwo jego przekładał nad inne* Zręczny Yo- 
ta całkiem dworbwi austryackiemu oddany, umiał 
tćj słabości na dobro Leopolda uiywaó. . W osta- 
tnich leciech gdy Jan III. ociężały wiekiem i nie* 
zmierną ciała otyłoćcią, już mniój 2ywo wojnę tu- 
recką popierał, gdy sama nawet królowa traciła 
podbicia Wołosczyzny nadzieję , zwróciły się o1h>^^ 
starania do zbioru jak największych skarbów, mniój 
przez oszczędność jak prez rozwiązaną na wszystkie 
sposoby chciwość. W tenczas to święte kapłaństwa 
urzędy, pićrwsze dostojeństwa w ojczyźnie, dawane 
tym co płacili najwięcćj. Dwóch iydów Jonasz i 
Bethsal, pićrwszy lekarz, drugi dzierżawca wszy- 
stkich dóbr królewskich , panileTreux, jezuita Yo- 
ta , rezydent wenecki Alberti , powiernicy królowćj, 
tak niecnych frymarków pićrwszćm byli narzędziem. 
Dochodziły uszu - królewskich liczne skargi na tyle 
zepsucia, lecz król niestety przekładając własny po- 
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kój nad wszjslko^ nie śmiał popędliw^ obraiać 
kiHflowćj. 

Na próino^ gdzie wiekuiste topole cienią nad- 
brzeża wiślane 9 król ręką tureckich i tatarskich jeń- 
ców wzniósł Wilanowa g^machy: usunął się w nich 
ód wrzawy publlcznćj, lecz domow^ spokojności 
nie znalazł ! Niezgody między własnemi dziećmi , 
nienawiść matki ku królewicowi Jakóbowi i ionie je- 
go ^ zalewały serce .goryczą , truły wszystkie godzi- 
ny. Zamyślali Polacy złożyć z tronu Jana III. , 
nieraz i on sam tak przykrego chciał się pozbyć 
ciężaru 9 odwiedli od przedsięwzięcia królowa i 
przyjaciele. Nakoniec chorobą ^ zgryzotą bardzićj 
nii wiekiem złamany 9 umarł król Jan w Wilano- 
wie dnia 10 lipca 1696 r. Był to pan okazałćj i 
hoi^ postaci 9 biegły w sztuce wojeanćj^ waleczny 
W bitwach , poważny w rad/Je , w życiu domowćm 
nprzejmy i miły: sam uczony, lubił towarzystwo 
ttczonycb. Zwyciężał, gdy sam rozkazywał w obo- 
źaeh ; irfą dził w polityce , gdy ślepo za zdaniem o- 
Mąkan^j żony iść nie przestawał. Zdobyte laury nie 
Uczyniły go poważniejszym w oczach dumnych ma- 
gnatów : wiele uczynił dla sławy narodu, nic dla 
pożytku j dowiódł iiakoniec, że w Polscze łatwićj 
jest być wielkim wodzem j jak królem. 


KROTKI RZLT OKA 

NA CZASY OD JANA HI. AŻ DO DZISIEJSZYCH 


Widzieliśmy za czasów krala Jana woloiące się 
od dawna wszystkie rządu Bpręiyuy^ potargane zu- 
pełnie: przecież geniusz wojenny króla tego^ blask 
jwieźo odniesionych zwyęicztw, liczne pod nim i 
bitne i^ycerstwO) nawiedzi jedni postropnemi zajęci 
wojnami) drudzy nieznani jeszcze w Europie^ spra- 
wiali ię Polska ąez nierządna, nakazywała jednak 
ogropiem swoim poszanowanie, i nikt godności i 
fnatnowłądności jćj nie odwaiał się obrażać; Lecz 
od tćj chwili zmieniły się rzeczy. Gorsząca królo- 
wej wdpwy nienawiść i zazdrość ku własnym sy- 
nom 9 oddaliła ich od tronu. Obj^ berło polskie 
August II. ęlektpr saski, pan wsławiony oręiem, 
hojny, uprzejmy) posiadający cnoty wrodzone do* 
mówi swojeoiu, zalety Polaków ująć zdoUie. Przy- 
mioty te, chęci najlepsze dla kraju naszego, były- 
by moie ukoiły zwabionych domów zatargi, wró- 
ciły Polsc|;e jakikolwiek porządek, gdyby nieprze- 
mągąJtu w młodym królu żądza, w oczach bitnego na- 
rodu wsławienia się chwałą wojenną. Wierny po- 
przysięionym paktom konwentom , pierwsze starania 
swoje obrócił fc;roł ten, by odjzyskać oderwana od 
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Polski prowincye. Traktat karłowicki przez Mała- 
chowskiego zawarty^ mocą którego Kamieniec i Po- 
dole Połscze powróconemi zostały^ zmierzony jaz 
w te kraje oręi królewski w inną stronę odwrócił. 
Przypadkowe spotkanie się króla Augusta z carem 
Piotrem w Rawie j powzięta przyja£ń między dwo- 
ma monarchami zarówno sławy chclwemi^ układy 
ich wydania wojny Szwecyi^ stały się zawiązkiem 
tych niefortunnych zdarzeń 9 króre pofni^ nasz u- 
padek sprawiły9 a moskiewską wyniosły potęgę. Jak 
młody lew w puszczach hirkańskich na krwawej nie- 
zaprawiony pastwie buja swobodnie^ tak Karol XII. 
w śnieżnych Szwecyi skałach 9 rannego wieku po- 
dawał się zabawom j obudzony raptem trzech są- 
siadów napaścią 9 zrywa się, rzuca na wszystkie 
strony, łamie liczne zastępy, nieukojony w gniewie 
pustoszy, walczy, az własnój wściekłości pada ofiarą. 
W tych to krwawych zapasach car Piotr spra- 
wiedliwie poźniój wielkim nazwany, zrodzony z nad- 
zwyczajnemi umysłu władzami , wsparty wszechmo- 
cnością nieograniczonego samowładztwa, wśród sa- 
mych klęsk nauczał się zwycjęiaó i rządzid. Prze- 
ciwnie August równie z nim zwalczony, nie po- 
wstał jak on , bo nie znalazł wsparcia w zepsutym 
rządzie i znarowionćj szlachcie. W tenczas Mo- 
skwa uczuła pierwszy raz całą swoje potęgę. Pol- 
ska okazała, ie nierząd wiedzie za sobą słabość ^ a 
słabość na zniewagę wystawia. W tenczas pi^r- 
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wisy m obraiać zacięto niepodl^łoić i dosloj- 
noti aarodu. Jai się skończyła wojna x Szwe- 
dami, wzięte na cfcwilę Iterło zloijć musiał Le- 
szczyński, jui Karol XII. nie iyt. Piotr widbi 
nie wyprowadzał jednak wojsk swoich z Polski, a 
jak PoniAski posri nasz w Petersbui^ pisze, o za- 
4zierieniu Crdadska zamydlał. Xie przerwało to oie- 
baczDĆj ospałości nasz£j , zamiast zmocaienia się 
przeciw powstającej grofn^j potędze, przyszło do 
skai^, nareszcie do krwawych wałek między pol- 
skioi i saskim kołnierzem : stanęła pod S. Ledn- 
ehowskim konfederacya tarnc^^rodzka wojskowa. 
Piotr wielki ofiaruje swoje pośrednictwo, i nielM- 
cznf na przyszło^ niecierpiącą podatków, zmordo- 
waną uciskami i przewodzeniem wojskowych szU- 
ehtę, btwo do zwinienta wojska namawia. Na- 
stąpiło zwinięcie to aa sejmie w r. 1717. Sejm ten 
trwał tylko gadzin kilka, spełniło się na dniu tym 
fatidnym dobrowolne znaczenia i bezpieczeństwa na- 
szego bankmotwo, i z90,000 iołnierza, które Pol- 
ska za króla Jana Uczyła, 17,000 tylko na sejmie 
tym otrzymywać postanowiono. Dotąd naród był 
t^^ko nierządnym, duś jai stał się nierządnym i 
słabym. W pytkach , duch rycerstwa zaginął, nie- 
zgody moinycfa niszczyły obrady publiczne. Powró- 
cił zrzucony z tronu August II. lecz powrotem swo- 
im mimo ehęci najlepszych , nic wspaił chyli^Ł-ego 
się do upadku królestwa. Jui obcy przewodzić nad 
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mśm zaczęli* Syn Aogiiata Maniacy saski z haAlh 
ny RSoigsinark spłodzony^ prawnie xiąięeieiii Kur* 
landyi obrony, ustąpić musiał przemocy moskie- 
wskiej 9 która na hołdownicze Polscze Kięztwo, Bt<r 
rona wsadziła. Umarł August w Warszawie w r« 
i733: wyniszczenie Saxonii9 oslabie&ie Poldd wwti^* 
nie 9 w pokoju najlepsze usiłowania zniszczone 9 te 
są ofiary, któremi August opłacił tytuł króla hes 
władzy. 

Po śmierci Augusta II. jui nie wpływ jak do^ 

« 

tąd, lecz zuchwałe obcych dworów przewodzewe^ 
na wyborze nowego króla jawnie aczuó się daiy. 
W kraju prymas Teodor Potocki z największą czę- 
^cią narodu, słabo przez Fraścyą wsparty, trzysud 
sia Stanisławem Leszczyńskim, prżeoiwnie Austrya 
i Moskwa, ptórwsza ujęta przyrzeczeniem Augtsta 
III. 2e pragmatycznej sankeyi przeciwió się nie hę* 
dziej druga obietnieą xięziwa kurlandzkiego dła 
Birona , usibie wspierała partye xięcia Wiiiiiowiet 
ckiego i innych , którzy utrzymywali Aiigosla. Pry? 
mas ogłosił królem Stanisława 9 leaz fiddmarazsdbk 
moskiewski Lasća na czele pstęitte^^o wqska weho# 
dzi z Wiśaiowieckim do Warszawy i Anguata IIL 
utrzymuje natrontc. Leszczyński i Prj^maa usaK 
do Gdańska, tam przyiJMc na pomoc DGOOFraneiir 
zów pod dowództwem de k If otte Pemnso i hrabi Płe^ 
lo, po walecznym oporze prsowa&Kfącćj sile Moafcaliw 
ołedz nraaielt. LosaezyiaU kryjono ucbo» 
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dsi 4o Fruieyi^ ftołmij berła pdtkiego incb df 
■a dfoe sobie do alycia xięzlwo Łelaryńskie. 1Vu« 
iUJ^ się usEcsęćKwieniem Bowyeh poddanych ^ nie 
Kapomaiil nigdy o Polscze: oloezony Potakami^ po^ 
własnym dosóneni| własnysa naii^tadeni, wychował 
liczne młodych ziomków grmio^ nicppzcptawał da<^ 
wnćj ojczyźnie zbawiennych przesyłać rad i napo- 
mniei 9 i w sędziwym wieku przypadkową od ognia 
śmiercią zszedł 1766 r. Z uczuciem pairsat wę- 
drojący Polak na herby ojczyste przez niego na 
gmachach wNapcy i Lunewillu wyryte 9 aagładziła 
pamiątkę tę rewohicya francuzka. 

Nieszczęsna wojna w SaxonJi , w Polscze łu^ 
pieskie przechody wojsk moskiewskich i praskich ^ 
zdanie krajn przez ^ostatnich fałszywą monetą^ wy- 
nzdany zbytek, ftitalny na dobro powszechne le« 
t||ii^9 przerwany tylko wewnętrzną niezgodą lub 
•iągl^ 9ejm6w zrywaniem j wypędzenie z Knrian- 
^i przM Moskwę obran^;^ kiąięciem syna krćle« 
wskiego, tę były papowania tego cechy iałosncr 
Przeoiei w t^j powszeehfi^ na Aobro kraju nieczn- 
łofei , w t6m powszechnym nank przyttamienio > 
vr^r6A gtueb^' nocy okropnie rozpostarta' nad Pol- 
ską 9 błyszczały gdzie ni^^zie światła męiów pa- 
lących ogniem imłości ojczyzny i powszeebnqf<l 
dobfa. Nie zaptamą dcieje xiędza Stanisława Ko-i 
nąnddego, ktdry pierwszy hydrę Libermn Yoto wal- 
ęmęi zaeząL Andrzeja i Jów^a Załnakieh • mfr- 
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wtzego krakowskieg^o 9 drugiego kijowskiego biska* 
fów. Oni to niezmiernym nakładem i prac»| ze- 
brali . rozproszone skarby literatury ojezystćj 9 zo8ta« 
Wili krajowi w dziedzictwie (niestety dziś jai stra- 
eonćm) jeden z największych xięgozbior6w w Euro- 
pie. Czerpał w zbiorze tym uczony i niezmordo- 
wany Janocki: wydał na nowo zatracone ju2 xię- 
gi Kolof Mitzler: im to winniśmy^ ie po uwięzie- 
niu tylu skarbów wiemy dziś choć po częścią co- 
śmy posiadali niegdyś. Jabłonowski wojewoda nowo- 
grodzki obficie literaturę naszą zbogacił. Nieprze- 
pomnę ja i ciebie ^ co pod skromnym zakonnika u- 
biorem karmiłeś serce godne niebian^ eUhie Bodu- 
enie! który zajęty świętym ludzkości płomieniem, 
powziąłeś wielkie i godne dusz cnotliwych przed- 
sięwzięcie 9 któryś w wykonaniu onego zapomniał o 
sobie 9 pamiętał tylko o bliźnim 9 który niezraiony 
odrzutem i obelgą j trwałeś stale w zamiarze twoim, 
ai póki starania twoje nie wyniodiy, nie upośaiyly 
gmachu tego, gdzie tysiące pokoleń opuszczonych 
od ojców i matek, skazanych na wieczną zaguł»ę, 
przez ciebie ocalonemi zostają. ' Chwida niech bę- 
dzie cieniom twoim, o wielki męiul mało znany 
lecz nieśmiertelności godzien: te posągi co się za- 
gładzicielom pokoleń ludzkich wynoszą, tobie coś 
je od zniszczenia zachował, słuszniój się naleią. 

Tai sama pomoc, która Augusta IIL utrzy- 
mała na tronie , wyznaczyła następcą jego ostatnie^ 
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go z królów naszych Stanisława Anusia. Wyznać 
naleiy, iz nie wielki przy obrania tćm znalazł się 
opór. Król rodak w ezerstwo^cl wieka j który w o- 
bywatelskich urzędowaniach niepospolite okazywał 
i przymioty i śmiałość , wzbudzał nadzieje ^ ie go- 
dnym beria stanie się^ a koronie polskiej ntraconą 
powróci światłość, ini na sejmie konwokacyjnym 
w roka 1764 pod laską xięcia Adama Czartory- 
skiego gen: ziem podols: odbytym , ukazał się duch 
narodowy z wielu dawnych uleczony przesądów. 
Zniesione na tym sejmie liberum yeto, ustanowio- 
ne cztery rządowe kommissye, zaprzeczone dotąd 
imperatorowćj i królowi pruskiemu tytuły, przez 
rzeczpospolitą przyznane, z uroczystym tychie zrze- 
czeniem się wszelkich do krajów polskich pretensyj. 
Ta zgoda , ta w narodzie okazana chęć porządku 
i publicznego dobra, obudziły niespokojność zawi- 
stnych sąsiadów: i*zucili interes dyssydentów jak 
kość niezgody, jak ziarno cięikich napotćm zabu- 
rzeń. Moskwa raz wspierając króla, drugi raz na- 
przeciw niemu oburzając niechętnych, fatalne prze- 
dłuża rozterku Na sejmie 1766 r. wchodzi do se- 
natu knia£ Repnin poseł moskiewski, i powyićj 
prymasa blizko tronu miejsce zasiadłszy, zuchwale 
za róźnowiercami wdaje się. I on i poseł pruski, 
wymuszają na stanach, ie liberum veto do dawnej 
przywrócone powagi. W rok potom na sejmie r. 
1767 teoźe poseł moskiewski knia^ Nikitiez Repnin 
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fne^ pidkawaika Igelstrom, zą gor%^ y^y wierze 
Mtolnski^j o|igtawanie, Sołtyka biskapa krakowskie- 
go 9 Za}q9kle|^09 MjWilkiego, Waeiawa Rzewuskie* 
go wcjewode krak;, bierze i na Moskwę do Ki^tugi 
odsyh. 

Ta zaiewaga nicyodległoloi i dostpj^^^w^ na* 
mdowego^ zbyteczna gorliwość o obnwł^k panują- 
eć| religii 9 najechapie kraju eałego przę:^ wojska 
moskiewskie , powszechnego w Korppie i Litwie o- 
burzenia stały się powodem* Powslałą napraód kq|i- 
feder«cya barska , za j€j przykładem podpbae po ia- 
nych województwach i ziemiach. Wd^^ele zehwą* 
lebnyeh zaczętćm pobudek, okazfino więećj gorli- 
wości nii rozsądku 9 wtęcćj osobista' odwagi nii 
zaajoipoiei sztuki wojennej. Przez lat cztery trwa- 
ły odmiennym bojem zapasy te z Moskwą : nie mie- 
szał się do nieb król pruski 9 i owszem i on iAu- 
strya 94«walt się tajemnie konfedpratom sprzyjać. 
Niesforni ^ sobą, słabo popierani od niedoł^ifenego Lu- 
dwika XV., ułedz nakoniee mustelt. 

W teaczas dwór wiedeński spiskie starostwo 
opapow^ swćm wojskiem. Przykład ten obudzą 
chciwo^ innyeh sąsiadów* Król pruaki bmta swo- 
jego ziąiięcia Henryka wysyła do Petersbarga; Bt$ie 
między trzema dwormni układ piórwszsgo PoUlki po- 
działu f czyn nieznany dotąd w dzifyaeb niesłuszno- 
6^ i gwałlu, źródło wszystkieh na pot^ ludanu 
(f^ipąfiów* Sejm r. 177^ mino dzifilnęgo oponi 
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Rejtana i KorsikA, zabory te podpisać przymnszon. 
Na tym to sejmie^ do knywd ojesyzny przez obe^ 
{^ałly, przyczyniła się i własnych chciwość ! Przt** 
ciej wśród tych smutnych wypadków zeszła lato^ 
rośl przyszłych krają nadziei: wskrzeszone Haniu ^ 
zachęceni uczeni niedadzą zaginać imienioWi Stani- 
stawa Augusta ostatni^o króla Polaka: ustanowiona 
magistratura czuwająca nad wychowaniem puMi« 
cznóm : ta, i zatoiona dawnie' szkoła rycefe^ska, kon* 
wikt XX. ^Pijarów g;otowały dla kraju now« i oiww 
coue plemię. Od tćj chwili Polska pogrążona w le- 
targu niemocy, obcym wpływem rządzona. Nastą- 
pił sejm konstytucyjny, wtenczas naród pamiętny 
długiego poniżenia i klęsk, pobudzony^ zachęcony 
zdradliwą jednego z sąsiadów namową , nWikłaniettI 
drugiego w dwóch ciężkich Wojnach^ cWycił si$ 
tak pomyślnój pory, by się stać rządnym i odzyska* 
utraconą niepodległość i siły. Dokonane to dzieła, 
lecz wywróciły go zdrada sprzymierzeficś > cały &- 
grom ttieprzyjacielskićj potęgi , wahania się i słabość • 
władzy wykonawczć) , i niestety kilku rodaków gorz- 
ko opłakana ślepota. Z większym niż wprzódy gwał^* 
tem spełniony powtórny zabór : niecierpliwe tćj hań- 
by i lud i rycerstwo, szlachetną wiedzione h)Zpa«- 
czą biorą się do oręża. Postanowiono walczyć, mnićj 
już o całość jak raczćj o zgon szlachetliyj ogfdszo^ 
ny naczelnikiem nicustrar*tony Kościuszko, po czy- 
nach najświetnićjszćj odwagi i wódz i i^er^twb 
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w walce niertfwoćj pad^ą na usypan^ jni lojesycnU 
mogile. Zemsta, zawziętość , chciwość dworaków, 
spełniły niepolityczną, szkodliwą s<imym:łe dzielącym, 
ostatnią dawnego królestwa zagładę. Zginęło inaie 
polskie; lecz pod śmiertelnym kirem co dziedzictwa 
nasze okrywał, utajonym płomieniem pałała miłość 
ojczyzny. Ona to waleczną młodzie- naszą zawio- 
dła nad Ren , Tyber i Mil , ona to wśród śnieżnych 
Alp, wśród skwarnćj strefy oddalonych krajów, na 
obc6] ziemi dokupowała się nadziei odzyskania swćj 
własućj. Mie zapomnieli o nićj i ci, których los 
w dawnych zatrzymał siedliskach : utrzymanie pa- 
miątek przodków a nadewszystko mowy ojczystćj^ 
nieustannym było pieczołowitości ich celem. Utwo- 
rzyło się w tym zamiarze towarzystwo przyjaci<St 
nauk: jni był gorliwy i uczony Kopczyński napi- 
sał Gramatykę naszą, jaką mało który z narodónr 
w Europie chlubić się moie , gdy ziomek nasz Bogu- 
mił Linde przedsięwziął i dokonał iądany od wie- 
ków tylu słownik polski: gorliwy Czacki zebrat 
w wybornćm dziele prawa , i setne ojczyzny pamiąt- 
ki. Prezes towarzystwa i radca stanu Staszyc zwie- j 
dził Karpaty i dał nam poznać płody t^' ziemi, na 
którćj iycie wzięliśmy. Poźnićj wojewoda Stani- 
sław Potocki w wainćm dziele swojćm wskazał i 
prawidła i piękności wymowy, w polskim zaś Win- 
kelmanie z doskonałością znawcy, skreślił dzieje sztuk 
pięknych u wszystkich świata narodów. 


V o śvTBw<w. 447 

XięsEna Ctartoryska g. t. p. w wspaniałym gma* 
cJia stoiywszy najdrolsze królów i przodków na-* 
szjeh pamiątki 9 wspomnieniami przeszłości oży- 
wiała esasów przyszłych nadzieje. Szanowny mąi 
i syn jćj) sprowadzili własnym kosztem zabrane 
wwojnack szwedzkich 9 drogie xięgi rękopisma i 
inne pamiątki. 

Kiedy geniusz wojny jednam potrąceniem wy- 
wrócił praską monarchią, i zwycięzkie swe znaki nad 
hrz^pami Wisły rozwinął , po kilkonastoletnićm ob- 
cćm panowaniu, znalazł w Polakach niezmienioną 
tylu klęskami miłojd ojczyzny, to obywatelstwo, tę 
6misloś6 i odwagę, wyższe nad wszystkie nicbez- 
pieczedstwa i straty I Przemówił, i wzniosły się orły 
białe , stanęły pod niemi liczne zbrojne Polaków szy- 
ki , a walcząc obok nawykłych do zwydęztw puł- 
ków, nauczyli się zwyciężać: odzyskana znaczna 
czę^ swobód, niepodległości i duedzictw ojczystych; 
usiadł na tronie cnotliwy wnuk królów naszych. 
Lecz zaledwie ujrzał Polak swój rząd, swe szyki, 
powtórne nawałnice uderzyły na tę podnoszącą się 
słabą latorośl: zaganiały ją do ostatka odwaga i 
wytrwałość Polaków , ai przeznaczony od Boga Ale- 
xander spełnił tylekroć zawiedzione nadzieje nasze. 
Chlubne zapasy zakończył nie odżałowany ni- 
gdy zgon wodza naszego xiccia Józefa Poniatowskie- 
go, męia, który do najświetniejsza odwagi łączył 
wszystkie dawnego rycerstwa cnoty, zyskał ufność 


ĄĘA 1n^^yf^kTUi do ś^ir.wiw* 

iobtena 9 mSioió rodaków. W daiu 19 ^lAiier- 

luka 1813 r. w tym dtiiii dlnSimta paraięlnyiil^ okt« 

nwszj na czek fwósUi6j gmrttki Polak<w niepo* 

równaaćj waleczności dowody, mnicawjfc^ ie w po^ 

wazeclmćiii roEbtcki fnjMh ostatorana juŁ ekwila 

dla Polski, prze^ć Jćj nie chcuil. Pidegl mąk go* 

dzień wiekopomni chwały. Wiersz Jego p^grao* 

bowy zamyka pieatli o sławnych bohatyrach naszych. 

NiesUky! aiepra^widiiał nieodżałowany mąa, ź^ ta 

w narodzie nasaylii uiłośd ojczyzny^ to niearaźon^ 

nicaćm obywatelstwo, zjednają mu śaacttaek wieU 

kdmyślaegd zwycięzcy. Cnotliwi tylko dusze , cnoty 

eeaiiS amieją. Nienaleźid Alesander dt> krzywd i o* 

belg dawnie Polscze śadaayeh^ wzgardail chlubą 

niecnych zddbywe<^, burzenia i zatiMenia naro* 

diw; przeniósł p^wduWą siaw^ Wskraeśzeaia nie* 

winnie zagtadzoiiego ludo. Tyle wtfj ćwięlćjspra* 

wie wylanych krwi potoków, m^rodzil spełnieniem 

naJgfH^zych i^czeń naszych: podniósł królestwo 

polskie f wskraesił ioue, wi*óeit swobody: ten saa* 

cunek, te szłacbetne dla narodu nasiego wszoeia^ 

ilei dobrodzl<^śtw nie roki^ nH pzyszłośd? Miecb 

wdzięeznoló nasza wyrównywa darów wielkości! 
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NARODU POLSKIEGO. 


Skreśliwszy w powyższych przydatiucli hr<MA 
ohmz dziejów ojczystych 9 przyzwoitą rzeczą zdaje 
się zastanowić nad pn^czynami upadku i nad cha* 
rakterem narodu naszego. 

Mniemaniem było u obcych ^ a nawet i u nas 
samych, ie lekkość i giętko^ nasza^ łatwośd w przej- 
mowaniu i naśladowaniu wszystkiego co tylko oczy 
nowością uderza ^ uczyniły nas ludem raczćj naśla- 
dowczym , nii noszącym oddzielną od innych, na- 
rodową ceehęr Niesłusznym jest nmiemanie podo- 
bne: geograficzne położenie nasze, powietrze któ- 
rńn oddychamy, prawa pod ktdremi iyliśmy, jalr 
innym narodom tak i nam pewne wycisnęły znamię, 
a nieograniczona wolność ktorćj u:iywali przodko* 
wie nasi, i wadom i przymiotom wszelką bojafńy 
wszelki odejmując przymus , dozwoliły obudwom o* 
kazać się widocznićj i silnia. Bujność rodzajnej 
ziemi wzywała nas do rolnictwa , natarczywość na-» 
jezdnych sąsiadów do wojen ustawnych : ztąd w je-^ 
dnym narodzie dwa odrębne uczyniły się oddziały, 
rolników długo wolnych , późnij skazanych do po« 
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stuszeilsŁwa I pracy^ i ładzi wojennych czyli szla- 
chtę : ostatni walcząc pod okiem królów^ panów na- 
ówczas cafój polskićj ziemi 9 z zaniedbaniem innyck 
jak wprzód gdzieindziej 9 i u nas sami jedynie od- 
bierali wszystkie nadania 9 dostojeństwa , nagrody, 
sami byli znaczącą i wpływającą częścią narodu. 
Póki tędzy królowie sprawowali rządy kraju, wprzy- 
}woi(ych klubach utrzymywać umieli tę szlachtę; lecz 
% rozdzieleniem państwa przez Krzy woustego^ z zdro« 
boi^.niem powagi najwyźszćj, z wprowadzeniem po« 
im6j frymarków o berło, władza tćj szlachty w^ra* 
atając 9 przy własczając wszystko 9 ciężąc nad wszy- 
stkim 9 zniszczyła nakoniec równowagę między so- 
bą 9 ludem i tronem. Wzbicie się jednćj części na- 
rodu w bogactwa, i władze 9 ujarzmienie innych 9 o- 
słabienia całości ataty się przyczyną. Wkrótce szla- 
chta ta na pozór, do równego wolności, przypuszczo- 
na udziału 9 przez niezmierną w majątkach ruźnteę, 
uboższa moinyck stała się narzędziem : moini więc 
rządzili wszystkim 9 a często niezgodni z sobą 9 za- 
wistni króiom9 w błąd namiętności swoich zagarną-^ 
tfrszy ojczyznę całą 9 z szczytu wyniesienia pogrąży- 
li ją stopniami w wiecznej przepaści. Niepostrze>- 
ganp w nieszc2;ę8n^j ślepocie 9 że podobne nadąży* 
oia.9 że burzliwe królów wybory9 oddalenie od swo- 
bód mieszczan i pospolitego ludu 9 sprowadzą kie- 
4yś skulki okropne. Na szabli tylko pokładano bez- 
pieczeńsUro i eafoge: zfniedbi^o naąki^ handel i 
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ptwujtiŁ^ zam^dUno portj mcmlie^ be« ItMirydi 
nadko aaiiSd wzniańe się do potfigiy <irktl» I W 
gMtir« Pnei kilka widEĆw % htw^kią nad md^ 
pnjjaeiełeai odootsoDe zwyoifatwa^ nadała yime-' 
manie 9 it bea utrzymywuiia gotowa doJboftf w^^ 
sfca^ bez rząda^ podatk^Sw^ stałej opairs^aia skai^ 
buy dosyć jest wsiąAS na ke£^ by najazd odtfnió^^ 
2tąd przez opieszałe ściąganie sif wojsk g^n^łanaj-i* 
pMorytflniejsza do beju pora^ a niezapłaoedie lołdtf- 
ppzez rozejśeie się lob rokosze wojskoirey niszezy^ 
}y najświetniejsze wyprawy 9 neiemięień dla krajoi* 
klęsk tysiącznyeh stawały się powodem* Trwano^ 
atoli- w nałogu 9 nie owaiojąc 9 ie w Enropie odmie-' 
niło się systema, źe liarbarzyńskie lub słab^s narody^' 
wzbijały się wpot^pę i oświatę, it gdy gdzie io* 
dziej obok swobód władza wykonawcza: eofaz sit 
Diejszćj nabierała t^fośd ^ ie gdy Ind rolniczy, pt±e^ ' 
mysłowy^ odbierał od tejie władzy coraz moeniejszk* 
opiekę i zachęcenia , my dawnemt uprzedzeniami n^-^ 
szemi pogrążeni w ośpałośet i zbylkaeh^ sdaektętyf- ^ 
ko mający za narfid^ kr6Mw za podle^łytb sobie h«^ 
rzędnikóW) Ind Za narzędzia doebodóW i boga^tW^'^ 
w głębokiem zspomnienitt ezekaliśinry, a^- nk^ -nSir^ ' 
rzy okropny cios poli^znego zgonu: ezdóAiimftd 
do ehwili,' gdue przebudzenie i^ szlachetna tożpaer' 
poźnettlł ju2 były. 

Te są^ l^dy^ ktdre zguby naszej stałym się przy*'* 
wmUi wktfy^ które nie całemu narodowfyi leer ż j^^- 
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Ąn^Mtouf^śkffHshm^daydi^ AdrugMij zbytutćj po- 
w<iiinpśdl.królóiv przypisać należy- Naduiycia wol- 
no^i ,pczez s^łaeblę ^ zupełae oddalenie od nićj lu- 
du j powszechnego ujarzBuenia stało się przyczyiu|. 
L^e« nie możnai Aa obronę Polaków powiedzieć , ie 
tei same nadużycia są w ludzkie' naturze ? Któryż na- 
ród ttiedopućeii się icb^ ilekroć poczuł , ze wodze 
rządu w słabych spoezy wały dłoniach ? DopnśeUo 
się . wielii nie raz z potarganiem wszystkich społe- 
czeństwa z wiązko W9 ztćm okropaćm wstrząsu ienieiPy 
Dja któr^ wzdrygała się ludzkość! U nas przy po- 
wszechnćj ii tak rzekę bezkarności 9 nie widziano aoi 
wpublicznych zatargach passyj zawziętych, ani zbro- 
dni wżyciu cywilnćin* Zawsze dobroć i uprzejmość 
przęmagały nad gniewem* Rząd arysŁokratyczno- 
gmipoy, ^dzie się mnićj lub więcćj potrzebowano 
nawzajem 9 uczynił szlachtę nasze uprzejmą i gięt- 
ką:/ sam zbytek wolności, samo prawo mówienia 
królom prawd najostrzejszych, uczyniło ją otwartą 
i.śmiałą, ciąg nieprzerwanych wojen wytrwałą, bi- 
tn^ ,. kochiającą się w rycerskich ćwiczeniach; dosta- 
tki ludzka, . gościnną, chciwą rozkosz i zabaw. Za- 
rzu;c^'ą nam skłonność do nieposłuszeóstwa i zbyt- 
ków 9 lecz bqja£ń i zawiść ku władzy królewski^ 
nie uwalniała - nas nigdy ód uszanowania tronowi 
winnego. Nie masz. podobno narodu, w którymby 
królom większą cześć oddawano jak w naszym i ni- 
g<ljf ^trott polski kf\^ńą nie był zbroczonyn^;. więcój 
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powiem 9 mimo wi&zelluch w t^j mierze zarzutów^ 
nie masz naroda, któryby pod królem dzielnym i 
skłonności nasze znającym , łatwiejszym był do rzą- 
dzenia jak nasz. Dowiódł tego krÓl Stefan , nieste- 
ty! na nieszczęście nasze zbyt wcześnie porwany. ' 
Wsam^m nawet nadużyciu bogactw jaśniał wPo- 
lakaeb umysł szlacbetny i wojenny. Niszczyli się wię- 
ećj dla drugich nil siebie: nie wymysły, nie próżny 
wytwór 5 lecz przepych w zbroi, rynsztunkach i ko- 
niach, okazałość w narodowych zjazdach, hojna 
w przyjęciu gościnność, takie były ich zbytki. Mógł 
nierząd uspió na czas w Polakach ducha wojenne- 
go, zagnieździć w nich trwający mole dotąd nałóg 
nieczynności 9 niesmak do ciągłćj pracy, niepohamo- 
waną chuć zabaw I rozkosz ; lecz nadając wady, za- 
chował wcałćj swćj sile śmiałość, szlachetne po- 
^ięcenie się dla kraju, dla swobód, i tę ii tak 
rzekę żelazną wolą bycia narodem. Ileź w dzie- 
jach naszych widziemy cnot tych przykładów. Ci 
nawet molni, co tak niebacznie wyłamywali się od 
ciężarów i poborów publicznych} gdy kraj znajdo- 
wał «się w potrzebie , wiedli własnym nakładem na 
obronę jego rycerzów hufce tysiączne. Na sejmie 
piotrkowskim w r. iS62 gdy Zygmunt August o- 
ćwiadczył przed narodem, ii rozrzutnością przod- 
ków jego dobra i dochody koronne tak były ztrwo- 
nione, ii król iiie był jui wstanie wywieść siły 
zbrojnćj na d|iarcie się Tatarom i Moskwie , senat i 


pp9l0frie idąip j^eo. po irtąpm praed troiła darli 
padwe Boinp pnęywileje 9 i własao&i koronne koro* 
nię naząd lyirącaU. Za naa^iycli czasów 9 w oate- 
tnich oistność naszą zapasaek^ widzieliby z^^kim 
zapałęfn tue^la mtodziei nasza do bronie z jaką o* 
e)iot^ porywał lud wiejski rolnicze narzędzia 9 by 
naje^dnikdw odpierać, z jak rzewną hojnofeią ac 
dziwa starość swe zbiory 9 pleć pigkna, pleć alaba 
8wę kosztowne ozdoby, składny na oltiurzu kma-* 
jąoćj ojc^pyMy. Kochali ją zawsze Polaey pr^o4ko- 
wie nasi dla tego, ie była świetną, ie była ziemią^ 
na którćj odbierali tyle wolności i dobrodziejstwa 
iny dla tego mpie najbardzićj, ieśmy ją tak nie- 
sprawiedliwie zgnębioną, tak nieszczęśliwą widzieli* 
Nie uczciwego serca bardzićj nie wzrusza , jak 
widok niewinnego prześladowania i uciska* Do słod- 
kich uczuć ktdre nieci w każdym samo wsponmia- 
nie ojc^yzny^ łączy $ię dzisiaj ta rzewna litość^ U> 
qbolewanie nad nią, ten ial, które niesprawiedliwo^^ 
:i^iewaga , ostatnie nakoniec sprzysięienie się na za- 
tracenie imienia naszego , w sercaph Polaków wzbu- 
dzały. Jak ze śmiercią lobćj nam osoby wszystkie 
j<lj przymioty tćm świetnićj , tć^m rzewniej w o^saifftk 
naszych kreśląc się 9 powiększają iui i miłość na- 
szą dla pi<^ J tak i Folacy nigdy nie okazali więk^ 
szego do ojczyzny swćj przywiązania , jak wtencws 
gdy ją strącili. Że szlachta, ie ppp^y wiłejowana . 
klaai^u przywią'4f!^vie tQ złH^howała, powiekto, ie ji|. 
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wiodła db tego pamięć uiywanydi pod własnym reą* 
dem korayjei; lec£ nie wiele zysków znajdował pod 
nim hid pospolity^ przeeiei widziemy, £e w kaidśj 
potrzebie leciał oelioczo ku kraju obronie. Mitoiić 
więe ziemi ojezystćj jest powszechni narodu na* 
mego znamieniem i cnotą y przydajmy do tego przy 
słodyczy nieustraszoną odwagę , przy zbytniej dra*- 
ćliwojci łatwe przebaczenie urazy, przy zapale i u- 
niesieniu Cierpliwo^, znoszenie wszystkiego 9 gdzie 
tytko idzie o najdroższe nam nadzieje. 

Przy tylu kwietnych zaletach, i wad nastydi 
nie naleiy zataić : niektóre samo może przyrodzenie 
i dawnego rządu nałogi , inne pomniejsze czasy ^ pi*zy- 
gody których doznawaliśmy, obce przewodzenia , dłu- 
ga wspólnot z postronnemi nadały. Przy iądzy 
chwały i znaczenia, niejeste^my i gd zawiści wol* 
nemi, ztąd nie łatwo przebaczone ni znakomitsze 
łalenta, ni nawet górujące dostatki: przy gorącym 
SEapale, z którym chwytamy się wszystkiego , co tyl- 
ko jest sztachetnem, poiytecznćm i pięknćm, thy* 
wa nam na statku i wytrwałości. Nigdy niebezpie- 
czeństwo nie ustraszy Polaka , lecz ciągła praca ła- 
two go zrazi. Bić się i używać, to jest co Polak 
lubi. Niec^^niczona wolność w czynach i słowach, 
któr^ przez wieków tyle używaliśmy, uczyniła nas 
satnićj mi zmiana czasów wymaga ostroinemi wpo- 
ntępkath i mowie. Okropne z całym krajem obej- 
ifcie , do niesprawiedliwości nieznośnigsze nad nią 


przydane obelgi, utkwiły nieznane wprlody wser^ 
cach Polaków niechęci uczucia. Cięikie, powturza- 
ne tylekroć zawody, nieufność i niedowierzanie wzbu* 
dziły • Doznawane od lat tylu uciski , wzg;arda wła* 
anoiSci, stan nakoniec nieprzerwanego uciemięienia, 
nadał cierpką draćUwość: dojmowani ustawicznemi 
dolali wościami , w boleści naszćj miotamy się na 
wszystko, a gdy oczekiwana ulga nie przychodzi 
znizkąd, skargi i narzekania winnych i niewinnych 
^igr^j?* Zepsuta przez nierząd, przez gwałty wo- 
jenne^ moralność, tyle niecnych wydała przykładów, 
ze jui często i doświadczonćj niewierzemy cnocie : 
ztąd zbyt porywcze krzywdzące posądzenia, Lud 
miejski i wićjski niegdyś zbytnią podległością znęka- 
ny, pot czoła swego poświęcający innym, rozpojo- 
ny i psuty od sSydów, niesmakował w pracy i 
przemyśle, gdy owoców ich niezbierał dla siebie: 
poźnićj acz nadane im prawa, gwałty wojenne ni 
własnych domów, ni płodów ziemi i pracy nieczy- 
niąc ich pewnemi , zraziły od usiłowań i wszelkich 
przedsięwzięć. Z tóm wszystkióm jest w nas ja- 
kaś niepojęta do pracy odraza, jakaś na własne 
dobre mienie obojętność, gdy mimo wspomnionych 
przeszkód, jakiekolwiek są w kraju naszym gałązki 
przemysłu, opanowali je wyłącznie prawie cudzoziem* 
cy i żydzi. Lecz jak i tę wadę tak i inne, bar- 
dziej nieszczęśliwym okolicznościom, nii nam samym 
przypisać się mogące, poniyśbićjsze czasy, troskU" 
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ira ńądu baczność 9 uszanowanie dlawłasnofei^ po« 
prawić zdołają. Fizyczne i umysłowe zdolności Qa« 
sze, nieastępojące zapewne iadnemu ludowi 9 przy* 
zwoicie zachęcone i wsparte 9 rozwiną przytępioną 
tylu klęskami, wrodzoną w narodzie naszym do wszy- 
stkiego aposobno j6 j sprawią 9 ie jak w wojnie orę« 
iem j tak w pokoju przemysłem , pracą i moralno* 
ścią, nikomu Polak przewyższyć się nieda. 

Takie są wady i przymioty narodu polskiego 9 
narodu nieznanego od obcych ^ osławionego nie raz 
przez tych najbardzićj , co czernieniem go, winowaj- 
cze rozszarpanie onego napróino usprawiedliwić 
szukają. 

Kto wie, jeżeli ten cios okropny, ktdry w cie- 
niach śmierci przez lat tyle naród polski pogrążył,- 
nie był na przyszłość dobroczynnćm opatrzności zrzą- 
dzeniem. Dotknęła ona Polaków, by ich uleczyć 
z tych wad i przesądów , które powszechnćj zguby 
naszćj śuiy ^^C pi*zyczyną. Bodajby ogień doświad* 
czenia przez który prześliśmy, pożywszy skazy, czy- 
ste tylko cnoty zostawił , a przy cnocie , miłości oj- 
czyzny i odwadze, czegóż Polak spodziewać nie 
może? 

Doprowadziłem do końca powierzone mi dzie- 
ło, ten krótko lecz wiernie skreślony obraz znako- 
mitszych zdarzeń narodu naszego. Nie zataiłem 
w nim ni świetnych pomyślności, ni chlubnych 
nieszczęść, ni nawet tych klęsk, które nadużycia 
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wolnofci wiOdą u sobą. Słodko było opowiadać 
czyny męzlwa i szlachetnością bolesno^ podno- 
sić zasłonę zapuszczoną nad zapooinieniem 9 nierzą- 
dem i roziviązłością naszą ^ lecz wkładała tę smu- 
tną konieczność: pierwsza dziejopisa powinność^ po- 
winność, w najboleśniejszych nawćt wyznaniach ni- 
gdy prawdy nie taić. Wielu uniesionych narodo- 
wą pychą 9 by pokryć co krzywdzi 9 nie wahało się 
przeistaczać czyny9 lub je niewiernie podawać^ wzgar- 
dziłem tym sposobem jak dziejopisa niegodnym. Tea 
co niewiernie kreśli niepomyślne dla narodu sw^po 
wypadki 9 odbiera wiai*ę i świetnym 9 choć nawet 
prawdziwym. 

Cięikie są wprawdzie przewinienia wolności: 
przecież jest w samych zaburzeniach narodu wolne- 
go 9 jakieś rozwinienie się władz i zdolności 9 jakiś 
ruch 9 jakaś godność człowieka 9 ktćryeh naprdino 
szukać będziesz w dziejach ludów 9 gdzie niemaSz 
jak rozkaz i posłuszeństwo 9 w dzie^ch mówię lu- 
dów wschodnich j * minęły u nas czasy zaburzeń y 
juź nam nadużyć wolności lękać się nienałeiy9 lecz 
i owszem wszystkich przykładać starań 9 by nadane 
nam przez wielkomyślnego Alexandra swobody9 nie- 
naruszenie 1 święcie dochować. 




WYRAZY 

MNIĆJ DZISIAJ ZNANE. 


Bisiur, rodiąj materyi. 

Bechter, blacha ielazna na pianiach, kirys dciaiejszy. 

Bunczuk, ogon koński na dnewcn zawieszony, u Tatar6w 
uiywany zamiast cliorą|pii. U nas pólkownicy zamków po* 
wainycb nływali go. 

Butny, liardy dumny, pyszny. 

Gonić na ostre, potykać się z kopią. 

Raracena, zbroja w stalową łuskę , czasem posrebrzana, lub 
pozłacana. 

Kołcziaga, pancerna koszula z kolcami. 

Koczc^ać, stać pod lichem przykryciem, raczej pod goł^ 
niebem , po francuzku biraąuer. Cudzych poddanych wy- 
wozić nazywa się takłe koczować. 

Kolcza zbroja, w której się biega do pierścienia . 

Kusza, machina na spręłynie, sporządzona do ciskania grotów 
a nawet kamieni, nakształt dawnych balist, 

Missurka, missiurka, tak nazwana od misru czyli misyra, 
to jest Egiptu, łelazna jarmułka, od której wisi czepiec spa- 
dający na ramiona z kółek żelaznych zrobiony. Powaine to- 
warzystwo nasze uiywało pancerzów z misiurką na głowie. 

Mumszane, zakrycie kobiece na głowę welum. 

Bohatyna, włócznia z mocnego drzewa do ciskania na nie- 
przyjaciela. Bielski utrzymuje, ie Polacy uływali dawni^ 
rohatyn, które środkiem na prawym boku konia wspierali, je- 
den koniec siągał ziemi, drugi był wsparty na łęku u siodła, 
od włóczenia po ziemi nazwano je włóczniami. 
Szturmak, rodzaj hełmu uiywany przy szturmach. 
Wici, przepowiednie listy królewnę na wojnę: trójkrotne by- 
wały: pićrwsze i drugie nakazywały gotowość, trzecie na- 
znaczały czas i miejsce do zjazdu. Listy te nazywano wi- 
ciami, z przyczyny, ii je do wić, czyli ierdzi wysokich przy- 
wiązywano i tak rozwolono po powiaUch. 
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le miejsc wskazanych Diniejśzcmi uwagami ^ stron- 
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pod względem bistoryi uwaiane. 


0A niejakiego czasu wyglądane, dxić juz junem wieki 
posiadane dzieło , słodki pomnik spraw i cnot. B^^«^Wf«ł^ 
powszechną zwraca uwagę i każdego przyjemneni .pszi^mujil 
uczuciem. Je§t to xięga od 450 stron w oktawie Włe|]i^«M 
podtytułem: Śpiewy historyczne z muzyką i ryei* 
nami, przez Jul. Urs. Niemcewicza Si^k, Śea* 
Członka T. K. W. P. N. Akad. Wil. Tow. Naii.k< 
wKrak. Tow. Fil. wFiladelfii iTow. wojsk- wWe»l 
Point wAmer. Niżej znak orła przewiązaacigio^, z kofoUą 
nad głową i ogonem potrójnie rozstrzępionym, w sześeiokącia 
z góry na dół podłulinym, poboczne boki .wygięte mającym^ 
zpodpisem: Orzeł zkaplicy Jagiellońskiej wKrak«« 
wie. Wyciśnięto w Warszawie, wDrukari^i Nro 
646 przy Nowolipiu 1816. Po tym tytule zarmii nąfitę'* 
puje tytuł drugi: Śpiewy kistoryczn-e, do których 
przydane są dodatki prozą, zawierająp^. k«ótki 
zbiór Historyi Polskiej, dzieło atpolęcenia To* 
warzystwa Król. Warsz. Przyjaciół Nauk napi* 
sanę. W przemowie. Autor napomknąwszy 4> przykładaeh 
jak dalece śpiewy zapalają i ducha narodowego ożywiają » 
sprawiedliwą pokłada nadzieję ke jego pienią od Polek pot 
wtarzane, przeniosą w dalsze pokolenia tę miłość kraju, t* 
męstwo, przez które naród słynął , przystępuje doi opisu pnH 
cy swojej. Trzydzieści trzy jest śpiewów i^ przy danym do k«lb' 
dego sztychem i nutami^ jak je głosem i na fort^iaaie wyda* 
wać. Śpiewy są od 6 do 24 zwrotek, od 36 do 1^0 wier^^ 
szy^ w zwrotkach po 4, 6 lub 8 wierszy. W nioh stwał się 
Autor zawrzeć rozmaitośi^ i pcawdę» fBzego 4opi«4v4o^voMlo» 
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mu leist^ trftymiini<;«i^ dziejów. Tak yri^ nkąą^um^ 
w nich wojny 9 lec% rozmaity obyczaj Polski, róine sprawy 
naroda jego, i królów wielkość, cnoty, sławione. Śpiewy 
te, nie są śpiewami o samycU królach, i nie wszyscy w nich 
królowie się znajduj«i : tak, z licznego szeregu Piastów są o* 
piewtnit Piast, €hr^ry» Kańańerzl. Bolesław śmiały, Rrzy* 
wonsty, Lesiek biały. Łokietek; Kazimierz Wielki; dopiero 
od Jadwigi do Jana III. iaden jui król nie jest opuszczony. 
Prócz tych jednak, oddzieittie śpiewa Autor Zawiszę, Gliń< 
skiego. Kniazia Ostrogskiego , Tarnowskiego, Zamojskiego, 
Żółkiewskiego, Ghodkiewieza , Stefana Potockiego , Czarnie- 
ckiego, na ostatek smutną pamięć pogrzebu Xięcia Józefa Po- 
niatowskiego. Jak same przez się śpiewy te, mąją na celu 
rzeczywistą prawdę ogłaszać, tak podjął Autor pracę przy 
kaidym śpiewie dokładać Przydatek czyli historyczne przy- 
piski. W nich objaśnia osnowę zdarzeń , które w śpiewach 
tą dotknięte, przebiega i inne okoliczności wydarzone w tym 
przeciągu czasu, który między wielą śpiewami nie jest przes 
nie objęty: słowem, ie przydatki te złoiyły krótki 
zbiór Historyi Polskiej. Chciał Autor wtych przy- 
piekach i objaśnieniach być krótkim, lecz oświadcza, i.e 
eięłko być zwięzłym kiedy kto mówi o własnym 
narodzie. Kiedy więc tym sposobem prócz wspomnionych 
śpiewów zbogaca literaturę zbiorem Historyi Polskiej , która 
obok Lengnicha, Szmita, (Albertrandego) , Bandtkiego , bę- 
dzie przypominać pokrótce pokoleniom dzieła przodków, dzie- 
ła te zatćm wyliczać naprzód w sposobie ciągłćj niejako Hi- 
storyi , w którój część przedjagielloóską więcej krótko , a od 
Jana III. począwszy do odrodzenia się narodu niezmiernie o- 
gólnie dotyka; powtórc w sposobie wyboczeń , które się two- 
rzą w przydatkach do śpiewów, znamienitych narodu bohate- 
rów pomienionyeh , Zawiszy, Glińskiego, i innych wylicza. 
Prócz tego po dwakroć jeszcze innego rodzaju czyni wybo- 
czenia, a to z powodu uwag nad stanem Polski w cza- 
sie rozdzielenia jćj między synów i potomków 
Krzywoustego, tndzlei nad królami zrodu Jagiel- 
lońskiego, naostatek kończy dzieło uwagami nad upad- 
kiem i charakterem narodu Polskiego, Taki jest 
dzieła skład i porządek, w którym, na początku umieścił Au- 
tor, pieśń Bogarodzica z nutami starodawnemi i na dzi- 
siejsze przerobionemi. Kysunek i muzykę wypracowały po 
większój części gorliwe Polki. Sztych był prawic powierzo- 
ny całkiem Artystom zagranicznym. Wydawszy to dzieło 
(Antor, poświęeil, go na rzecz Towarzystwa Król. Przyjaciół 


Wwiclorakiai pnelo tpMoIiie »a to dsieło talMwfeć i 
utonesować t^yteUików. SpoduewMi się łe Uleula poc«|j, 
muyldy rysownicze, uugdą uiawców* któny idi zalety wy* 
nieną, ja m moj^ itioiiy biorę do uwagi widoki liistoryenie. 
Dawnie prsyjaań nieodatręcayła buc od pilnego roibiora fiao 
szanownyclŁ Baudtkpw, teras cUdbna znajomość, utzaaowa* 
nie , wdzięczność i nczucia jakie z ziomkalni podzielam dla 
rodaka który siły swe stargał w rozmaita dla Ojczyzny nsłu* 
dze, któr^o talenta i niezmordowaność tak do&rze znane i 
potylekroć do. serca narodu przemawiigące, słodkie wkałdym 
rozrzewnienie spnwiyą, nie odwodzą mię, od kroku przedsię- 
wziętego, to jest odrozbiom dzieła Jego, pewny albowicai 
jestem £e szanowny Autor nie posądzi mię o jaką pr6łność» 
wiedząc ic tenie duck oiywia młodsze Irta noje, który w 
nim do sędziwego przetrwał wieku. 


Miło jest cnym uczuciom, któremi powszecknie naród 
jest przejęty, wspomnieć &e Autor umiał dobierać obrazy 
cnót w jakie błoga ziemia po wszystkie czasy obfitowała. — • 
We lękał się obok wystawić wad i występków. Wykroczę- 
nim Glińskiego oddzidny śpiew stanowią, Zebrzydowskick i 
inne bez ogródki wydane, wssakle dotknięcie ick jedna bo- 
leść i łałość , nie oburza szlacketnyck uczuć , bo w mierze 
utrzymane nie przestępując obrębów prawdy, nie są zaostrzone, 
m zwrócone w sposób odrażający ikańbiący naród (1). Wszę* 
dzie są rozlane szlacbetne uczucia cnoty, wielkości duszy, 
zacności ckarakteru narodowego, jego wielkomyślne ekoć ezę- 


ł) Jak d«lew va| wdana ^aad mjkaaamii ««g% mamj hńaky fnjkUaA nai 
$adji Itadgtrd/^ Pimift. Warss. it»« T« T. K. •!• 4t^ T. TL X, M. 

Łtón tyle piór do •porów wywiodła, • prgocio Mina s aiob ma mwrMio tif 
na to co ranić powłniio trree kaldogo rodaka. Gonili asUiki, droluagi , pif* 
knoloi wieńca, sapomnieU o duolni I śa tak powiem aortlnolei. Nia idaio M 
fl oki«i«kio maJeaUta Matwyi Mkldryait «f«owaao spowoaalMłaaityakili* 
eyi, akoi prtfkro byd noto AtJtdM 9 MJaaoiif^Myak krdldw aasayd^ ekartb. 
lar mnssiaiiioay i spodlony* |Ma«w p«|adyncaą osobff daiwadwn pootyekiamn po» 
fwifeftmy; ale eo sn powód, rtncai haóhę i kaid n« naród, gromadaad bnntn« 
wnicso sejmy, stadsać na niek dsiwnóm nrojeniein doitojnego p«na, a ta « 
powoda sakójttwa dony. Nio uniom podobnego adaraenin nigdsle Indńf} 
ana|dowad jak ehyka w |odnym Ink dragim iramacio niemiookiem. Od^ wifn 
Pooaio w aataoe wspnmnionól } podakalp aif, aacnoid włamago anrodn lak 
aniewa*yó, sądtf, de mimo najwitkssyek Mtiiki pif knoiei , jedna ona witrfl 
do którego Jój krytycy nie tnfili, a który tek napnód o kittoryesnolć Mtnki 
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aio ieUńc iiTOld, Indkkośft, waltezność f miłość ofesf my. --^ 
Przybrane gdzie niegdzie fikcje, zebranie obiegąjiicy^Ui ;flię 
O0Ób o rękę Jadwigi , (eośmy w operze Jadwigi na teatrze 
WidziHi), priiydaikowe iaitośtki, połąpezenie odiegleJMycli zda • 
rżeń, tą to wolności poetyckie, które ływości i oz\ddb do- 
dać mogą, zmsad historycznych nie psnjące. Pięknie wysła- 
wione anielskie Piastowi ukazanie się, jako widok który dli- 
irete swiym i endem, Tfystępaje z pod historycznego wpływu 
jest Y»d Autora nłyte bez obrazy historyi. Ale : nio3;e mni^ 
^otr^dme jest wyraienie, łe targnął się 'Rusin, a Ja- 
dwiga jdo poddaństwa wraca buntowniki, bo racz^ 
ffadwigpi nie na wieść nadeszła o najeździe i apauo- 
Waniu-Rusi przez Węgrów, ale upatrzywszy wohią po- 
rę* odOjcapowstawianę węgierskie załogi wyganiała, (Śpię- 
Wy historyczne stron. 30. i 60,) równie mołeby zgod- 
niej było z prawdą, gdyby nie było włoióńe w usta Łohietka 
ialocenle synowi, %y Polska zakwitła wPokoju (s 22). 
Dzielne owszem i niezmordowane - serce zalecało s y n owi ua- 
^ewszystko pokonanie Krzyiaków, z tego to powodu, troszczył 
się o całość dni syna w czasie bitwy podPłowcami, gdzie 
^wą starość naraiał; odstąpienie zaś i porzucenie historyi w 
śpiewach Bolesława śmiałego i Raziinierza, dla historyi tym 
boleśpejsze się stają, im więcej są w historycznych czasach, 
im więcej przewrotnych o nich rozsiano baśni, z któremi u- 
sllhe prawdy wybadywanie, tyle czksów się wzmaga,, a które 
głos ' przyjemny śpiewów, na przekorę prawdzie ma wspierać 
i w uprzedzeniach zakorzeniać, chociał te pienia, poświę- 
cone prawdzie, miłości Ojczyzny i uiezmyślonej 
*rławie przodków naszych. 

Bolesław śmiały prześladowany od .swoich, ustąpił do 
.Węgier, gdzie duaaa jego kgon mu. przyśpieszyła (Martin. 
•Gall. 1. 28. mpto Zam. y. 263). Że jego nagrobek w 
^Ossyaku jfest zmyślony, tAtWierdzill to TS^aruszewicz; (Hist. 
'Nar. Pol. J. U. ks. jIV. .ĄJL ,npta ,edit. Most. nota 
.227.) iCftaeki (aoŁa ad Narusa. :ed< Jlfost 1. e.) oczem 
>obszemi^ wAponmidliśmy w piśmie ; Gi^boWy napis Bole- 
-Sława wielfcifego (Tygodiiik Wil. z r. 1816T. 1 st. 292. 
*293). Autorowi śpiewów (str. 13. 14.) podobało się całą 
.ZY^rptkę poświęcić ną oipts kamienia Ossyacklego, inną tame- 
veaną dla sła¥ry pc4ioiaidśei zmyśloną króla <pokutę, i -na kią- 
"^twy fst. <i'3. 13) które sięnaprzód wiat pełnych 400' w kro- 
tnice "^ Długosza ukazują. Co dornuichostwa Kazimierza restau- 
ratora, o tern nadto' dokładnie i^aruszewićz napisał, .J(Bst to 
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Kaaumiere moich. 

'Między wspMcseBnemi Racimienowi (mówi Namste* 
wiec) albo mało co od niego póinićj łyjącemi pisanam kt6- 
nj o Razimienu w kroniluiclŁ swoidi wspomnieli, tą* nmcli 
IkranewiUersId » Wippo kapelan Konrada II. , Piotr Dandani 
pisząc iycie Odilona opata wRIngny, Kosnias Praski, Anna- 
lista Saxo , ckronograf Saxo. Wszyscy ci , nic wcale naj* 
inmejszej rzeczy o mnickostwie Kazimierza nie wiedzą. Sło- 
wem, ladeoi z obcych pisarzy o t&n mnickostwie niewiedział, 
dopóki wprzód baśnie te w obłędach klasztorów kngowych do 
awćj dojrzałości nie przyszły. 

Z krajowych pisarzy, ie Marcin G«Uiia nic opnidMMtwi^ 
niewi^eminały o tón przekonywają, nielylko krytyczne fnm 
Oiuiuaefrieza otazowanie kronUd jago dmkowanąj, z czego się 
okazuje , ie drukowany w Gdańsku Blarcin Gą^tts** jeat racz^ 
cząstką dzieł jego, rółnymi mędrków przydatkami sfałszowa- 
wą;'* naetylko wytknięcie, ie umiesiczone w takim Marcinie 
wiadomości są sklecone • przez jakiegoś mędrka który do Gal- 
in przyłożył czego w nim nidiylo, albo laez^ zbieracza i la- 
tacza kawałków historycznych w jedno dzieło ^pojonych bcs 
lirakiŁ i rozsądku;'* ałetylko mówię te nwagi riaruszewicza, 
przekonywiją Łe Marein o mnickostwie nie mówił , ale nadto 
-zncbowana jego czysta kopia wrękiq^iśmie Zamojskim w ksią- 
żnicy poryckićj nigdująca się, tego mi^sca nie mając, o trafiao- 
-dei hrytyki Naraszcwieza zaręcza, tóm pcwniój, Łe właśnie » 
jnk Karuszewicz wspomina, ii ten pnjący Marcina mędrek o 
mudchostwie wypisał z księgi de passione sancti Stani- 
-olai, tak właśnie znijdiąje się w tymle Zan^ojskim rękopiśasie 
wafomaiona zięga i wni^ (st. 311. 312) miejsce do łatania tez- 
tu MaroinA nłyte. Wie Blarcin Gallus, icKaiimierz ustąpił do 
'Węgier, zkąd po śmierci Stefana udał się do matki do Niemiec, 
ydzie wrycerskiój sprawie słynął, a porzuciwszy macierzyste 
w Niemczech .włości , przywołany , do cjczystych powaócił.-«- 
(Martin Gall. 1. 18 19 mascript. Zam. p. 258 259). 
.Póiniejszy cokolwiek po Marcinie Mateusz cherbu cholewa 
od Kadłubka przepisywany ^ nic o mnickostwie Kazimierza nie 
>wie, jak tylko, gdy przytacza rozmaite o nim powieści, z tych 
• jedhui była, ii ten któremu Kazimierz był oddany aby go za- 
Jbil, oddał go do pewnego klasztoru , i^by się tam dziecko 
kr^omę wychmrało. ^At. Jl. 1^. 2 kolei JipgnU tafe^ 
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ke ztktnjmnse uwagę i kiytykę NaniBsewtesa bo ckocUł w 
texcie jego drukowanym (inter. Ser. .Sil. S.om. T. U. p. 
26). Kazimiera jest za benedyktyna podany, roinc powody 
skłaniają naszego niespraeowancgo badacza do sądzenia, ze to 
jest jeszcze skutek IHędrkowskicli łatanin. Gdyby mołna 
mieć rękopism Bogufała Hodiejowski w Czecluicb się znajdu- 
jący, a pewnie od takowych łatanin, którymi Bogufał druko- 
wany jest przepełniony, czysty, i sprawdzić go, bez wątpienia 
ze mnichostwa tegoby niebyło. Niebawem jednak, jak po- 
bożna gorliwość prześladowała pamięć Bolesława śmiałego, 
tak pobożna niepraezomość wyczytała z legend niewyrozumia- 
nycb, ze Kazimiera jako Lambert czy jako Karol , był mni- 
chem i o tym napraód (koło roku 1260). Xięga de pas- 
sione sancti Stanislai rozpisuje (mspti Zam. p. 311 
312). Zaczem wwieku Xiy. Jan, a za nim Annonym kroni- 
kane naSzląsku (inter Ser. Sil. Som. T. 1 p. 521) tej 
wainej wiadomości opuścić niemogą, a Długosz dopełnia re- 
szty. Zanim, wszysey następni jego pnesłowey i powta- 
nacze chciwie się gonią. 

JełeU jednak nie dosyć tego wzrostu baśni, który w 
większych jeszcze szczegółach w Naruszewiczu opisany: tedy 
popełniane wszędzie ^rzez mniszących Kazimieraa pisaray sa- 
me anachronismy fałsz pokazują, bo od roku 1038 do 1040 
niepodobna jest siedmiu lat mnichostwa Kazimieraowego po- 
mieścić, i na dyakona wynieść, bo on miał darować konia S. 
Aomualdowi, który juł od wielu lat nie łył; popełniane błę- 
dy, mogą o dziwaczności raeezy zapewnić. Nadto, wszyst- 
kie dodatkowe z powodu tego mnichostwa opisywane okoli- 
czności, od tego mnichostwa nieodłączne, są fałszem niezgra- 
bni niepraezomości. Bolesław W. opłacał świętopietrae na 
Ut kilkadziesiąt piirwej (Ditm. YI. p. 397 Petr. Damia- 
ni Tita S. Romualdi IX. 48). zategoi Bolesława ^ze- 
łamywano zęby tym, któray wpost septuagesima, mięsa u- 
Ływali. (Ditm. YIII. p. 419), postnyiyny jeszcze Piast 
i Ziemomysł obchodzili. (llIartinGall. 1.2. 4 mspti Zam. 
p. 246 edit. Ged. p. 59 Mataeus €hol. II. 7. 9.) i 
pny tych postnyłynach, statecznie ał prawie do czasów Zy- 
gmunta III. Polacy długie włosy nosili. Wszakłe papiei 
nie wpnod Kazimierza od ślubów uwolnił , ai naród oj^a* 
ty święto piętrzą, obowiązek postu post septuagesi- 
mam, i postrayłyny tondelam na siebie pnyjął. Naosta- 
tek, ani zięga depassione Sancti Stanislai, ani Jan 
ani Anonym nie wiedział o włoionym jeszcze jednym obo- 
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mątkn nossenia ' statf pne^astfu^ % rwarnSnuńk lewego do bo- 
ku pnwego, oi o tyn osnąjmił Dtagotis, niebacuij kanonils, 
ie w tym, nie pokutne lub upokarzające były obowiąiki. ale 
«aaBc«ytne i naabyt laików podnoszące. 

Jest pneto powieść ta o mnickostwie, późniejszym wy- 
mysłem, niegodzącym się ni z czasem , ni ze zdarzeniami je- 
szcze przed urodzeniem Kazimierza znanemi, a jeŁeii w tym 
niedosyć dowodów Łe jest baśnią, pilny Naruszemcz okazu- 
je źródła t^ baśni. Bolesław brat Bolesława W, syn Mie 
czysława I. był pod imieniem Lamberta mnicbem kamedułą, 
dawał -w darze konia S. Romualdowi, z braćmi czynił róine 
donacye stolicy Apostolskiej. Później xiąźe Ki\jawski na 
Gniewkowie Władysław biały wKIY. wieku był także mni- 
cbem, a jak legendy o Lambercie piszące w Xlii. i XIV. 
wieku u nieprzezomycb pisarzy omniszyły Kazimierza, tak na- 
stępnie w Xiy . , i następiąjącyck wiekach , "Władysława bia- 
łego Cysterstwo i bcnedyktyństwo , przymięszało się i po- 
twomiejsze jeszcze dziwy skleiło. Dość w tej mierze zwró- 
cić oko na Długosza (1. p. 199), Pruszcza (Forteca mo- 
narchów, Ob. Tygodn. Wile. T. 1 st. 306. 307), na 
benedyktyna Franciszka de Riwa Przeora w Kluniaku, (Ob. 
IHarusz. T. II. III. 3 nota pod koniec). Go tu z ma- 
łymi dodatkami z Naruszewicza po krotce wyciągamy, to w tym 
niezmordowanym pisarzu naszym obszernie wyłożone odczytać 
nożna w nocie do xięgi III. tomu wtórego przy rozdziale Bym. 

Żeśmy się nad tym zdarzeniem rozpisali, powodem do 
tego jest, nie samo tylko powtórzenie tego przez Autora w 
śpiewie (Nr. 9), ale zupełne jego w to wierzenie, jako 
w prawdę historyczną, którą tóm więcój zdaje się ut^erdzać 
gdy mówi, (st. IX.) ie bitne panowanie, osładza obraz 
Kazimierza mnicha, i nił^j w przydatkach (st. 129) dwo- 
jakie przytacza zdania, oba za mnichostwem poświadczające. 
Niechce więe baśni odrzucić i szanowni pisarze nasi Naru- 
szewicz i Bandzie, którzy wzbierze swoim z wielką 
pracą, dokładnością i rozsądkiem wyłuszczyli 
wszystko, których z wielkim nieraz Autor użytkiem 
radził się, w tym razie opuszczeni, na próżno dotąd głos 
prawdy wydzwignąć usiłowali. Tyle co do rzeczy historycz- 
nych w samych śpiewach, teraz do historyi przystąpmy. 

Ten sam dneh, klery ożywia śpiewy, kieruje szanow- 
nego Antma wpraydatkaeh do nich, czyli w przypiekach, to 
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jett wbiStIdm wylsltdkie MHoryi ntrodowijj': UnAl^St ^ 
eajukj i prawdy, ten wyraz powszeelmk csytdaifców «j^ 
■igąey, który się ctnie nad błędami narodu roiwodsi, spA' 
wiqą, ke jego hutorya między krdtkienu cMonnii jett m^ 
poślednią, choć w ni^ Autor usiłował zachować jak nąjwię- 
iiszą prostotę, któraby i do wieku dziecinnego przemawiała. — 
Jest ten krótki zbiór wcale róiny od tych wszystkich, któl!^ 
dotąd' posiadaliśmy, jest bezwątpienia co do istotnych rzeczy 
zwięilejszy, ale się staje rozciąglejszy z powodu dokładniej- 
szego wykładu szczegółowych zdarzeń i okoliczności do któ- 
rych zwracały róine pojedyncze widoki śpiewów, tudzież 
sprawiedliwa uwaga, łeto dzieło mające szlachetne obndzać 
ttczncie, powinno było po szczególe wielu świetikych wypad^- 
ków dotykać, bo tym sposobem, takimi przykładami nąjlepi^ 
się do serca ludzkiego przemawia. JeŚli więc szukający hi- 
storyi całkowita, a znajdujący tu, niedogodność zwięzłości, 
w opisaniu pewną niejednostajność , przez to , łe jedne częś<^ 
są tak krótko przebiegane, ii prawie przeskakiwane, inne cią- 
gi^ wyłuszczane; znajdujący w niej niedogodność rozerwania, 
z powodu ie jest spisana w kształcie przypisów, ie wnićjprzy- 
mieszane obszerniejsze pojedynczych okoliczności wyjaśnienie; 
jeśli mówię kto z tych przyczyn, chciałby dziełu przyganiać 
leu niech zwróci uwagę na zamiar dzieła i skład jego , na 
rozsiane tu i owdzie dostrzeienia Autora, na te nareszcie 
szczegółowych okoliczności opisy, które malują naród, które 
odi;zytywane przez tych co się z Autora uwagami i Bandtkie- 
go postrzeleniami oswoili, usposabiają do łacniejszego prze- 
jęcia się diichem Historyi swojój. 

Mołnaby poniekąd ułalać się na rółne niedostatki i o- 
j^uftzczenia, ie ikaprzykład po wielekroć Autor o Wołossczyy* 
me wspominając, ide pręds^ o stosunkach zjój powodu % 
Turkiem wynikających nmnienŁa al: za Zygmunta III, (st. 321^ 
kiedy julL ealkowicie bez powrotu z pod pieczy Polskie- wy^ 
padły; chocial ukaziąjąoy się poraź pierwszy za-Waoieńskie- 
go od- nieszczęśliwi wojny kokosz^ pod Lwowem » której 
«braz smtttny- Aator (str« 212. 213) pod Zygmuntem I, kre- 
Ali, jul statecznie Turcy swój- wpływ utrzymują. Tak je- 
iBOzc' naprzyl^ad sprawiedliwie uialać się godzi, łepowsta^ 
nie i nrządbenie się statutu Litewskiego w dziele śpiewów 
miejsca nieznalazło. Aie pomińmy Ie opngKOzenia, idimydo 
rzeczy które się wniem znigdiyą. 

Wyłej* napomknęliśmy o wykroozenib ^eeiw prawdzie 
hisltsryoan^' Wi ponawianym rozgłaszanin baśni' o mttioiiostwm 
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liccby baśń. 

Gdyby byt Autor pieśń jaką o Łeckn alwonył, pnyjc- 
mnieby była csytana, jako o pnedmiocie bajjSczAyia o kto* 
rym z innej ręki poetyckiego głosu powszechność z upragnie- 
niem oczekuje; lecz oświadcza (str. 117) wprzydatkach w bi- 
storyi swojej: ił w ciemnocie bajecznych podań, po- 
strzegać można (najstępujące prawdy?) ie około 
roku 550 Łecb był pierwszym wodzem czyli kry- 
lem naszym i plemię jego pa'nowało przez lat sto 
(tu lfVizimirz), nastąpili Wojewodowie, Krakus, 
Przemysław, załołyciel Przemyśla. Niąpowtarzam 
jui potyle kroć mówion^ rzeczy łe jest w języku ^Polskim 
rozprawa zDobnera przez Szlecera napisana, iródła baśni o 
Łecbu wskaziąjąca (2). Wspomnę jesaicie szanowny glos Na- 
ruszewicza, ze • pisra Bogufała fałsasz pierwszy na widok Łe- 
cba, z bajek Czeskich Dalemila, postawił** (Narusz, bist. 
nar. Pol, T. U. ks. III. 3 w nocie 1.) toł i Bandtkie po- 
wtarza , ze Lecha utworzył • wiersz niezrozumiany kroniki cze 
skiej Dalemila,, (krótkie wyobr. dziej. król. pol. T. t. 
str. 75). Głosy głucho się między samymi pisarzami dziejów 
obijające , a jakże mogą się przedrzeć do wiadomości powsze- 
chnej ? Powiedziałem wreście w innym miąjscu , zkąd Wizi- 
nirz (z Wbmaria Wandalskiego Ysmara Pomorskiego) urósł 
(Uwagi nad Mat. Cholewą § 16), napomknąłem i o 
Przemyślu, (ibid: % 34 cf. § 22 ad Hn.). Co są woje- 
-wo dowie Krakus, Wanda w krakowskim, takiem tego nieprze- 
minął (ibid. §19. 24). Nazwisko Ritigera do Wandy przy- 
plątało się ze zdarzeń tladigera króla Wamów, który przy 
ujściu Renu od królewny Anglów do małżeństwa był oręiem 
przymuszony. Procop. debello Gothor. IV. 20). Nasi 
kronikarze wiedzą łe Ritiger był ksiąiąciem Gotów. 


Piast na tronie ? 

Rzecz jeszcze nie świeła dla chodzących kolo dziejórw 
narodowych, łe Piast nie królował. Szacowny, a mało od 
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ftidMli^w tmukjt którego llesne prftce badśwece o«tekąją pH- 
•iejtsej uwagi i leptsyck wsgl^ów. niesMindowaay wswyck 
pnykiyck śledsenuick Jan Potocki jesicse r. 1793 w diide 
pod tftiUemi Gkroniqae8, mćmoirea et reckerckes 
pour serTir i Tkist de slayes, które się niebawem ata- 
to esąstką daiełaz fragm.ent kist, et georg. sur la 
Seytkie, la Sarmatie et les slayes (Libro XLII. c. 
3 4 T. lY. p. 18.65), praddada tekst Marcina Galla, Ma- 
tensaa Gkolewy (Radtubka) , na- język francuski , składając 
dowody, £e Piast nigdy królem, ksiąlęeiem nie był. Tym 
esasem w Autorze naszym czytamy: Marcin Gallus, Bo- 
gufat. Kadłubek (Mateusz Ckolewa), Bielski, 
wspominają Piasta ksiązęciem Polskim (st. 118). — 
Hm prawdę niegodzi się tak sypać przjftoczeniaoii niesprawdza- 
Htmi, na wiarę zaufania, łe poniewal rzeczeni pisarze o Pia- 
ście wspominali, więc juł i o jego królowaniu, (i obiorze 
na króla). Wyjaśnił Jan Potocki wyrazy Marcina i Ma- 
teusza (Kadłubka); powtarzał je Bandtkie w swój szanown^ 
kistoryi (T. 1. st. 101 109) wydzielając im tylko [połówkę 
prawdy, nie wiem czy z powodu ijawisk anidskick czy % in- 
nycb jakickt powtórzyłem je takie , wzmiankiyąe o początku 
Polski (uwagi nad Mat. Gbol. § 44 45) ie Ziemowit syn 
Piasta (za iycia jeszcze ojca swego) uzurpował tron 
Popielów, i stał się załoiycielem dynastyi Piastów , oraz za- 
lołycielem wtrostu maluczki^ Polski. Tu dodam uwagi, 2e 
we 400 lat od czasu Ziemowita i Popiela pisał Bognfiił, i 
drukowana jego kronika, o wyborze' Piasta in regem i o- 
cdobieniu jego regalibus insigniis, obszernie rozprawia, 
w sposobie jednak takim, ił cała ta powieść (inter Ser. 
Sil. Som. T. II. p. 23 24) ma postać jakowegoś zszy- 
wania którego moie w rękopiśmie Radziejowskim nieznaj- 
dziemy. Jeśliby jui w wieku Xni, o wyborze królów roz- 
prawiano, byłoby to wczesnym kronikarskim zakrojem, któ- 
rego się jeszcze w JLXV wieku Jan i Anonym kronikarze 
(Mateusza i Marcina z objaśnieniami powtarzający (inter 
Ser. Sil. Som. T. I. p. 4 16) niedopuścili. Racz^ two- 
ry takie powstawać mogły pod koniee tego wieku, a prędz^ 
jeszcze w wieku XV. (Gomment Radłubkonis) , wów- 
czas jui przyzwoicie było Sejmy zbierać, na sejmach króle 
stanowić, te zdarzenia wezasy popielowskie wpisywać, sło- 
wem, niewyrozumieć Marcina i Mateusza a elekcyą Piasta 
(stosując doń okoliczności Praemysława Gzes- 
kiego) utworzyć. — Tekst drukowany Bogafała^ jest pop- 
futy« imektóryck kronik Niemieckiekt i z kommentatora Ra- 
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iMA m m m^ wwfalm XV.— AuiliAri s tych wieUw • Pk 
Ade nic m^jpnysMBą. IM1190M resstę «ną^tsał i d o p^m łe - 
«bial, je|^ gtot wBieldńa, jęg* gfos it<ro i )ir Met «y 
wdsiele Elewów kutory«iayc]i «idxylvacł^. 


P<M»dstcpował w tych wssysddcli nuMch wuft Awtor, 
Piarnssewiema i Bandtkiego, których «Aiidw« Bwidkim nie- 
niŁ użytkiem radsił się. Wybaczy Autor. xe za wtpoimio 
Kemi okolicznościami, które nie jeden za rzecz małą osądzi, 
tak twardo obstajemy. Patrząc na tyle nsilności , Hartkno- 
cka, Lencnicha, Nanuzewicza , Bandtkiego, z ponuzeniem 
i^raziliśmy jak one do wagi, tysiące młodzi nanczać mające- 
go, uiepnystawaly (Dziennik Wil. z r. 1816 T. Ul. st. 
2S5). Tutaj dowodyśmy ztołyli. 

Bfijąjąc coby moina o słupach łelaznych Bolesława widlde- 
go powiedzić (Tygod. Wil. T. II. st. 5. 1%. 17.21) niewie- 
dząc coby to za Prokop był który wspólnie z Marcinem 
Gallena świadczy otem, łeMonarcUa Polski wcho- 
dził do poziomój strzechy (str. 125), sądząc łe nąjle- 
piejby było gdyby rzeczony Prokop był z tego miejsca wy- 
aaasany, dotluiiemy po krotce innych okoliczności które się 
dostrzec dały, a przeciw którym mamy co powiedzieć, lub 
do których* myśli nasze przydać ośmielamy się. 

Że jedna zcórek tron odziedziczy, otrzymał to za- 
pewnienie Ludwik wr. 1374 na zjeździe wRoszy- 
each, odstąpić musiał szlachcie dwie części (do- 
brze, bo pod ów czas szlachtę do opłacenia 6 groszy muszo- 
no) a duchowieństwu caty podatek. (Śpiewy hist. 
st. 157). Co do duchowieństwa rzecz taiaiałasię wcale ina- 
esej. Zawisza a Kurozwęk i Mikołaj zKumika, oba ducho- 
wni, sławni intryganci, nastroili stany świedue, łe na wez- 
wanie Imdwika zebrały się w Koszycach, gdzie 1374 r. 17 
Września . stanęło , ii szlachta przyjmcge jedne z córek na 
króla, pod waroniuem lółnych przywilejów, a mianowicie, łe 
wszystkie podatkowe opłaty i powinności, będą zniesi^Mie do 
dwu tylko grossy srebiemych od łanu (Yol. Leg. 1 p. 54 
d8). W takich oldadaeh szlaehty slwólem, niema najmniiy- 
azój o duchowieństwie, w Koszycach nawet nieobecnym, ni o 
rzeczach duchownych wzmtanłd. Nastąpił zaraz podług pla- 
nu rzeczonych wyiej intrygantów ucisk duchowieństwa, któ- 
remu gdy się opiera, napst^tek r. 1381. Arcybiskup skło- 
niony jest przyjąić na dobra docjiowne opłatę roczną od ł«< 
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tttt, tak jaluf i tUachta po4w« grosce ^relMe, tAmKmś %śk 
dmsh^wiBńitwo, dwa rasy tyla oplaealo sfnydttkiieK keiMMi 
ftyta, dwu owta, % rohoenntmi do pobliissyck dóbr królew- 
akich. (Narusz, hist. nar. Poi, T. Yll. Oatrof^oki w 
awej liistoryi kościoła Polskiego* o l^j sprawie intrygaBckićj 
Bie jde napisał t) 

Zygmunt pobudza przeciw Jagielle Witolda. 
Witold... zaprosił króla do Łucka i byłby go za- 
pewnie żądaniom swoim znalazł powolnym, gdy- 
by nie stałość... Oleśnickiego, wkrótce tez i 
śmierć. (Śpiewy bist. str. 165). Cesarz to Zygmunt u- 
kartował zjazd w Łucku odbyty r. 1429 na którym sprawa 
o koronę Litewską wprowadzoną została. — Rozjecbały się 
strony markotne. Cesarz obiecał Witoldowi korony nade- 
słać. Strzegli tego Wielkopolanie, gdy (r. 1430 po sejmie 
Jedlińskim) Witold wzywa do siebie, do Litwy króla, tam się 
korony doprasza . tam obecność Oleśnickiego królowi serca 
dodiye, tamże w tymże czasie (r. 1430) w tej trudnej okoli- 
czności w Trokach przypadła śmierć Witolda. 

Mówi nasz Autor le za Stefana r. 1578 znaleziono w 
bibliotece Połockiej wielu ojców kościelnych od Methodeja 
i Cyrylla na sławiańskie przełożonych. (Śpiewy hist. str. 
256). Wszakie, gdziekolwiek to wyczytał, mógł niewierzyć, 
ieby wspomnieni sławiańscy Apostołowie istotnie tymi tłuma- 
czami być mieli. 

Ustawa Nieszawka z r. 1454 niejest Nieszawską. 

Z ustawą Nieszawską r. 1454 odwołuje się Autor do nie« 
ftnąjomego mi zbioru praw Samiekiego fol. 49. (Śpiewy his t. 
Btr. 182). Ustawa ta znajduje się w statutach Jana Alberta 
pod r. 1496 jako Nieszawską potwierdzona, a to wtychsło- 
wach: Jtem pollieemur, quod nnllas no^as Con- 
0titutiones faciemus, neque terrigenis ad bellum 
BsoTeri mandabimus, absqHe conTontione eommu* 
ni, in singulis terris instttuenda (Yol. Łeg. 1 p. 
254). Wszakie w statutach Nieszawskich ni^dawniej (mofte 
jui r, 1491 bez oznaczenia roku i miejsca niewątpliwie je- 
dnak w Krakowie) (3) adcaleem statutów Kazimierza wiel* 
Itiego jako liber Hi. wespół ze statntaAii Nowokotczsp&skiemi 


i) Wi«domo<6 o adycji atatulit Kaiimlerta r. tigi i 149S p«daf« Banaikie fTii I. 
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wteamy dbiikowttiyck, neesim^ wafan^ viU1vy » jiiMib j Nie* 
•sawddej nieBBajd^j^. Zosteta o«i nimaw^^e do taucnio* 
ayck mo^BO pny potwierdaeuift la Jana Alberta Nktiawildek 
pnyeaepkaa. — Pvaw4a ie jeattee ndm 14414 odbyty mę 
wpraód, coBTeBt»a» parfic«lare8, antę dietatt ge- 
Bier«leaa, sejaJld pncd MJmem KoNayńkbn-. g powodu ao- 
brania pieniędsT na wykninio uou Dobnyńtkitf w trni po-^ 
nądku odbytym; ale dopiero r. 1468 sejmy Piotrkowski i 
Nowokorczyński, były poprzedsone sejmikaiiU, na ktt^ryek bn • 
cia Bzlaebta, nmoeowywała swyek posłów do działania na sej- 
mie. *W owczas nrzfdaiły się sejmy : przed niemi się sejmir 
kiy pełnomocnictwa rozdające , zjawiły. Po tym czasie do- 
piero mogło przyjść do głowy uckwalanie , aliy iadne usta- 
wy, ani zawołanie na wojnę, absqtte conrcntione com* 
muni, in singnlis terris, instituenda, miejsca nie 
miało. Mogło to wypaić mówię, gdy juz przez urządzenie 
oię wspomnione sejmów, gminnowładztwo szlacheckie stanęło. 
Niestało się jeszcze (ni naNieszawskim 1454 ni) na sejmie 
.zaraz Nowokorczyńskim [r. 1468] , bo w drukowanych jego 
(przynąjmnicij 1491 albo 1496 r.) ustawach, tego niema, 
ale stało się niezawodnie, dopiero za Jana Alberta r. 1496 
i wMieszawskie ustawy- zamieszanem zostało, 

Articułi henriGiani at pacte HenrieK 

W rozbiorach krótkich zbiorów historyi Polskiej, (Dzień* 
W ii. T. III.) mówiliśmy jakie zachodzą mieszaniny, z po- 
wodu uchwał obowiąziąjących tron w ogólności i szlachty 
swobody zapewniających, pospolicie articułi henriciani 
cwanych, a paktów Henryka, co w jednym czasie [r. 1573] 
powstału. W przydatkach do śpiewów historycznych [str. 248] 
czytanjiy warunki paktów. Do pięciu pierwszych, mołnaby 
i inne przydać, jako. Akademii krakowskiej naprawę, przy- 
najmniej stu szlachty zagranicznym wychowaniem opatrzenie, 
cudzoziemców niechowanie przy sobie , * a w ogóle przysięgą 
naręezenie wszystkich teraz świeło czasu elekcyi, z jedno- 
myślnym i zgodnym wszystkich stanów zatwierdzeniem* nunc 
eirea eleetionem regis sui, ex una^iimi et con- 
cordi omnium ordinuiki consensu, postanowionych. 
(Pacta Henr. VoI. leg. II, p. 862]. Szósty jednak w 
tych do śpiewów przydatkach wymieniony Artykuł, nieraz do 
paktów przez kronikuzy łączony, przez co i po nnszych kró- 
lluck ibbionHsh jpnymięszywany , jest to jeden- ». Artykułów 
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owycik artienlł Henriciani zwuiycli, teraV Swieiśo 
rsasa elekcyi króla, jednomyślnym i zgodnym 
wszystkich stanów zatwierdzeniem postanowio- 
na eh, który w języku narodowym tak brzmiiJ. »A jeśliby- 
śmy [czego Boie uchowaj] co przeciw prawom, wolnościom, 
artykułom, kondycyom wykroczyli , albo czego niewypelnili : 
tedy obywatele koronne obojgu norodn, od posłuszeństwa i 
¥riary nam powinnój, wolne czynimy. [Yol. leg. II. p. 901]. 

Ze Inflanty przy Polszczę zostające były ztój strony 
Drwiny, [Śpiewy bist. st. 324. 361] omyłka zBandtkiego 
powtarzana [patrz Ban dt kie T. U. st. 403. Bzień. 
>Vil. T. III. st. 295]. 

Z tych kilku uwag snadno dostrzegać, łe przydatki do 
śpiewów nie same tylko wojny, zdarzenia szczególniejsze lub 
awanturki zamykają, lecz interesują ze zwględu na stan na- 
rodu i w nich wiele okoliczności w tój mierze dotkniętych się 
znajduje , których na próino po innych krótkich zbiorach szu- 
kać. — Takimjest jeszcze obraz kończący dzieło, upadku i cha- 
rakteru narodu. Prawda łe w niem o upadku narodu mało • 
jest co wyłuszczonego, lecz trudna sprawa wystawienia chara- 
kteru , nieodstręczyła wytrawnego pióra , i obraz ten , z siebie 
wspaniały, pod jego rysami świeżych nabrał przyjemności. — 
W mało napomkniętej uwadze o upadku narodu, ogólnie 
rzuca Autor winę na sam naród, to jest na szlachtę [4]. 
Wielkie są bezwątpienia ich przewinienia, lecz nie same te 
przewinienia, chylenie się i upadek sprawiły. Był zbieg o- 
koliczności, którym się naród odjąć niemógł, lub od nich mu 
się uchylić nieudało; zmieniało się jego położenie , a w tym 
ciągu i stan jego prawie z gruntu przeistoczony [5] . Go, ieby 
się niezdawało bez zasad puszczanymi słowy i prółnie rzuconą 
uwagą £e w Śpiewach historycznych upadku narodu wskaza- 
nego, nie ma, pozwólmy sobie dopuścić się wyboczenia, przy 


4) Jest wrtkupijmie fragment rocpoesętych nwag o prsjctyaaeh apadku Polski, 
Ministra spraw wawnttrsnjch Łasicsswskiego, w którym sasłanawia sif nad 
geograftasnym Polski poloieniem, opisoje wewnętrsny -wsratŁająey ntaład a* de 
Jana Kasimierm csaaów wtąetsia. Waśaa U i iutanfująca ehb6 oiała pow- 
stalo|6 m{ia atslngani i cnotą wpnUiesajm iyaia tak snaaago, >• adrową 
i wytrawną roswagą napisana, daiwna rtecs śe dotąd dla publiosnofici nie* 
. ananą sostaje, fte bliscy krewni niebosscayka { prśyiaciele jego , wapomniony 
rfkopism posiadający, dotąd go druki em nieogtosilu 

5) Ssedł niersąd wsnagając si(, a ile srozamiana moinycli prsodkiw wolność 
(jelH tak awawolf naawać godsi ai«) kuł« dta nisRscafsnycli potomków kajda- 
•U Maga lif Bslaka atała analayai pnyUadem^ (Fetaaki oWymawi* 
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TOibionie dukla śpi«wów lustoryeuiyeli , mole nadto obfi^~. 
nego, ale ije^o widoków mewjt^ffniąoepu albowieai pnes 
Co iyesymy sobie swróeić myśli c&ytelBikuw na napomknio* 
ne okolicftnośei pnex to wskazać, eo się nam sdaje ił ros* 
tnąsaćby należało w uwagaek nad upadkiem narodów. 

Upadek Polski. 

Cięikie są Wprawdzie przewinienia wolno- 
ści: przecież jest wsamyck zaburzeniack naro- 
du wolnego, jakieś rozwinienie się władz izdol- 
uości, jakiś ruck, jakaś godność człowieka, któ-r 
rycb na próżno szukać będziesz w dziejacK In- 
dów, gdzie niemasz jak rozkaz i posłuszeństwo, 
wdziejacb mówię ludów wscbodnich, mówi twórca 
śpiewów bistorycznycb [st. 458]. Naród Polski, który swą 
narodowość przelał w tyle sławiańskick ludów, podpora w 
trudnycb razack Litwy, której podniecił swobody szlackeckie^ 
naród, który dzielny wpływ narodowości wywierał na Króle- 
wieckie Prussy, wspólnie z Litwą w jedno zlany , brał pod 
opiekę Inflanty, dotykał tą opieką, Ihinaju, Donu i Narwy; 
którego ościenne narody od Elby , Laponii , Adrii , i Rbena 
prosiły się o królów, bo Polska znajdowała w rodzie Litew- 
skim Jagiełłów, władzców którzy umieli świetnie w kwitną- 
cym stanie mniej swomym kierować statkiem, był narodem 
bezwątpienia znamienitym, kwitnącym, działającym, cboć w 
łagodnym sposobie czynnie. Błoga ziemia wzmagała się w lu- 
dność, dla stawiania miast wycinano lasy, niezmierna obfi- 
tość zboia, z portów Bałtyckiego i Czarnego morza rozcbo- 
dziły się ływić Europę, przy porządku bogactwa wielkie. ^ 
Trzęsły się nieładem i krwią oblewały wszystkie inne kraje 
Europy, z uszczerbkiem swobód icb ludów, Polska jedna li- 
czyła dni zazdroszczone. Zbiegał się przemysł i nauka, ła- 
godność dawała przytułek prześladowanym i cierpiącym, 
scbronienie wszelkim mniemaniom, prawie bez oporu krzewić 
się mogącym. Batory przeciągnął jeszcze lat kilka ckwile 
pomyślności i kwitnienia, a polot swobód narodowycb, osta- 
tecznie urządzał się i bamulce swe kruszył. Stan szlacke- 
cki mógł wszystko, gardzono tytuły i znamiona, król w dzia- 
łaniu ścieśniony, zaledwie cokolwiek łaskami rozdawniczący. 


i styla T. IV, atr. 76). Tak pnepaić w którą póinj^j Polskt aopmaoil 
weiągiłf lo wjasdiina nadaijaie wolaojei." (Tegoi poekwał« Tad. C z •- 
e k 1 e g o p, 10) podnoai wjborne wielkiego Mfiia pi^ra, kiedy ledwie ki* 
■daje aif sWrao«ć jaką owagt ■• inne upadku aprfłyny. 
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Mee, te wnatlOy i pewai^M^ fMtawy ^nyliiody: fe U- 
dbiyck 4o ntimka śtaiJk&w. 

Wewnątn wMu^ąjąc się, 8xły naety daksym tOM9« 
a lewnąd swaliły się klęakt sUMnliwe. Ńi lutowało pne^ 
śladowanie i s tego wfulugące skutki , gdue się fneńlado- 
wasi kratetatwa i aaKodowości wynekali, wzioadKaek pny- 
kncjaairek mieprayjaciót mi w lugeadnikack widaieli, wtyeh 
eatotaiek wybawkielew swoich x cierpień; nieastowały nie* 
ckęei i swawola , z ttOBeaa nieporosnmieiua i niewiemość } 
staay niisae eicrpiąee, a % tych owe koaaotwo, sa n^wi^- 
ssyck królów tę|^ od wsckoda i pot«dma sasłona, nroshay 
wlml lieany, knywdzoay od starostw i sdaekty, rdigąJBÓK 
pneśladowaniem, csywiością jei«icką dojaowany, rsucil się 
do ksoni. Połowa rzecsypospolitćj Bapetaiła się inordeiczyM 
kojem poniędiy jednie krwijrodem, a se stanu w jakim ky- 
ła Polska, innego końca kyć nie iMgło, jak tylko w xupet- 
wba j4 pomieniu, luk wytępienim lodu kosaekiego. Ros-> 
tociyły się stąd znisKczenia i rseue. Brąj , na tatarskie na- 
paści otwarty. Opuścił nareszcie kosacki naród opustoszałe 
siemię i Polska tok % tćj strony swyeięską wYchodaiła. Mie- 
skońeaona se Szwedami sprawa, podwakroć całe prawie kró- 
lestwo w ręce szwedzkie oddawała ; a dom hołdownictwem 
aokowiązany, niegdy Jagiełłom powinowaty, od królów i na- 
rodu dobrodziejstw doświadczający, wiązał się z nieprz^ja- 
eioły. Od wschodu wojska bądń po nieprzyjaeidskn kadź 
w posiłkach , wielką część Polski napełniały; opuszczone % 
tamt^ strony Smoleńsk i Kyów; a odnawiające się od połu- 
dnia gromy, oddały na czas długi pod moe Moszlemina Po- 
dole, nałołyły na rzeczpospolitę hańbiący haracz. Niensto- 
wały ze strony Austryi zwykłe czynności, a jeszcze się nda- 
wali król i Polska wielkie uzyskiwać imię, bo śpieszyli j^ 
na ratunek, śpieszyli po raz ostatni rozstrzygać los karpata- 
mi oddzielonego narodu. Intrygowały wewnątrz przemoine 
domy, zwodziły krwawe ubąjatyki, lub się do trybunałów 
ciągnęły. Obrady sejmowe swawolnie zrywane. Przy naj- 
straszniejszych niebezpieczeństwach, tron na kaprys i domo- 
we intrygi wydany, stał na przedai, spodlony, coraa liczni^- 
szych znajdywał kupców. Ośród klęsk , z tronu zstępujący 
król, odnawiał prsepowiedzenia o upadki^ królestwa, wska- 
zywał na ziemi świeżą krwią ogrlan^, gdzie będą ¥rytknię- 
te w pośród zbiegające się ościenne granice. Niemy sejm dai 
koniec prawie nieprzerwanym kieskom. W przeciągu lat 70 
(od r. 1647 do 1717) piędzi zieaai niozostoło, któraby pa 
wielokroć krwią spluskana niebyła. ItosomiMi strasznym ani- 
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jul mną się flUla. Ponikły miasU* w liche się ińoski po- 
HBieBiały, pny wyludnieniu MS4>by bogactw wypmwadsonc, 
iiodki bogacenia się serwane. CKr bandel % iysn^ sienu 
prowadzony: saledwie tneci^ csąatki dawniejmei;o wógl do* 
cbodzić , ho w ciągu właśnie tych klęsk oddyekaly inne kra- 
j^ wypoczynkiem, powiększaj części w walce seatNmąrzym- 
ską wyszły zwycięzkie, zagospodaiowiiy ńę» rolnictwo i prze- 
mysł nagle podniosły 6). W Polscze uszczaplone wsie i o- 
sady, ufdlnością czyli chciwością właścicieli, ile aił stało, 
uedawały zarastać obszernym niwom: natęłona więp praea, 
zastąpiła ubytek rąk mogących ją podejmować, wieśniactwo 
eięikiemi obarczyła powinnościami; w ciągu klęsk tylu wzma- 
gał się skorym krokiem ucisk. Czynny tymczasem zakon je- 
zuicki, tryumfującym poglądąjąc okiem na ćmy poległego ko- 
zactwa, na ustęp z ziemi polskiej tego narodu, na wywołanie 
Ańanów, zupełne p<mi£enie ]>y8sydęntów : ledwie nie całkiem 
wychowanie pokoleń i oświecenie ogarnął s bo co nie we- 
szło pod jego kierunek, to ich duchem przejęte juł zostało. 
Mechaniczne wpajanie dobranych wiadomostek, groib^ plag 
oiywiane , tępiło rozwijanie się władz umysłowych. Odwra- 
canie od pilniejszego rozwalania rzeczy religijnych i z n^mi 
połączonych moralnych, od wszystkich nareszcie nauk, które 
sercem najbliiej kierują, zawięzywało działanie przekonaiila, 
podstawiało na miejsce niepewne zawierzenie. Przy gliście 
powszechnie zepsutym, obok tyłu klęsk i wysilenia się w 
prześladownictwo religyne, wzmagała się prawdziwa eiemiiOt». 7) 

Ukazały się jednak skutki z tych klęsk i umysłowej nie- 
woli, zabobon rozkrzewiony, fanatyczne zawziętości, wielką 
część narodu upadlały i w niechęci utrzymywały. Stany nil- 
sze poczynały przejmować wyraz poniłenia. Szlachecki, skła- 
dając naród paniąjący niezdolny iść , (jak niegdyś) na równi 
W postępie oświecenia zresztą Eurypy, w swych uczuciach \ 


6} ITwfl(« U ilo hmndal sbośowf pokU •dmkaSm uę fntm podaietitaio %ią ralal« 
e*wM w państwach sachodnicli trafaio jett ncMjmwuL pnes KraMcUago. (Faa 
FoditoL) 

7) Winnym połofteain urodo, •kątki scUiaM JMoIekieb bes wątpMiiitky nie by- 
ły takie, lecą trafili aa eh jlenia »ią rsecsypoapolitij i dobijali ją .« a a natn- 
cala«fo bi^n raaeay, a aaoialłiieaia graatownego waaace religii ^wicaeaia tią, 
•k«ro atynooM jamiaka aieb upadkiem saikla, nkaiała tif łatwoM do irreligii 
^(Mąd wU trudno jaet pokraepić aiaanUmiie podnpadhi po eakołach nauk religii 
■ moralności, które aą w poniionym i biedaym ataaie, kiedy ba«dao mato kte 
'da)« ii| em£ i*totsą ich potraebf. 
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dftiattniiiy udrętwUtj, zalega! ustronia' w' nieczyńnóści, fam 
odnnąjących szukał roziywek, polubione napoje, swarliwe 
pteniaćtwo jedynćm było zatrudnieniem. Poldaskiwano jak 
flię sejmy rozsypywały, cieszono się £e Polska nieładem stała. 
Znikło nawet na czas długi uczucie boleści z okropnego po- 
pilimia przemoinćj rzeczypospolitej. Była Polska nagrodą do- 
mowi saskiemu za prawo do sukcessyi austryackiej. Wpływ 
obcy królów na tron sadzał, obce wojska, icb elekcye po- 
pierały. Kiedy ruch polityczny w Europie stawał się jedno- 
ścią , w której stać bezczynnie było cięiszym błędem , nii o- 
mylne w niej kroki , wtedy bezczynność Polski wczesno ją 
% dyplomacyi wykassowała. Obszerna Polska stała się w po- 
lityce niejako głuchą stępą , Rossyą od Turek , Austryi i Prus 
oddzielającą , karczmą zajezdną , w którćj ośród stolicy, cu- 
dzoziemiec mógł gwałty dopełniać. Z długićj między sobą 
ehrześciaństwa walki , nic sprawa rzymska nie zyskała, a ludz- 
kość na jej stronie cierpiącą została. Ze wszystkich jednak 
krigów, najdolegliwićj takiej kolei losów (z Hiszpanią, której 
niepodległość jej połoienie ocaliło), doznała Polska. Nie- 
czuła y bezsilna , rozbrojona , smutną sprawy tej padłszy ofia- 
rą , u przeciwnej strony w pogardzie od wszystkich zapomnia- 
na, jeszcze sąsiadami zacierała, kiedy właśnie na opak, w 
miarę jej upadku , ci sąsiedzi , wzmogli się i potęinie urośli. 
Dwiema ścianami obejmowała Rossya, kozactwem od Polski 
odpadłym wzmocniona, Austrya innymi dwiema odrętwienie 
narodu paraliżowała. W cząstce tylko jednćj ściany, grozit 
dom brandeburgski , ale posiadał ośród Polski Prusy; Turek 
■niedołężniały, do morza wazki przystęp , zewsząd na napaść 
otwarta , nigdzie pleców, nigdzie ni krawędzi bezpiecznej , o 
którąby się oprzeć mołna. Jakai dłoń zdołałaby odwrócić 
przeznaczenie? sama tylko bezsilność i zapomnienie odwleka- 
ły go i zatrzymywały do czasu, w którym naród przecudzać 
się zaczynał. -:- Od ustania długich klęsęk do zupełnego u- 
padku (od r. 1717 do 1795) upływało lat 80, a większa ich 
część w pokoju trawiona, dawała czas wolnemu jeszcze naro- 
dowi do wypoczęcia i odzyskiwania ludności i sił straconych. 
Przez półtora wieku, wkładane więzy na umysły, niezdoła- 
ły wygładzić wrodzonćj giętkości i łatwości do naśladowania. 
"Wciągu na j przykrzejszych klęsk, jaśniały cnoty i szlache- 
tność, łagodność i dzielność narodowa, łacno się do pię- 
knych przepisów stosujące , i długo w prostocie swojój, wy- 
łudzać ich uieumiejące. Nie schodziło więc serce z drogi 
prawćj , tatnymało w większój części cnotliwe postępowanie 
pomimo opacznych rozumowań i zawierzenia. W swem prze- 
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to .•dr^hriema.doclicw*! ttctęiliwie ii«rid saleff .nregodia* 
rakteru, który go do iycia « wracał. Dala się csuć pot»e« 
ba oświecenia, cndzoiiemczyzna pne^ to ulubiona, Pąjany 
prostowali wyobrałenia, kierowali sercem » Jeauici stali się 
iek współzawodnikami, niemniej do roxknewienia nauk po- 
magali, wzięły się do tego pojedyncze osoby i król ■ roda- 
i»w na tron wyniesiony. Zdawało się, &e się rozpoczyna 
iMliodzenie narodu* odrodzenie sz;|^kim postępigące krokiem, 
ale trudno było wyglądać dość pomyślnyck okoliczności, co- 
by wsparły zawodne nadzieje. Pośrodku usiłowań podiwi* 
'gmenia krą|u, dopełnili sąsiedzi pićrwszćj próby. Pod teł 
czasy rozpoczynała się na powierzcbni ziemi rewolucya, któ- 
ira w siebie wikłała interesa Polski , a zatóm jój upadek pny- 
śpieszyła. 

. Trudno jest wymagać po Opatrzności iiby zsyłała nad- 
iwycsajnyck ludzi, coby mogli chylący się naród diwignąć 
i ocalić. Idą zwykle rzeczy ludzkie swym trybem. Wina 
bezwątpienia narodu rozwijała chylenie się jego, spełniła i 
ostateczny moment upadku. Lecz w postępie jego błędów I 
przewinień, snuły się odmiany zmieniające jego połolenie^ 
toczyły okoliczności, których wylewem porwany i spluskany, 
swykłej losów ludzkich kolei ulegać musiał i ostatni czas je- 
go upadku , tymle sposobem wypadł. — Lecz przerwijmy ten 
obraz więcej do serca ludzkiego nix setne wielkości i potęgi 
przemawiający, jak upadek kaidego narodu, podobnie, mni^ 
obchodzący blizkie czasy, więcej dalszą potomność , dla któ- 
rćj stawa ńą znamienitą przestrogą i nauką; przerwijmy by 
wrócić do dzieła śpiewów historycznych , w któróm dotąd 
wskazawszy jego porządek dotknąwszy jego zalet i piękności, 
roztrząsnąwszy główniejsze miejsca jego w których prawdy od- 
stąpiło, lub przeciw którym mieliśmy co do zarzucenia albo 
do których uwagiśmy niejakie przydawali — zwróćmy się te- 
raz do kilku Uejszych i pomniejszych we wspomnionćm dzie- 
le okoliczności. 

Nie w kałdym razie jednego zdania z autorem być mole- 
my. Niema zgody na to, aby Bolesław wielki miał być 
panem- całej pod berłem jego zostającćj ziemi, 
wypuszczając tylko mieszkańcom lennośei z obo- 
wiąiint^km słuienla na wojnach, a kaldy który 
\riłifitk\ lenność, zwał się naówczs szlachcicem. 
<(Spi;^wy hist. str. 124. 126) bo na to dowod9W nieznam. 
tł^isany wpływ, krzyłacki na Polskę, (str. 142) sdije ńę j«« 
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«uyelinie8|iok«jBOŚcią lulMwily 8), wyukigą niewątpliwie % 
tjeh swobód któfCMd wspólnie % aarodem MÓgł słynąć jego 
jętyk, które jessese wpotocu^j mowie się nkazigą, które 
nieraz najlepssym piórom naszym rounaitośei i często iywo* 
śei dodają , choeiai w mni^ dobryck są przeiladowne , któ- 
lyck £prammatyka nie wsiawszy pod uwagę i nie wciągnąwszy 
w swój kodez , tyck wolności jui cierpieć nie daje. Być mo- 
łe , it przez to ię*>jk na ścisłości cokolwiek zyskuje , nie wiem 
jednak , jak daleko na swój wolności , l»ogactwie i losmaitości. 


B) Tak jai aameiiia autorowi ąarmccBO , <• w SamolaVia aa^aał a • p i • uttlait 
t a p i (D s i e n. Wił. T. II. atr. 99) ksedy w mowie powaseofinlo jńt sBaao: 
«■ ••pio.'^ Namaatwics nfaforemBl* mtivi fiwifCjok ko<ei«<ai8t.T.II. 
atr. 191 od. pićrw) i Ukioh nirrorennoici w tym niemieraia po pra w ny 
pisarsB aaajdywaC nie tmdfto. •-« Okraaaają «ie Jadaego ćo aSg dsiejo mianowi- 
cie w wjrasack sdrobnialydi Inb takich co jakowel picascMnio onMosają, al. 
bolitei do lifoiaego wyraMaBia aftywanych, i» mogą hj6 nśyta, rac, podłag 
rodaafa raacay wjraśawij. luk podłóg raecaowmka Jelli aamo aą pnymiotttika. 
aai, dragi raa» podłag aakoAeseaia awego. Tak ap. daiad. daiadek taa* 
dsiadsiaa ten lab ta, dtiadaiako tan lab to ; tak bardso dobrao w 8a- 
molabie niyto: niesnoiną gadulf, tf arafd) do oaobj rodsajn m^a- 
kiego (00 rooenaent aa alo poo>yta|o (D a i o£. W i 1. air. 99). Nawet tego 
aa prowtneyaliam j pocay^wai nta BMinas ale kiedy ptaaaek prowineyonaliamem 
staje ai^ praea aeaynienio a ni^o roda^n ieiskiego, ta ptasaka: ptaaayna mołe 
być ta lab ten, a gdy daiecko Jeat to , daiocuia aawaaa jeat ta. m Ewyeaajem 
ieat jeaseae, łe kiedj raecsowniki śywotne, a |e«scao bardaiij te które wpc« 
wnym sbiorse ladsi wyatawn}ą « a% w Uesbie mnogiej a formą leiSaką, ie priy. 
miotniki, słowa, asimki dii aicll aif odaosaąoe, mogą być adyto wfonaie mfa- 
ki^i bea obraay caysloici Itayka, choćby aa to grammatycane praepiay aarkały 
«ak wt«e naprayklad csytamy wNamaaewican (Hiat. T. II. atr. 196) ^^naatą- 
ptł na lioaniejsse polki i pićrwsay na nieb natart."etc. Mówią niewiaaly 
o sobie byliimy aniebylylmy, tego aa ale im mieć trndno: trwa ten 
swyesaj deląd dosyć powsaeehaie jelli |uA tylko gdaio płeć piękna ncaoaymi 
przepisami napojoną nie aostala. Są to dsikoici niejakie wjęsyka; a praeeie 
opróoa tych, pilny dostrsegaca dopatrzy wiele innych, 'pewnym tylko praypad- 
kem włalciwycbp sktóremi doćć jeaacae ocbo ofwofoac, ie M nta grMUiafy. 
«aaym sposobem deląd nśa pawitaje. 
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